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REKOMENDACJE
O bie łódzkie orgonizacje partyjne 

PZPR -  m iejska i wojewódzka pod­
sumowały swq dwuletnią działalność. 
P isała o tym wspaniałym dorobku 
prasa codzienna przytaczając szcze­
gółowe dane i zestaw ienia cyfrowe. 
My chcielibyśmy ponadto zapoznać 
Czytelników z niepowtarzalną atmos­
ferą i klimatem, jak ie  towarzyszyły 
przygotowaniom do. tych konferencji. 
Pisze o tym zarówno l .  Włodkowski, 
w wywiadzie z l> sekretarzem Ludwi­
kiem M aźnickim , jak  i J. W awrzak, 
dzielący się bezpośrednimi w rażenia­
mi z sa li obrad. O baj zresztą zw racają 
uwagę na serdeczną troskę, na specy­
fikę tego klimatu bezpośredniego za­
angażow ania wszystkich członków 
partii, i podkreślają zgodnie tą samą 
cechę -  postulatywności, a ie  postula- 
tywności skierowanej nie w górę, a w 
dół. Szukanie wokół siebie, w sobie, 
we własnym zakładzie, instytucji czy 
przedsiębiorstwie tych możliwości i re­
zerw, aby można produkować więcej 
i dokładniej, a zatem -  aby można 
szybciej, lepie j i wygodniej żyć.

S ta ła  ana liza  rynku zaopatrzenia, 
iego nieustanny sondaż, pom ugają 
poznać rządzące nim prawa i odpo­
wiednio je  korelować. Wierzymy, iż ar- 
łyKul Bogdy M adej „W  kolejce po me­
ble" w jak ie jś mierze przyczyni się do 
jego bliższej analizy i wyciągnięcia 
w iasciwych wniosków, co niewątpliwie 
wyjdzie „n a  zdrowie”  producemom i 
handlowcom, a przede wszystkim 
nam ... odbiorcom.

Z dziedziny literatury proponujemy 
esej Jerzego Poradeckiego: „Poezja  i 
proza", w którym autor snując refle­
ksje nad współczesną literaturą roz­
waża dylemat, jak ie  są pow iązania i 
uwarunkowania tych dwóch gatunków. 
„Póki zaś co", i zanim profesjonaliści 
dojdą do wspólnych konkluzji i uzgod­
nień, polecamy lekturę „Trzech sone­
tów z różą”  Jerzego Jarmolowskiego i 
„O czep in " Tadeusza Pap iera , aby 
wyrobić sobie na ten temat własne 

zdanie.

Od kilku dni na forum życia po li­
tycznego i prasy wróciła sprawa mor­
derstwa prezydenta U SA  J. F. Ken­
nedyego. Mimo iż od tego czasu m i­
nęło 11 lat, sprawa ta nigdy nie zo­
stała wyjaśniona do końca i nie prze­
stała intrygować narodu am erykań­
skiego. Kto był faktycznym mordercą 
i jak ie  siły reprezentował -  na te py­
tan ia  definitywnie nikt nie odpowie­
dział. Próby takie czyniła tzw. Komi­
s ja  W arrena, raport której nikogo 
nie usatysfakcjonował. Pełno w nim 
braków i niedomówień, kto wie czy 
nie kam uflażu. Pisze o tym Andrzej 
B la je r w swym nowym cyklu zatytuło­
wanym „Anatom ia zbrodni” .

SPOŁE i  I LUCJUSZ WŁODKOWSKI

SENS ODPOWIEDZIALNOŚCI
O negdaj obradowała W ojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-W yborcza, na której dokonano nie tylko podsumo­

wania rezultatów pracy gospodarczej i społecznej w minionych latach na Ziemi Łódzkiej, wybrano nowe władze par­
tyjne, ale również uchwalono program dalszego działania partii, dalszego działania społeczeństwa województwa łódz­
kiego.

Obrady delegatów wojewódzkiej organizacji partyjnej po przedziła szeroka dyskusja wszystkich członków partii, jaka  
odbywała się w toku kam panii sprawozdawczo-wyborczej wszystkich ogniw wojewódzkiej organizacji. Wyniki tej 
dyskusji -  wzbogacone o wyniki dyskusji w czasie obrad Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej — posłużyły do skon­
struowania programu działania partyjnego, społecznego i gospodarczego na Ziemi Łódzkiej.

Dalszy ciqg na str 3

TADEUSZ SZEWERA

PIESN IKARÓW
„ M a rs *  lo tn ik ó w " , k tó r e g o  f r a g ­

m e n t  o d tw a r z a m  s o b ie  w  te j  c h w i­
li z  n ie d a w n o  w y d a n e j  p ły ty , i k tó ­
re g o  m e lo d ia  r o z b rz m ie w a  w  n a ­
sz y c h  c z a s a c h  z o k a z j i  r ó ż n y c h  ś w ią t  
P o lsk ie g o  L o tn ic tw a ,  a le  ju ż  b e z  t e ­
go  o to  t e k s tu :

L o tn ik , s k r z y d la ty  w ła d c a  
Ś w ia ta  b e z  K ran ie ,
Z e  ś m ie rc i  d r w i ,  w  tw a r z  s ię  

ty c iu  g ło śn o  ś m ie je , 
D ro g ę  d o  n ie b a  s k r a c a ,  
P r z e s t r z e ń  m a  za  n ic ,
S m u tk i  m u  z cz o ła  p ę d  z w ie je .

J a k  ró w n o  s i ln ik  g ra ,
J a k  śm ia ło  ś m ig ło  tn ie ,
J u ż  g in ie  p o ś ró d  c h m u r  
N a jś m ie ls z y c h  o r łó w

n ie b o ty c z n y  ś la d . 
N ie  s t r a s z n y  m ro k  i m g ła ,
N ic  s t r a s z n y  w ia t r ,  co  d m ie . 
J e s te ś m y  o d  I k a r a  m ę d r s i

o  ty s ią c e  la t .  (...)

J a d ą c  d o  K ie lc  d y s p o n o w a łe m  w y ­
ją tk o w o  „ b o g a ty m ” m a te r ia łe m  
f a k to g ra f ic z n y m , z n a łe m  b o w ie m  n a ­
z w is k o  k o m p o z y to ra  „ M a rs z a ” . B y ł 

n im  p i lo t  S ta n i s ła w  L a tw is ,  k tó r y  w

1935 r o k u  z g in ą ł  ś m ie r c ią  lo tn ik a .  
W ie d z ia łe m  ta k ż e , ż e  s ło w a  d o  p ie ­
ś n i  p o ls k ic h  I k a ró w  n a p is a ła  A le k ­
s a n d r a  Z a s u s z a n k a .  I n f o r m a c je  t e  
z a m ie ś c i łe m  z r e s z tą  w  a n to lo g ii  
„ N ie c h  w i a t r  j ą  p o n ie s ie ” (W L , w y d . 
I , 1970). C o  d o  ty c h  d a n y c h  b y łe m  
p e w n y . W ą tp liw o ś c i  m o je  b u d z i ła  
w ia d o m o ś ć , p o c h o d z ą c a  od  m e g o  k o ­
leg i r a d io w e g o  p r a c u ją c e g o  w ó w c z a s  
w  K ie lc a c h , re d . J e r z e g o  B u tw iłły , 
w y n ik a ło  z  n ie j  b o w ie m , że a u to r k a  
„ M a rs z a "  m ię s a k a  p o d o b n o  w  
K ie lc a c h . N a z y w a  s ię  p o  m ę ż u  A le ­
k s a n d r a  D o b ro w o ls k a . B liż s z e  s z c z e ­
g ó ły  z d o b ę d ę  p r a w d o p o d o b n i e  
w  M u z e u m  Ś w ię to k r z y s k im , g d z ie  
p r a c o w a ła  jeszicze n ie  t a k  d a w n o  j a ­
k o  e tn o g r a f  i k u s to s z . J e r z y  p is a ł,  że 
k ie d y ś  —  u d z ie la ją c  m u  w y w ia d u  
n a  t e m a t  b a d a ń  e tn o g ra f ic z n y c h , 
p r o w a d z o n y c h  p rz e z  M u z e u m  n a  
Z ie m i K ie le c k ie j  —  w s p o m n ia ła  m i ­
m o c h o d e m  o s w o ic h  p r z e d w o je n n y c h

z w ią z k a c h  z  Ib tn ic tw e m  1 o  „ n ie u ­
d o ln y c h  p r ó b a c h  p o e ty c k ic h " .  P o ­
w ie d z ia ła  m u  r ó w n ie ż ,  że  z n a ła  
o so b iś c ie  S ta n i s ła w a  L a tw is a .  B y ła  
to  d la  m n ie  w ia d o m o ś ć  n ie z w y k le  
w a ż n a .

M ia łe m  p rz y  s o b ie  o d p is  k o r e s p o n ­
d e n c j i  in ż . S te f a n a  M iro w s k ie g o  z 
W a rs z a w y , k tó r y  p is z ą c  d o  w y d a w ­
n ic tw a  ma te m a t  m e j a n to lo g i i  p o ­
w ia d a m ia ł ,  iż w  te k ś c ie  p ie r w o tn y m  
i s tn ia ła  z w r o tk a  ś w ia d c z ą c a ,  że 
„ M a rsz  lo tn ik ó w "  z o s ta ł  n a p is a n y  n a  
p a m ią tk ę  u f u n d o w a n ia  p r z e z  P o la ­
k ó w ’ z  A m e ry k i  p ie r w s z e j  p o ls k ie j  
e s k a d ry  lo tn ic z e j  p o  I w o jn ie  ś w ia ­
to w e j. E s k a d r z e  n a d a n o  im ię  T a d e ­
u s z a  K o ś c iu sz k i. W s p o m n ia n a  z w r o t ­
k a  z a c z y n a ła  s ię  s ło w a m i:

„ S r e b rn e  K o ś c iu sz k i  k o sy  lśn>< n a  
m a s z y n ie . K s z ta ł t  r o g a ty w k i  n a  
g w ia ź d z is ty m  t le  s z ta n d a r u . . .” .
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P o n ie d z ia łe k ,  10 m a rc a .  J u ż
o ó sm e j t r z y d z ie ś c i  w ię k s z o ść  
d e le g a tó w  z n a jd u je  s ię  w  g m a ­
c h u  K o m ite tu  Ł ó d z k ie g o . W y ­
m ia n a  p o z d ro w ie ń , ro z m o w y . 
Z a s łu ż e n i  d z ia ła c z e  z o d z n a ­
c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i n a  p ie r ­
s ia c h , w ś ró d  n ic h  B u d o w n ic z o ­
w ie  P o ls k i  L u d o w e j .  N a d  p r e ­
z y d iu m  h a s ło  —  z a w o ła n ie , k tó ­
r e  j e s t  p o w s z e c h n ą  ś w ia d o m o ś ­
c ią ;  Z  P A R T IĄ , Z  J E J  P R O ­
G R A M E M  I D Z IA Ł A L N O Ś C IĄ  
Z W IĄ Z A N E  S Ą  N A D Z IE J E  I 
A S P IR A C J E  C A Ł E G O  N A R O ­
D U . S ą  w s z y sc y  d e le g a c i  i z a ­
p ro s z e n i  g o śc ie . w ś ró d  n ic h  
to w . J a n  S z y d la k , w y p r ó b o w a ­
n y  p r z y ja c ie l  L o d z i. M ię d z y n a ­
ro d ó w k a . P u n k tu a ln i e  o  g o d z i­
n ie  d z ie w ią te j  to w . B o le s ła w  
K o p e r s k i  o tw ie r a  o b ra d y .

P o p e łn ię  ty lk o  b łą d  fo rm a ln y ,  
je ś li  p o w ie m , że  X V I I I  K o n fe ­
r e n c j a  ro z p o c z ę ła  s ię  k i lk a  m ie ­
s ię c y  w c z e ś n ie j .  W  g r u p a c h  
p a r ty jn y c h ,  o r g a n iz a c ja c h  w y ­
d z ia ło w y c h  i p o d s ta w o w y c h , n a  
k o n f e r e n c ja c h  z a k ła d o w y c h  i 
ś ro d o w is k o w y c h . J e s t  to  ju ż  
d o b r a  p r a k ty k a  n a s z e j  p a r t i i ,  że 
p o s ta w ie n ie  o c e n  i w y p r a c o w y ­
w a n ie  p ro g ra m ó w  d z ia ła n ia  
ro z p o c z y n a  s ię  o d  je j  n a jn iż ­
sz y c h  o g n iw . P o d o b n ie  j a k  o -  
s ta te c z n e  w n io s k i  k o n s u l tu je  
s ię , w  ty m  w y p a d k u  taikże, z 
n a jw ię k s z y m i  o r g a n iz a c ja m i  
p a r ty jn y m i  w  z a k ła d a c h  p ra c y , 
z  a k ty w e m  p r z e d s ta w ic ie ls k im  
p o sz c z e g ó ln y c h  ś ro d o w is k . D o ­
b r a  to  p r a k t y k a  n a s z e j  p a r t i i ,  
b o  d e c y z je  r o d z ą c e  s ię  p rz y  t a k  
s z e ro k im  w s p ó łu c z e s tn ic tw ie  są  
o p ty m a ln e .  w y r a s t a j ą  z r e a ­
ln y c h  m o ż liw o śc i p r z y m ie rz a ­
n y c h  d o  p o tr z e b .  S z e ro k ie  
w s p ó łu c z e s tn ic tw o  d e c y z j i  to  
n ie  ty lk o  sp o łe c z n y  p rz y w ile j ,  
a le  w  ta k im  s a m y m  s to p n iu  zo ­
b o w ią z a n ie  d o  ic h  r e a l iz a c j i  
w ła s n ą  p r a c ą  i p r z y k ła d e m  d la  
in n y c h .

T a k i  k l im a t  sp o łe c z n y  to w a ­
rz y s z y ł  o b r a d o m  X V I I I  Ł ó d z ­
k ie j .  T a  ś w ia d o m o ś ć  s tw a r z a ła  
o d p o w ie d n i  n a s t r ó j  w ś ró d  p r a ­
w ie  300 d e le g a tó w  n a  s a l i  o -  
b r a d ,  p r z e b i j a ł a  s ię  w  w y p o ­

w ie d z ia c h  d y s k u ta n tó w  r e p r e ­
z e n tu ją c y c h  w s z y s tk ie  b e z  m a ła  
z a w o d y  i ś ro d o w is k a . D y s k u s ja . 
Z a b ie r a ło  g ło s 27 m ó w c ó w , n ie  
z d ą ż y ło , s k ła d a ją c  s w o je  w y p o ­
w ie d z i  d o  p ro to k o łu ,  p r a w ie  
d r u g ie  ty le  d e le g a tó w . K a ż d a  
w y p o w ie d ź , c h o c ia ż  z k o n ie c z ­
n o śc i k i lk u n a s to m in u to w a ,  to  
s y g n a l iz a c ja  ja k ie g o ś  w a ż n e g o  
p ro b le m u , p o s tu la t ,  p r e z e n ta c ja  
d o ś w ia d c z e ń  w ła s n e g o  Ś ro d o ­
w is k a , c z ę s to  d e k la r a c j a  d o d a t ­
k o w e j p r o d u k c j i  i c z y n ó w  s p o ­
łe c z n y c h . N ie  b r a k ło  w  d y ­
s k u s j i  r e f le k s j i  s z e rs z y c h , w y - ,  
c h o d z ą c y c h  p o z a  m e c h a n iz m y  
f a k tó w  i z d a r z e ń  d w u le tn ie j  
k a d e n c j i  K o m ite tu  Ł ó d z k ie g o . I 
b y ła  t r o s k a  n ie  ty lk o  o  d z ie ń  
d z is ie js z y , a le  i ju t ro ,  o  to  b y  
z m ia n y  1 p o d w a l in y  p r z y s z ło ś ­
c i m ia ły  t r w a ły  f u n d a m e n t .

C h c ia ło b y  s ię  w ie le  z  ty c h  
w y p o w ie d z i  c h o ć b y  z a c y to w a ć , 
a l e  C z y te ln ik  m u s i  w ie r z y ć  k o ­
m e n ta to r o w i  n a  s ło w o . M a m  
j e d n a k  n a d z ie ję ,  że  w  p r z y ­
sz ło śc i s t a n ą  s ię  o n e  p u b l ic y ­
s ty c z n y m  tro p e m  d l a  n a s z e g o  
ty g o d n ik a ,  c e le m  r e p o r te r s k ie j  
p e n e t r a c j i ,  c zy  d y s k u s j i  p rz y  
r e d a k c y jn y m  s to le . Ż y c ie  n a s z e ­
go m ia s ta  j e s t  t a k  b o g a te , że  
n ie  t r z e b a  s z u k a ć  te m a tó w , le c z  
w y b ie r a ć .  A  b y ła  to  d o s k o n a ła  
o k a z ja  d o  u ła tw ie n ia  te g o  w y ­
b o ru , p rz y  p o m o c y  lu d z i  z a a n ­
g a ż o w a n y c h  i k o m p e te n tn y c h ,  
k tó r y m  z a u f a ła  p o n a d  8 0 - ty -  
s ię ć a n a  łó d z k a  o r g a n iz a c ja  p a r ­
ty jn a .

N ie c h  m i w ię c  b ę d z ie  w o ln o  
s p ró b o w a ć  u o g ó ln ie n ia , z a p e w ­
n e  n ie d o s k o n a łe g o . Z a p is a n e  
d z ie s ią tk i  s t r o n  n o ta te k ,  to  n i ­
k ła  p o m o c . T o  co  n a jw a ż n ie j ­
sz e  j e s t  p o z a  s ło w a m i,  w  f a k ­
ta c h  i o d c z u c ia c h . F a k ty  o s t a t -  
n ie j  k a d e n c j i ,  o s ta tn ie g o  c z te ro -  
le c ia ,  k a ż ą  m ó w ić  o  S U K C E ­
S IE , k tó r e g o  w ła ś c iw ie  n i e  m a  
d o  c z e g o  p o ró w n a ć .  L iczby* 
k t ó r e  z w y k le -  nudzą,- w  ta k ic h -  
c h w i la c h  g r z e ją  s e rc e . T y c h  30 
n o w y c h  ł n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  
z a k ła d ó w  100 g r u n to w n ie  m o d e r ­
n iz o w a n y c h , ty c h  150 ty s ię c y  Izb , 

k tó r e  w y b u d u je  s ię  w  te j  p i ę ­

c io la tc e :  b e z p r e c e d e n s o w a  s k a la  
w z r o s tu  p r o d u k c j i  o s ią g n ię ta  w  
92 p ro c . p o p rz e z  w z r o s t  w y d a j ­
n o śc i p ra c y , p r z e k ro c z e n ie  w  
g ó rę  w s z y s tk ic h  p r a w ie  b e z  
w y ją tk u  z a d a ń  w y ty c z o n y c h  w  
„ P r o g r a m ie  ro z w o ju  i m o d e r n i ­
z a c j i  Ł o d z i" . T o  f a k ty ,  o b r a z  
w y s iłk u  s p o łe c z e ń s tw a  n a s z e g o  
m ia s ta ,  u m ie ję tn o ś c i  k ie r o w a n ia  
1 m o b i l iz o w a n ia  s e te k  ty s ię c y  
lu d z i p r a c y  p r z e z  i n s ta n c je  i 
d z ia ła c z y  p a r t i i .  T o  w re s z c ie  d o ­
w ó d  t r o s k i  o  r a n g ę  d ru g ie g o  
m ia s ta  w  P o lsc e , j a k ą  p r z e j a ­
w ia ły  n a c z e ln e  w ła d z e  p a r ty jn e  
i p a ń s tw o w e . A  w  ty m  o s o b is te  
z a in te r e s o w a n ie  i t r o s k a  to w a ­
r z y s z a  E d w a r d a  G ie rk a .

F a k ty ,  o n e  o k r e ś l a j ą  r a n g ę  
su k c e s u . T o  j e d n a k  n ie  w s z y s t ­
ko . B o n ie  p r z y m ie rz a m y  ic h  d o  
p rz e sz ło ś c i , a le  d o  p o tr z e b  
d n ia  d z is ie js z e g o  i p rz y sz ło ś c i. 
N ie  w o ln o  ic h  n ic z y m  p o m n ie j ­
sz ać , a le  ta k ż e  t r z e b a  b ro n ić  s ię  
p rz e d  n im i, b o  ł a tw o  w y w o łu ją  
e u fo ry c z n e  z a d o w o le n ie , o s ł a ­
b ia ją  k r y ty c z n ą  r e f le k s ję .  S a m o ­
z a d o w o le n ie . P rz e s t r z e g a ł  p rz e d  
n im  to w . J a n  S z y d la k , k r e ś lą c  
d ro g ę  su k c e s ó w  p r z e z  o s ta tn ie  
c z te ry  la ta .  D o k o n a liś m y  w ie l ­
k ie g o  d z ie ła ,  s p r a w d z i l i ś m y  
s w o je  m o ż liw o śc i, a le  p a t r z ą c  
w  sz e rs z y m  h o ry z o n c ie  c z a s o ­
w y m , d o k o n a l iś m y  p ie rw s z e g o  
k ro k u , d o p ie r o  p o m y ś ln ie  w y ­
s ta r to w a l i ś m y .  T o  w a ż n a  c h a ­
r a k t e r y s ty k a  sp o łe c z n e j  ś w ia d o ­
m o śc i, c e c h a  k a ż d e g o  k o m u n i­
s ty , k tó r y  n ie  p o d d a je  s ię  m a g ii  
p o z o ró w , lecz  r e a ln ie  b i l a n s u je  
s u k c e s y  i p o ra ż k i .  W  o s ta tn ic h  
l a ta c h  w  k r a ju  i w  Ł o d z i m y ś ­
m y  p o r a ż e k  n ie  p o n ie ś li ,  a le  
m a m y  ś w ia d o m o ś ć  —  1 n ie  s ą  
to  ż a d n e  i r r a c jo n a ln e  o d c z u c ia
—  że  n ie  ro b i l iś m y  w s z y s tk ie ­
go  n a  c o  n a s  je s z c z e  s ta ć . N ie  
w y e l im in o w a l iś m y  z n a s z e g o  
ż y c i a  z p r a c y  w  f a b ry c e  czy  
j jw iy tu c j i  te g o  w s z y s tk ie g o , co  

J j a f t iu ie  f la s z  ro a w ó j. M ó w il i  o :  
ty m  n a  k o n f e r e n c j i  s z e re g o w i 
c z ło n k o w ie  p a r t i i  o r a z  k ie r o w ­
n ic y  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  i g o sp o ­
d a rc z e g o .,

O c z y w iś c ie  z j a w is k a  n e g a ty ­

w n e  t r z e b a  w id z ie ć  w  o d p o w ie ­
d n ic h  p r o p o rc ja c h .  M u s z ą  o n e  
n ie p o k o ić , a le  n ie  p r z y c ie m n ia ć  
o b r a z u  rz e c z y w is to ś c i .  M a m y  
p e w n o ś ć , że  p o ra d z im y  so b ie  z 
n im i. Z a ró w n o  z n ie d o s k o n a ­
ło ść  ia m i, k tó r e  je s z c z e  tk w ią  w  
s a m e j  s t r u k tu r z e  o r g a n iz a c j i  
p r a c y  i ż y c ia  (co p o tw ie rd z i ły  
o s t a tn i e  p r z e g lą d y  z a p a s ó w  i a -  
n a l iz y  z a t r u d n ie n i a ) ;  j a k  i  z 
ty m i (z n a c z n ie  t r u d n ie js z y m i  d o  
e l im in a c j i ) ,  k tó r e  s ą  p la m a m i 
n a  h o n o r z e  s o c ja l is ty c a n e g o  
s p o łe c z e ń s tw a ;  z ło d z ie js tw e m , 
p r y w a tą ,  p i ja ń s tw e m , n a d u ż y ­
w a n ie m  w ła d z y , b r a k ie m  p o s z a ­
n o w a n ia  m ie n ia ,  le k c e w a ż e n ie m  
o b o w ią z k ó w  p ra c o w n ic z y c h  i 
ro d z ic ie ls k ic h ,  o b o ję tn o ś c ią  i  e -  
g o iz m e m .

X V I I I  K o n f e r e n c ja  Ł ó d z k a  o -  
b r a d o w a ła  w  w y ją tk o w y m  o -  
k r e s ie .  W  o s ta tn im  ro k u  „ p ię ­
c io la tk i  p r z y s p ie s z e n ia "  w  ro k u
V I I  Z ja z d u  p a r t i i .  Z  m e ld u n k ó w  
s k ła d a n y c h  n a  k o n f e r e n c j i  n ie -  
zD icie  w y n ik a ,  że  n a sz  p r z e ­
m y s ł, g o s p o d a rk a  w e s z ły  w  te n  
ro k  z  d u ż y m  r o z m a c h e m . o  
c z y m  św ia d c z y  p rz e k ro c z e n ie  
z a d a ń  p r o d u k c y jn y c h  za  d w a  
m ie s ią c e  b ie ż ą c e g o  ro k u . P r o ­
b le m  je s t  j e d n a k ,  j a k  m ó w ił  
to w . B o le s ła w  K o p e r s k i ,  n ie  w  
w y k o n a n iu  z a d a ń , a le  w  w y ­
so k o śc i ic h  p rz e k ro c z e n ia .  Z a ło ­
gi łó d z k ic h  f a b r y k  d a ły  n a  to 
p y ta n ie  s w o ją  o d b y w a te l s k ą  o d ­
p o w ie d ź . T o w a rz y s z e  G ie r e k  i 
J a ro s z e w ic z  z w ró c il i  s ię  z L I ­
S T E M  d o  37 z a k ła d ó w  w  n a ­
sz y m  m ie śc ie . D o o d p o w ie d z i  
p o c z u li  s ię  j e d n a k  n ie  ty lk o  a -  
d r e s a c i .  O d p o w ie d z ią  j e s t  M I­
L IA R D  —  d o d a tk o w a  p r o d u k c ja  
to w a ró w  p o s z u k iw a n y c h  n a  
r y n k u  w e w n ę t r z n y m  i p o t r z e b ­
n y c h  n a  e k s p o r t .  T a k i  m e ld u ­
n e k  z ło ż y li  d e le g a c i  n a  X V I I I  
K o n f e r e n c ję  to w a rz y s z o w i E d ­
w a r d o w i  G ie rk o w i.  T a  r o b o tn i ­
c z a  o d p o w ie d ź  m ó w i w ie le , 
w ła ś c iw ie  w s z y s tk o .

P o z o s ta je  ty lk o  z ło ży ć  n is k i  
p o k ło n  łó d z k ie j  k la s ie  r o b o tn i ­
cze j.

JERZY W AW RZAK

K O N K U R S
fi„ŁODZIANIE 1974 

ROZSTRZYGNIĘTY
Rozstrzygnięty został tradycyjny konkurs — plebi­

scyt pn. „Łodzianie 1974". Po obliczeniu głosów 
okazało się, że tegorocznymi laureatami zostali:

HENRYK CZYŻ 
ZDZISŁAW HAŚ 
JADWIGA HRYNIEWIECKA  
MICHAŁ KUNA

W imieniu naszych Czytelników oraz zespołu re­
dakcyjnego „Odgłosów" wszystkim laureatom gra­
tulujemy serdecznie zwycięstwa.

Spotkamy się z nim 23 marca br. (niedziela) o 
godzinie 17-tej, w Klubie Międzynarodowej Prasy 
i Ksiqżki, przy ul. Narutowicza 8/10. Otrzymajq od 
nas pamiqtkowe nagrody. Podczas tego spotkania 
wręczymy także upominki, rozlosowane wśród czy­
telników, którzy nadesłali kupony plebiscytowe.

Nagrodę pierwszq — radioodbiornik tranzystoro­
wy — otrzymuje ADAM FRAJMAN zam. w Kolusz­
kach, ul. Armii Czerwonej 39;

Nagrodę drugq — aparat fotograficzny — otrzy­
muje EU GEN IU SZ WAJS, zam. w Łodzi, uł. Tkac­
ka 20b;

Nagrodę trzeciq -  zegarek na rękę -  otrzymuje 
MIROSŁAW BOROW IAK, zam, w Łodzi, ul. Kiliń­
skiego 127.

Oprócz tego rozlosowaliśmy pięć wyróżnień ksiq- 
żkowych, które przypadły:

HENRYKOWI KRÓLOW I zam. w Łodzi, ul. Kiliń­
skiego 25,

JANINIE KAŁUCKIEJ zam. w Łodzi, ul. Naruto­
wicza 81,

KRZYSZTOFOW I GOETZEN OW I, zam. w Łodzi, 
al. Kościuszki 40.

HENRYKOWI SIARKIEWICZOWI zam. w Gończy- 
cach, pow. Garwolin, woj. warszawskie,

SABINIE PIEJAKOWEJ, zam. w Krosnowie, p-ta 
Słupia.

Czytelnikom zamieszkałym poza Łodziq prześlemy 
ksigżki pocztq.

“INIE TYLKO HISTORIA

PRZECIEZ  
TO JUZ PRZESZŁOŚĆ

N ie  o  w s z y s tk ic h  w y d a r z e ­
n ia c h  z n ie d a w n e j ,  b o  z a le d w ie  
t r z y d z ie s to le tn ie j  p rz e sz ło ś c i ,  
r ó w n ie  ł a tw o  p rz y c h o d z i  n a m  
m ó w ić  j a k o  o  h is to r i i .  J e d n e  
s p r a w y  w c ią ż  z d a ją  s ię  n a m  
b y ć  w s p ó łc z e s n o ś c ią , in n e  
s k ło n n i  b y l ib y ś m y  u z n a ć  z a  p r z e ­
s z ło ść , z a  h i s to r ię ,  a  n ie  d e c y ­
d u j e  o  ty m  w y łą c z n ie  w z g lą d  
c h r o n o lo g ic z n y . P o z a  d y s ta n s e m  
c z a s u  w  n a s z y m  h is to ry c z n y m  
m y ś le n iu  p o s łu g u je m y  s ię  ta k ż e  
i n n ą  m ia r ą ,  o d w o łu je m y  s ię  d o  
d y s ta m su  p s y c h ic z n e g o  i m o r a l ­
n e g o , k tó r y  w a r u n k u je ,  ż e  w ie ­
le  n i e  z a k o ń c z o n y c h  d o  d z iś  
s p r a w  o d le g ły c h  p o d  w z g lę d e m  
c z a s o w y m  u w a ż a m y  w c ią ż  z a  
te r a ź n ie js z o ś ć ,  in n e  z a ś , r ó w n ie  
n ie d a w n e ,  a l e  n i e j a k o  z a m k n ię ­
te , r o z w ią z a n e  r a z  n a  z a w sz e , 
p r z y jm u je m y  z a  s k o ń c z o n ą  h i ­
s to r ię ,  o d d a ją c  n a  p r z e c h o w a ­
n i e  p rz e sz ło ś c i .  P o s tę p y  p r o c e ­
s ó w  p o l i ty c z n e g o  o d p r ę ż e n ia  w  
E u r o p ie  o r a z  n o r m a l iz a c j i  s to ­
s u n k ó w  w p ły n ę ły ,  ż e  n i e  ty lk o  
m y  s a m i s k ło n n i  j u ż  je s te ś m y  
u w a ż a ć  z a  h is to r ię  s p r a w ę ,  k tó ­
r a  n ie g d y ś , p r z e d  t r z y d z ie s to m a  
la ty ,  b u d z i ła  o g r o m n e  k o n t r o ­
w e r s je ,  m ia n o w ic ie  k o m p le k s  
d z ie jo w y c h  z d a rz e ń ,  k tó r y  u w a ­
r u n k o w a ł  p o w r ó t  P o ls k i  n a d  
O d rę  i  N y s ę  Ł u ż y c k ą , o k r e ś l a ­

j ą c  n a  t r w a łe  j e j  m ie js c e  w  
E u ro p ie . T o , że  s ię  t a k  s ta ło , 
u w a ż a m y  z a  co ś h a jz u p e łn ie j  
n a tu r a ln e g o ,  o c z y w is te g o , c h o ć
—  n ie  b a r d z o  to  so b ie  p r z y p o ­
m in a m y  —  w te d y  s p r a w a  b y ­
n a jm n ie j  n i e  b y ła  o c z y w is ta  i 
t r z e b a  b y ło  s to c z y ć  d łu g o t rw a łą ,  
z a c ię tą  w a lk ę ,  n im  s ię  n ią  s t a ­
ła . A  jaik w te d y  b y ło ?

„ H is to r ia  n a r o d u  —  p is z e  
W ie s ła w  D o b rz y c k i, a u t o r  n a d ­
z w y c z a j  i n te r e s u ją c e j  k s ią ż k i  
„ G r a n ic a  z a c h o d n ia  w  p o l i ty ­
ce  p o ls k ie j  1944— 1947" (W a r ­
s z a w a , P W N , 1974) —  to  n ic  ty l ­
k o  w y d a r z e n ia  r o z g ry w a ją c e  s ię  
n a  p o la c h  b i te w  i p rz y  s to ła c h  
k o n f e r e n c y jn y c h ,  a lc  ta k ż e  m y ­
ś l i ,  p r o g ra m y  i k o n c e p c je  o  
ró ż n y c h  g e n e a lo g ia c h  i o d n ie ­
s ie n ia c h  h is to ry c z n y c h , w p ły ­
w a ją c e  b e z p o ś re d n io  n a  r z e c z y ­
w is to ś ć  sp o łe c z n o -p o lity c z n ą * * .

K ie d y  w  g r u d n iu  1941 r . p r e ­
m ie r  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  o -  
ś w ia d c z y ł ,  ż e  g r a n ic e  z a c h o d n ie  
p o w in n y  z o s ta ć  o p a r t e  o O d rę , 
m ą ło  k to  u w a ż a ł  tę  p ro p o z y c ję  
z a  r e a ln ą .  P o s tu l a t  l in i i  O d ry  
to ro w a ł  s o b ie  d ro g ę  p o d c z a s  
k o n f e r e n c j i  t e h e r a ń s k ie j ,  a le  
w ó w c z a s  n ie  b y ło  je s z c z e  m o ­
w y  o  N y s ie  Ł u ż y c k ie j .  N a z w a  
te j  rz e k i  j a k o  g r a n ic y  p a ń s tw a  
p o ls k ie g o  p o ja w i ła  s ię  p o  r a z

p ie r w s z y  w  o ś w ia d c z e n iu  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  P K W N  z  28 l ip -  
c a  1944 r ., n a s tę p n ie  z a ś  w  d e ­
k la r a c j a c h  R z ą d u  J e d n o ś c i  N a ­
r o d o w e j  j a k o  s ta n o w c z y  p o s tu ­
l a t  P o ls k i .  Z d e c y d o w a n e  p o p a l ­
c ie  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
w p ły n ę ło  d e c y d u ją c o  n a  s t a n o ­
w is k o  w ie lk ic h  m o c a r s tw , j a k  
le g o  d o w o d z i j e d n o m y ś ln a  d e ­
k l a r a c j a  z  31 l ip c a  1945 r. 
S p r a w a  z o s ta ła  o s ta te c z n ie  
p rz e s ą d z o n a ,  a l e  w  n ic z y m  n ie  
p r z e s z k a d z a ło  to  k o ło m  z im n o -  
w o je n n y m  z m ie rz a ć  d o  w y g ry ­
w a n ia  k a r ty  O d ry  i N y s ły  Ł u ­
ż y c k ie j  d l a  s w y c h  p o l i ty c z n y c h  
c e ló w . O d  s ły n n e g o  p r z e m ó w ie ­
n i a  J .  B y r n e s a  w  S tu t tg a r c i e  z 
6 w r z e ś n ia  1946 r .,  k tó r e  z  p e w ­
n o śc ią  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  i n a u ­
g u r a c ję  o k r e s u  z im n e j  w o jn y . 
Z e  s t r o n y  a n g ie l s k ie j  i a m e r y ­
k a ń s k ie j  c o ra z  c z ę ś c ie j  p o d n o ­
s i ły  s ię  g lo sy  k w e s t io n u ją c e  
p r z y z n a n ie  P o ls c e  g r a n ic y  n a  
O d rz e  i N y s ie  Ł y ż y c k ie j .  B ry ­
ty js k i  m in i s t e r  B e v in  d z ie l i ł  s ię  
w ą tp l iw o ś c ia m i,  cz y  a b y  P o la ­
cy  w  o g ó le  p o t r a f i ą  z a g o s p o d a ­
r o w a ć  o b s z a ry , u z y s k a n e  p r z e z  
n ic h  n a  z a c h o d z ie ;  w  p o c z ą tk u  
1947 r. p r a s a  a n g lo s a s k a  o t w a r ­
c ie  r o z p is y w a ła  s ię  o  p o t r z e b ie  
p o n o w n e g o  r o z p a t r z e n ia  s p r a w y  
p o ls k ic h  g r a n ic ,  a m e r y k a ń s c y  
p u b l ic y ś c i  d a w a l i  d o  z ro z u m ie ­
n ia  s w y m  c z y te ln ik o m , że  p o ­
w r ó t  N ie m ie c  n a  u t r a c o n e  p r z e z  
n ie  te r e n y  j e s t  w ię c e j  n iż  r e a l ­
n y . O d  ty c h  i in n y c h  lic z n y c h  
w ó w c z a s  g ło só w  je d n o z n a c z n ie  
o d c in a ła  s ię  F ra n c ja .  N a  k o n fe ­
r e n c j i  m o s k ie w s k ie j  w  p i e r w ­
sz e j p o ło w ie  k w ie tn i a  1947 r . 
d e le g a c je  a n g lo - a m e ry k a ń s k ie

s t a r a ły  s ię  w y w rz e ć  p r e s ję ,  a b y  
w y m u s ić  r e w iz ję  w c z e ś n ie js z y c h  
u s ta le ń  w  s p r a w ie  g r a n ic y  p o l-  
s k o -n ie m ie c k ie j .

C z y te ln ik , k tó r e g o  t e  t a k  
w a ż n e , d z iś  j e d n a k  p r z e b r z m ia ­
łe  s p r a w y  b l iż e j  z a in te r e s u ją ,  
n ie c h a j  z a j r z y  d o  k s ią ż k i  W . 
D o b rz y o k ie g o . N ie  z a m ie rz a m  
je j  t u t a j  s t r z e s z c z a ć . T o , co  
m n ie  n a jb a r d z ie j  z a in te r e s o w a ­
ło  w  r o z w a ż a n ia c h  a u t o r a  to  
p r z e p r o w a d z o n e  p r z e z e ń  s t u ­
d iu m  p o s ta w  i o p in i i  r ó ż n y c h  
p o ls k ic h  ś ro d o w is k  w  k r a ju  i 
n a  e m ig r a c j i  w o b e c  p r o b le m u  
p o ls k ie j  g r a n ic y  z a c h o d n ie j .  N ie  
u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  „ a k c e p ta ­
c ja  n o w y c h  g r a n ic  p rz e z  c a ły  
n a r ó d  b y ła  je d n y m  z p o d s ta w o ­
w y c h  e le m e n tó w , w p ły w a ją c y c h  
n a  k s z ta ł to w a n ie  s ię  r z e c z y w is ­
to śc i s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e j  w  
P olsce*’. N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  
w o k ó ł t e j  w ie lk ie j  s p r a w y  o g n i­
s k o w a ła  s ię  w a lk a  p o li ty c z n a , 
J e d n y m  z  j e j  p r z e ja w ó w  b y l 
c a łk o w ic ie  ju ż  d z iś  z a p o m n ia n y ,  
a  ja k ż e  c h a r a k te r y s ty c z n y  d la  
t a m ty c h  c z a s ó w  s p ó r  o  ź ró d ła  
p o w r o tu  P o ls k i  n a  z a c h ó d .

P rz e c iw k o  s ta n o w is k u  P P R  i 
p a r t i i  d e m o k r a ty c z n y c h  p r a s a  
P S L - o w s k a  n ie je d n o k r o tn ie  s u ­
g e ro w a ła ,  ż e  g łó w n y m i s p r a w ­
c a m i u z y s k a n ia  p r z e z  p a ń s tw o  
p o ls k ie  n o w e j  k o r z y s tn e j  g r a n i ­
c y  n a  z a c h o d z ie  b y ły  m o c a r s t ­
w a  z a c h o d n ie  i... s a m  w ic e p r e ­
m ie r  S. M ik o ła jc z y k . A le  in n i  
p o s u w a li  s ię  je s z c z e  d a le j :  
p r z e d s ta w ic ie le  ś ro d o w is k ,
z w ią z a n y c h  p r z e d  w o jn ą  ze  
S t ro n n ic tw e m  N a ro d o w y m  o r a z  
n ie k tó r y c h  k r ę g ó w  k a to l ic k ic h

d o w o d z il i  n a  ł a m a c h  p ra s y ,  że 
g r a n ic a  n a  O d rz e  i N y s ie  z ro ­
d z iła  s ię  z  m y ś li  i  p r o g ra m u  
R. D m o w sk ie g o , a  p o ls k a  l e w i ­
c a  n ic z e g o  w ła ś c iw ie  n ie  u c z y ­
n iła !  W  fe rw o r z e  d y s k u s j i  n ie  
b r a k ło  j e d n a k  i g ło só w  ro z s ą d ­
k u , w y c h o d z ą c y c h  ze  ś ro d o w is k  
n ie  k o n ie c z n ie  z w ią z a n y c h  z le ­
w ic ą , u p a t r u ją c y c h  w  p o w ro c ie  
P o lsk i  n a  z ie m ie  z a c h o d n ie  h i ­
s to r y c z n ą  sz a n sę  r e o r ie n ta c j i  
p o ls k ie j  p o l i ty k i ,  p o m y ś ln e g o  
ro z w o ju  k r a ju .  Z a c ie k l i  w ro g o ­
w ie  n o w e g o  u s t r o ju  P o ls k i  s k u ­
p ie n i  n a  e m ig ra c j i ,  m im o  że  
ic h  z n a c z e n ie  m a la ło  z  d n ia  n a  
d z ie ń , g ło śn o  z w a lc z a li  w s z y s t ­
k ie  g ło sy  p o l i ty c z n e g o  r e a l iz m u , 
p r a w i l i  o  g r a n ic y  w s c h o d n ie j  
z  c z a s ó w  p rz e d w o je n n y c h ,  n ie  
p o p ie r a l i  s p r a w y  g ra n ic y  z a ­
c h o d n ie j ,  a le  i o tw a r c ie  n ie  
w y p o w ia d a l i  s ię  w p r o s t  p r z e ­
c iw  n ie j ,  w  o b a w ie  p r z e d  u t r a ­
t ą  i t a k  n ie w ie lk ie g o  k r e d y tu  
z a u f a n ia ,  z w ła s z c z a , że  c o ra z  
l ic z n ie js z e  k o ła  P o lo n i i  z a jm o ­
w a ły  w  te j  s p r a w ie  s t a n o w is k o  
je d n o z n a c z n e  z w ła d z a m i  P o lsk i  
L u d o w e j . P o d  ty m  w z g lę d e m  
z n a m ie n n ą  e w o lu c ję  p r z e s z ła  
p o s ta w a  K o n g re s u  P o lo n i i  A -  
m e r y k u ń s k ie j .  J e s z c z e  w  p a ź ­
d z ie r n ik u  1945 r .  r e z y g n o w a ł  o n  
z g r a n ic  P o ls k i  n a  O d rz e  i 
N y s ie  Ł u ż y c k ie j  z a ś  „ r e w in d y ­
k a c je  t e r y to r i a ln e  n a  z a c h o d z ie  
o k r e ś la ł  w  d u c h u  m in im a l l s ty -  
c z n e g o  p r o g ra m u  r z ą d u  lo n d y ń ­
s k ie g o ’*. S ta n o w is k o  to  ję ło  s ię  
k ru s z y ć  j e s ie n ią  n a s tę p n e g o  r o ­
k u , z a ś  w  l i s to p a d z ie  1947 r. 
K o n g r e s  P o lo n i i  p o c z ą ł d o m a g a ć  
s ię  u z n a n ia  g r a n ic y  n a  O d rz e  
i  N y s ie , s t a n o w ią c e j  „ w y r a z

s p r a w ie d l iw o ś c i  d z ie jo w e j  i z a ­
b e z p ie c z e n ie  p r z e d  n o w ą  a g r e ­
s ją  ze  s t r o n y  N iem iec* ’.

S p ra w y  to  p r z e b r z m ia łe ,  z a ­
k o ń c z o n e , p o s ta w y  m o g ą c e  d z iś  
b u d z ić  ty lk o  u śm ie c h  p o l i to w a ­
n ia . C z a s  z d e w a lu o w a ł  je  ta k  
sa m o , j a k  z w a lo ry z o w a ł  s t a n o ­
w is k o  z a jm o w a n e  w ó w c z a s  
p r z e z  s iły  le w ic y . T a m te  w a ś ­
n ie  i s p o ry  m o g ą  d z iś  p o b u d z a ć  
d o  r e f le k s j i  o  ty m , d o  c z e g o  W 
p o l i ty c e  p r o w a d z i  z a ś le p ie n ie  i 
n ie d o s tr z e g a n ie  r e a l ió w . A le  
je ż e li  p r z y p o m in a m  j e  za  W . 
D o b rz y o k im , to  r ó w n ie ż  i z i n ­
n e g o  p o w o d u . J e s te m  z d a n ia , 
ż e  n ie  p o w in n iś m y  z a p o m in a ć  o  
ty m , że  k s z ta ł to w a n ie  s ię  lu d o ­
w e g o  p a ń s tw a  p o lsk ie g o , r ó w ­
n ie ż  je g o  p o d s ta w y  t e r y t o r i a l ­
n e j , d o k o n y w a ło  s ię  w  u p o r ­
c z y w e j w ą lc e , w  k tó r e j  z a a n ­
g a ż o w a n e  b y ły  p o  o b u  s t r o n a c h  
z n a c z n e  s iły . J e ż e l i  z w y c ię ż y ły  
r a c je ,  w  im ię  k tó r y c h  w a lc z y ł 
o b ó z  d e m o k r a ty c z n y , to  b y ło  to  
z w y c ię s tw o , k tó r e g o  n ik t  n ik o ­
m u  n ie  p o d a ł  n a  ta c y , a le  z w y ­
c ię s tw o  o d n ie s io n e  w  w a lc e . A 
t a k ie  w in n iś m y  c e n ić  n a jw ię c e j .
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IDEOLOGIA I POLITYKA

Dalszy ciqg ze str. 1

J a k a  b y ła  n a jb a r d z i e j  c h a r a k t e ­
ry s ty c z n a  c e c h a  d y s k u s j i ,  k tó r a  p o ­
p rz e d z iła  W o je w ó d z k ą  K o n f e re n c ję ?  — 
p y ta m  II s e k r e ta r z a  K W  P Z P R  — 
L U D W IK A  M A Z N IC K IE G O .

~  Za taką cechę uznałbym  poszu­
kiwania. D yskusja byta n iew ątp liw ie 
Postulaty wna, a le nie były to tylko 
U dania, k ierow ane w górę, do w ładz 
Wojewódzkich czy cen tralnych , a tak ­
że postulaty k ierow ane do w łasnych 
środowisk, zespołów, załóg przedsię­
biorstw. U w ażniej i w nikliw iej szuka­
no wokół siebie, co .nożna byłoby zro­
bić lepiej, w ięcej, dokładniej.

~  W iększe zaangażow anie we w ła ­
sne spraw y, poszukiw anie sposobów 
>ch rozw iązania bez oglądania się, a ż  
*toś to zrobi.

— N iew ątpliw ie w iększe zaangażo­
w anie i w iększa odpow iedzialność. 
Przyczyn tego upatryw ałbym  w w a­
runkach, w  jak ich  odbyw ała s ię  k a m ­
p a n ia  w yborcza w partii, a  j a k ie  są  
C ynikiem  system atycznie realizow a- 
n ?.i polityki społecznej partii. J a lo  
również w pew nych in icjatyw ach  po­
dejm ow anych przez instancje  pow ia­
tow e i instancję  w ojew ódzką.

— Jak ie  to in icjatyw y?
~~ M oże je s z c z e  k i lk a  s łó w  o  w a ­

ru n k a c h . K a m p a n ia  s p r a w o z d a w c z o -  
w y b o rc z a  w  p a r t i i  o d b y w a ła  s ię  w  o -  
K resie, k ie d y  c a ły  k r a j  p rz y s p ie s z a  
te m p o  p ra c y . P o  I K r a jo w e j  K o n fe ­
re n c j i  P a r ty jn e j ,  p o  X V  P le n u m  K C  
p Z P R , p o  o c e n ie  w y n ik ó w  c z te ro le f -  
m e j  p ra c y  w  w a r u n k a c h  p r z y s p ie s z a ­
n a  P rz e o b ra ż e ń  w  k r a ju  d o k o n a l i ś m y  
P o n o w n e j o c e n y  n a s z y c h  z a m ie rz e ń  i  
P o d w y ż s z y liśm y  w ła s n e  z a d a n ia  g o sp o ­
d a rc z e  i s p o łe c z n e . P a r t i a  o d w o ła ła  s ię  
d o  a m b ic j i  lu d z i p r a c y  w  m ie śc ie  i 

w si, p o k a z a ła  z w ią z k i, ja k ie  i s tn ie -  
M m ię d z y  le p s z ą  p r a c ą ,  w y d a jn ie js z ą  
a  w a r u n k a m i  ż y c ia . T o  p rz y c z y n iło  s ię  
do  z d y n a m iz o w a n ia  a k ty w n o ś c i  z a w o ­
d o w e j sp o łe c z e ń s tw a , p rz y c z y n i ło  s ię  
“ °  b a r d z ie j  k o n k re tn e g o ,  rz e c z o w e g o  
t r a k to w a n ia  s p r a w  z a k ła d u  p ra c y , w s i, 
ś ro d o w is k a .

— J e s t  to  k o n s e k w e n c ja  p o l i ty k i  
r e a l iz o w a n e j  d la  lu d z i  i p r z e z  lu d z i.

—  O c z y w iśc ie . T y lk o , że  w  ty m  
s f o r m u ło w a n iu :  „ d la  lu d z i i p r z e z  lu ­
d z i” n a jc z ę ś c ie j  g łó w n ą  u w a g ę  k o n ­
c e n t r u je  s ię  n a  p ie rw s z y m  c z ło n ie :  
>>dla lu d z i” . T o  ł a tw ie j  d o c ie r a  d o  s p o ­
łe c z n e j  ś w ia d o m o śc i .  R o b im y  d la  s i e ­

jc ie  to , co  n a m  p o tr z e b n e ,  co  b ę d z ie  
* ia m  u ła tw ia ło  ż y r fe ; d ą ż y m y  d o  te g o , ' 
a b y  n a m  s ię  w s z y s tk im  ż y ło  le p ie j  i 
d o s ta tn ie j ,  c h o ć  to  n ie  je s t  ta k ie  p r o ­
s te  i w  r e a l iz a c j i  te g o  c e lu  n a p o ty k a ­
m y  s p o ro  ró ż n y c h  t ru d n o ś c i .

Myśmy skoncentrow ali s ię  rów nież 
n a  drugim  członie tego sform ułow a­
n ia : „przez ludzi”. Tu wiele pomogły 
indyw idualne rozmowy. W ia d o m o , że 
Każda organizacja p arty jna  taka jest, 
ja c y  są jej członkowie. W  rozm owach 
Partyjnych, j a k ie  co roku prow adzili­
śmy z jedną trzecią  składu w ojew ódz­
kiej organizacji p arty jn e j k ierow nic­
twa poszczególnych ogniw  mogły le- 
P 'ej poznać swoich członków, dokonać 
Wnikliwej i bezpośredniej w ym iany 
Poglądów, uwag, postulatów . N ie  k a ż ­
dy umie, potrafi i chce mówić na ze­
braniu party jnym . In a c z e j  w lozm o- 
wie kam eralnej. Tu można powiedzieć 
znacznie więcej, sw obodniej. M o ż n a  
Porozm awiać, i n ie  tylko w ysłuchać 
teSo, co  członkow ie partii m ają  do po­
wiedzenia, a le  pow iedzieć im  to, co 
Powinno się powiedzieć, zwrócić im 
uwagę na niew łaściw ość postępow ania, 
n a braki i błędy.

B y ła  to  p e w n e g o  ro d z a ju  sz k o ła  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  d la  c z ło n k ó w  p a r t i i .

— D la  c z ło n k ó w  p a r t i i  i d la  k ie ­
ro w n ic tw  ró ż n y c h  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
nych. C z ło n k o w ie  p a r t i i  p r z e k o n y w a li  
sjĘ, że  ich o p in ia  w a ż y , że  z  n ią  liczą  
s,(5 in n i , a  k ie r o w n ic tw a  o rg a n iz a c j i  
Partyjnych p rz e k o n y w a ły  się, że  l u ­
d z ie  rn a ją  w ie le  d o  p o w ie d z e n ia ,  że  
^ y ś l ą  o  spraw ach  im  n a jb l iż s z y c h  i 
m a ją  sw oje z d a n ia ,  u w a g i, p ro p o z y c je , 
n ad  k tó r y m i  n ie  w o ln o  p rz e c h o d z ić  
° b o ję tn ie .

— J e d n o c z e ś n ie  lu d z ie  p rz y p a d k o w i 
m ogli o p u ś c ić  s z e re g i  p a r ty jn e .

— 1 ta k  te ż  s ię  j t a lo  w  w ie lu  p r z y ­
p a d k a c h . J e ś l i  w z ią ć  pod  u w a g ę  d a n e  
s ta ty s ty c z n e , to  w  n ie k tó r y c h  o r g a n i ­
z a c ja c h  m o ż n a  z a o b s e rw o w a ć  sp o ro  
s k re ś le ń  z p a r t i i .  W n io se k  z te g o  ta k i ,  
ze o r g a n iz a c ja  p a r ty jn a  n ie  r e a g u je  
W cześn ie j, n ie  z a w r a c a  sw e g o  c z ło n k a  
czy k a n d y d a ta  ze  z łe j d ro g i, że n ie  
W pływ a n a  n ie g o  w y c h o w a w c z o . R o z ­
m o w y  p a r ty jn e  p o k a z a ły , że  m o ż n a  
t e So u n ik a ć , je ś li  p o sz c z e g ó ln y c h  
^ z to n k ó w  o rg a n iz a c j i  p a r ty jn e j  t r a k t u -

s ię  in d y w id u a ln ie ,  jeśli z a p o b ie g a  
n a r u s z a n iu  n o rm  s ta tu to w y c h . 

w P ły n ę ło  to  z d e c y d o w a n ie  n a  ja k o ść  
P ra cy  w y c h o w a w c z e j .  C zy  ju ż  d o s ta ­
te c z n ie  i czy  w s z ę d z ie  je d n a k o w o ?  
Z a p e w n e  je sz c z e  n ie . A le  in d y w id u a l -  

ro z m o w y  w y s u n ę ły  w  w e w n ę tr z n e j  
P ra cy  w o je w ó d z k ie j  o rg a n iz a c j i  p a r ­
n e j  n a  p ie rw s z e  m ie js c e  s p r a w ę  
!n d y w id u a l iz o w a n ia  p ra c y  p a r ty jn e j ,  
in d y w id u a l iz o w a n ia  m e to d  i z a d a ń ,

• I to  b y ł w n io se k  g e n e r a ln y ?
,7 ~  A le  n ie  je d y n y . D ru g im  w n io -  

"k iem  b y ła  p o t r z e b a  z w ró c e n ia  w ię k ­
szej u w a g i n a  p o z y ty w n e  w z o rc e . B a r -

z y ty w n y c h  b o h a te ró w , że  k ie d y ś  m ie ­
l iśm y  ic h  sp o ro , b o  t a k ie  b y ły  czasy , 
a  te r a z  in n e  c z a sy , s p o k o jn ie js z e ,  to  
1 n ie  m a  w s p ó łc z e sn y c h  b o h a te ró w . 
J e s t  to  n ie p r a w d a .  D la te g o  z w ra c a m y  
b a r d z o  d u ż o  u w a g i n a  lu d z i r z e te ln ie  
w y k o n u ją c y c h  s w o ją  p r a c ę ,  lu d z i z a ­
a n g a ż o w a n y c h , w y r a s ta ją c y c h  p o n a d  
p rz e c ię tn o ść , m y ś lą c y c h  n ie  ty lk o  o  
so b ie , a le  i o  in n y c h . I p o k a z u je m y  
ta k ic h  lu d z i.

— Czy zaw sze są oni godni m iana  
w spółczesnego bohatera?

—  I s to tn e  je s t  to , a b y  w o k ó ł lu d z i 
r z e te ln y c h ,  p r a c o w ity c h ,  lu d z i z a a n ­
g a ż o w a n y c h  i z  in ic ja ty w ą  w y tw a r z a ć  
o d p o w ie d n i  k l im a t .  A b y  o n i  s ta n o w ili  
w z o rz e c  d o  n a ś la d o w a n ia ,  a b y  o ta c z a ­
n o  ic h  s z a c u n k ie m . I a b y  to  d z ia ła n ie  
n ie  d z ie l i ło  z e s p o łó w  lu d z i  ? -  so b ą  
w s p ó łp ra c u ją c y c h ,  a  je  je d n o c z y ło .

— To nie jest tak ie proste. W yróż­
nian ie jednych m oże budzić n iechęć u 
Innych.

—  Z d a je m y  s o b ie  z  te g o  s p r a w ę  i 
d la te g o  d ą ż y m y  d o  w y ró ż n ia n ia  p rz e z  
k o le k ty w y . Z a le c a m y , a b y  n ie  d z ia ła ć  
p o c h o p n ie , z  ro z w a g ą . C h o d z i n a m

ją c e j  W o je w ó d z k ą  K o n fe re n c ję ,  w ie le  
b y ło  m o m e n tó w  k r y ty k i  b e z p o ś re d n ie j.  
K r y ty k o w a n o  n ie  ty lk o  p r z e ja w y  z łe j 
g o s p o d a rk i ,  b r a k u  d b a ło ś c i  o  m a te r i a ­
ły  i s u ro w c e ,  a le  w s k a z y w a n o  n ie w ła ­
ś c iw e  w y k o rz y s ta n ie  lu d z i, ic h  u m ie ­
ję tn o ś c i  i d o ś w ia d c z e n ia , a  ta k ż e  — 
i to  j e s t  b a rd z o  c e n n e  — k r y ty k o w a n o  
k o n k r e tn e  p o s ta w y . K r y ty k o w a n o  lu ­
d z i n ie z d y s c y p l in o w a n y c h ,  o p u s z c z a ją ­
c y c h  s ię  w  p ra c y , z a in te r e s o w a n y c h  
ty lk o  w ła s n y m i s p r a w a m i ,  n ie z a a n g a -  
ż o w a n y c h . K ry ty k o w a n o  k o n k r e tn ie  i
— p o w ie d z ia łb y m  —  p ry n c y p ia ln ie .  
W y n ik a ło  to  n ie  z w z a je m n y c h  a n i ­
m o z ji i a n ty p a t i i ,  a le  z t ro sk i  o  s p r a ­
w y  ś ro d o w is k a , z a k ła d u  p ra c y .

—  A n a  w s i?
—  N a  w si s p r a w a  w y g lą d a : t r o c h ę  

in a c z e j .  O c e n ia m y , że  o k o ło  p o ło w a  
g o s p o d a rs tw  in d y w id u a ln y c h  o s ią g a  
d o b r e  w y n ik i ,  j e s t  p ro w a d z o n a  w e  
w ła ś c iw y  sp o só b . R e s z ta  n ie  i w ła ś n ie  
n a  z e b r a n ia c h  p a r ty jn y c h  n a  w s i k r y ­
ty k a  s p r o w a d z a ła  s ię  n i e  ty lk o  d o  w y ­
ty k a n ia  b r a k ó w  w  p r a c y  in s ty tu c j i  
o b s łu g u ją c y c h  ro ln ic tw o , a le  ta k ż e  
w s k a z y w a n o  n a  b r a k i  w  sp o s o b a c h

zróżnicow anie. Jak to w p ływ a  na for­
m y pracy partyjnej?

—  M ó w iłe m  ju ż , ż e  d ą ż y m y  przede* 
w s z y s tk im  d o  z ró ż n ic o w a n ia , d o  z in ­
d y w id u a l iz o w a n ia  fo rm  p ra c y  p a r t y j ­
n e j .  P ro b le m  je s t  j e d n a k  b a r d z ie j  z ło ­
żon y . P o  p ie rw s z e  — k la s ę  ro b o tn ic z ą  
z a s i la ją  lu d z ie  ze  w s i, p rz y n o sz ą c  z 
so b ą  in n y  sp o só b  m y ś le n ia , in n e  n a ­
w y k i i o b y c z a je . P o  d ru g ie  — b a rd z o  
d u ż o  r o b o tn ik ó w  je s t  je d n o c z e ś n ie  
c h ło p a m i. P o  p r a c y  w  f a b ry c e  czy  w  
p rz e d s ię b io r s tw ie  b u d o w la n y m  z a jm u ­
j ą  s ię  o n i p r a c ą  w  g o s p o d a rs tw ie  ro l­
n y m . C z ę s to  są  o n i c z ło n k a m i czy  
k a n d y d a ta m i  p a r t i i  w  fa b ry c e , a  n a  
w s i n a w e t  o  ty m  n ik t  n ie  w ie .

— Przy czym  Ich udział w pracy o r ­
ganizacji partyjnej w m iejscu pracy 
jest dość problem atyczny.

—  L e d w ie  s k o ń c z ą  p ra c ę , sp ie sz ą  do  
s ie b ie  n a  w ieś . D la te g o  te ż  p r z y w ią z u ­
je m y  w ie lk ą  w a g ę  d o  p ra c y  p a r ty jn e j  
w  m ie js c u  z a m ie s z k a n ia . K a ż d y  c z ło ­
n e k  p a r t i i  p o w in ie n  s w o ją  p o s ta w ą  
d o k u m e n to w a ć  p rz y n a le ż n o ś ć  d o  p a r ­
t i i  w  k a ż d y m  m ie js c u  i s y tu a c j i .  N ie  
m o ż n a  b y ć  c z ło n k ie m  p a r t i i  w  p ra c y ,
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b o w ie m  o  to , a b y  lu d z ie  w n ik l iw ie j  
ro z g lą d a l i  s ię  w o k ó ł s ie b ie , a b y  u czy li 
s ię  o c e n ia ć  p fa p ę  in n y c h ^ i  p r a c ę  w ła ­
sn ą . S w ó j i in n y c h  u d z ia ł  w  p r z e o b r a ­
ż e n ia c h  sp o łe c z n y c h  i g o sp o d a rc z y c h
I a b y  b u d z ić  a m b ic ję .

— W yróżnianie najlepszych jest też 
form ą krytyki postaw  przeciętnych, 
form ą krytyki ludzi, którzy chcieliby  
przejść przez życie  najspokojniej.

—  M u sz ę  p o w ie d z ie ć , że  w  d y s k u s j i ,  
j a k a  o d b y ła  s ię  w  to k u  k a m p a n i i  w y ­
b o rc z e j  ł s p r a w o z d a w c z e j ,  p o p rz e d z a ­

g o s p o d a ro w a n ia , n a  p r z e s ta r z a łe  je s z ­
cze  m e to d y , n a  n ie w y s o k ie  w y n ik i ,  j a ­
k ie  o s ią g a ją  n ie k tó r z y  ro ln ic y .

— Tu działają też przyczyny ob iek­
tyw n e, choćby to, że  n iektóre w sie  
g w ałtow n ie  się  starzeją.

—• T o  je s t  p r a w d a ,  a le  w ie ś  m im o  
to  d y s p o n u je  sp o ry m i je sz c z e  r e z e r w a ­
m i i n a  te  r e z e rw y  w sk a z y w a n o "  w  
d y s k u s j i  n a  z e b r a n ia c h  w  w ie js k ic h  
g a n iz a c ja c h  p a r ty jn y c h .

— Ludzie opuszczający w ieś zasila ­
ją k lasę  robotniczą. P ow oduje to jej

dzo cz ę s to  m ó w im y , że  b r a k  n a m  p o ­ F o t. A r c h iw u m

a  c z u ć  s ię  z w o ln io n y m  o d  p a r ty jn y c h  
o b o w ią z k ó w  w  d o m u . I d o ty c z y  to nie 
ty lk o  lu d z i m ie s z k a ją c y c h  n a  w si. D o­
ty c z y  to  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  i k a n ­
d y d a tó w  p a r t i i .

— Z różnicow anie k lasy  robotniczej 
w yn ik a  jednakże nie tylko z tego po­
w odu, żc je j część ma w iejski rodo­
wód. Na drugim  biegunie grupuje się  
najbardziej św iadom a, w ykształcona, 
dośw iadczona część klasy robotniczej. 
Jakie to rodzi k on sekw en cje  w pracy 
partyjnej?

—  P o  p ie rw s z e  —  c ią g le  o b o w ią z u ­
j e  r ó w n a n ie  d o  n a j le p s z y c h .  A le  n ie  
m o ż e  to  b y ć  ty lk o  h a s łe m . T rz e b a , 
a b y  w  p ra c y  k a ż d e j  o rg a n iz a c j i  par­
ty jn e j  n a le ż y te  m ie js c e  z a jm o w a ło  
k s z ta ł to w a n ie  św ia d o m o ś c i  politycznej 
i s p o łe c z n e j .  Z w ra c a  się na to w ielka 
u w a g ę  w  d o k u m e n ta c h  X V I P le n u m  
K C  P Z P R . Ż a d n a  o r g a n iz a c ja  nie m o ­
że z a n ie d b y w a ć  pracy wychowaw czej, 
id e o w o -p o l i ty c z n e j .

—  A  po drugie?
—  P o  d r u g ie  — p o w in n iś m y  obok 

so ju s z u  ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o  u m a c ­
n ia ć  ró w n ie ż  — je ś li  się  ta k  można 
w y ra z ić  — s o ju s z  z  in te l ig e n c ją  p ia -  
c u ją c ą .  N a  tę  s p r a w ę  ró w n ie ż  i W i a .a  
s ię  w ie le  u w a g i w  m a te r ia ła c h  X V I 
P le n u m  K C  p a r t i i .  S ta w ia m y  so b ie  
b a rd z o  a m b i tn e  z a d a n ia  1 b ę d z ie m y  
s ta w ia l i  z a d a n ia  je s z c z e  a m b i tn ie js z e .  
C h c e m y  n a  p r z y k ła d  w  w o je w ó d z tw ie  
z m o d e rn iz o w a ć  p rz e m y s ł ,  c h c e m y  o -  
s ią g a ć  je s z c z e  w y ż sz e  w y n ik i . A le  n ie  
o s ią g n ie m y  te g o  ty lk o  s a m y m  w y s ił­
k ie m  lu d z i p ra c y . M u s im y  n a s z  p r z e ­
m y s ł w z b o g a c ić  n o w ą , w y ż sz a  t e c h n i ­
k ą , n o w y m i te c h n o lo g ia m i. N ie  o s ią g ­
n ie m y  p o s tę p u  b e z  u d z ia łu  in te l ig e n ­
c j i  tw ó rc z e j ,  b ez  r o z w i ja n ia  ru c h u  
w y n a la z c z o śc i ,  b e z  p o m o c y  n a u k i .  
T rz e b a  z a te m  d ą ż y ć  d o  w ią z a n ia  w 
je d n o ś ć  w y s iłk ó w  lu d z i p ra c y , k la sy  
r o b o tn ic z e j  z  w y s iłk a m i lu d z i n a u k i  
i t e c h n ik i .  T y lk o  ich  w z a je m n e  p o ­
w ią z a n ie  m o ż e  z a p e w n ić  d a ls z y , s z y b ­
k i  i p o ż ą d a n y  ro z w ó j  g o s p o d a rk i ,  a  co 
z a te m  id z ie  i p o p r a w ę  w a r u n k ó w  
ż y c ia .

— Jak w yg lądają  przem iany struk­
tury sp ołeczn ej na w si?

—  W s p o m n ia łe m  ju ż  o  ty m , że  sp o ro  
lu d z i  o d c h o d z i ze w s i d o  m ia s ta .  J e s t  
to  p ro c e s  n a tu r a ln y .  L u d z ie  s ta rz y  
p ro s z ą  o  p r z e ję c ie  ic h _  g o sp o d a rk i  
w  z a m ia n  za  r e n tę .  W w o je w ó d z tw ie  
łó d z k im  je s t  w ie le  p o d a ń  o d  ro ln ik ó w , 
k tó rz y  p ro s z ą  o  p r z e ję c ie  ic h  g o sp o ­
d a r s tw a .  M ia s to  c z e k a  n a  lu d z i, gd y ż  
c ią g le  w y s tę p u je  d e f ic y t  lu d z i  w  p r z e ­
m y ś le  1 In n y c h  d z ia ła c h  g o s p o d a rk i .  Z 
d r u g ie j  s t r o n y  c o ra z  w ię c e j  m ło d y c h , 
w y k s z ta łc o n y c h  r o ln ik ó w  c h c e  g o sp o ­
d a r o w a ć  w  n o w y c h , I n n y c h  w a r u n ­
k a c h . T w o rz ą  s ię  z e s p o ły  ro ln ik ó w . 
J e s t  to  ju ż  w y ż sz a  f o rm a  g o s p o d a ro ­
w a n ia  n a  w s i. T w o rz ą  s ię  z w ią z k i  z e  
s p ó łd z ie ln ia m i p r o d u k c y jn y m i,  P G R . 
P ro c e s  p r z e m ia n  s o c ja l is ty c z n y c h  n a

w s i d o k o n u je  s ię  m o ż e  p o w o li, a le  
s ta le .  Z a d a n ie m  p a r t i i  je s t  s te ro w a ć  
ty m i p ro c e sa m i w  k ie r u n k u  u m a c n ia ­
n ia  s o c ja l iz m u  n a  w si.

—  J e s t  to  f o rm a  s p e łn ia n ia  k ie r o w ­
n ic z e j  ro li  p a r t i i .

—  D ą ż y m y  d o  te g o , a b y  k a ż d a  o r ­
g a n iz a c ja  p a r ty jn a ,  k a ż d a  in s ta n c ja  
w ła ś c iw ie  p o jm o w a ła  k ie ro w n ic z ą  r o ­
lę  p a r t i i .  T ę  f u n k c ję  s p e łn ia ją  n ie  
ty lk o  c e n t r a ln a  in s ta n c ja  czy  in s t a n ­
c je  w o je w ó d z k ie , a le  k a ż d a  o r g a n iz a ­
c ja  p a r ty jn a .  S te r o w a n ie  p ro c e s a m i 
sp o łe c z n y m i i g o sp o d a rc z y m i, o r g a n i ­
z o w a n ie  lu d z i d o  p o d e jm o w a n ia  w y ż ­
sz y ch  i b a r d z ie j  a m b i tn y c h  z a d a ń , w y ­
ty c z a n ie  c e ló w  k o n k r e tn y c h  I le ż ą c y c h  
w  in te r e s ie  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a , to  
r ó w n ie ż  fo rm y  s p e łn ia n ia  k ie ro w n ic z e j  
ro l i  p a r t i i .

W  to k u  k a m p a n i i  s p r a w o z d a w c z o -  
w y b o rc z e j  w  k a ż d e j  in s ta n c j i ,  z a k ła ­
d o w e j, g m in n e j ,  p o w ia to w e j ,  m ie js k ie j  
i w re sz c ie  w o je w ó d z k ie j  o p r a c o w a n e  
z o s ta ły  p ro g ra m y  ro z w o ju  s p o łe c z n o -  
g o sp o d a rc z e g o . O k re ś lo n e  z o s ta ły  k o n ­
k r e tn e  c e le , ja k ie  c h c e m y  o s ią g n ą ć , 
a b y  m ó c  z r e a l iz o w a ć  w iz ję  P o lsk i d o ­
s t a tn i e j ,  z a s o b n e j.  C e c h ą  ty c h  p r o g r a ­
m ó w  je s t  n ie  ty lk o  o k r e ś le n ie  c e ló w , 
a le  i ś ro d k ó w  o r a z  m e to d  i s il, j a k i ­
m i p o w in n iś m y  1 m o ż e m y  je  z r e a l iz o ­
w a ć . P ro g r a m ó w  ty c h  n ie  b ę d z ie  m o ­
ż n a  z r e a l iz o w a ć  b e z  s te ro w a n ia  p r o ­
c e s a m i sp o łe c z n y m i, m o b il iz a c j i  s ił  
s p o łe c z n y c h , s z u k a n ia  j a k  n a jb a r d z ie j  
s k u te c z n y c h  sp o s o b ó w  d z ia ła n ia ,  
w z b o g a c a n ia  lu d z k ie g o  w y s iłk u  n o w o ­
c z e s n ą  t e c h n ik ą  i n o w y m i te c h n o lo g ia ­
m i. R e a l iz a c ja  ty c h  p r o g ra m ó w  p o k a ­
że , n a  ile  o r g a n iz a c je  p a r ty jn e  w ła ś c i­
w ie  p o jm u ją  s w o ją  k ie ro w n ic z ą ,  in -  
s p i r a to r s k ą  i k o n t r o ln ą  ro lę . Z a d a n ie m  
p o w ia to w y c h  in s ta n c j i  i in s ta n c j i  w o ­
je w ó d z k ie j  b ę d z ie  p o m a g a ć  w  te j  p r a ­
cy , k o n t r o lo w a ć  i p o d p o w ia d a ć  c o ra z  
le p s z e  l s k u te c z n ie js z e  m e to d y  d z ia ła ­
n i a  p a r ty jn e g o .

N ie z a le ż n ie  j e d n a k  od  te g o  g łó w n y  
c ię ż a r  p a r ty jn e g o  d z ia ła n ia  b ę d z ie  
sp o c z y w a ł  n a  p ra c y  z  k a ż d y m  c z ło n ­
k ie m  p a r t i i ,  n a  k s z ta ł to w a n iu  je g o  p o ­
s ta w y , z a a n g a ż o w a n ia  i p o c z u c iu  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  za  s p r a w y  c a łe j  p a r ­
ti i .

— Zbliża się  VII Zjazd partii. Jakie  
zadania przed Zjazdem  staw ia  sob ie  
w ojew ódzka organizacja partyjna?

—  W  k a ż d e j  d z ie d z in ie  o k re ś l i l iś m y  
b a r d z o  a m b i tn e  z a d a n ia ,  w y ższe  n iż  
z a k ła d a ł  to  p la n  s p o łe c z n o -g o s p o d a r ­
cz e g o  ro z w o ju  k r a ju .  W  u b ie g ły m  ro ­
k u  o s ią g n ę l iś m y  p r z y ro s t  p ro d u k c j i  
w y n o s z ą c y  IB p ro c . i c h c e m y  u t r z y ­
m a ć  to  te m p o , z w ię k s z a ją c  w y d a jn o ś ć

' p ra c y  o  12,7 p ro c ., a  w ię c  w y ż e j  n iż
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w y n o s i ś r e d n ia  w  k r a ju .  P o z w o li to  
w o je w ó d z tw u  d a ć  p r z y ro s t  w a r to ś c i  
p r o d u k c j i  o  10 m i l ia rd ó w  z ło ty c h  w ię ­
c e j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m .

P o d o b n ie  w  ro ln ic tw ie .  W u b ie g ły m  
ro k u  m ie liśm y  w y so k ie  r e z u l ta ty ,  c h o ć  
je s z c z e  n ie  n a  m ia r ę  p o trz e b  sp o łe c z ­
n y c h  i g o s p o d a rc z y c h , g d y ż  m a m y  —  
ja k  w ia d o m o  — b r a k i  w  z a o p a tr z e n iu .  
W  ty m  ro k u  c h c e m y  z w ię k sz y ć  p rz y ­
r o s t  p o g ło w ia  b y d ła  w g r a n ic a c h  7 —9 
p ro c e n t ,  t rz o d y  c h le w n e j  — 16 p r o ­
c e n t  T u  w a r to  p o d k re ś l ić ,  że  w o je ­
w ó d z tw o  łó d z k ie  p ię c io la tk ę  w  ro ln ic ­
tw ie  w y k o n a ło  ju ż  ro k  te m u . a le  to  
n a s  n ie  z a s p o k a ja  i d ą ż y m y  d o  d a ls z e j  
in te n s y f ik a c j i  r o ln ic tw a  g d y ż  t a k ie  są 
p o trz e b y  k r a iu ,  p o trz e b y  ry n k u .

B ę d z ie m y  w ię c  c h c ie li  n a  V II Z ie -  
ź d z ie  p a r t i i  z a m e ld o w a ć  o  d a ls z y c h  
o s ią g n ię c ia c h  g o sp o d a rc z y c h  1 s tą d  z a ­
d a n ie m  c a łe j  w o je w ó d z k ie j  o r g a n iz a ­
c ji  je s t  t ro s k a  n ie  ty lk o  o  w y p e łn ie n ie  
n a s z y c h  z o b o w ią z a ń , a le  w  m ia r ę  
m o ż iiw o śc i —  ic h  p rz e k ro c z e n ie .

Rozmawiał: 
LU C JU SZ  W ŁO D K O W SK I



I HIPOTEZY (5)
W  k s ią ż c e  „ C h a r io ts  o f  t h e  G o d s ” 

(R y d w a n y  b o g ó w ) w y s u n ą łe m  h ip o te ­
z ę , ż e  „ b ó g  s tw o r z y ł  c z ło w ie k a  n a  
w z ó r  i  p o d o b ie ń s tw o  s w o je  p rz e z  
s z tu c z n ie  w y w o ła n ą  m u ta c ję .  P o d e j ­
r z e w a łe m , ż e  o d d z ie le n ie  g a tu n k u  
H o m o  s a p ie n s  o d  m a łp  o d b y ło  s ię  n a  

s k u t e k  p la n o w e j  m u ta c j i .  A ta k o w a n o  
m n ie  z a  to  tw ie r d z e n ie .

P o n ie w a ż  p o s z u k iw a n ia  ś la d ó w  p o ­
c h o d z e n ia  i  r o z w o ju  c z ło w ie k a  o g r a ­
n ic z a j ą  s ię  d o tą d  j e d y n ie  d o  n a s z e  i 
p la n e ty ,  m o ja  te o r ia  d o ty c z ą c a  i n ­
t e r w e n c j i  i s to t  p o z a z ie m s k ic h  je s t  
t e o r ią  ś m ia łą .  J e d n a k ż e  je ś l i  ,ią r o z ­
s ą d n ie  r o z w a ż y m y , o k a 2e  s ię , że  o b o ­
w ią z u ją c a  d o ty c h c z a s  te o r ia  r o z w o ju  
c z ło w ie k a  ( t ry b  ż y c ia  n a  d r z e w a c h  
m a łp y  z m ie n i ły  n a  n a z ie m n y , p r z e ­
s z ły  m u ta c ję  i s ta ły  s ię  p r a p r z o d k a ­
m i  c z ło w ie k a )  b ę d z ie  n ie  d o  u t r z y ­
m a n ia .  O d  c z a s u  k ie d y  K a r o l  D a rw in  
(1809— 82) o g ło s i ł  te o r ię  d o b o ru  n a ­
tu r a ln e g o ,  w s z y s tk ie  o d n a le z io n e  s k a -  
m ie n ie l in y  i s z c z ą tk i  i s to t  Dierwot,- 
n y c h  z  o k r e s u  p r z e d  p o ja w ie n ie m  się  
H o m o  s a p ie n s  w y d a w a ły  s ię  b y ć  
p r z e k o n y w a ją c y m i  d o w o d a m i  s łu s z ­
n o ś c i  t e j  te o r i i .  N a  p r z y k ła d  J o h a n n  
C a r l  F u h l r o t t  (1804— 87) ze  z n a le z io ­
n y c h  s z c z ą tk ó w  k o śc i z r e k o n s t r u o w a ł  
s z k ie le t  i s to ty  p ie r w o tn e j  z w a n e j  
c z ło w ie k ie m  p e a n d e r t a l s k im ,  k tó r y  ż y ł 
o k o ło  120 000 d o  80 000 l a t  te m u . O - 
p r ó c z  c z ło w ie k a  n e a n d e r ta l s k ie g o  z d o ­
ła n o  z r e k o n s t r u o w a ć  s z k ie le ty  w ie lu  
in n y c h  g a tu n k ó w  i s to t  c z łe k o k s z ta ł t ­
n y c h .

C z e g o  d o w o d z ą  te  z n a le z is k a ?
U d o w a d n ia ją  o n e , że  n ie  je s te ś m y  

w  s ta n ie  n ic  s tw ie rd z ić  n a  p e w n o , 
p o n ie w a ż  k a ż d e  n o w e  z n a le z is k o  r z u ­
c a  c ie ń  w ą tp l iw o ś c i  n a  u s ta le n ia  w ie ­
k u  p o p rz e d n ic h .  P o m im o  o g ro m n e j  
i lo śc i  o d k r y ć ,  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że  
d a j ą  o n e  b a r d z o  n ie d o k ła d n e  w s k a ­
z ó w k i o d n o ś n ie  h is to r y c z n e j  c ią g ło śc i 
p o c h o d z e n ia  i r o z w o ju  r a s y  lu d z k ie j .  
O c z y w iś c ie , l in ię  r o z w o jo w ą  o d  is to t  
p ie r w o tn y c h  d o  H o m o  s a p ie n s  m o ż n a  
ś le d z ić  n a  p r z e s t r z e n i  m il io n ó w  la t  
le c z  n i e  m o ż n a  n ic  d o k ła d n ie  p o w ie ­
d z ie ć  o  p o ja w ie n iu  s i ę  in te l ig e n c j i  u 
c z ło w ie k a . D o ty c h c z a s  n ie  u d a ło  m i 
s ię  n a t r a f i ć  n a  te o r ię , k tó r a  w y ja ­
ś n ia ła b y  to  w  sp o s ó b  z a d o w a la ją c y .  
P o n ie w a ż  n a  te n  t e m a t  j e s t  w ie le  
r ó ż n y c h  s p e k u la c j i ,  u w a ż a m ; że  m a m  
r ó w n ie ż  p r a w o  p r z e d s ta w ić  sw o ją  
w ła s n ą  te o r ię .

Fot. A rch iw um

W  t r a k c i e  ty s ię c y  m il io n ó w  l a t  o -  
g ó ln e g o  r o z w o ju  in te l ig e n c ja  c z ło w ie ­
k a  z ja w i ła  s ię  n ie m a lż e  n a g le . ( J e ś l i  
l ic z y m y  w  m i l io n a c h  la t ,  to  m o ż n a  
p o w ie d z ie ć , ze  s ta ło  s ię  to  n a g le ) .  
B ę d ą c  je s z c z e  m a łp a m i  c z łe k o k s z ta ł t ­
n y m i  n a s i  p rz o d k o w ie  s tw o rz y l i  to , 
c o  n a z y w a m y  k u l t u r ą  lu d z k ą  z a d z i­
w ia ją c o  sz y b k o . A b y  t a k  s ię  s ta ło , 
m u s ia ła  s ię  n a g le  p o ja w ić  in te l ig e n ­
c ja .  K ilk a  m il io n ó w  la t  m in ę ło  z a ­
n im , n a  s k u te k  n a tu r a ln y c h  m u ta c j i ,  
p o ja w i ły  s ię  m a łp y  c z łe k o k s z ta ł tn e  
le c z  p o te m  is to ty  t e  ro z w in ę ły  s ię  w 
te m p ie  p io r u n u ją c y m . O k o ło  40 000 la t 
t e m u  o b s e rw u je  s ię  n a g ły  p o s tę p :  
w y n a le z io n y  z o s ta je  łu k , k i j  je s t  u -  
ż y w a n y  ja k o  b ro ń , p o ja w ia ją  się  
p ie r w s z e  n a r z ę d z ia  k a m ie n n e  o ra z  
m a lo w id ła  n a  ś c ia n a c h  j a s k iń ,  c z ło ­
w ie k  n a u c z y ł  s ię  k r z e s a ć  o g ie ń . J e d ­
n a k ż e  m ię d z y  p r a p o c z ą tk a m i  t e c h n i ­
c z n e j  a k ty w n o ś c i  c z ło w ie k a  —  g a r n ­
c a r s tw e m  —  a  m o m e n te m , z  k tó re g o  
p o c h o d z ą  d a ls z e  z n a le z is k a  w  o s ie d ­
la c h  lu d z k ic h  leży  o k r e s  500 000 la t.

L o re n  E is e le y , p r o fe s o r  a n tro p o lo g ii  
z  U n iv e r s i ty  o f P e n n s y lw a n ia  p isz e , 
ż e  c z ło w ie k  w y n u r z a ł  s ię  ze ś w ia ta  
z w ie rz ę c e g o  w  c ią g u  m il io n ó w  l a t  i

b a r d z o  p o w o li p r z y o b le k a ł  s ię  w  c e ­
c h y  lu d z k ie . „ J e d n a k ż e "  —  m ó w i d a ­
le j  p ro fe s o r  —  „ I s tn ie je  je d e n  w y j ą ­
te k  o d  t e j  r e g u ły . W y g lą d a  n a  to , że 
u m y s ł  lu d z k i p r z e s z e d ł  n a  k o n ie c  
g w a ł to w n y  ro z w ó j i w te d y  d o p ie ro

c z ło w ie k  o s ta te c z n ie  o d d z ie l i ł  s ię  od 
sw o ic h  k r e w n ia k ó w " .  K to  n a u c z y ł  
na.s m y ś le ć ?

M a m  u z n a n ie  d la  c ię ż k ie j  p r a c y  
a n t ro p o lo g ó w , le c z  sz c z e rz e  p r z y z n a ­
ję ,  że  n ie  i n t e r e s u j ą  m n ie  z  ja k ie g o  
o k r e s u  s ą  s z c z ą tk i  p r z e z  n ic h  z n a j ­
d y w a n e .  N ie  w a ż n e  j e s t  te ż  k ie d y  
H o m o  s a p ie n s  z a c z ą ł  u ż y w a ć  p r y m i­
ty w n y c h  n a rz ę d z i .  D la  m n ie  rz e c z ą  
w a ż n ą  j a k  i o c z y w is tą  j e s t  to , że  
c z ło w ie k  p ie r w o tn y  b y l  n a j in t e l i g e n t ­
n ie js z ą  i s to tą  n a  n a s z e j  p la n e c ie . L o ­
g ic z n e  j e s t  z a te m  p rz y p u s z c z e n ie , że  
„ b o g o w ie "  tę  w ła ś n ie  is to tę  w y b ra l i  
d la  s z tu c z n e j  m u ta c j i .  M n ie  b a r d z ie j  
in te r e s u je ,  k ie d y  c z ło w ie k  p ie rw o tn y  
p o  r a z  p ie rw s z y  z a c z ą ł o d c z u w a ć  t a ­
k ie  w a r to ś c i  m o r a ln e  j a k  lo ja ln o ść , 
m iło ść  i p r z y ja ź ń .  P o d  ja k im  w p ły ­
w e m  b y li n a s i  p r z o d k o w ie , g d y  z a ­
c h o d z iły  w  n ic h  t a k ie  z m ia n y ?  K to  
z a s z c z e p ił  w  n ic h  p o c z u c ie  c z c i?  K to  
w y z w o lił  u c z u c ie  w s ty d u  p rz y  o d b y ­
w a n iu  s to s u n k u  p łc io w e g o ?

C zy  i s tn i e j e  j a k ie ś  w ia ry g o d n e  w y ­
ja ś n ie n ie ,  d la c z e g o  d z ic y  n a g le  z a c z ę li  
s ię  o d z ie w a ć ?  G d y b y  p o w o d e m  b y ły , 
j a k  s ię  p o w s z e c h n ie  u w a ż a , z m ia n y  
k l im a ty c z n e  o r a z  c h ę ć  p r z y o z d a b ia n ia  
s ię , to  o r a n g u ta n y  i s z y m p a n s e  ż y ją ­
c e  w  d ż u n g l i  p o w in n y  te ż  p o  j a k im ś  
c z a s ie  z a c z ą ć  n o s ić  s p o d n ie  o r a z  o z d o ­
b y .

D la c z e g o  lu d z ie  p ie r w o tn i  z a c z ę li  
n a g le  g r z e b a ć  sw o ic h  z m a r ły c h ,  g d y  
sa m i d o p ie ro  co  ż y li  j a k  z w ie r z ę ta ?

K to  n a u c z y ł  d z ik ic h  z b ie r a ć  n a s io ­
n a  p e w n y c h  ro ś l in , t łu c  je  n a  p r o ­
s z e k , d o d a w a ć  w o d y  i  p ie c  p o ż y w ie ­
n ie  z  p o w s ta łe j  p a p k i?

D la c z e g o  m a łp y  c z łe k o k s z ta ł tn e  i 
lu d z ie  p ie rw o tn i  p r z e z  m ilio n y  l a t  n ie  
m o g li n a u c z y ć  się  n ic z e g o  a  p o te m  
n a g le  ci s a m i lu d z ie  p ie r w o tn i  n a u ­
c z y li s ię  t a k  d u ż o  7

B a d a n ia  n a u k o w e  p o św ię c o n e  w y ­
ja ś n ie n iu  p o c h o d z e n ia  c z ło w ie k a  są  
w a ż n e  t in te r e s u ją c e .  J e d n a k ż e  r ó w ­
n ie  in te r e s u ją c e  w y d a je  s ię  p y ta n ie  
d la c z e g o , j a k  i k ie d y  c z ło w ie k  s ta l  
s ię  is to tą  in te l ig e n tn ą .

W s p o m n ia n y  L o re n  E is e le y  p isz e :
„ M a m y  w s z e lk ie  p o w o d y  w ie rz y ć , 

b e z  u m n ie js z a n ia  w a g i s ił  b io rą c y c h  
u d z ia ł  w  r o z w i ja n iu  u m y s łu  lu d z k ie ­
go, ż e  u p a r t a  i d łu g o t rw a ła  w a łk a  o  
b y t  p o m ię d z y  k i lk o m a  g r u p a m i  lu d z ­
k im i n ig d y  n ie  m o g ła b y  d a ć  w  w y ­
n ik u  t a k  w y s o k ic h  z d o ln o ś c i u m y s ło ­
w y c h  ja k im i  o b d a rz o n e  s ą  w s z y s tk ie  
r a s y  lu d z k ie  n a  św ie c ie . C o ś in n e g o , 
j a k i ś  in n y  c z y n n ik  k s z ta łc ą c y  m u s ia ł  
u jś ć  u w a d z e  te o re ty k ó w  e w o lu c j i” .

T o  je s t  d o k ła d n ie  to , o  co  m i c h o ­
d z i, I s tn ie je  d e c y d u ją c y  c z y n n ik , k tó ­
ry  n ie  z o s ta ł  w z ię ty  p o d  u w a g ę  w  
ż a d n e j  te o r i i  n a  te n  te m a t ,  W ą tp ię , 
czy  u d a  n a m  s ię  c z y n n ik  te n  o d k ry ć , 
je ś li  n ie  z b a d a m y  te o r i i  m ó w ią c e j  o  
o d w ie d z in a c h  n a s z e j  p la n e ty  p rz e z  
is to ty  r o z u m n e  i je ś li  n ie  s p r a w d z i ­
m y , czy  o n e  n ie  s ą  o d p o w ie d z ia ln e  
za  s z tu c z n e  p r z e tw o rz e n ie  c z y n n ik ó w  
d z ie d z ic z n o ś c i , za  p r z e k s z ta łc e n ie  k o ­
d u  g e n e ty c z n e g o  o r a z  za n a g łe  p o ja ­
w ie n ie  s ię  in te l ig e n c j i  u  c z ło w ie k a .

W y n ik i  n a jn o w s z y c h  b a d a ń  n a u k o ­
w y c h  w s k a z u ją  n a  to , że  ta k a  i n t e r ­
w e n c ja  i s to t  p o z a z ie m s k ic h  je s t  m o ­
ż l iw a  d o  D o m y śle n ia .

P r z y jm u je  s ię  o b e c n ie , że  ż y c ie  n a  
Z ie m i p o w s ta ło  o k o ło  p ó ł to r a  m il ia r -

s i a ły  p a n o w a ć  n a  Z ie m i m il io n y  la t  
te m u . W  ty m  c e lu , w  s z k la n y m  z b io r ­
n ik u  n a p e łn io n y m  a m o n ia k ie m , w o ­
d o re m , m e ta n e m , i p a r ą  w o d n ą  M ille r  
w y tw a r z a ł  m in ia tu r o w e  w y ła d o w a n ia  
e le k try c z n e . Z a w a r to ś ć  z b io rn ik a ,  u -  
p r z e d n io  w y s te ry l iz o w a n e g o , u t r z y ­
m y w a n a  b y ła  w  o d p o w ie d n ie j  t e m ­
p e r a tu r z e .  P o  ty g o d n iu  o tw a r to  z b io r ­
n ik  i s tw ie rd z o n o , że  z a w ie r a ł  a m in o ­
k w a s y  p o t r z e b n e  d o  b u d o w y  s y s te ­
m ó w  b io lo g ic z n y c h . T a k  w ię c , u d a ło  
s ię  t. m a te r i i  n ie o ż y w io n e j  w y tw o rz y ć  
z ło ż o n e  k o m b in a c je  o rg a n ic z n e .

O k o ło  p o ło w y  w ie k u  d z ie w ię tn a s te ­
go u d o w o d n io n o , że  k o m ó rk a  jest. 
n o s ic ie le m  w s z y s tk ic h  f u n k c j i  ż y c io ­
w y c h . O b e c n ie  p o d e j r z e w a  się , że  
c e n t r a  in f o r m a c j i  i p r z e n o s z e n ia  c z y n ­
n ik ó w  d z ie d z ic z n y c h  z n a jd u ją  s ię  w  
k o m ó rc e  i je g o  ją d rz e .  S tw ie rd z o n o  
d o ty c h c z a s , że  k a ż d y  o rg a n iz m  p o s ia ­
d a  o k re ś lo n ą  ilo ść  c h ro m o z o m ó w  o 
o k re ś lo n y m  k sz ta łc ie . C h ro m o z o m y  te  
są  n o ś n ik a m i d z ie d z ic z n o śc i. N a  p rz y ­
k ła d , k o m ó rk i  c z ło w ie k a  m a ją  23 p a ­
r y  c h ro m o z o m ó w  (w  s u m ie  46), k o -  
m ró k i o w c y  —  27 p a r ...

E k s p e r y m e n t  M il le r a  i p o d o b n e  m u  
e k s p e ry m e n ty  m a ją  u z m y s ło w ić  c z y ­
te ln ik o w i, że  b u d o w a  ż y w e g o  o r g a n i ­
z m u  je s t  p ro c e se m  c h e m ic z n y m . Ż y ­
c ie  m o ż e  b y ć  w y tw o rz o n e  w  la b o r a ­
to r ia c h .

d a  l a t  te m u . W  r o k u  1953 S ta n le y  
M ille r  . p r z e p r o w a d z i ł  e k s p e ry m e n t  
m a ją c y  n a  c e lu  s p r a w d z e n ie ,  czy  u d a  
s ię  sz tu c z n ie  w y tw o r z y ć  a m in o k w a s y  
p o t r z e b n e  d l a  i s tn ie n ia  ż y c ia , w  w a ­
r u n k a c h  z b liż o n y c h  d o  ty c h  j a k i e  m u -

K w a s y  n u k le in o w e  d e t e r m in u ją  
s k o m p l ik o w a n y  jy o c e s  d z ie d z ic z n o ś c i. 
K o le jn o ś ć  c z te r e c h  p o d s ta w o w y c h  
s u b s ta n c j i  —  a d e n in y ,  g u a n in y ,  c y to -  
z y n y  i ty m in y  —  s ta n o w i k o d  g e n e ­
ty c z n y  w s z y s tk ic h  f o rm  ż y w y c h . O d ­
k r y c ie  to  p o z w o liło  c h e m ii  o d s ło n ić  
d u ż ą  c z ę ść  t a je m n ic  ży c ia .

I s tn i e j ą  d w ie  g r u p y  k w a s ó w  n u ­
k le in o w y c h :  R N A  (k w a s  r y b o n u k le i ­
n o w y )  i D N A  (k w a s  d e z o k s y ry b o n u ­
k le in o w y ) . Z a ró w n o  R N A  ja k  i D N A  
k o n ie c z n e  są  d o  s y n te z y  b ia łk a  w  k o ­
m ó rk a c h . J e s t  f a k te m , że  b ia łk a  
w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s  z b a d a n y c h  o r ­
g a n iz m ó w  s k ła d a ją  s ię  z  o k o ło  d w u ­
d z ie s tu  a m in o k w a s ó w  i ż e  k o le jn o ś ć  
ty c h  a m in o k w a s ó w  je s t  o k r e ś lo n a  
p r z e z  k o le jn o ś ć  c z te r e c h  s u b s ta n c j i  
z a s a d o w y c h  w  D N A , to  z n a c z y  w  k o ­
d z ie  g e n e ty c z n y m .

J e d n a k ż e ,  n a w e t  je ś li  z n a m y  s t r u k ­
t u r ę  k o d u  g e n e ty c z n e g o , to  je s z c z e  
d a le k o  n a m  d o  o d c z y ta n ia  in fo rm a c j i  
z a w a r te j  w  c h ro m o z o m ie . J e d n a k ż e  
s a m  f a k t ,  ż e  d w a d z ie ś c ia  a m in o k w a ­
só w  je s t  n o s ic ie la m i ż y c ia  i że  ich  
u ło ż e n ie  w  c z ą s te c z c e  b ia łk a  j e s t  o - 
k r e ś lo n e  w  k o d z ie  g e n e ty c z n y m  je s t  
f a k te m  n ie z w y k le  d o n io s ły m .

W ie lu  u c z o n y c h  u w a ż a , że  o d k ry c ie  
to  b ę d z ie  w y k o r z y s ta n e  w  p rz y s z ło ­
śc i. P ro f e s o r  M a rs h a l l  W . N ie r e n b e rg ,  
k tó r y  o d e g r a ł  w a ż n ą  r o lę  w  o d k r y c iu  
k o d u  g e n e ty c z n e g o , s t w i e r d z a :

„ N ie  w ą tp ię ,  że  k ie d y ś  p o k o n a  s ię  
t r u d n o ś c i .  J e d y n y m  p y ta n ie m  je s t.  
k ie d y . W y o b ra ż a m  so b ie , że  u d a  n a m  
s ię  p ro g ra m o w a ć  k o m ó rk i  z s y n te ty ­
c z n ą  in f o rm a c ją  g e n e ty c z n ą  w  c ią g u  
n a jb l iż s z y c h  25 l a t ” .

J e d n a  z A S p w t  w  W a s z y n g to n ie . 
„ P o s t” , w  w y d a n iu  z  31 p a ź d z ie r n ik a  
1966 r o k u  t a k  o p is u je  p ra w d o p o d o b n e  
r e z u l ta ty  p r o g ra m o w a n ia  k o d u  g e n e ­
ty c z n e g o :

„Z a  d z ie s ię ć  lu b  p ię tn a ś c ie  l a t  g o ­
s p o d y n i d o m o w a  b ę d z ie  m o g ła  p ó jść  
d o  s p e c ja ln e g o  s k le p u  i ze  z b io ru  p a ­
c z u sz e k , t a k ic h  ja k  p a c z u s z k i z n a ­
s io n a m i ro ś l in , w y b ra ć  sw e  p rz y sz łe  
d z ie c k o . K a ż d a  p a c z u s z k a  z a w ie ra ć  
b ę d z ie  je d n o d n io w y  z a m ro ż o n y  z a r o ­
d e k , a  n a  e ty k ie c ie  k u p u ją c y  o d c z y ta  
k o lo r  w ło só w  i o czu . w y m ia ry  c ia ła  
o r a z  i lo ra z  in te l ig e n c j i  ja k ie g o  m o ż n a  
o c z e k iw a ć  od  p rz y sz łe g o  d z ie c k a . B ę ­
d z ie  ta m  ró w n ie ż  g w a r a n c ja ,  że  z a ­
ro d e k  n ie  m a  w a d  d z ie d z ic z n y c h . K o ­
b ie ta  z a b ie rz e  w y b ra n y  z a ro d e k  d o  
sw e g o  le k a rz a , k tó r y  d o k o n a  z a b ie g u  
w s z c z e p ie n ia . Z a ro d e k  b ę d z ie  s ię  r o z ­
w i ja ł  w  j e j  c ie le  p rz e z  d z ie w ię ć  m ie ­
s ię cy , ja k  j e j  w ła s n e  d z ie c k o " .

W  ro k u  1967, u c z o n y m  ze  S ta n f o rd  
U n iv e r s i ty  w  P a ło  A lto  w  K a l i f o rn i i  
u d a ło  s ię  s y n te ty c z n ie  s tw o rz y ć  a k t y ­
w n e  b io lo g ic z n ie  j ą d r o  w i r u s a  ty p u  
P h i  X  174. P o  p r z e n ie s ie n iu  s z tu c z n e ­
go  w ir u s a  d o  k o m ó r e k  ż y w ic ie la  o k a ­
z a ło  się , żę  z a c z ą ł  s ię  o n  ro z m n a ż a ć  
t a k  j a k  w ir u s ,  n ie s y n te ty c z n y . Z g o d ­
n ie  z  in f o r m a c ją  z a k o d o w a n ą  w  c z ą ­
s te c z c e  D Ń A , k o m ó rk i  w y tw a r z a ły  
s k o m p l ik o w a n e  u k ła d y  b ia łk o w e  z 
a m in o k w a s ó w . K a ż d y  n o w y  u k ła d  d o ­
k ła d n ie  p o k r y w a ł  s ię  z  z a p r o g r a m o ­
w a n ą  p ró b k ą .  U c2 e n i  w y lic z y li ,  że 
ty lk o  r a z  n a  s to  m il io n ó w  n o w y c h  
k o m ó re k  z d a r z y ła  s ię  „ p o m y łk a  g e n e ­
ty c z n a ” .

W ie lu  c z y te ln ik ó w  z a p y ta ,  co  te  
b io c h e m ic z n e  d y g r e s je  m a ją  w s p ó ln e ­
go  z  t e m a te m  m o je j  k s ią ż k i .  S k o ro  
o k a z u je  s ię , ż ę  m o ż n a  o d k ry ć  t a j e m ­
n ic e  d z ie d z ic z n o śc i i spowsoby k ie r o ­
w a n ia  n ią ,  s k o ro  m y , lu d z ie , o  ty m  
w ie m y , to  u w a ż a m  za  rz e c z  b a rd z o  
p ra w d o p o d o b n ą ,  że  n ie z n a n i  k o s m o ­
n a u c i  p rz y w ie ź li  z  s o b ą  n a  Z ie m ię  
w ie d z ę , k tó r ą  m y  d o p ie ro  t e r a z  o d ­
k r y w a m y  i że  u c z y n ili  o n i n a s z y c h  
p r z o d k ó w  in te l ig e n tn y m i  p r z e z  o d p o ­
w ie d n ie  z a p r o g r a m o w a n ie  k o d u  g e n e ­
ty c z n e g o .

W  B ib li i  c z y ta m y  (G e n e s is  5: 1— 2 ):
„W  d z ie ń , k tó r e g o  s tw o rz y ł  B óg 

c z ło w ie k a , n a  p o d o b ie ń s tw o  B o ż e  u -  
c z y n ił  go,

M ę ż c z y z n ę  i n ie w ia s tę  s tw o rz y ł  je ;  
i  b ło g o s ła w ił  im , i n a z w a ł  im ię  ich . 
c z ło w ie k , w  d z ie ń , k tó r e g o  są  s tw o ­
r z e n i” .

W e d łu g  m n ie , m o g ło  to  s ta ć  s ię  ty l ­
ko  w  w y n ik u  s z tu c z n e j ' m u ta c j i  k o d u  
g e n e ty c z n e g o  c z ło w ie k a  p ie rw o tn e g o  
d o k o n a n e j  p r z e z  n ie  z n a n y c h  p r z y b y ­
sz ó w . W ten  s p o s ó b  lu d z ie  n o w e j  r a sy  
o t r z y m a l ib y  n a g le  ta k ie  c e c h y  j a k  
św ia d o m o ść , p a m ię ć , in te l ig e n c ja ,  itp .

W  d a ls z e j  częśc i b ib l i jn e j  h is to r i i  
s tw o r z e n ia  m anay  in n ą  w e r s ję  s tw o ­
rz e n ia  k o b ie ty  (G e n e s is  2 : 21— 23):

„ T e d y  p r z y p u ś c i ł  P a n  B óg  tw a r d y  
se n  n a  A d a m a , i z a s n ą ł ;  i w y ją ł  j e d ­
n o  ż e b ro  je g o , i n a p e łn i ł  c ia łe m  m ia ­
s to  n ie g o . I z b u d o w a ł  P a n  B óg z ż e ­
b r a  o n e g o , k tó r e  w y ją ł  z A d a m a , n i e ­
w ia s tę ,  i p r z y w ió d ł  j ą  d o  A d a m a .

I r z e k ł  A d a m :  T o ć  te r a z  je s t  k o ść  
z k o śc i m o ic h (!) , i c ia ło  z c ia ła  m c -  
iro(!): d la  te g o ż  b e d z !e z w a n a  ••■•'•za­
tk a ,  bo  o n a  z m ę ż a  w z ię ta  j e s t ” .

C zy  E w a  p o w s ta ła  z  k o m ó rk i  n a ­
s ie n ia  m ę s k ie g o ?  S k o ro , w e d łu g  B i­
b lii .  n ie  b y ło  w  r a ju  k o b ie ty , k tó r a  
m o g ła b y  p r z y ją ć  n a s ie n ie ,  E w a  m u ­
s ia ła  b y ć  w y tw o r z o n a  w  r e to rc ie .  Z a ­
c h o w a ło  s ię  w ie le  ry s u n k ó w  p r z e d ­
s ta w ia ją c y c h  p o d o b n e  d o  r e t o r t  p r z e d ­
m io ty , n a  ś c ia n a c h  j a s k iń  cz łow > e’<a 
p ie rw o tn e g o . C zy  n ie z n a n e  n a m  is to ­
ty  r e p r e z e n tu ją c e  w y s o k i s to p ie ń  ro z ­
w o ju  n a u k i  i z d a ją c e  s o b ie  s p r a w c  z 
im m u n o lo g ic z n y c h  r e a k c j i  b io lo g ic z ­
n y c h  k o śc i m o g ły  u ży ć  s z p ik u  k o s tn e ­
go A d a m a  ja k o  p o ż v w k i, n a  k tó r e j  
r o z w l ia ło  s ię  n a s ie n ie ?

J e s t  r z e c z ą  m o ż liw ą , że  H o m o  s a ­
p ie n s  p o ja w i ł  s ię  w  ró ż n y c h  c z ę ­
ś c ia c h  ś w ia ta  altoo d z ię k i  p la n o w e j  
m u ta c j i  k o d u  g e n e ty c z n e g o  lu d z i  p i e r ­
w o tn y c h  a lb o  d z ię k i s z tu c z n e m u  w y ­
h o d o w a n iu  k o b ie ty  w  re to rc ie .

J e d n a k ż e  lu d z ie  n o w e j  r a s y  w  d a l ­
sz y m  c ią g u  o b c o w a li  ze  z w ie r z ę ta m i ,  
co  p ro w a d z i ło  d o  r e p r o d u k c j i  r ó w n o ­
z n a c z n e j  z c o fa n ie m  s ię  w  ro z w o ju . 
C zy  to  z e jś c ie  na> z łą  d ro g ^  b y ło  j e d ­
n o c z e ś n ie  g rz e c h e m  p ie r w o ro d n y m ?

K ilk a  ty s ię c y  la t  p ó ź n ie j  „ b o g o w ie ” 
n a p r a w i l i  s k u tk i  u p a d k u  (p ó ź n ie j po­
w iem  w ię c e j n a  te n  t e m a t) :  z g ła d z ili 
is to ty  b ę d ą c e  k rz y ż ó w k a m i lu d z i i 
z w ie r z ą t ,  o d d z ie l i l i  w s z y s tk ic h  n ie s k a ­
ż o n y c h  g e n e ty c z n ie  lu d z i n o w e j  ra sy  
o r a z  d o k o n a l i  d r u g ie j  m u ta c j i  g e n e ­
ty c z n e j .

J e ś l i  p r z y jm ie m y  d a n e  a n t r o p o lo g i ­
c z n e  o k r e ś la ją c e  d a ty  z a s a d n ic z y c h  
z m ia n  z a c h o d z ą c y c h  w  n a s z y c h  p r z o d ­
k a c h  d la  n a s z e j  te o r i i  p la n o w e j  s z tu ­
c z n e j  m u ta c j i  p r z e p r o w a d z o n e j  p rz e z  
n ie  z n a n y c h  p rz y b y sz ó w , to  p ie rw s z a  

s z tu c z n a  m u ta c ja  k o d u  g e n e ty c z n e g o  
m u s ia ła  m ie ć  m ie js c e  m ię d z y  40  000 
a  20 000 la t  p rz e d  n a s z ą  e r ą . D ru g a  
s z tu c z n a  m u ta c ja  d o k o n a n a  b y h ib y  w  
c z a s a c h  n o w sz y c h , m ię d z y  7 000 a 
3 500 la t  p rz e d  n a s z ą  e rą .

C d n .

Tłumaczył:
Fot. A rch iw um  B. KRAKOW IAN
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Jak często człowiek kupuje m eble? Raz, dwa razy w życiu. W  
wyjątkowych tylko wypadkach częściej. Meble dziedziczy się po 
rodzicach, a zmienia się je najczęściej przy przeprowadzce, przy 
otrzymaniu nowego, większego m ieszkania. Meble zmienia się 
też wraz ze zmianq pozycji społecznej, kiedy trzeba dopasować 
się do stylu życia, bycia i m ieszkania tej grupy społecznej, do 
jakiej się awansowało. W iadomo jednak, że kupowanie mebli 
nie jest w cale sprawq łatwą.

W  u b ie g ły m  ro k u  łó d z c y  b u d o w la n i  
O d d a li 30 ty s . izb , a  w  ty m  r o k u  m a ­
j ą  o d d a ć  d o  u ż y tk u  37 ty s . izb . W ie le  
r o d z in  w p r o w a d z a ją c  s ię  d o  n o w y c h  
m ie s z k a ń  r e z y g n u je  z e  s t a r e g o  u m e ­
b lo w a n ia  i  s t a je  w  k o le jc e  p o  n o w e  
m e b le .  A  p rz e c ie ż  n o w e  m ie s z k a n ia  
b u d u je  s ię  n ie  ty lk o  w  Ł o d z i, b u d u ­
je  s ię  j e  w  c a ły m  k r a ju .  P r o d u k c ja  
m e b li  n ie  n a d ą ż a  j e d n a k  z a  p o t r z e ­
b a m i. B r a k ó w  n ie  w y r ó w n u je  ta k ż e  
i m p o r t  m e b li .  W  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  
n a s t ą p i  r o z b u d o w a  p rz e m y s łu  d r z e w ­
n e g o , w y tw a r z a ją c e g o  m e b le . J e s t  to  
■pociecha d la  ty c h , k tó r z y  d o p ie ro  
c z e k a ją  n a  n o w e  m ie s z k a n ia ,  a l e  co  
m a ją  ro b ić  c i, k tó r z y  je  ju ż  d o s ta li ,  
a lb o  k tó r z y  je  d o s ta n ą  w  n a jb l iż s z y m  
c z a s ie ?  C z y  p r z y  o b e c n y m  s ta n ie  
p r o d u k c j i  m e b l i  m o ż n a  p o m ó c  k l i e n ­
to m ?  I  j a k ?

G D ZIE KUPOW AĆ MEBLE?

O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  j e s t  p r o ­
s t a :  w  s k le p ie . A le  w o je w ó d z k ie  
p r z e d s ię b io r s tw a  h a n d lu  m e b la m i 
d y s p o n u ją  n ie w ie lo m a  s k le p a m i  p r z y ­
s to s o w a n y m i  d o  s p rz e d a ż y  te g o  p o ­
s z u k iw a n e g o  to w a r u .  W  Ł o d z i w a ­
r u n k i  d la  e k s p o z y c j i  m e b l i  p o s ia d a  
w ła ś c iw ie  ty lk o  „D O M U S “ , k tó r y  j e d ­
n a k  n ie  p o s ia d a  w  p o b liż u  m a g a z y n u . 
M a g a z y n  je s t  n a  Ż a b ie ń c u , p rz y  u lic y  
B r u k o w e j .

H A N D L O W C Y : —  B a rd z o  c z ę s to  
s p r z e d a je m y  m e b le  „w  c iem no '* . M a ­
m y  n ie k ie d y  t ru d n o ś c i  w  p o ro z u m ie ­
n iu  s ię  te le fo n ic z n y m  z Ż a b ie ń c e m , 
a b y  u s ta l ić  .jak i j e s t  s t a n  z a p a s ó w . 
A b y  d o b rz e  h a n d lo w a ć  m e b la m i 
s k le p  m u s i  p o s ia d a ć  w ła s n y  m a g a z y n .

D o p ie ro  w  ty m  ro k u  W o je w ó d z k ie  
P rz e d s ię b io r s tw o  H a n d lu  M e b la m i w  
Ł o d z i ro z p o c z n ie  s p r z e d a ż  „ N o w e j 
Ł o d z i"  w  n ie k tó r y c h  m ia s ta c h  w o je ­
w ó d z tw a  łó d z k ie g o . B ę d z ie  to  s p r z e ­
d a ż  n a  z a s a d z ie  w y s y łk o w e j . W  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  m ia s ta c h  z o rg a n iz o w a n a  
b ę d z ie  e k s p o z y c ja  „ N o w e j Ł o d z i '1. 
K l ie n t  b ę d z ie  m ó g ł so b ie  z a m ó w ić  
k o m p le t  m e b li , a  s k le p  d o s ta rc z y  m u  
j e  d o  d o m u  p o  20 d n ia c h .  M e b le  b ę ­
d ą  m a g a z y n o w a n e  w  Z d u ń s k ie j  W oli. 
D o  te j  p o ry  t r z e b a  b y ło  p o  m e b le  t e ­
go  ty p u  p rz y je ż d ż a ć  d o  Ł o d z i. A  i to  
c z a se m  b e z s k u te c z n ie .

K l ie n c i  i h a n d lo w c y  m a r z ą  o  t a ­
k ic h  s k le p a c h ,  w  k tó r y c h  m o ż n a  b y ­
ło b y  s p r z e d a w a ć  n ie  ty lk o  m e b le , a le  
i d y w a n y , z a s ło n y ,  n a r z u ty  n a  t a p ­
c z a n y , f i r a n k i ,  g d z ie  m o ż n a  b y ło b y  
k o m p le to w a ć  s o b ie  i d o b ie r a ć  „p o d  
ko lor'*  i p o d  g u s t  c a le  w y p o s a ż e n ie  
m ie s z k a n ia

H A N D L O W C Y : —  J e s t  to  g r a d a c ja  
P o trz e b n a . W ia d o m o , że  s z y b c ie j  b u ­
d u je  s ię  m ie s z k a n ia .  W o ln ie j  i t r u d ­
n ie j  —  s k le p y ,  p u n k ty  u s łu g o w e , ż ło b ­
k i. p rz e d s z k o la . M a m y  n a d z ie ję ,  żc  n a ­
d e jd z ie  te ż  c z a s  i n a  b u d o w ę  n o w o ­
c z e sn y c h  s k le p ó w  z  m e b la m i. N a j ­
p ie rw  t r z e b a  b u d o w a ć  te  sk le p y , k tó ­
r e  z a s p o k a ja ją  p o d s ta w o w e  p o trz e b y  
s p o łe c z e ń s tw a .

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  s k le p  p rz y  
P l .  K o ś c ie ln y m , g d z ie  d o  te j  p o ry  
s p r z e d a w a n o  m e b le  k u c h e n n e ,  z o s ta ­
n ie  p r z e k s z ta łc o n y  w  s k le p  s p r z e d a ­
ją c y  m e b le  ty p u  „ Ł a s k " , „N o w a  
Ł ó d ź " . S k le p  te n  p o s ia d a  w ła s n y  m a -  
g a z y n . P a t r o n a t  n a d  s k le p e m  o b e j ­
m u ją  Ł Ó D Z K IE  F A B R Y K I M E B L I, 
k tó r e  s ą  p r o d u c e n te m  „ Ł a s k u "  i „ N o ­
w e j  L o d z i" . W  s k le p ie  ty m  k l i e n t  b ę ­
d z ie  m ó g ł s o b ie  d o b r a ć  ta k ie  e le m e n ­
ty  s e g m e n tó w , ja k ie  o d p o w ia d a ją  j e -  
8 o  p o tr z e b o m  j g u s to m . D o te j  p o ry  
„ N o w ą  Ł ó d ź "  i „ Ł a s k "  s p rz e d a w a n o  
ty lk o  w  k o m p le ta c h .

H A N D L O W C Y : —  S p rz e d a je m y  
j.N n w ą  Ł ó d ź "  w  ta k ic h  k o m p le ta c h ,  
J a k ie  n a m  z a p r o p o n o w a ł  p ro d u c e n t .

P R O D U C E N T : —  S p o só b  s p rz e d a ż y  
m e b li je s l  s p r a w ą  h a n d lu .  W  W a r ­
sz a w ie  n a  p r z y k ła d  k l i e n t  m ó g ł s o ­
b ie  d o b ie r a ć  p o sz c z e g ó ln e  e le m e n ty  
" N o w e j Ł o d z i"  w e d łu g  u p o d o b a n ia . 
T eg o  ty p u  s p r z e d a ż  je s t  d la  h a n d lu  
t r u d n ie js z a .  N a m  p r z e c iw n ie ,  ła tw ie j  
d o s ta rc z a ć  p r z e d s ię b io r s tw o m  h a n d lo ­
w y m  ż ą d a n e  e le m e n ty .
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H A N D L O W C Y : —  „ N o w a  Ł ó d ź "  
n ie  s p o tk a ła  s ię  z e  sz c z e g ó ln ie  p r z y ­
c h y ln y m  p rz y ję c ie m  k l ie n tó w . N ie ­
k tó r z y  n a z y w a ją  j ą  „ w a g o n o w ą "  ze  
w z g lę d u  n a  k o n s t r u k c ję  d r z w i. 
„ L a s k “ , k tó r y  ró w n ie ż  p r o d u k u ją

K l i e n t  j e s t  p r a k ty c z n y  t  s t a r a  s ię  
k a lk u lo w a ć .  P o s z u k u je  m e b li  u n i ­
w e r s a ln y c h .  K o m p le t  w y p o c z y n k o w y  
m o ż e  b y ć  p r z y d a tn y  w  d u ż y m , w ie lo ­
p o k o jo w y m  m ie s z k a n iu .  W  m a ły m  
m ie s z k a n iu  p o t r z e b n e  s ą  m e b le  w ie ­
lo fu n k c y jn e .  W  d z ie ń  ta p c z a n  m u s i 
s łu ż y ć  d o  w y p o c z y n k u , w  n o c y  —  do  
s p a n ia .  R e g a ł m u s i  z a s tę p o w a ć  sz a fę , 
k o m o d ę  i k r e d e n s ,  a  ta k ż e  p e łn ić  ro -  
]ę  d o m o w e j b ib l io te k i .  K to  w  m a ły m  
m ie s z k a n iu  m o ż e  p o z w o lić  s o b ie  n a  
p r z e z n a c z e n ie  je d n e g o  p o k o ju  t y lk o  
d la  d z ie c k a  czy  d z ie c i?  P o k o je  w  
m a ły c h  m ie s z k a n ia c h  s ą  r ó w n ie ż  
w ie lo fu n k c y jn e .  W ię k sz e  m ie s z k a n ia  
z a c z ę l iś m y  b u d o w a ć  d o p ie ro  o d  k i l ­
k u  la t .

K l ie n t  j e s t  p r a k ty c z n y  i t r a d y c y jn y  
w  s w o ic h  u p o d o b a n ia c h .  M e b le  k u p u -

„ Ł Ó D Z K IE  F A B R Y K I M E B L I" , j e s t  
b a r d z ie j  p o p u la rn y .

P R O D U C E N T : —  „ N o w ą  L ó d ż "  
p r o d u k u je m y  w e d łu g  p r o je k tu  inż. 
a r c h .  C z e s ła w a  K o w a ls k ie g o . N ie k tó ­
rz y  n a z y w a ją  te n  ty p  m e b li  „ w a g o ­
n o w y m i" , a le  to  n ie  p r z e s z k a d z a ,  żc 
w  W a rs z a w ie  w p ro w a d z o n o  w  te j  
c h w ili  z a p is y  n a  „ N o w ą  Ł ó d ź " . M ie ­
l iś m y  ju ż  s y g n a ły , że  „ N o w a  Ł ó d ź "  
„ n ic  id z ie " . W z ię liś m y  w ię c  te  m e b le  
od n ie k tó r y c h  w o je w ó d z k ic h  p r z e d ­
s ię b io r s tw  h a n d lu  m e b la m i i... s p r z e ­
d a l iś m y  je  sa m i.

L ik w id u je  s ię  z a p is y  . n a  m e b le . 
Z a s tę p u je  s ię  j e  p r z e d p ła ta m i .  O k o ­
le jn o ś c i  d o s ta w y  m e b li  d la  k l ie n tó w  
d e c y d o w a ć  b ę d z ie  k o le jn o ś ć  w p ła ty .  
P r z e d p ła ty  s ą  f o rm ą  u m o w y  z a w a r t e j  
m ię d z y  k l ie n te m  a  p r z e d s ię b io r s tw e m  
h a n d lo w y m . T e rm in  d o s ta w y :  d ru g i ,  
t r z e c i ,  c z w a r ty  k w a r t a ł  1975 ro k u  lu b  
n a w e t  p o c z ą te k  1976 ro k u . Z a le ż y  to  
o d  p o p y tu  n a  d a n y  ty p  m e b li  i k o ­
le jn o ś c i  w p ła ty .

W p ro w a d z e n ie  z a s a d y  p r z e d p ła t  
j e s t  j e d n y m  z e  sp o s o b ó w  ła g o d z e n ia  
d e f ic y tu  m e b li  n a  r y n k u .  H a n d lo w c y  
n a  p r z y k ła d  o b lic z y li , że  d la  Ł o d z i 
p o t r z e b a  m e b li  o w a r to ś c i  2 100 m i­
l io n ó w  z ł ,  a l e  p r z e m y s ł  g w a r a n tu je  
łó d z k ie m u  h a n d lo w i m e b la m i d o s ta ­
w y  w a r to ś c i  1 530 m il io n ó w  zł. W s y ­
s te m ie  k r a jo w e g o  z a o p a t r z e n ia  Ł ód ź  
z a jm u je  tr z e c ie  m ie js c e  —  p o  W a r ­
s z a w ie  i K a to w ic a c h .

P r z e d p ła ta m i  o b e jm u je  s ię  m ię d z y  
in n y m i:  „ S w a r  —  k o m b i" , „ K o z ie n i­
ce " , „ S a m a n tę " ,  „ Ł a s k ” , „ P u sz c z ę  — 
k o m b i”  i  „ S ło w ie n ie c " . P r z e d p ła ty  
p r z y jm u je  s ię  r ó w n ie ż  n a  m e b le  z 
im p o r tu .  C ie sz ą  s ię  o n e  n a  p o lsk im  
ry n k u  d u ż y m  p o w o d z e n ie m .

„ G L O S  R O B O T N IC Z Y ” . —  „W  d r u ­
g im  k w a r t a l e  s p o d z ie w a n e  s ą  ta k ż e  
t r a n s p o r ty  p e w n e j  ilo śc i m e b li  z im ­
p o r tu  — N R D , R u m u n ii ,  J u g o s ła w ii .  
(...) N ie  b ę d ą  to  d u ż e  d o s ta w y , a le  
u ro z m a ic ą  n ie c o  o f e r tę " .

H A N D L O W C Y : —  N ic  n a m  je sz c z e  
d o k ła d n ie  n ic  w ia d o m o  o ty c h  d o s ta ­
w a c h . J a k  n a  r a z ie  t r w a j ą  p e r t r a k t a ­
c je  h a n d lo w e .

C O  KUPOW AĆ?

„GŁOS R O B O T N IC Z Y "  —  „ N a j­
b a r d z ie j  j a s k r a w y  p rz y k ła d  —  m e b le  
e g ip s k ie , po  h o r r e n d a ln ie  w y so k ic h  
c e n a c h , boć  to  p rz e c ie ż  r o b o ta  r z e ­
m ie ś ln ic z a , a le  n ie p r z y d a tn e  w  p r z e ­
c ię tn y m  M -2 , M -3 ...”

H A N D L O W C Y : —  W b re w  p o ­
w s z e c h n e m u  p r z e k o n a n iu  m e b le  e g ip ­
s k ie  z n a jd u ją  n a b y w c ó w . N ie  w s z y s ­
cy  lu d z ie  m ie s z k a ją  ty lk o  w  M -2  czy  
M -3. N a to m ia s t  n ie  m a  p o p y tu  n a  
m e b le  ty p o w o  w y p o c z y n k o w e , k o m ­
p le ty  m ło d z ie ż o w e  „ J a c e k ” z e  Ś w id ­
n ic y , n a  m e b le  k o lo ro w e . N o w e  ty p y  
m e b li  p r z y jm u ją  s ię  b a rd z o  d łu g o , 
a le  j a k  ju ż  s ię  p r z y jm ą , to  b a rd z o  
d łu g o  j e s t  n a  n ic  z a p o tr z e b o w a n ie .
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je  s ię  n a  d łu g ie  la ta .  P o w in n y  b y ć  
s o lid n e , f u n k c jo n a ln e .  N a j le p s z e  są  
c ie m n e  i n a  w y s o k i p o ły sk . M o d y  
s z y b k o  p r z e m i ja ją ,  k o lo ro w e  m e b le  
sz y b k o  s ię  o p a t r z ą ,  a  m e b le  z  w y s o ­
k im  p o ły s k ie m  d łu g o  z a c h o w u ją  
św ie ż o ść , s ą  t rw a łe .  K l ie n t  sk le p ó w  
m e b la r s k ic h  w y w o d z i  s ię  z  ró ż n y c h  
g r u p  s p o łe c z n y c h . C z ę s to  s ą  to  lu d z ie  
a w a n s u ją c y  w  h i e r a r c h i i  s p o łe c z n e j ,  
s z u k a ją c y  p o tw ie r d z e n ia  s w o je j  n o ­
w e j  p o z y c ji, s z u k a ją c y  w z o ró w  n ie ­
k ie d y  w  m ie s z c z a ń s k ic h  t r a d y c ja c h .  
Z  b r a k u  in n y c h .

H A N D L O W C Y : —  N a jm n ie js z e  z a ­
in te r e s o w a n ie  b u d z ą  u  k u p u ją c y c h  
a t r a k c y jn e  c z ę s to  p ro p o z y c je  p la s ty ­
k ó w , w z o ro w a n e  n a  m e b la c h  z a c h o d ­
n ic h . N a jw ię k s z e  z a in te r e s o w a n ie  b u ­
d z ą  m e b le  ty p u  „ Ł a s k " ,  czy  „ K o z ie ­
n ic e " . „ Ł a s k ” p o s ia d a  9 p o d s ta w o ­
w y c h  z e s ta w ó w  i j e s t  b a rd z o  f u n k ­
c jo n a ln y . P o s z u k iw a n e  s ą  te ż  k o m ­
p le ty  k u c h e n n e  z  W o ls z ty n a . „ N o w a  
Ł ó d ź ” n a to m ia s t  n ie  s p o tk a ła  s ię  z 
t a k im  p rz y ję c ie m , j a k b y  s ię  m o ż n a  
b y ło  te g o  sp o d z ie w a ć .

P R O D U C E N T : —  O d d e le g u je m y  d o  
s k le p u  p r z y  P I. K o ś c ie ln y m  d w ó c h  
s p e c ja l i s tó w , t e c h n ik ó w  a lb o  n a w e t  
in ż y n ie ró w , k tó r z y  p r z e z  p e w ie n  c z a s , 
o k o ło  d w ó c h  m ie s ię c y , b ę d ą  d o r a d c a ­
m i p e r s o n e lu  te g o  s k le p u  i d o r a d c a ­
m i k l ie n tó w . B ę d ą  p o k a z y w a li ,  co 
m o ż n a  so b ie  s k o m p le to w a ć  z  m e b li  
s k ła d a n y c h . D o s ta rc z a m y  L o d z i m e b li  
ty p u  „Ł ask*’ i „ N o w a  Ł ó d ź ’* w a r to ś ­
c i o k o ło  60 m il io n ó w  z ł ro c z n ie . Z a ­
ło g a  Ł Ó D Z K IC H  F A B R Y K  M E B L I 
z o b o w ią z a ła  s ię  d o s ta rc z y ć  m e b l i
o  w a r to ś c i  3 m il io n ó w  z ł. M e b le  te  
p rz e z n a c z y m y  d la  L o d z i. B ę d z ie  w ię c  
w ię c e j  m e b l i  ty p u  „ N o w a  Łódź*’ i 
„ Ł a s k f‘.

H A N D L O W C Y : —  Ł Ó D Z K IE  F A ­
B R Y K I M E B L I p a t r o n o w a ły  s to is k u  
w  „ D o m u s ie ”, a le  b y ł  to  p a t r o n a t  
w y m u s z o n y . M ie jm y  n a d z ie ję ,  i e  
k o n ta k t  p r o d u c e n ta  z  k l i e n ta m i  w  
s k le p ie  p rz y  P I. K o ś c ie ln y m  p o z w o li 
p r o d u c e n to w i  n a  le p s z e  p o z n a n ie  
r y n k u ,  w y m a g a ń  i  g u s tó w  k l ie n ta .

P R O D U C E N T : —  P ro d u k u je m y  to , 
n a  c o  j e s t  z a p o t r z e b o w a n ie ,  n a  co 
j e s t  z b y t.

H A N D L O W C Y : —  W  m a g a z y n a c h  
le ż y  165 k o m p le tó w  „ N o w e j Ł o d z i" , 
d o  k tó r y c h  Ł Ó D Z K IE  F A B R Y K I 
M E B L I  p o w in n y  w y m ie n ić  315 p a r  
d r z w i . N ie  m o ż e m y  s p r z e d a ć  ty c h  
k o m p le tó w .

P R O D U C E N T : —  S to s u je m y  fo lię  
ty p u  „ te a c " , a lc  n ie  c h c e m y  z a p e ł ­
n ia ć  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń  je d n a k o w y ­
m i m e b la m i,  d la te g o  ró ż n ic u je m y  f o ­
lię . K l ie n t  ju ż  p rz y z w y c z a i ł  s ię , że 
fo l ia  je s t  j e d n a k o w o  d r u k o w a n a .  
D a w n ie j ,  k ie d y  s to s o w a n o  f o rn ie r y  
n ie  m o ż n a  b y ło  id e a ln ie  u t r a f i ć  s ło i 
d r z e w a  i to  n ik o g o  n ie  r a z i ło . D z iś  
w sz y sc y  d o m a g a ją  s ię  je d n a k o w e g o  
w z o ru  n a  fo lii . S k o ń c z y ły  s ię  n ie s te ­
ty  z a p a s y  je d n e g o  w z o .t i  fo lii i s to ­
s u je m y  te r a z  in n y . A le  n ie  są d z im y , 
a b y  ty c h  k o m p le tó w  n ie  m o ż n a  by io  
s p rz e d a ć .

MEBLE D O  NASZYCH MIESZKAŃ

Z d a n ia  s ą  p o d z ie lo n e .
H A N D L O W C Y : —  K l ie n t  p o s z u k u ­

j e  u n iw e r s a ln y c h  k o m p le tó w , k tó r y ­
m i m o ż n a  u m e b lo w a ć  d w a  p o k o je . 
W  ta k im  k o m p le c ie  s ą  e le m e n ty  w y ­
p o c z y n k o w e , s y p ia ln e ,  s to ło w e .

P R O D U C E N T : —  N ie  m o ż n a  k l i e n ­
to w i w m u s z a ć  k o m p le tó w . T rz e b a  
s tw o rz y ć  s w o b o d ę  w y b o ru . N ie c h  k u ­
p u je  ta k ie  m e b le , j a k i e  m u  s ą  p o ­
t r z e b n e . P o  to  w ła ś n ie  u ru c h o m ili ś m y  
p r o d u k c ję  m e b l i  s k ła d a n y c h .

A  co  s ą d z ą  0 ty m  k l ie n c i?
W ła ś c ic ie le  d u ż y c h  m ie s z k a ń  b y li

z a  k o m p le ta m i.  M o ż n a  n im i r z e c z y ­
w iśc ie  u m e b lo w a ć  d w a  p o k o je , a  
k ło p o t  j e s t  je d e n .  D o k u p ić  w p r a w d z ie  
t r z e b a  je s z c z e  to  i  o w o , a le  ju ż  je s t  
m n ie j  c h o d z e n ia , p o s z u k iw a n ia ,  w y ­
c z e k iw a n ia  n a  d o s ta w y .

W ła ś c ic ie le  m a ły c h  m ie s z k a ń  s ą  za  
k o m p le to w a n ie m  p o sz c z e g ó ln y c h
m e b li. J e ś l i  n a w e t  k u p u ją  c a le  k o m ­
p le ty ,  to  s t a r a j ą  s ię  n ie k tó r e  e le m e n ­
ty  o d s p r z e d a w a ć  in n y m , b o  s ię  im  n ie  
m ie sz c z ą . C h ę tn i  z a w s z e  s ię  z n a jd ą .

H a n d e l  m u s i  w ię c  b y ć  b a r d z ie j  e -  
la s ty c z n y , m u s i  s tw a rz a ć  k l ie n to w i  
m o ż liw o ść  k u p o w a n ia  z a r ó w n o  k o m ­
p le tó w , j a k  1 d o b ie r a n ia  s o b ie  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  e le m e n tó w  u m e b lo w a n ia  
z g o d n ie  z  p o tr z e b a m i  i u p o d o b a n ia ­
m i. O c z y w iś c ie  w  r a m a c h  i s tn i e j ą ­
c y c h  d o s ta w .

A  p r o d u c e n t?
Ł Ó D Z K IE  F A B R Y K I M E B L I s p e ­

c ja l i z u ją  s ię  w  p r o d u k c j i  m e b l i  w e ­
d łu g  p r o je k tu  in ż . a r c h . C z e s ła w a  
K o w a ls k ie g o . D o  1974 ro k u  p r o d u k o ­
w a n o  je s z c z e  m e b le  d o  m a ły c h  m ie s z ­
k a ń .  O b e c n ie  p r o d u k u ją  g łó w n ie  m e ­
b le  ty p u  „ Ł a s k ” i „ N o w a  Ł ó d ź ” . 
D z ie w ię ć d z ie s ią t  p r o c e n t  p r o d u k c j i  
Ł F M  to  p r o d u k c ja  s p e c ja l is ty c z n a .  
L F M  p o s ia d a  s w o je  o d d z ia ły  w  Ł o ­
d z i, Ł a s k u ,  P a b ia n ic a c h  i W ie lu n iu . 
K a ż d y  z  n ic h  s p e c ja l iz u je  s ię  w  
p r o d u k c j i  in n y c h  e le m e n tó w  d o  m e b li 
ty p u  „ Ł a s k ” czy  „ N o w a  Ł ó d ź ”. N a  
p r z y k ła d  z a k ła d  w  W ie lu n iu  p r o d u ­
k u je  ty lk o  s z u f la d y . D z ię k i te m u  
m ó g ł z n a c z n ie  p o d n ie ś ć  p ro d u k c ję .

F a b r y k a  w  Ł a s k u  g o to w a  b y ła  w 
s ie r p n iu  1972 ro k u . P r o d u k c ja  r u s z y ­
ła  w  m a ju  1973 r o k u .  P la n o w a n o , że 
j e j  w a r to ś ć  w y n ie s ie  185 m ilio n ó w  
z ł, a  o b e c n ie  f a b r y k a  d a je  p r o d u k ­
c ję  w a r to ś c i  220 m ilio n ó w  z l. B ę d z ie  
s ię  r o z b u d o w y w a ła ,  a  m ię d z y  in n y ­
m i d la  j e j  p o t r z e b  b u d u je  s ię  w  W ie ­
ru s z o w ie  f a b ry k ę  p ły t  w ió ro w y c h .

Fot. W łodzim ierz Parys

N a jw ię c e j  t r u d n o ś c i  m a ją  L F M  z  
o k u c ia m i. T u ta j  r ó w n ie ż  s y tu a c ja  
z m ie n i  s ię , a l e  d o p ie ro  p o  w y b u d o ­
w a n iu  d w ó c h  f a b r y k  o k u ć  d o  m e b li. 
N a  r a z ie  u z u p e łn ia  s ię  b r a k i  d z ię k i 
k o n ta k to m  z  p r o d u c e n ta m i  te g o  ty p u  
d ro b ia z g ó w  z  in n y c h  p rz e m y s łó w . Z 
p o m o c ą  d la  L F M  p rz y s z ło  Z je d n o c z e ­
n ie  P rz e m y s łu  A r ty k u łó w  T e c h n ic z ­
n y c h  i G a la n te r y jn y c h  w  Ł o d z i za  
co  w d z ię c z n o ś ć  n a le ż y  s ię  n ie  ty lk o  
z e  s t r o n y  p r z e m y s łu  m e b lo w e g o , a le  
i k l ie n tó w .

Ł Ó D Z K IE  F A B R Y K I M E B L I d a j ą  
ro c z n ą  p r o d u k c ję  w a r to ś c i  520 m il io ­
n ó w  z l :  Ł a s k  —  220 m in . i Ł ó d ź  —  
300 m in . O b o k  m e b li  p r o d u k u ją  te ż  
o b u d o w y  d la  a p a r a tó w  te le w iz y jn y c h ,  
s z a f  g r a ją c y c h ,  k o lu m n  g ło ś n ik o w y c h , 
g r a m o fo n ó w . A le  s t a n o w i  to  n ie w ie l ­
k ą  część  p r o d u k c j i  f a b ry k .  Ł F M  n a ­
le ż ą  d o  g ro n a  6 n a jw ię k s z y c h  p r o d u ­
c e n tó w  m e b l i  w  k r a ju .  D z ię k i r o z ­
b u d o w ie  f a b ry k i  w  Ł a s k u  w  n a j b l i ż ­
sz y c h  la ta c h  ty tk o  te n  j e d e n  z a k ła d  
L F M  b ę d z ie  d a w a ł  ro c z n ie  p r o d u k c ję  
w a r to ś c i  o k o ło  400 m in . z ł. W  su m ie  
L F M  s t a n ą  s ię  je d n y m  z  p o te n ta tó w  
p r o d u k u ją c y c h  m e b le  n a  r y n e k  k r a ­
jo w y . W p r o w a d z a n iu  n o w e j  te c h n ik i  
to w a rz y s z ą  u s p r a w n ie n ia  o r g a n iz a c y j ­
n e , co  g w a r a n tu j e  p e łn e  w y k o r z y s ty ­
w a n ie  m o ż liw o śc i  p r o d u k c y jn y c h  f a b ­
ry k i .

Z a o p a t r z e n ie  r y n k u  w  m e b le  b ę d z ie  
s ię  p o p r a w ia ło  s to p n io w o  w  m ia r ę  
ro z b u d o w y  i u n o w o c z e ś n ia n ia  p r z e ­
m y s łu  m e b lo w e g o . P rz e m ia n o m  ty m  
p o w in n y  ró w n ie ż  to w a rz y s z y ć  u s p r a w ­
n ie n ia  w  h a n d lu  m e b la m i. A b y ś m y , 
c h c ą c  k u p ić  m e b le  d o  m ie s z k a n ia ,  
n ie  m u s ie l i  c h o d z ić  g o d z in a m i, d n i a ­
m i i ty g o d n ia m i  p o  m ie śc ie  i s z u k a ć  
te g o , co  n a m  w  m ie s z k a n iu  n ie z b ę d ­
ne.

KONRAD 
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—  O b u d z i ł  m n ie  s t r a s z l iw y  ję k .  
Je sz c z e  te r a z  g o  s ły s z ę  j a k b y  to  w s z y ­
s tk o  z d a rz y ło  s ię  p r z e d  c h w ilą . W c ią ż  
w id z ę  o b r a z  c z ło w ie k a  le ż ą c e g o  ta m , 
p o d  p ło te m . N ie  r u s z a ł  się ...

4 4 - le tn ia  T e re s a  P . j e s t  je d y n y m  
b e z p o ś re d n im  ś w ia d k ie m  z b ro d n i  p o ­
p e łn io n e j  n a d  r a n e m  8 lu te g o  b r  w  
S u c h e j  W si o d le g łe j  z g ó rą  4 k m  o d  
R a d o m s k a .

—  P o ło ż y liś m y  s ię  s p a ć  o k . g o d z in y
9 w ie c z o re m , z a r a z  j a k  m ą ż  w y s z e d ł 
d o  f a b r y k i  n a  n o c n ą  z m ia n ę  — n o tu ­
j ę  je j  s ło w a . —  W  d o m u  n ic  b y ła n i 
s a m a . C ó rk a  z z ię c ie m  m ie s z k a ją  n a  
g ó rz e . W z ię ła m  d o  s ie b ie  2 - le tn Ie g o  
w n u c z k a , a b y  w  n o c y  n ie  m u s ie l i  d o  
n ie g o  w s ta w a ć .  S p a l i  tw a r d o .  O b u d z i l i  
s ię  j a k  p r z y je c h a ło  P o g o to w ie  R a tu n ­
k o w e ...

G d y  z e r w a ła m  s ię  z łó ż k a  i d o b ie ­
g ła m  d o  o k n a  o d s ła n ia ją c  f i r a n k i ,  w  
p ie r w s z e j  c h w ili  n ic z e g o  n ie  z a u w a ­
ż y ła m  —  o p o w ia d a  T e re s a  P . —  N a  
d w o rz e  b y ło  b a rd z o  c ie m n o . D z ie s ię ć  
l a t  te m u , n a  8 m a r c a ,  z a ło ż y li  n a  d r o ­
d z e  la m p y , a le  j u ż  od  je s ie n i ,  a k u r a t  
ta  p r z e d  n a s z y m  d o m e m , n ic  p a l i  s ię . 
M ą ż  w s z e d ł n a  s łu p , w y m ie n i ł  ż a r ó w ­
k ę , n ic  to  n ie  d a lo . W  e le k t r o w n i  n ie  
m o ż n a  s ię  d o p ro s ić  b y  p r z y je c h a l i  
i n a p ra w il i . . .

S ta ła m  p rz y  o k n ie  u s i łu ją c  w z r o ­
k ie m  p r z e n ik n ą ć  c ie m n o ś c i , g d y  z n ó w  
u s ły s z a ła m  te n  p o tw o r n y , n ie lu d z k i  
j ę k .  W te d y  d o p ie ro  z o b a c z y ła m , że  
p o d  n a s z y m  p ło te m  le ż y  c z ło w ie k , n o ­
g a m i z w ró c o n y  d o  d ro g i...  P r z e r a z i ła m  
s ię  o g ro m n ie !  W id z ia ła m  te g o , k tó r y  
z a b ił!  O d d a la ł  s ię  w  k ie r u n k u  w s i. N ie  
ś p ie s z y ł  się ...

Z e s t r a c h u  i z d e n e r w o w a n ia  t r z ę ­
s ła m  s ię  j a k  w  g a la r e c ie .  N ie  m o g ła m  
z e b r a ć  m y ś li. B ie g a ła m  po  p o k o ju  w o ­
ła ją c  —  J e z u s ,  M a r ia ,  z a b i l i  c z ło w ie ­
k a ! ...

K rz y k  o b u d z i ł  1 7 - Ie tn ie g o  sy n a , k t ó -  
i-y  s p a ł  w  ty m  s a m y m  p o k o ju . K a z a ł  
m a tc e  u sp o k o ić  s ię  i w ró c ić  d o  łó ż k a .

—  S t r a c h  n a s  p a r a l iż o w a ł  —  t łu m a ­
c zy  T e re s a  P . —  T era? , ż a łu ję ,  że  n ie  
w y s z ła m  n a  d w ó r . n te  w z y w a ła m  p o ­
m o cy  s ą s ia d ó w . M o ż e  to  b y  p o m o g ło ? ! ...

— M in ę ło  z 20 m in u t  —  d o d a je  p o  
c h w ili  T e re s a  P . —  j a k  z o b a c z y ła m , 
że  z c ie m n o ś c i  w y ła n ia  s ię  od  s t r o n y  
w s i, m ig o t l iw e  z r a z u ,  a le  s z y b k o  j a ­
ś n ie ją c e  ś w ia te łk o .  Z g a s ło  p r z e d  n a ­
sz y m  d o m e m . T o  s ą s ia d ,  n a c z e ln ik  O -  
c h o tn ic z e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j ,  w r a c a ł  z 
z a b a w y  sw o im  „ K o m a r k ie m ” . W  ś w ie ­
t le  r e f l e k to r a  z o b a c z y ł n a  d ro d z e  c z ło ­
w ie k a .  Z a t r z y m a ł  s ię . Z a r a z  n a d e s z l i  
in n i  lu d z ie . T e ż  w r a c a l i  z z a b a w y . U  
n a c z e ln ik a  w  d o m u  j e s t  te le fo n  w ię c  
w e z w a li  P o g o to w ie  R a tu n k o w e . N a w e t  
s z y b k o  p r z y je c h a ła  k a r e tk a . . .

B y ła  god z . 5,20 g d y  w  S ta c j i  P o g o ­
to w ia  R a tu n k o w e g o  w  R a d o m s k u  
p r z y ję to  te le fo n  z S u c h e j  W si. N ie ­
p rz y to m n e g o  m ę ż c z y z n ę  n a ty c h m ia s t  
p rz e w ie z io n o  d o  s z p i ta la ,  w p r o s t  n a  
s a lę  o p e r a c y jn ą .  N ie s te ty ,  n ie  z d o ła ­
n o  u t r z y m a ć  go  p rz y  ż y c iu . O  g o d z . 
6,10 r a n n y  z m a r ł...

2 1 - le tn i  J a n  G ., s z c z u p ły , w ą t łe j  b u ­
d o w y , w z ro s tu  1,60 m , m ia ł  z m a s a ­
k r o w a n ą  g ło w ę . K o śc i c z a s z k i w  w ie ­
lu  m ie js c a c h  b y ły  p o ła m a n e .  T w a rz  
z m ie n iła  s ię  w  j e d n ą  w ie lk ą  r a n ę ,  z  
k tó r e j  w y p ły n ę ły  oczy . P o d n ie b ie n ie  
z o s ta ło  w g n ie c io n e  a ż  d o  m ó z g u . W sz y ­
s tk ie  z ę b y  m ia ł  w y b ite ...

B y ł r o b o tn ik ie m  w  H u c ie  S z k ła  G o ­
sp o d a rc z e g o  w  R a d o m s k u . W y c h o w a ­
ła  go m a tk a .  O jc ie c  o d sz e d ł, g d y  m ia ł  
t r z y  la ta .  Z o s ta w ił  ż o n ę  w  s ió d m y m  
m ie s ią c u  c ią ż y . N ie  in te r e s o w a ł  s ię  
ic h  lo se m . P o w ia d o m io n y  te le g r a f ic z ­
n ie  o śm ie rc i  sy n a  p r z y je c h a ł  n a  je g o  
g ró b , n a z a ju t r z  po  p o g rz e b ie . N ie  w ie ­
d z ia ł ,  że w  p a ź d z ie r n ik u  ze sz łe g o  r o ­
k u  m in ę ły  d w a  l a t a  j a k  J a n e k  się  o -  
ż e n ił . W z ią ł p a n n ę  ze S to b ie c k a .  T e ż  
z b ie d n e j  ro d z in y . Z n a la z ł  s ię  d la  n ic h  
k ą t  w  c ia s n y m  m ie s z k a n iu  m a tk i  w  
F o lw a r k a c h ,  k tó r e  ze  w s i p r z e m ie n i ły  
s ię  j u ż  w  p r z e d m ie ś c ie  p rz e s z ło  3 0 - ty -  
s ię c z n e g o  R a d o m s k a .

W  o s ta tn ią  so b o tę  k a r n a w a łu  J a n  G . 
p o s z e d ł d o  H u ty  n a  p o p o łu d n io w ą  
z m ia n ę . N ie  s p o d z ie w a ł  s ię ,  że te g o  
d n ia  b ę d z ie  w y p ła ta .  A  m o ż e  c h c ia ł  
z ro b ić  ż o n ie  n ie s p o d z ia n k ę ?  Z a w sz e  
b o w ie m  w  d n i  w y p ła t  u m a w ia ł  s ię , że  
p o  n ie g o  p r z y jd z ie .  8 lu te g o  n ic  n ie  
p o w ie d z ia ł .  O b ie c a ł  w ró c ić  d o  d o m u  
p r o s to  z p r a c y ,  k tó r ą  k o ń c z y ł  o  g o ­
d z in ie  18...

W y s z e d ł z H u ty  z d w o m a  k o le g a m i. 
M ia ł  p r z y  so b ie  1700 z ł w y p ła ty  i 250 
z ł p r e m ii .  W s tą p i l i  n a  j e d n ą  w ó d k ę . 
P r z y  k ie l i s z k u  s z y b k o  j e d n a k  z a p o m ­
n ie l i  o  sw o ic h  o b o w ią z k a c h  r o d z in ­
n y c h . B y ł  ju ż  p ó ź n y  w ie c z ó r , g d y  
w s ie d li  d o  ta k s ó w k i  i k a z a l i  s ię  z a ­
w ie ź ć  d o  S u c h e j  W si, n a  o s ta tn ią  w  
ty m  k a r n a w a le  z a b a w ę  ta n e c z n ą  w  r e ­
m iz ie  m ie js c o w e j  O S P . . . .

Dalszy ciąg na str. 6
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Dalszy ciqg ze str. 5

N ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że  J a n  G. 
w e s o ło  s ię  b a w ił .  K o ło  p ó łn o c y  t a k  
z m o rz y ł  go  se n , że  z w a l i ł  s ię  n a  d r e w ­
n ia n e j  ła w ie  p o d  ś c ia n ą ,  n ie  z w a ż a ją c  
n a  ta ń c z ą c y c h  i o r k i e s t r ę  w y g r y w a ją ­
c ą  n a  d ę ty c h  i n s t r u m e n ta c h  j a k  n a j ­
g ło ś n ie j  n a jm o d n ie js z e  p r z e b o je  z „ m o ­
j a  d ro g a , j a  c ię  k o c h a m "  p o w ta r z a ­
n y m  n a jc z ę ś c ie j .

N ie  z w r a c a n o  n a  n ie g o  u w a g i. Z a ­
b a w a  t r w a ła  w  n a j le p s z e . D o c h o d z iła  
d r u g a  w  n o c y  j a k  d o  b u f e to w e j  p o d ­
s z e d ł  j a k i ś  m ło d z ia n  z a ta c z a ją c  s ię , w 
u b r a n iu  p o k r w a w io n y m  z ro z c ię te g o  
p o lic z k a . M ó w i, że go n ie  p o z n a ła  bo 
t a k i  b y ł  z m ie n io n y . N ik t  z r e s z tą  s ię  
n im  n ie  p r z e ją ł .  P rz e c ie ż  b ó jk i  n a  z a ­
b a w a c h  s ta ły  s ię  z ja w is k ie m  n ie o d ­
łą c z n y m . M ó w ią  n a w e t  —  *»IH. po t«  
z a  z a b a w a  s k o ro  n a w e t  n ie  p o b i l i  s ię  
p o rz ą d n ie . . .”

O k o ło  4 n a d  r a n e m  w  S u c h e j  W si 
p r z e s ta ła  g r a ć  o r k ie s t r a .  S a la  sz y b k o  
o p u s to s z a ła .  T y lk o  J a n  G . je s z c z e  s p a ł

■  ■ ■ ■

sz ą  o p in ią . L u b ił  z a g lą d a ć  d o  k ie l i s z ­
k a , n ie  s t r o n i ł  o d  a w a n t u r  i b i j a ty k .

D la c z e g o  n a p a d ł  n a  J a n a  G ?
—  B o  o n  b y l F o lw a r c z a k  —  o d p o ­

w ie d z ia ł  z t a k im  s p o k o je m  i p r z e k o ­
n a n ie m  j a k b y  to  m ia ło  w  z u p e łn o ś c i  
u s p r a w ie d l iw ić  je g o  z b ro d n ic z y  cz y n .

W a ś n ie  „ S u c h o w s io k ó w ” i  „ F o lw a r -  
c z a k ó w ” s ię g a ją  d a w n y c h  c z a s ó w . J e ­
sz cze  p r z e d  w o jn ą  m ie sz ik a ń c y  S u c h e j  
W si n a z y w a li  p o g a r d l iw ie  s w o ic h  s ą ­
s ia d ó w  z F o lw a r k ó w  „ g u z ic z a rz a m l” . 
P rz e z w is k o  w z ię ło  s ię  s tą d ,  że  c h ło ­
p a k i  z F o lw a r k ó w  o b c in a l i  w s z y s tk ie  
g u z ik i  k a ż d e m u  z ła p a n e m u  z in n e j  w s i 
ró w ie ś n ik o w i,  k tó r y  o ś m ie la ł  s ię  
p rz y c h o d z ić  w  k o n k u r y  d o  ic h  p a n ie n . 
W y s ta w ia n ie  n a  p o ś m ie w is k o  n ie  m o ­
g ło  b y ć  j e d n a k  z b y t  w ie lk ą  p r z e s z k o ­
d ą  s k o ro  k i lk u  k a w a le r ó w  z  S u c h e j  
W si o ż e n iło  s ię  z F o lw a r c z a n k a m i  a  
k i lk u  k a w a le r ó w  z F o lw a r k ó w  w z ię ło  
za  ż o n y  p a n n y  z S u c h e j  W si. W  o b u  
w s ia c h  m ie s z k a ją  ta k ie  m a łż e ń s tw a , 
m a ją  d z ie c i, p r z y k ła d n ie  g o s p o d a rz ą  
i n ie  w y ty k a  s ię  ic h  p a lc a m i. A le

n a  ła w ie . O r g a n iz a to r z y  go  n ie  b u d z il i . 
Z o s ta l i ,  b y  p o d s u m o w a ć  w y n ik i  im ­
p re z y . Z a d o w o le n i  b y li. Z a b a w a  s ię  u -  
d a ła  — m ie li  p o k a ź n y  d o c h ó d  w  k a s ie , 
w  b u fe c ie  n ic  n ie  z o s ta ło  —  w s z y s tk ą  
w ó d k ę  i z a k ą s k i  s p rz e d a n o .. .

Z a ję c i  so b ą  f  sw o im i' s p r a w a n ł  rrfe 
z a u w a ż y l i  j a k  J a n  G . s ię  p rz e b u d z i ł .  
P o d s z e d ł d o  n ic h . S p r a w ia ł  w r a ż e n ie  
n a jz u p e łn ie j  t r z e ź w e g o . Z o r ie n to w a ł  
s ię , że  ju ż  p o  z a b a w ie . P o w ie d z ia ł  
g rz e c z n ie  „ d o b r a n o c ” i w y s z e d ł  k i e r u ­
j ą c  s ię  w  s t r o n ę  F o lw a rk ó w .. .

B y ł ju ż  n a  s k r a ju  S u c h e j  W si. W 
ty m  m ie js c u  d o m y  s to ją  ty lk o  po  j e d ­
n e j  s t r o n ie  d ro g i. P o  p r z e c iw n e j  r o ­
s n ą  d r z e w a  o d g r a d z a ją c e  d ro g ę  o d  z a ­
m a r z n ię te g o  s ta w u . N a  j e d n y m  z n ic h  
w is i  s t a r a n n ie  u t r z y m a n a  k a p l ic z k a  z 
c z e r w o n ą  ż a ró w k ą , k tó r a  s ię  b e z  p r z e r  ­
w y  św ie c i. W ła ś n ie  J a n  G. p rz e c h o ­
d z ił  o b o k  te g o  d r z e w a  z k a p l ic z k ą , 
g d y  z c ie m n o ś c i  p a d ło  p y t a n i e  s k ie ro ­
w a n e  d o  n ie g o :

—  M ia s to k  j e s te ś  czy  F o łw a rc z o k ?
Nim zdążył odpow iedzieć zdzielony

z o s ta ł  p rz e z  g ło w ę  s z ta c h e tą  w y r w a ­
n ą  z  p ło tu . P o  p ie rw s z y m  c io s ie  p o ­
s y p a ły  s ię  n a s tę p n e .  B y ły  z a d a w a n e  
z t a k ą  z a c ie k ło ś c ią , że j e d o n  k o le k  aż  
s ię  w  d rz a z g i  p o ła m a ł . Z n a le z io n o  j e  
w  p rz y d ro ż n y m  ro w ie  w  k a łu ż y  k rw i. 
S k r u p u l a tn i e  z e b r a n o  i z a b e z p ie c z o n o  
j a k o  d o w ó d  rz e c z o w y . O d n a le z io n o  też  
Ś w ieże  w y rw y  w  p ło ta c h  p o w s ta łe  
k r y ty c z n e j  n o c y  n a  s k u te k  o d e r w a n ia  
s ą ż n is ty c h  k o łk ó w  i s z ta c h e t . . .

N a p a d n ię ty  p r ó b o w a ł  s ię  r a to w a ć . 
N ik t  j e d n a k  n ie  s ły sz ą !  je g o  w o ła n ia
0 p o m o c . P rz e b ie g ł  n ie  w ię c e j  n iż  10 
m e tr ó w ,  g d y  z a m ro c z o n y  k o le jn y m  
c io s e m  p a d ł  p o d  p ło te m  z a b u d o w a ń  
T e re s y  P . T u  d o p e łn i ła  s ię  r e sz ta ...

11 lu te g o  o  god z . 14,45 n a  N o w y m  
C m e n ta r z u  w  R a d o m s k u  p o c h o w a n o  
2 1 - le tn ie g o  J a n a  G ,  w  p ią te j  a le i, za 
k r z y ż e m , n a  le w o . W  k o n d u k c ie  p o ­
g rz e b o w y m , tu ż  za  t r u m n ą ,  sz ła  Jego  
ż o n a . Z a  m ie s ią c  s p o d z ie w a  s ię  d z ie ­
ck a ...

—  T a k ie g o  co to  z ro b i ł  n a le ż a ło b y  
ty lk o  p o w ie s ić  a lb o  c ią ć  n a  k a w a łk i
1 s y p a ć  s o lą  — m ó w iła  w  p o ry w ie  o -  
b u r z e n ia ,  w s tr z ą ś n ię ta  j a k  in n i  d o k o ­
n a n ą  z b ro d n ią ,  j e d n a  z m ie s z k a n e k  
N o w e j W si. G d y  to  m ó w iła  n ie  w ie ­
d z ia ła , że  j e s t  b l i s k ą  k r e w n ą  s p ra w c y  
z a b ó js tw a . . .

P o d  z a r z u te m  d o k o n a n ia  z b ro d n i  z a ­
t r z y m a n o  2 4 - le tn ie g o  J a n a  S . U s ta lo ­
n o , że to  o n  z a d a w a ł  ś m ie r te ln e  c io ­
sy . Z a c z a ił  s ię  p rz y  d ro d z e  je s z c z e  z 
d w o m a  in n y m i m ie s z k a ń c a m i S u c h e j  
W si. C i d w a j  j e d n a k  n ie  c h c ie li  b ić  
J a n a  G. U s iło w a ł  w ię c  Ich  n a k ło n ić . 
R z u c i ł  s ię  n a  n ic h  u z b r o jo n y  w  s z t a ­
c h e tę , a le  z d ą ż y l i  u c iec .

J a n  S. m ie s z k a ł  z r o d z ic a m i w  d r e ­
w n ia n e j  c h a c ie  w y r ó ż n ia ją c e j  s ię  na 
t l e  d o s ta tn ic h ,  m u r o w a n y c h  i w  w ię k ­
sz o śc i j e d n o p ię t r o w y c h  z a b u d o w a ń  
S u c h e j  W si. J e g o  s ta r s z y  b r a t  za ło ż y ł 
j u ż  w ła s n ą  r o d z in ę  a m ło d sz y  je s z c z e  
c h o d z i  d o  sz k o ły . C h o ć  J a n  S . d o ść  
d a w n o  w ró c ił  z w o js k a  d o tą d  s ię  n ie  
o ż e n ił . P r a c o w a ł  w  f a b r y c e  w  R a d o ­
m s k u . W e  w s i n ie  c ie s z y ł  s ię  n a j l e p -

Fot. K. Turow ski

w z a je m n e  n ie c h ę c i  w c ią ż  t r w a j ą  m ię ­
d zy  m ło d y m i. D o  b ó je k  ju ż  n ie  r a z  
d o c h o d z iło , g d y  „ S u c h o w s io k i” z ja w ia ­
li s ię  n a  z a b a w ie  w  r e m iz ie  O S P  w  
F o lw a r k a c h  a lb o  „ F o lw a r c z a k i” w  S u ­
c h e j  W si...

s t  a f a i M l m t j s i f l  • - Ąo  t f śT rf ife M ę

Z a b ó js tw o  J a n a  G. w  S u c h e j  W si 
b y ło  tr z e c ią  te j  k a te g o r i i  z b ro d n ią  p o ­
p e łn io n ą  w  m in io n y m  k a r n a w a le  w 
p o w ie lc ie  r a d o m s z c z a ń s k im . W c z e ś­
n ie j ,  w  B a b c z e w ie , n a  z a b a w ie  z o rg a ­
n iz o w a n e j  p rz e z  K o ło  G o sp o d y ń  
W ie js k ic h , z a b i ty  z o s ta ł  1 9 - le tn l  J a n  P  
B y! m ie s z k a ń c e m  w si G o sz c z o w a . P od  
z a r z u te m  d o k o n a n ia  z a b ó js tw a  a r e s z ­
to w a n o  c z te r e c h  m ie s z k a ń c ó w  w s i K o ­
b ie le . N a jm ło d s z y  z n ic h  m a  19 a n a j ­
s ta r s z y  22 la ta .  D o  b ó jk i ,  w  k tó r e j  z g i­
n ą ł  J a n  P . d o sz ło  n a  t le  a n ta g o n iz m u  
m ię d z y  m ło d y m i z K o b ie l  i G o sz c z o -  
w e j...

P o d o b n e  m o ty w y  d o p ro w a d z i ły  też  
do  z a b ó js tw a  w  S to b ie c k u  M ie js k im  
2 4 - le tn ie g o  to k a r z a  t  R a d o m s k a , o jc a  
d w u le tn ie g o  d z ie c k a ...

R e g io n  r a d o m s z c z a ń s k i  w ie d z ie  w 
w o j. łó d z k im  s m u tn y  p r y m  p o d  w z g lę ­
d e m  ilo śc i z d a r z a ją c y c h  s ię  tu  a w a n ­
t u r  i b i j a ty k .  W  1973 r o k u  z a in o to w a -  
n o  w  p o w ie c ie  aż  24 ro z b o je . A re s z to ­
w a n o  w te d y  25 osób . K o m e n d a  P o w ia ­
to w a  M O  w R a d o m s k u  a la r m o w a ła  
w ła d z e  a d m in i s t r a c y jn e :

„ O r g a n iz a to r z y  z a b a w  n ie  w y w ią z u ­
j ą  s ię  ze  sw o ic h  o b o w ią z k ó w  w  s p o ­
só b  d o s ta te c z n y .  N ie je d n o k r o tn ie  s a ­
m i w p r o w a d z a ją  s ię  w  s ta n  n ie t r z e ź ­
w o śc i. W  b u f e ta c h  p o d a je  s ię  b e z  o - 
g r a n ic z e n la  a lk o h o l  n ie t r z e ź w y m  I n le -  
l i i n im . . . ”

Ż ą d a n ie , by b a r d z ie j  w n ik l iw ie  n iz  
d o ty c h c z a s  r o z p a t ry w a n o  w n io sk i  o 
z e z w o le n ia  n a  o rg a n iz o w a n ie  w ie j ­
s k ic h  z a b a w  p o z o s ta ło  b e z  e c h a . P o ­
s te r u n k i  M O  d o w ia d u ją  s ię  o  z a b a ­
w a c h  d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  ju ż  n ie  
m o ż n a  s ię  o b e jś ć  b e z  w e z w a n ia  m i l i ­
c ji. T a k  b y ło  m .in . w  B a b c z e w ie , 
g d z ie  z g in ą ł  J a n  P ...

W  o s t a tn i c h  ty g o d n ia c h  d w u k r o tn ie ,  
n a  z a b a w a c h  w  P o p ie la m i  i w  Z a w a ­
d z ie , z d a r z y ły  s ię  w y p a d k i  r o z w y d rz o ­
n e j n a p a ś c i  n a  f u n k c jo n a r iu s z y  M O , 
k tó r z y  w  p o je d y n k ę ,  p a t r o lu ją c  te r e n ,  
p o d e jm o w a li  in te r w e n c ję  p r ó b u ją c  z a ­
ż e g n a ć  b ó jk i .  A re s z to w a n o  sz e śc iu  
s p r a w c ó w  c ię ż k ie g o  p o b ic ia  m i l i c ja n ­
tó w  —  m ło d e g o . k 'ć r y  p r z e d  idLkom a 
m ie s ią c a m i pr>diął p r a c ę  i 4 5 - le tn ie g o , 
p r z y k ła d n e g o  m ę ż a  i o jc a , p o w a ż a n e ­
go  "i c ie s z ą c e g o  s ię  z a s łu ż o n y m  a u to ­
ry te te m ...

P o n u r y  le s t  o lo n  te g o ro c z n e g o  k a r ­
n a w a łu  W p o w ie c ie  r a d o m s z c z a ń s k im .
r .....i ,  ■ > 1 1 i m v

w s ia c h  z a p a n o w a ł  sp o k ó j. J e s t  dość  
c z a su  by  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  p o d ję c ie m  
ta k ic h  d e c y z ji ,  k tó r e  s k u te c z n ie  z a t a ­
m u ją  tr a g ic z n a  s ta ty s ty k ę  z a b ó js tw  w 
s t r a ż a c k ic h  r e m iz a c h  i g o sp o d a c h .

KO N RA D  TURO W SKI

D 1E T M A R  G R IE S E R  — to  k r y ty k  
l i t e ra c k i ,  k tó r y  je ź d z i  p o  c a łc j  E u ro p ie  
ś la d a m i co  b a r d z ie j  w y b i tn y c h  p is a rz y  
a u s t r ia c k ic h .  Z b ie r a  m a te r i a ły  d o  
k s ią ż k i  „ S c e n y  a u s t r i a c k i e j  tw ó r c z o ­
śc i” . P ra g n ie  d z ie ło  o s a d z ić  w e  w s p ó ł­
c z e s n y c h  r e a l ia c h  a  z a r a z e m  w c z u ć  s ię  
w  a tm o s f e r ę  ty c h  d a w n y c h  la t .  W  
s w y c h  w ę d r ó w k a c h  p o  ty m  k o n ty n e n ­
c ie  w ie d e ń c z y k  z a h a c z y ł  r ó w n ie ż  o 
L ódź . N ie  m ó g ł p r z e c ie ż  w  s w e j  k s ią ż ­
ce  p o m in ą ć  J ó z e fa  R o th a , k tó r y  w  Ł o ­
d z i u m ie js c o w ił  a k c ję  g ło ś n e j  o n g iś  
p o w ie ś c i  „ H o te l  S a v o y ”.

K im  b y ł  J ó z e f  R o th ?
T o  j e d e n  z  n a jw ię k s z y c h  p is a rz y  

a u s t r ia c k ic h  m ię d z y w o je n n e g o  o k re s u . 
U ro d z ił  s ię  w  B ro d a c h , w e w s c h o d n ie j  
G a lic j i .  T u  s p ę d z i ł  n a jw c z e ś n ie js z ą  
m ło d o ść . J e g o  d z ie ła  s ą  w  j a k ie j ś  
m ie rz e  k o n ty n u a c ją  r e a l iz m u  p s y c h o ­
lo g ic z n e g o  w ie lk ic h  p ro z a ik ó w  r o s y j ­
s k ic h  i f ra n c u s k ic h .  S ą  c a łe  p r z e s ią k ­
n ię te  a tm o s f e r ą  ż y d o w s k ic h  ś ro d o w is k  
w  n ie w ie lk ic h  m ia s te c z k a c h  n a  te j  n a j ­
d a ls z e j  g a l ic y js k ie j  p r o w in c j i .  P i e r w ­
sz y m  u tw o r e m  R o th a  b y ł  w ła ś n ie  „ H o ­
te l  S a v o y ” . J e g o  n a s tę p n e  p o w ie ś c i 
„ M a re z  R a d e tz k y ’e g o ” , „ K r y p ta  K a ­
p u c y n ó w ” i „ U c ie c z k a  b e z  K r e s u ” zo ­
s t a ły  p rz e t łu m a c z o n e  n a  w ie le  j ę z y - _  
k ó w  i z a p e w n iły  m u  s z e ro k i  ro z g ło s .

„ H o te l  S a v o y ” , ty tu ł  te j  k s ią ż k i  m ó ­
w i j u ż  w ie le . L e c z  n ie  m ó w i w s z y s ­
tk ie g o , w ię c  s p ie sz ę  w y ja ś n ić ,  że  b o ­
h a te r e m  te j  p o w ie ś c i j e s t  G a b r ie l  
D a n , ż o łn ie rz  a u s t r ia c k i ,  k tó r y  w  d r o ­
d ze  z  n ie w o li  r o s y js k ie j  z a t r z y m u je  s ię  
w  Ł o d z i k o r z y s ta ją c  ze  w s p a rc ia  b o ­
g a ty c h  k r e w n y c h ,  D a n  z a m ie s z k u je  w  
h o te lu  „ S a v o y ” , ty m  s a m y m , k tó r y  po  
d z iś  d z ie ń  s to i p rz y  T r a u g u t t a  i p o  
d a w n e m u  z a d z iw ia  sw y m  o g ro m e m . 
R o th  z a lu d n i ł  to  c ię ż k ie  h o te lo w e  
g m a s z y s k o  n ie z w y k le  b a r w n y m i  p o ­
s ta c ia m i.  W  je d n y m  k o r y ta r z u ,  d rz w i 
n ie ja k o  w  d rz w i, m ie s z k a  w  „ S a v o y ’u 
f r y z je r  i a s tro lo g , c y rk o w y  k lo w n  
i ta n c e r k a ,  h a n d la r z  s ta rz y z n ą  i z a w o ­
d o w y  r e w o lu c jo n is ta .  D a n  p o d e jm u je  
p r a c ę  z a ro b k o w ą , s t a je  s ię  o s o b is ty m  
s e k r e ta r z e m  w ie lk ie g o  H e n r y  B lo o m -  
f ie ld a ,  a m e r y k a ń s k ie g o  m i l ia r d e r a .  
B lo o m f ie ld  z a j r z a ł  d o  Ł o d z i n ie  w  in ­
te r e s a c h  ty lk o  p o  to  je d y n ie ,  b y  z ło ­
ż y ć  w ie n ie c  n a  g ro b ie  J e c h ie la  B lu -  
m e n f ie ld a ,  sw e g o  o jc a , w  p o d z ię c e  za 
o d z ie d z ic z o n y  s p r y t ,  in te l ig e n c ję ,  u z -  
d o le n ie n ia  i t a le n t ,  d z ię k i c z e m u  ż y ­
c ie  o sz częd z iło  m u  g o rz k ic h  u p o k o ­
rz e ń . M il ia r d e r o w i  n ie  b y ło  j e d n a k  d a ­
n e  z a t r z y m a ć  s ię  w  Ł o d z i d łu ż e j  n iż  
k i lk a  z a le d w ie  d n i. S w ó j p o b y t  B lo o ­
m f ie ld  k o ń c z y  p r z e d w c z e ś n ie  i dość  
n ie o c z e k iw a n ie . U c ie k a  z  L o d z i w  o -  

„ b a w ię  p r z e d  r e w o lu c y jn y m i r o b o tn i ­
k a m i, k tó r z y  is to tn ie  w  p ie r w s z y m  ju ż  
s z tu r m ie  o p a n o w u ją  ta k ż e  h o te l  
„ S a v o y ” . '•

J ó z e f  R o th  t a k  o p is u je  Ł ó d ź  z la t  
m ię d z y  w o j e n n y  c h :

„ W ie c z o re m  m ia s to  w y g lą d a ło  d u ­
żo p r z y ja ź n ie j  n iż  z a  d n ia .  P rz e d  p o ­
łu d n ie m  b y ło  s z a re  i n ie p r z y je m n e ,  
u l ic a m i k łę b i ł  s ię  c z a r n y  d y m  f a b ­
ry c z n y , b r u d n i  ż e b ra c y  k u c a l i  n a  k a ż ­
d y m  ro g u  n a  z g ię ty c h  k o la n a c h , c h o d ­
n ik i  z a p c h a n e  b y ły  ś m ie c ia m i i c u c h ­
n ą c y m i o d p a d k a m i. W ie c z o re m  c ie m ­
n o śc i u k r y w a ły  w s z y s tk o , b r u d ,  w y ­
s tę p e k , c h o ro b y  1 n ę d z ę ...”

K r y ty k  l i t e r a c k i  D ietm ar G riescr  
w y u r a i  s ię  d o  te j  w s p ó łc z e sn e j ju z  
Ł o d z i. C o  w  m ie śc ie  zo b a c z y ł, o p isa ł 

. w  d u ż y m  r e p o r t a ż u  z a m ie s z c z o n y m  w  
d o d a tk u  l i t e r a c k im  z a c n o a n ie g o  
,,!■ raniuurter A U gem eine Z e itu n g ’. 
j u ż  n a  w s tę p ie  r e p o r ta ż u  G r ie s e r  z a z ­
n a c z a :

„L o d ź ?  N ie , to  n ie m o ż liw e . C zy  p a n  
n a p r a w d ę  w y b ie r a  s ię  do  Ł o d z i leg o  
n a jo r z y d s z e g o  ze  w s z y s tk ic h  m ia s t  
i-oisKi." A a  « iażu»m  k io k u  o s tr z e g a n o  
m n ie  p r z e d  Ł o d z ią . U s iło w a ł w y b ić  m i 
t ,ó u u  z g io w y  s y n  w » eu cu s itieg o  p a ­
s to r a ,  k tó re g o  d z ia d k o w ie  p r o w a d z il i  
p rz y  t-io irK ow S K iej o a a z a ią  c u k ie r n ię ,  
p r z e s t r z e g a ła  m n ie  p rz e d  Ł o d z ią  p e w ­
n a  a k to rK a , k tó r a  sw e g o  c z a s u  w y ­
s tę p o w a ła  n a  s c e n ie  P o z n a n ia .  D o a k ­
c ji  z n iw e c z e n ia  m y c h  z a m ia r ó w  w ią -  
czy io  s ię  n a w e t  b iu r o  p o u ró ż y  „O rD is 
c h o ć  p rz y  u ż y c iu  n ie c o  s u b te ln ie js z y c h  
m e to u . s y m p a ty c z n e  i in n e  u i . t t . a i ;  
z w ie d e ń s k ie j  l i l i i  „ O r b is u ” w y a r z y n -  
n ę io , a le ż  n a  l i to ś ć  b o s k ą  cóż p a n  c h c e  
ro b ie  a k u r a t  w  Ł o u z i?  i ł ł a g a m  p a n a , 
n ie c h  p a n  je d z ie  g d z ie  in d z ie j .  M oże 
by  p a n  w y b r a ł  K r a k ó w , m o ż e  p o w ie d z ­
m y  G d a ń s k , b a r d z o  b y m  p o le c a ła  w y- 
so n ie  T a t r y ,  a le  Ł ó d ź ?  P rz e c ie ż  ta m  
n ic  n ic  m a  p ró c z  sa d z y , d y m u  1 f a ­
b ry c z n y c h  k o m in ó w ... D z ie w c z ę  u p a r ło  
s ię  a b y  w s z e lk im i sp o s o b a m i sk ło n ić  
m n ie  d o  z m ia n y  d e c y z ji .  P ro s p e k ty  
re k la m o w e  o Ł o d z i?  O  n ie , p ro s z ę  p a ­
n a , t a k ic h  p r o s p e k tó w  n ie  m a m y  i d ł u ­
g o  je s z c z e  m ie ć  n ie  b ę d z ie m y , b a rd z o  
m i d o p r a w d y  p rz y k ro ...  W  k o ń c u  z r o ­
z u m ia łe m  co  d z ie w c z ę  m ia ło  n a  m y ś li ,  
k tó r e  b ę d ą c  n a  e ta c ie  p a ń s tw o w e g o  
„ O r b is u ” n ie  m o g ło  m i w s z a k  w y p a l ić  
p ro s to  w  tw a r z ,  z ro z u m  w re s z c ie  u -  
p a r c iu c h u , żc  d o  Ł o d z i tu r y ś c i  n ie  j e ­
żd żą . M o ż n a  b y  s ię  z ty m  p o g o d z ić , 
że  d o  te g o  m ia s ta ,  k tó r e  Je s t  w ie lk im  
o ś ro d k ie m  p rz e m y s ło w y m , w y b ie r a  się  
in ż y n ie r  a lb o  b a w e łn ia n y  h u r to w n ik ,  
a le  t u r y s ta ?  D o  te g o  je s z c z e  t u r y s t a
o h u m a n is ty c z n y c h  r a c z e j  z a m iło w a ­
n ia c h ?  N ie , te g o  ju ż  za  w ie le ...”

G r ie s e r  p isz e  d a l e j :
„ P r z e d  w y ja z d e m  p r z e g lą d a łe m  s to ­

sy  b ib l io te c z n y c h  k a ta lo g ó w . S z u k a ­
łe m  k s ią ż e k  o Ł o d z i. W re sz c ie  m ó j 
w z ro k  p a d ł  n a  d z ie ło  „Ł ó d ź  — Z ie ­
m ia  o b ie c a n a ” . J e j  a u to r ,  W ła d y s ła w  
R e y m o n t o t r z y m a ł  w  1924 r . n a g r o d ę

N o b la . W ła ś c iw ie  p o w in ie n e m  b y ł 
z n a ć  ju ż  p ie r w e j  je g o  p o w ie śc i. N ie ­
s te ty ,  n ie  z n a łe m , s k o r z y s ta łe m  p rz e to  
z n a d a r z a ją c e j  s ię  sp o so b n o śc i, b y  z a ­
le g ło śc i n a  ty m  p o lu  m o ż liw ie  sz y b k o
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n a d ro b ić .  M ia łe m  n a d z ie ję ,  i e  p r z y ­
n a jm n ie j  z u s t  l a u r e a t a  n a g ro d y  N o ­
b la  u s ły s z ę  co ś , co  m n ie  z a c h ę c i  >do 
o d w ie d z e n ia  Ł o d z i. M a sz  to b ie , R e y ­
m o n t ró w n ie ż  n ie  m ia ł  z b y t  w ie le  d o ­
b re g o  d o  p o w ie d z e n ia  o ty m  m ie śc ie
I o s a m y c h  te ż  m ie s z k a ń c a c h  te g o  p r z e ­
m y s ło w e g o  o ś ro d k a . P rz e c ie ż  n a p is a ł ,  
n ik t  z n a s  n ie  c h c ia łb y  p o z o s ta ć  w  ty m  
m ie śc ie  n a  z a w sz e . J a  ró w n ie ż  n ie  m ia ­
łe m  te g o  z a m ia r u  c ią g n ie  G r ie s e r  —  
b y łe m  p rz e ś w ia d c z o n y , i e  t r z y  d n i w y ­
s ta rc z ą  w  z u p e łn o ś c i, b y  p rz e b a d a ć  
sc e n ę , n a  k tó r e j  to c z y ła  s ię  a k c ja  p o ­
w ie ś c i R o th a  p t .  „ H o te l S a v o y ” .

W  d a ls z y c h  p a r t i a c h  r e p o r ta ż u  p i­
sze  G r ie s e r  o w s p ó łc z e sn e j Ł o d z i ze 
w z r a s ta ją c ą  m e la n c h o l ią  i ze  sp o ry m  
te ż  s e n ty m e n to m . Z a t r z y m u je  s ię  d łu ­
żej p rz y  h o te lu  , ,S a v o y ” . B u d y n e k  n i ­
b y  te n  s a m  co w  l a ta c h  m ię d z y w o je n ­
n y c h , w y r a s ta  j a k  o n g iś  n a d  o to c z e ­
n ie m  s w ą  o g ro m n ą  i m a je s ta ty c z n ą  
b ry łą .  J e d n a k  lu d z ie  w  n im  ju ż  in n i. 
G r ie s e r  n ie  z a s ta ł  w  h o te lu  S ta s i ,  o w e j 
ta n c e r k i  z p o w ie ś c i R o th a , n ie  z a s ta ł  
c y rk o w c ó w , f a b r y k a n ta  F is c h a , k tó ry  
h a n ie b n ie  z b a n k r u to w a ł ,  a n i  n ik o g o  
z ty c h  c ie m n y c h  i p o d e jr z a n y c h  te ż  ty ­
p ó w  o ra z  p o n u r y c h  o so b n ik ó w , k tó ­
rzy  „ S a v o y ” k ie d y ś  z a m ie s z k iw a li .  
G r ie s e r  w s p o m n ia ł  z łe z k ą  w  o k u , że 
ó w  n a ro d o w o ś c io w y  ty g ie l ,  o w a  p r z e ­
d z iw n a  m ie s z a n in a  r a s  i n a ro d ó w , z 
k tó r e j  je s z c z e  n ie d a w n o  Ł ó d ź  ta k  s ły ­
n ę ła ,  n a le ż y  ju ż  ty lk o  d o  w s p o m n ie ń  
i n a le ż y  d o  h is to r i i .  T o  w ła ś n ie  d z iw ­
n o ść  te g o  m ia s ta  s p r a w iła ,  że  h o te l  
„ S a v o y ” ta k  b a rd z o  u tk w i ł  R o th o w i 
w  p a m ię c i. R ó w n ie  d o b rz e  m ó g łb y  
p rz e c ie ż  o p isa ć  te  in n e  w s p a n ia łe  i k o ­
sm o p o li ty c z n e  h o te le , w  k tó ry c h  p r z e ­
b y w a ł  n ie  ra z . M ó g łb y  u m ie js c o w ić  
sw ą  p o w ie ść  w  h o te lu  „ E d e n ” w  A m ­
s te rd a m ie ,  „ I m p e r ia l ” w  W ie d n iu  rzy 
w  „ F o y o t” w  P a r y ż u . W y b ra ł  j e d n a k  
h o te l  „ S a v o y ” w  Ł o d z i.

J a k i e  w r a ż e n ie  w y w a r ła  n a  G r ie s e -  
rz e  z w a r ta  m ie js k a  m a s a  te j  d z is ie j­
sze j Ł o d z i?  Co go  u d e rz y ło  w  w ą w o ­
z a c h  u b ie g ło w ie c z n y c h  c z y n s z ó w e k  
i s z a c o w n y c h  też  w ie lc e  k a m ie n ic ,  k tó ­
re  cz a s  z d ą ż y ł m o c n o  ju ż  p o n a d g r y -  
zać?

G r is e r  w s p o m in a :
„ N a  b ile c ie  k o le jo w y m  tk w i ł  z ło ­

w ie sz c z y  n a p is , Ł ó d ź  F a b r y c z n a . B y ­
łe m  w ię c  p rz y g o to w a n y  n a  n a jg o r s z e . 
T y lk o , że  a lb o  P o la c y  w y s ła l i  c z y ś ­
c ic ie li i z a m ia ta c z y  u lic  n a  k u r s  d la  
k o sm e ty c z e k , czy  m o że  s a m  b y łe m  t e ­
go  d n ia  w  ta k im  n a s t r o ju ,  k ie d y  to  
ś w ia t  w id z i s ię  n a  ró żo w o , d ość , i e  
d w o rz e c , k tó r y  n o s ił  w y b i tn ie  z n ie c h ę ­
c a ją c ą  n a z w ę  j a ś n ia ł  c z y s to śc ią  1 b y l 
w  s w e j  s ta ro ś w ie c c z y ź n ie  n a d  w y ra z  
u ro c z y . P a m ię ta m  m a le ń k i  p a r k  M o ­
n iu s z k i  tu ż  p rz y  d w o rc u . D o p ra w d y , 
n ig d z ie  w  św ie c ie  n ie  s ły s z a łe m  ta k  
ra d o ś n ie  o g łu s z a ją c e g o  ś w ie rg o tu  t a ­
k ic h  c h m u r  ro z k rz y c z a n e g o  p ta c tw a ,  
j a k ie  n a d  ty m  p a r k ie m  b ez  p r z e r w y  
s ię  u n o s i ły ” .

G r ie s e r  p isz e  o  P io t r k o w s k ie j :
„ U lic a  P io t r k o w s k a  s ły n n a  j e s t  ze  

s w e j  r e k o rd o w e j  d łu g o śc i, ta k ż e  z 
m ie s z a n in y  n a j r o z m a i ts z y c h  s ty ló w ’. 
M ile  b y ły  n a  n ie j  w ie c z o rn e  ś w ia t ła ,  
d łu g ie  r z ę d y  w y s o k ic h  d rz e w , k tó r y c h  
tu  je s z c z e  n ie  p o ło ż o n o  n a  o ł ta r z u  m o ­
lo c h a  m o to ry z a c j i .  J a ś n ia ły  b la s k ie m  
w y s ta w y  sk le p o w e , p y sz n iło  s ię  j a k ­
i e  m i s w o js k ie  z d o b n ic tw o  fa s a d o w e  
w  s ty lu  ty c h  g r in d e ro w s k ic h  c z a só w  
i s e c e s ji ,  w c i ą i  p e łn e  p o w a g i i n ie ­
z a c h w ia n e j  pew rn o śc i s ie b ie . D o p r a w ­
d y , k ie d y  s p o g lą d a łe m  n a  tę  u lic ę  ż a d ­
n e g o  n ie  o d c z u w a łe m  p o w o d u , b y  u z ­
n a ć  j ą  z a  b r z y d k ą  i o d p y c h a ją c ą .  T k w i 
j a k i ś  u ro k  w  a r c h i t e k tu r z e  w s z y s tk ic h  
ty c h  p rz e m y s ło w y c h  m ia s t ,  k tó r e  
w s z y s tk ie  j a k  Ł ó d ź  p rz e ż y w a ły  o n g iś  
l a t a  p r a w d z iw e j  g o rą c z k i  z ło ta . Z a la ­
t u j e  ja k im ś  c z a re m  z ty c h  r e z y d e n c j i  
i p a ła c ó w  p o p r z e r a b ia n y c h  d z iś  n a  u -  
rz ę d y , m u z e a  i s z k o ły . P a c h n ie  c z y m ś 
g łę b o k o  lu d z k im  z ty c h  p r z y c u p n ię ­
ty c h  do  s a m e j  z ie m i s t a r y c h  d o m k ó w  
rę c z n y c h  je s z c z e  tk a c z y . W  ty c h  b u ­
d o w la c h  z a k lę ty  j e s t  s p o ry  k a w a ł  
sp o łe c z n e j  h is to r i i  te g o  k r a ju .  B a rd z ie j  
w  k a ż d y m  r a z ie  a u te n ty c z n e  i p r a w ­
d z iw e  s ą  te  b u d o w le  n iż  n a  p e w n o  c u ­
d o w n ie  o d r e s ta u r o w a n e  w a r s z a w s k ie  
S ta r e  M ia s to ” .

G r ie s e r  d o d a je  z z a d u m ą :

„ ...a  w  to  w s z y s tk o  w d z ie r a ją  s ię  t e ­
r a z  s y m b o le  te j  n o w e j  P o lsk i, s y m ­
b o le  ze  s ta l i  i b e to n u .. .”

T o  w y s o k o śc io w c e , k tó r e  n a c ie r a ją  
n a  z m u r s z a łe  ju ż  ś ró d m ie ś c ie  o d  s t r o ­
n y  G łó w n e j i T r a u g u t t a .  G r ie s e r  j e  
z a u w a ż y ł  T o  ja s n e .  W ie lu  z n a s , s t a ­
r y c h  ło d z ia n  d rę c z y  n ie p o k ó j i n ie  
m o ż e m y  s ię  o p ę d z ić  m y śli, że  c h o ć  
Ł ó d ź  s ię  z m ie n ia  to  j e d n a k  id z ie  to  
j a k  z k a m ie n ia  i te  z m ia n y  n ie z b y t w  
c e n t r u m  r z u c a ją  s ię  w  oczy. W y d a je  
s ię  n a m  n ie k ie d y , że je d e n  d z ie ń  d e ­
n e r w u ją c o  j e s t  p o d o b n y  do  d ru g ie g o , 
że cz a s  j a k b y  s t a n ą ł  w  m ie js c u , a ty c h  
w a ż n ie js z y c h  b u d o w li  u c z e p iło  s ię  k i l ­
k u  n a  r a z  żó łw i. W id o c z n ie , ż eb y  d o ­
s tr z e c  te  z m ia n y  t r z e b a  m ie ć  d o  n ic h  
d y s ta n s  w  czas ie .

D ie tm a r  G r ie s e r  m ia ł  te n  d y s ta n s .  
P o w ie ś ć  J ó z e fa  R o th a  „ H o te l S a v o y ” 
u k a z a ła  s ię  n a k ła d e m  b e r l iń s k ie g o  w y ­
d a w n ic tw a  „ Ś c h m ie d e ” w  1924 r. R o th  
t a k  p is a ł  w te d y  o „ S a v o y ’u ” :

—  „ H o te l j e s t  p a ła c e m  i j e s t  te ż  
w ię z ie n ie m . N a ty c h  d o ln y c h  p ię t r a c h  
m ie s z k a ją  w  p r z e s t r o n n y c h  i w id n y c h  
a p a r t a m e n ta c h  b o g acze ... N a ty c h  g ó r ­
n y c h  p ię t r a c h  m ie s z k a ją  ż y c io w e  ro z -  
b i tk i ,  k tó rz y  s ta n ę l i  n a  s k r a ju  n ę d z y  
1 n ie  m a ją  ju ż  cz y m  za h o te l  z a p ła ­
c ić" .

Fot. W łodzim ierz Parys

G r ie s e r  s z u k a ł  w ła ś n ie  te j  d a w n e j  
Ł o d z i, k tó r ą  z a p a m ię ta ł  i u w ie c z n ił  
R o th . G r ie s e r  s z u k a ł  m ia s ta  z p o w ie ś ­
ci... i n ie  z n a la z ł.  R o z g lą d a ł s ię  za  Ł o ­
d z ią  sw y c h  w y o b ra ż e ń , k tó r ą  R o th  n a ­
z w a ł „ g o t tv e r d a m te  S t a d t ” , m ia s te m  
p rz e z  b o g a  p r z e k lę ty m . W ęszy ł za 
m ia s te m  b r u d n y m , c u c h n ą c y m , n ie ­
m o ż liw ie  z a tło c z o n y m , p r z y p o m i m r r  
cy m  w  w ie lu  d z ie ln ic a c h  o r ie n ta ln e  
b a z a ry . P ró ż n y  t r u d ,  te j  Ł o d z i n ie  m a , 
p isz e  G r ie s e r ,  z a p a d ła  s ię  w  b e z p o ­
w r o tn ą  p rz e sz ło ś ć  1 n a le ż y  ju ż  ty lk o  
d o  h is to r i i .

P rz y p o m n ia ł  n a m  o n ie j  s w y m  w y ­
o s tr z o n y m  p rz e z  d y s ta n s  s p o jrz e n ie m  
D ie tm a r  G r ie s e r ,  ż a d e n  p o l i ty k  a n i  e -  
k o n o m is ta ,  ty lk o  k r y ty k  l i te ra c k i .
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DRUGA WOJNA ŚWIATOWA

JAN POWAŁA

BITWA 0 WAL POMORSKI
d o  n ie w o li .  W ś ró d  ż o łn ie rz y  11 p u ł ­
k u  p o le g ło  90, a  112 z o s ta ło  r a n ­
n y c h . W  w a lc e  o Z ło tó w  ż o łn ie rz e  p o l­
sc y  w y k a z a li  m ę s tw o , o d w a g ę  i p o ś ­
w ię c e n ie . B o h a te r e m  w a lk  s t a ł  s ię  z a ­
s tę p c a  d o w ó d c y  p lu to n u  d o  s p r a w  p o ­
l i ty c z n o -w y c h o w a w c z y c h  z  1 k o m p a ­
n ii  c ię ż k ic h  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  
p lu t .  M . R o b a k , k tó r y  d o  o s ta tn ie j  
c h w il i  sw e g o  ż y c ia  w y t r w a le  o s ła n ia ł  
o g n ie m  n a t a r c i e  ż o łn ie rz y  2 b a ta l io n u  
n a  z a c ie k le  b ro n io n y  p rz e z  N ie m c ó w  
m o s t  p r z y  p o d e jś c ia c h  d o  m ia s ta .

P o  z d o b y c iu  Z ło to w a  4 d y w iz ja  p ie ­
c h o ty  k o n ty n u o w a ła  n a t a r c i e  w  k i e ­
r u n k u  g łó w n e j  p o z y c ji  W a łu  P o m o r ­
sk ie g o . n a p o ty k a ją c  k o le jn y  p u n k t  
o p o ru  n ie p r z y ja c ie la  w  Jastrow iu . 
M ia s to  to , ze w z g lę d u  n a  s w o je  p o ło ­
ż e n ie  j a k o  w a ż n y  w ę z e ł  k o m u n ik a c y j ­
n y , b y ło  b a r d z o  t r u d n e  d o  z d o b y c ia . 
W a r to ś c i  o b ro n y  m ia s ta  p o d n o s i ł  f a k t ,  
iż  p o s ia d a ło  o n o  z w a r te ,  m u r o w a n e  
z a b u d o w a n ia ,  p o ło ż o n e  z n a c z n ie  w y ­
że j w  s to s u n k u  d o  s z e ro k ie j  d o l in y  
G w d y . N ie p r z y ja c ie l  w y k o r z y s ta ł  te  
w a r u n k i  i  z o rg a n iz o w a ł  o b r o n ę  o k r ę ż ­
n ą .

W  s k ł a d  s i ł  n ie m ie c k ic h  w  Jastro­
w iu  w c h o d z iły  g r u p y  b o jo w e  „ R h o d e ”, 
„ J o a c h im ”, „ P f e n n ig ’’ o r a z  j e d e n  b a ­
ta l io n  15 d y w iz j i  S S  „ L e t t l a n d ”.

P o d ję te  o d  r a n a  2 lu te g o  1945 r .  w a l ­
k i  o Jastrow ie, p ro w a d z o n e  p r z e z  10 
p u łk  p ie c h o ty  p łk a  W . P o ta p o w ic z a  
b y ły  b a rd z o  z a c ię te .  N ie p r z y ja c ie l  p o ­
n ió s ł  d o tk l iw e  s t r a ty .  W y n o s iły  o n e  o -  
k o ło  350 z a b i ty c h  i  r a n n y c h ,  52 d o s ta ­
ło  s ię  d o  n ie w o li .  N ie m c y  s t r a c i l i  t a k ­
że  w ie le  s p r z ę tu  b o jo w e g o . D u ż e  s t r a ­
ty  p o n ió s ł  ta k ż e  10 p u łk  p ie c h o ty :  67 
z a b i ty c h ,  215 r a n n y c h  i  15 z a g in io n y c h  
b e z  w ie śc i.

W  ty m  c z a s ie , g d y  ż o łn ie rz e  4 d y w i­
z j i  w a lc z y l i  o  Jastrow ie, j e d n o s tk i  
1 d y w iz j i  p ie c h o ty  p ro w a d z i ły  k r w a w e  
w a lk i  o P odgaje. B ó j o t ę  m ie js c o w o ś ć  
s ta n o w i ł  j e d n ą  z n a jc ię ż s z y c h  b i te w , 
j a k i e  n a  s w y m  c h lu b n y m  s z la k u  b o ­
jo w y m  s to c z y li  K o ś c iu sz k o w c y . P ró b y  
z d o b y c ia  w io s k i  z  m a r s z u  n ie  p r z y ­
n io s ły  r e z u l ta tu .  L ic z n e  a ta k i ,  p o n a ­
w ia n e  p r z e z  p u łk i  1 d y w iz j i  w  d n ia c h  
1 i 2 lu te g o , r ó w n ie ż  n ie  p rz y n io s ły  
p o w o d z e n ia . D o p ie ro  p o  p o d c ią g n ię c iu  
a r t y l e r i i  i  d o w ie z ie n iu  a m u n ic j i ,  3 lu ­
te g o  p o  z a c ię ty c h  i  k r w a w y c h  w a l ­
k a c h  Podgaje z o s ta ły  z d o b y te . Z d o b y ­
c ie  P o d g a jó w  je d n o s tk i  1 D y w iz j i  im .
T . K o ś c iu sz k i  o k u p i ły  d u ż y m i s t r a t a ­
m i. P o le g ło  24 o f ic e ró w  o r a z  209 p o d ­
o f ic e ró w  i s z e re g o w c ó w , 510 ż o łn ie rz y  
z o s ta ło  r a n n y c h ,  a  58 z a g in ę ło  b e z  w ie ­
śc i. S t r a ty  n ie m ie c k ie  w y n o s iły  p o n a d  
3500 z a b i ty c h  i r a n n y c h .  N ie m c y  s t r a ­
c ili p o n a d to  z n a c z n e  i lo śc i u z b r o je n ia
i  s p r z ę tu  w o je n n e g o .

W  P odgajach  h i t l e r o w c y  d o p u ś c i li  
s ię  s t r a s z l iw e j  z b r o d n i  n a  p o ls k ic h  /  ■'> 
ż o łn ie rz a c h . P o  w z ię c iu  d o  n ie w o li
4 k o m p a n i i  p p o r . A . S o ik i  z  3 p u łk u  
p ie c h o ty , 31 ż o łn ie r z y  p o ls k ic h  N ie m ­
c y  p o w ią z a l i  d r u t e m  k o lc z a s ty m , p o ­
te m  z a m k n ę l i  w  s to d o le , p o la l i  b e n ­
z y n ą  i sp a l il i .  B y ła  to  z b r o d n ia  w o je n ­
n a , s ta n o w ią c a  j a s k r a w y  p r z y k ła d  b r u ­

ta ln e g o  p o g w a łc e n ia  p r a w a  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o , g w a r a n tu ją c e g o  o c h ro n ę  
je ń c ó w  w o je n n y c h .

W AŁ POMORSKI

W  c z a s ie  t r w a n ia  w a lk  o  J a s t r o w ie
1 P odgaje, g łó w n e  s i ły  4 d y w iz j i  p ie ­
c h o ty , po  z ła m a n iu  o p o ru  n i e p r z y j a ­
c ie la  w  m ie js c o w o śc i  S z w e c ja ,  z b liż y ­
ły  s ię  d o  g łó w n e j p o z y c ji  W ału P o­
m orskiego. J a k o  p ie rw s z y  d o ta r ł  12 
p u łk  p ie c h o ty  p łk a  D. W a r io ń c z y k a , 
n a p o ty k a ją c  s i ln ą  o b ro n ę  n ie p r z y ­
j a c ie la  m ię d z y  j e z io r a m i  Zdbiczno, 
Sm olno o r a z  Sm olno Łubianka. N a 
p o d s ta w ie  in f o r m a c j i  p r z e k a z a n y c h  
p rz e z  je d n o s tk i  r a d z ie c k ie  o r a z  w ła ­
sn e g o  ro z p o z n a n ia  n ie p r z y ja c ie la ,  d o ­
w ó d z tw o  4 d y w iz j i  z o r ie n to w a ło  się , 
że  s i ły  g łó w n e  d y w iz j i  p o d e s z ły  d o  r u ­
b ie ż y , n a  k tó r e j  N ie m c y  z o r g a n iz o w a ­
li  t r w a łą  o b ro n ę . 4 lu te g o  o g o d z . 17,00
2 i 3 b a ta l io n y  11 p u łk u  p ie c h o ty  u d e ­
rz y ły  n a  p ó łn o c  od  jeziora Dobre. N a ­
ta r c ie  to  n ie  p r z y n io s ło  p o w o d z e n ia , 
c h o c ia ż  w  o c e n ie  d o w ó d c y  4 d y w iz j i  
m ie js c e  n a  p ó łn o c  o d  je z io r a  D o b re  
m ia ło  b y ć  n a js ła b s z e  w  o b ro n ie  n ie ­
m ie c k ie j .  A ta k  n a s z y c h  ż o łn ie rz y  z o ­
s t a ł  z a ła m a n y  s i ln y m  o g n io m  b ro n i  
m a s z y n o w e j  i  m o ź d z ie rz y  n ie p r z y j a ­
c ie la .

5 lu te g o  o god z . 9,00 p o  1 0 -m in u to -  
w e j n a w a le  o g n io w e j b a ta l io n y  11 p u ł ­
k u  w z n o w iły  n a t a r c i e  n a  p ó łn o c  od  
jeziora Dobre i  u m ie ję tn ie  w y k o rz y ­
s tu j ą c  z a m a r z n ię ty ,  p o d m o k ły  te r e n ,  
p r z e ła m a ły  o b r o n ę  n ie p r z y ja c ie la  n a  
o d c in k u  1 k m . W  te n  sp o só b  j e d n o s tk i
4 d y w iz ji  d o k o n a ły  p ie rw s z e g o  w y ło ­
m u  w  g łó w n e j p o z y c ji  W a łu  P o m o r ­
sk ie g o . 6 lu te g o  w w a lc e  o  p r z e ł a m a ­
n ie  p o z y c ji  g łó w n e j ,  j e d n o s tk i  6 d y ­
w iz ji  p ie c h o ty  z d o b y ły  N a d a rz y c e .

W  d o k o n a n y m  w y ło m ie  ż o łn ie rz e  4

Fot. A rch iw um

d y w iz j i  p ie c h o ty  p r o w a d z i l i  z a c ię te  
i k r w a w e  w a lk i .  N ie m c y  c h c ie l i  z a  
w s z e lk ą  c e n ę  z l ik w id o w a ć  p o w s ta ły  
w y ło m  w g łó w n e j  p o z y c ji W ału P o­
m orskiego. D o c h o d z iło  n ie j e d n o k r o t ­
n ie  d o  w a lk i  w rę c z , w  k tó r e j  ż o łn ie rz e  
p o lsc y  w y k a z a li  o d w a g ę , m ę s tw o  
i  p o św ię c e n ie . W a lk i  to c z y ły  s ię  o k a ż ­
d y  p u n k t ,  a  n a w e t  o p o je d y n c z e  d r z e ­
w a . N ie m c y  d o p u sz c z a li  s ię  w o b e c  n a ­
sz y c h  ż o łn ie rz y  p o tw o r n y c h  z b ro d n i ,  
m o r d u ją c  ic h  w  o k r u tn y  sp o só b  i d o ­
b i j a j ą c  r a n n y c h .

W  n o c y  z 5 n a  6 lu te g o  z o s ta ła  p r z e ­
ła m a n a  p o z y c ja  g łó w n a  W alu P om or­
sk iego o sz e ro k o ś c i  o k o ło  3,5 k m  o r a z  
g łę b o k o ś c i  o k o ło  3 k m . G e n . S t .  P o ­
p ła w s k i  w y k o r z y s ta ł  su k c e s  o d n ie s io ­
n y  p rz e z  4 d y w iz ję  p ie c h o ty  i w  p o w ­
s ta ły  w y ło m  w p r o w a d z i ł  g łó w n e  s i ły  
1 a rm ii .

C ię ż k ą  b i tw ę  n a  W ale Pom orskim
s to c z y li ż o łn ie rz e  1 a r m i i  W P  o M i­
rosław iec, k tó r y  b y ł o s ta tn im  b a s t io ­
n e m  w s y s te m ie  o b ro n y  n ie p r z y ja c ie ­
la  n a  p o z y c ji g łó w n e j. N ie m c y  p rz y g o ­
to w a li  m ia s to  d o  d łu g o t r w a łe j  o b r o ­
n y , w y k o r z y s tu ją c  w s z e lk ie  w a r u n k i ,  
w łą c z n ie  z w y k o r z y s ta n ie m  lo tn ic tw a  
b o m b o w e g o  i m y ś l iw s k o - s z tu r m o w e -  
go , b a z u ją c e g o  n a  p o b l is k im  lo tn is k u .  
G łó w n ą  ro lę  w  z d o b y c iu  M irosław ca  
o d e g r a ły  j e d n o s tk i  1 i 2 d y w iz j i  p ie ­
c h o ty  o r a z  c z o łg iś c i 1 b r y g a d y  p a n c e r ­
n e j ,  4 p u łk u  c z o łg ó w  c ię ż k ic h  i j e d ­
n o s te k  a r ty l e r i i .  W  w y n ik u  u d e r z e ­
n ia  ty c h  sił o p ó r  w o js k  n ie m ie c k ic h  w  
M irosław cu z o s ta ł  z ła m a n y . 10 lu te g o  
m ia s to  b y ło  w o ln e . W b i tw ie  o M i­
rosław iec p o le g ło  150 ż o łn ie rz y  p o l­
sk ic h , a p o n a d  350 o d n io s ło  r a n y . S t r a ­
ty  n ie m ie c k ie  w y n o s iły  2000 z a b i ty c h  
i r a n n y c h .  Z dobyciem  M irosław ca  
1 arm ia W P zakończyła przełam yw a­
nie g łów n ej pozycji W alu P om orskie­
go.

Po w yzw oleniu W arszawy 17 
stycznia 1945 r., 1 arm ia W P o- 
trzym ała od m arszałka G. Żuko­
wa rozkaz w ykonania działań po­
ścigowych za nieprzyjacielem  na 
k ierunku W arszawa-Bydgoszcz w 
celu zabezpieczenia prawego 
skrzydła 1 F rontu Białoruskiego, 
którego w ojska w niezw ykle 
szybkim  tem pie nacierały  w kie­
runku Berlina. W ykonując zada­
nie postaw ione przez dowódcę 
1 F ron tu  Białoruskiego, jednostki 
naszej arm ii w  szybkim  tem pie 
i w trudnych  w arunkach  atm os­
ferycznych pokonały wielkie 
przestrzenie, w  okresie od 18 do 
28 stycznia posunęły się o około 
300 km, osłaniając skutecznie 
działanie wojsk radzieckich na 
głównym  k ierunku  uderzenia 
i w yzw alając dziesiątki polskich 
m iast i osiedli.

ZADANIE

28 s ty c z n ia  1945 r . d o w ó d c a  1 arm ii 
W P g e n . S t. P o p ła w s k i  o t r z y m a ł  o d  
m a rsz . Ż u k o w a  ro z k a z , w  m y ś l k tó r e ­
g o  1 a r m ia  m ia ła  o d  r a n a  29 s ty c z n ia  
P rz e jś ć  d o  d z ia ła ń  z a c z e p n y c h  w  o g ó l­
n y m  k ie r u n k u  n a  W ielow icz, Zakrze­
wo, Jastrow ie, Ilow iec, Poźrzadło W iel­
kie, Suchań, W iduchow a. P a s  n a t a r c i a  
1 a r m i i  w y n o s ił  15 k m . P r a w y m  sąsia ­
d e m  p o ls k ie j  a r m i i  b y ł  2 k o r p u s  ka­
w a le r i i  g w a rd i i ,  le w y m  z a ś  z w ią z k i 
t a k ty c z n e  47 a rm ii .  G łó w n y m  zada­
n ie m  1 a r m i i  b y ło  l ik w id o w a n ie  o p o ru  
n ie p r z y ja c ie la  w  s w o im  p a s ie  n a t a r ­
c ia  i w s p ó ln ie  z s ą s ia d a m i  —  o s ło n ię ­
c ie  p r a w e g o  s k r z y d ła  1 F r o n tu  B ia ło ­
r u s k ie g o  p r z e d  p r a w d o p o d o b n y m i  u -  
d e r z e n ia m i  w o js k  n ie m ie c k ic h  z p ó ł­
n o c y . W  p a s ie  n a t a r c i a  1 a r m i i  znaj­
d o w a ły  s ię  u m o c n ie n ia  W a łu  P o m o r ­
sk ie g o . Z a s a d n ic z ą  ro lę  w  u m o c n ie ­
n ia c h  n a  W a le  P o m o rs k im  s p e łn ia ła  
p o z y c ja  g łó w n a , k tó r e j  r d z e ń  stano­
w iły  s c h ro n y  ż e lb e to n o w e  ró ż n y c h  t y ­
p ó w  z b u d o w a n e  w la ta c h  1934— 1935. 
O g ó łe m  w p a s ie  n a ta r c ia  naszej arm ii 
z n a jd o w a ło  s ię  37 t a k ic h  s c h ro n ó w . 
W artość o b ro n y  n ie m ie c k ie j  na g łó w ­
n e j pozycji p o d n o s ił  ła ń c u c h  je z io r ,  
k tó r e  stanow iły t r u d n e  d o  p o k o n a n ia  
Przeszkody n a tu r a ln e .  P rz e s m y k i  m ię ­
d z y  jezioram i o s z e ro k o ś c i  od  200 do  
1000 m dow ództw o n ie m ie c k ie  u m ie ­

Dalszy ciąg ze str. 1

P o d  w p ły w e m  te j  in f o rm a c j i  p r z y -  
P °> n n ia łe m  so b ie  z n a k , m a lo w a n y  

s a m o lo ta c h  s ła w n e g o  D y w iz jo n u  
JM . A le ż  t a k !  P rz e c ie ż  D y w iz jo n  
n o s ił  r ó w n ie ż  im ię  N a c z e ln ik a  I n s u ­
r e k c j i !  A  w ię c  b y ł s p a d k o b ie r c ą  t r a -  
jjy ć ji p r z e d w o je n n e j  111 E s k a d r y  
^ y s l i w s k ie j ,  w c h o d z ą c e j  w  s k ła d  1 

u ik u  L o tn ic z e g o , s ta c jo n u ją c e g o  n a  
u « ę c iu  w  W a rs z a w ie . N a z y w a n o  
*£h p rz e c ie ż , T y c h  z D y w iz jo n u  303, 
k o s y n ie r a m i  W a rs z a w y !

1 je s z c z e  j e d n ą  n o ta tk ę  m ia łe m  w  
K ieszen i. B y ł to  w y p is  z  l i t e r a c k ie j  
o p o w ie ś c i J a n u s z a  M e is s n e ra  „Pilot 
R w iitź d z is te g o  znaku” ( „ I s k ry ”, 
W ~w a 1970), p o ś w ię c o n e j  p a m ię c i  
V *ianisław a L a tw is a ,  J e s t  to  o c z y w i­
śc ie  ż y c io ry s  z b e le try z o w a n y , w z b o ­
g a c o n y  o  l i t e r a c k ą  f ik c ję , a le  s p o ro  
”  n im  w ia r y g o d n y c h  f a k tó w  i 
sz c z e g ó łó w  z b io g ra f i i  t r a g ic z n e g o  
Jo tn ik a .  P i s a r z  k r e ś l i  ta m  b a r w n y  
o b r a z  im ie n in o w e g o  s p o tk a n ia  u 
S ta c h a  n a  lo tn is k u  w  D ę b lin ie , g d z ie  

y  o n  in s t r u k to r e m  w  C e n tr u m  W y­
sz k o le n ia  O f ic e ró w  L o tn ic tw a .  W  
ym  u ro c z y s ty m  d la  s ie b ie  d n iu  z a -  
>adł d o  f o r te p ia n u  i —  j a k  s tw ie r -  

a /-a p i s a r z  —  p o p ły n ę ły  d ź w ię k i j e -  
W s p a n ia łe g o  „M arsza”. „ L o tn ik ,  

■ k rzyd ia ty  w ła d c a  ś w ia ta  b e z  g r a ­
n ic ...” .

U z b ro jo n y  w  t a k ą  o to  d o k u m e n ta -  
Jli  s z e d łe m  z n o w o c z e sn e g o  k ie le c -  
‘e So d w o r c a  w  k ie r u n k u  P la c u  P a r ­

ty z a n tó w , g d z ie  m ie śc i s ię  M u z e u m  
'Y‘ę to k rz y s k le .
Pani A leksandry D obrow olskiej nie

a s ta łe m , b ie g a ła  po  m ie śc ie  z a la t -  
;a ją c  j a k i e ś  s p r a w y  z w ią z a n e  z u - 

, -ą d z a n ie m  g a le r i i  m a la r s tw a  w  
orn rm ta c h  z a m k o w y c h  S y m o a ty c z -  
a p o r t ie r k a ,  k tó r a  je d n o c z e ś n ie  r e -  

J s t r o w a ła  w y e ie r / .k : .  o o b :e r a ł a  o d  
lc h o p ła ty  i o b s łu g iw a ła  c e n t r a lk ę

j ę tn i e  w y k o r z y s ta ło  n a  b u d o w ę  s c h ro ­
n ó w  o ra z  o rg a n iz a c ję  s y s te m u  o g n ia . 
W sz y s tk ie  m ie js c o w o ś c i , a  s z c z e g ó l­
n ie  J astrow ie 1 Podgaje N ie m c y  z a ­
m ie n i l i  w  s i ln e  p u n k ty  o p o ru .

PRZECIW NIK

N ie m ie c k ą  o b r o n ę  o r g a n iz o w a ła  15 
d y w iz ja  S S  „ L e t t la n d ” o r a z  s z e re g  s a ­
m o d z ie ln y c h  p o d o d d z ia łó w . D o w ó d c y  
15 d y w iz j i  S S  „ L e t t la n d ” p o d p o r z ą d ­
k o w a n a  z o s ta ła  r ó w n ie ż  1 8 0 -o so b o w a  
g r u p a  p u łk o w a  „ R h o d e ” , k tó r a  p o  w a l ­
k a c h  w  B y d g o sz c z y  w y c o fa ła  s ię  w  r e ­
j o n  J a s t r o w ia .

N a  p ó łn o c n y  z a c h ó d  o d  Jastrow ia  
i  w  r e jo n ie  P odgajów  b r o n i ła  s ię  g r u ­
p a  b o jo w a  „ E ls te r ” , l ic z ą c a  o k o ło  400 
lu d z i . P o n a d to  w  r e jo n ie  Jastrow ia  
z n a jd o w a ła  s ię  g r u p a  b o jo w a  „ J o a ­
c h im ” o r a z  g r u p a  b o jo w a  „ P f e n n ig ” . 
G łó w n y  t r z o n  s i ł  n ie m ie c k ic h  n a  p o ­
z y c ji  g łó w n e j  W a łu  P o m o rs k ie g o  s t a ­
n o w iła  g r u p a  d y w iz y jn a  „ E r n e s t” , 
z o rg a n iz o w a n a  w  s ty c z n iu  z  p o d c h o r ą ­
ż y c h  2 o f ic e r s k ie j  sz k o ły  a r t y l e r i i  w  
B o r n e m . P o n a d to  w  p a s ie  n a ta r c ia  
1 a r m i i  z n a jd o w a ły  s ię  in n e  o d d z ia ły  
i  m n ie js z e  g r u p y .

O m a w ia n e  s i ły  n ie m ie c k ie  w r a z  z 
d y w iz ją  „ B li r w a ld e ” i  402 z a p a s o w ą  
d y w iz ją  p ie c h o ty  —  w c h o d z iły  w  s k ła d
10 k o r p u s u  S S , d o w o d z o n e g o  p rz e z  
g en . G i in th e r a  v o n  K r a p p e .

W ALKA

P ie r w s z e  w a lk i  n a s z e j  a r m i i  n a  W a ­
le  P o m o rs k im  ro z p o c z ę ły  s ię  w ie c z o ­
r e m  30 s ty c z n ia  1945. P o d  k o n ie c  t e ­
go  d n ia  d o ta r ł  d o  Z łotow a 11 p u łk  p ie ­
c h o ty  p łk a  W . K o n d r a to w ic z a  1 n a p o t ­
k a ł  w  m ie śc ie  s i ln ą  o b r o n ę  n ie p r z y ­
ja c ie la .  N ie m c y  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  
s ta w ia l i  tw a r d y  o p ó r , w a lk a  m ia ła  b a r ­
d zo  z a c ię ty  c h a r a k t e r :  w ś ró d  ż o łn ie ­
r z y  p o ls k ic h  b y l i  z a b ic i  i r a n n i .

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  30 s ty c z ­
n ia  d o  r e jo n u  w a lk  p r z y b y ł  d o w ó d ­
c a  4 d y w iz j i  p ie c h o ty  gem. B. K ie n ie ­
w ic z  1 z a tw ie r d z i ł  d e c y z ję  p łk a  K o n d ­
r a to w ic z a  d o  p r o w a d z e n ia  w a lk i  w  
n o c y . T re ś ć  d e c y z ji  s p r o w a d z a ła  s ię  
d o  te g o , że  11 p u łk  p ie c h o ty  m ia ł  n a ­
t a r c ie m  n o c n y m  z ła m a ć  o p ó r  p r z e c iw ­
n ik a  i d o  r a n a  31 s ty c z n ia  o p a n o w a ć  
Z lo tó w *  ‘ < >■:

W alie  o  Z lotów  t r w a ły  c a łą  n o c  i 
m ia ły  k r w a w y  p rz e b ie g . D o g o d z in y  
9.00 31 s ty c z n ia  1945 r. o p ó r  N ie m c ó w  
w  Z łotow ie z o s ta ł  z ła m a n y , m ia s to  zo ­
s ta ło  c a łk o w ic ie  o p a n o w a n e .  S t r a ty  
n ie p r z y ja c ie la  w y n o s iły :  o k o ło  
300 z a b i ty c h  i 70 w z ię ty c h

te le fo n ic z n ą , s t a r a ł a  s ię  m i p o m ó c , 
d z w o n ią c  d o  ró ż n y c h  in s ty tu c j i .  
T rw a ło  to  d o sy ć  d łu g o , a le  w re sz c ie  
u d a ło  s ię . A le k s a n d ra  D o b ro w o ls k a  
b y ła  z a s k o c z o n a  m o ją  w iz y tą .

•  •  •

A le k s a n d r a  D o b ro w o ls k a  m ie s z k a  
w  s t a r e j  c z y n s z o w e j k a m ie n ic y .  S ie ­
d z im y  w  o g ro m n y m , n ie s te ty  s t r a s z ­
n ie  z im n y m  p o k o ju . T o  p r a c o w n ia  
d o m o w a  p a n i  A le k s a n d ry .  P o k ó j 
s p r a w ia  w r a ż e n ie  m u z e u m . A n ty c z n e  
m e b le , ś c ia n y  z a s ta w io n e  r e g a ła m i  
z s e tk a m i  k s ią ż e k , n a  p ó łe c z k a c h , 
s to l ik a c h  i s to l ic z k a c h  m o c  p r z e r ó ż ­
n y c h  f ig u r e k ;  d z ie ła  lu d o w y c h  r z e ź ­
b ia rz y . M ię d z y  r e g a ła m i ,  n a  w o ln y c h  
s k r a w k a c h  śo ia n , p o r t r e ty  ro d u .

A u to r k a  te k s tu  „M arsza l o tn ik ó w ” 
u ro d z i ła  s ię  w  1906 ro k u  w  K s ią ż u  
W ie lk im , w  po\<\ m ie c h o w s k im , O j­
c ie c  b y l  le k a r z e m , m a tk a  p o c h o d z iła  
z  ro d z in y  z ie m ia ń s k ie j .  D o b re  w a ­
r u n k i  m a te r i a ln e  s p r z y ja ły  k s z ta łc e ­
n iu  s ię , p r z e to  p o  m a tu r z e  (b y ła  
u c z e n n ic ą  g im n a z ju m  im . K ró lo w e j  
K in g i w  K ie lc a c h )  w y je c h a ła  n a  
s t u d i a  d o  W a rsz a w y . Z a p is a ła  s ię  n a  
w y d z ia ł  p o lo n is ty c z n y  U W  u  p ro f . 
J ó z e f a  U je js k ie g o . D y p lo m  u z y s k a ­
ła  w  1933 ro k u , z n a c z n ie  p ó ź n ie j  w y ­
s z ła  za  m ą ż  z a  in ż . K rz y s z to f a  D o­
b ro w o lsk ie g o , z n a n e g o  w ó w c z a s  k o n ­
s t r u k t o r a  s a m o lo tó w .

— W te d y  b y ła m  s z a lo n ą  e n tu z j a s t ­
k ą  lo tn ic tw a !

J u ż  w  c z a s ie  s tu d ió w  p u b l ik o w a ła  
a r ty k u ły  z h is to r i i  „ p o ls k ic h  I k a ­
r ó w ” n a  ł a m a c h  w a r s z a w s k ic h  g a z e t. 
P o  u z y s k a n iu  d y p lo m u  o b ję ła  p o s a ­
d ę  p e d a g o g a  w  w a r s z a w s k im  II L i­
c e u m  M ie js k im  im . J a n a  K o c h a n o w ­
sk ie g o  i z  m ie js c a  p r z y s tą p i ła  do  
o r g a n iz o w a n ia  s z k o ln y c h  k ó ł L ig i 
O b ro n y  P o w ie t r z n e j  P a ń s tw a .  W y ­
g a s z a ł a  w  R a d io  p o g a d a n k i  n a  te n

t e m a t ,  o g ło s i ła  r ó w n ie ż  d r u k ie m  k o ­
m e d y jk ę  lo tn ic z ą  d la  m ło d z ie ż y . P i ­
s a ła  te ż  w ie r s z e . P o c z ą tk o w o  s y g n o ­
w a ła  j e  p s e u d o n im e m  „ A g n e z ”. K ie ­
d y  p o w ie d z ia n o  j e j ,  ż e  te  w ie r s z e  
s ą  z u p e łn ie  n ie z łe , z a c z ę ła  d ru k o w a ć  
j e  p o d  w ła s n y m  n a z w is k ie m . Z n a ła  
j u ż  w te d y  S ta c h a  L a tw is a ,  p o z n a ła  
g o  w  c z a s ie  s tu d ió w .

L a tw is  b y ł  s t a r s z y  o d  p a n i  A le ­
k s a n d r y  z a le d w ie  o  ro k .  U ra d z i ł  s ię  
w  1905 r . w  K o ły sz k a c h , g im n a z ju m  
k o ń c z y ł w  W ite b s k u . M a rz y ł  o  lo t ­
n ic tw ie  o d  n a jm ło d s z y c h  la t ,  a le  —  
m im o  u s i ln y c h  s t a r a ń  —  o d p a d ł  n a  
k o m is j i .  P o d ją ł  s tu d ia  n a  U n iw e r s y ­
te c ie  W ile ń s k im , s z y b k o  je d n a k  p r z e ­
n ió s ł  s ię  d o  I n ż y n ie r s k ie j  S z k o ły  S a ­
p e r ó w  w  W a rs z a w ie . J a k  m ó w i ł : 
„stąd m iał już ty lko  jeden krok na 
lo tn isk o”. I d o p ią ł  sw e g o .

P e w n e g o  d n ia  z a m e ld o w a ł  s ię  w  
d o w ó d z tw ie  I  P u łk u  L o tn ic z e g o  n a  
O k ę c iu . P o d p o ru c z n ik  p i lo t  S ta n is ła w  
L a tw is  z o s ta ł  s k ie ro w a n y  d o  111 E s­
k a d r y  M y ś l iw s k ie j  im . T a d e u s z a  K o ś ­
c iu sz k i.

L a tw is  b a r d z o  ł a d n ie  g r a ł  n a  f o r ­
t e p ia n ie .  Z a w s z e  te ż , w  c z a s ie  ta n e c z ­
n y c h  w ie c z o rk ó w , p ły n ę ły  sp o d  je g o  
p a lc ó w  to n y  d z ia r s k ie g o  M arsza K o­
syn ierów . T o  b y ła  j e g o  u lu b io n a  m e ­
lo d ia , p r z e k a z y w a n a  w  r o d z in ie  z  
d z ia d a  p r a d z ia d a  n a  w n u k ó w  i s y ­
n ó w  o d  c z a só w  I n s u r e k c j i  K o ś c iu s z ­
k o w s k ie j .  I o n a  te ż  s t a ła  s ię  w  r o ­
k u  1930 g łó w n y m  m o ty w e m  ..M ar­
sza lo tn ik o w ”.

B y ło  t o  t a k :  p e w n e g o  d n ia  S t a n i ­
s ła w  L a tw is  z w ró c i ł  s ię  d o  p a n n y  
A le k s a n d ry  z  p ro ś b ą ,  b y  n a p is a ła  
w ie r s z  o lo tn ik a c h  d o  m e lo d ii 
„M arsza K osynierów ”, c z ę śc io w o  
p rz e z  n ie g o  z m o d y f ik o w a n e j  i u n o ­
w o c z e ś n io n e j .  C h c ia ł  b a rd z o , b y  t a  
p ie ś ń  s t a ła  s ię  h y m n e m  U l  E s k a d ry . 
Z m a rn o w a ła  c a łe  f e r i e  w ie lk a n o c n e , 
k tó r e  ty m  r a z e m  s p ę d z a ła  u  r o d z i ­
c ó w  w  K ie lc a c h , a le  M arsz p o w s ta ł .

P ie ś ń  p r z y p a d ła  d o  g u s tu  L a tw i-  
so w i. A le  o s ta te c z n a  d e c y z ja  n a le ­
ż a ła  d o  lo tn ik ó w  z  E s k a d ry .  I o to  
p e w n e g o  d n ia  w e z w a n o  p a n n ę  A le ­
k s a n d r ę  d o  d o w ó d z tw a  n a  O k ęc ie . 
J e c h a ł a  „ z  d u sz ą  n a  r a m ie n iu ” . P rz y  
d ź w ię k a c h  n o w o  p o w s ta łe g o  „ M a rsz a  
l o tn ik ó w ” d o w ó d c a  k p t . p i lo t  Jó z e f  
K ę p iń s k i  u d e k o r o w a ł  j ą  H o n o ro w ą

O d z n a k ą  111 E s k a d r y  M y ś liw sk ie j .
W  ro k  lu b  d w a  la ta  p ó ź n ie j 

„ M a rs z ” d o c z e k a ł  s ię  p ie rw s z e g o  w y ­
d a n ia  d r u k ie m . U tw ó r  o p r a c o w a ł  i 
z h a r m o n iz o w a ł  F e l ik s  R y b ic k i . P o -
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te m  p rz y s z ło  d r u g ie  w y d a n ie  n u t  i  
p ły ta  n a k ła d e m  f i r m y  „ S y r e n a  E le k ­
t r o ” . G r a ła  o r k i e s t r a  S y re n a  R e k o rd  
z to w a rz y s z e n ie m  C h ó r u  J u r a n d a .  
W 1933 r o k u  p o p ły n ę ła  p ie ś ń  u lic a m i 
W a rs z a w y  p o d c z a s  o d s ło n ię c ia  P o m ­
n ik a  L o tn ik a .  G d y  w  1934 ro k u  n a  
lo tn is k u  n a  O k ę c iu  k a p i ta n  J e r z y  
B a y a n  lą d o w a ł  p o  z w y c ię s k im  C h a l ­
l e n g e ^ ,  w i ta n o  g o  ta k ż e  „M arszem  
lo tn ik ó w ”.

W  m a ju  1935 ro k u .  w  c z a s ie  lo tu  
ć w ic z e b n e g o  w  D ę b l in ie ,  z g in ą ł  
ś m ie r c ią  l o tn ik a  p o r u c z n ik  p i lo t  S t a ­
n is ła w  L a tw is .  N a  w o js k o w y m  c m e n ­
ta r z u  p o w ą z k o w s k im  ż e g n a n o  go  
M arszem , ta ta ry  b y ł  m u  t a k  d ro g i, i 
k tó r e g o  m e lo d ia  p r z e z  p o k o le n ia  
b y ła  z w ią z a n a  z  t r a d y c j ą  ro d u  L a t -  
w isó w . W  d w a  l a t a  p ó ź n ie j ,  d o k ła d ­
n ie  15 p a ź d z ie r n ik a  1937 r o k u ,  w  
c z a s ie  u ro c z y s to ś c i  z w ią z a n y c h  z  X -  
le c ie m  C e n tr u m  W y s z k o le n ia  O f ic e ­
ró w  L o tn ic tw a  w  D ę b lin ie , m a r s z  
z o s ta ł  o d e g r a n y  p o  raz  p ie r w s z y

ja k o  o f ic ja ln y  „M arsz Polskiego Lot­
n ictw a”. O d tą d  ju ż  n ie z m ie n n ie  to ­
w a rz y s z y ł  w s z y s tk im  n a s z y m  e s k a ­
d ro m  p o p rz e z  d n i p o k o ju , a  p o te m
— od  w rz e ś n ia  1939 ro k u  p o p rz e z  
w s z y s tk ie  d n i  w o jn y , a ż  d o  z w y c ię ­
s tw a  w  1945.

L o sy  w o jn y  r z u c i ły  P a n ią  A le k s a n ­
d r ę  d o  F ra n c j i  i A n g lii . P r a c o w a ła  
t a m  w  W y d a w n ic tw ie  K s ią ż e k  S z k o l­
n y c h  d la  m ło d z ie ż y  p o lo n i jn e j  i w y ­
k ła d a ła  ję z y k  p o lsk i w S z k o le  M o r­
s k ie j,  k tó r ą  k ie r o w a ł  k a p i ta n  ż e g lu g i 
w ie lk ie j  K a ro l  O lg ie rd  B o fc h a rd t ,  b . 
s ta r s z y  o f ic e r  „ D a ru  P o m o rz a " , u c z e ­
s tn ik  k a m p a n i i  n o r w e r s k ie j ,  m a r y ­
n a r z  o k r ę tu  „ C h ro b r y ” , a u to r  k s i ą ­
ż e k  „Znaczy k ap itan ” i „ K r ą ż o w n ik  
spod Sam osierry”. B y ła  ta k ż e  m a tk ą  
c h r z e s tn ą  s z t a n d a r u  P o ls k ie g o  L o t ­
n ic tw a ,  k tó r y  p o p rz e z  k o r d o n y  w o ­
j e n n e  d o ta r ł  z  o k u p o w a n e j  P o ls k i  
n a  W y sp y  B ry ty js k ie .  J e j  p o w r ó t  d o  
k r a j u  p o  w o jn ie  w ią z a ł  s ię  z  d r a ­
m a te m  o s o b is ty m . W r a c a ła  s a m a , 
b e z  m ę ż a . D e c y z ja  b y ła  o g r o m n ie  
t r u d n a ,  a l e  p a n i  A le k s a n d r a  u w a ż a ­
ła , że  m ie js c e  P o la k a  j e s t  w  o jc z y ź ­
n ie , n ie  n a  e m ig r a c j i .  P r z y je c h a ła  
d o  K ie lc , g d z ie  s p o d z ie w a ła  s ię  z n a ­
le ź ć  r o d z in ę ;  p o d ję ła  p r a c ę  w  M u ­
z e u m  Ś w ię to k rz y s k im . Z a s łu g ą  je j  
j e s t  m . in . w s p ó ło r g a n iz o w a n ie  m u ­
z e ó w  l i t e r a c k ic h  —  S ie n k ie w ic z a  w  
O b lę g o rk u , Ż e ro m s k ie g o  w  K ie lc a c h  
i K o c h a n o w s k ie g o  w  C z a rn o le s ie .  J e ­
d n o c z e ś n ie , j a k o  o p ie k u n k a  d z ia łu  
e tn o g ra f ic z n e g o ,  c a le  l a t a  g ro m a d z i ła  
g in ą c e  ju ż  z a b y tk i  k u l t u r y  lu d o w e j .  
A le  n a jb a r d z ie j  c ie s z y ła  s ię  z  p u n k tu  
e tn o g ra f ic z n e g o , k tó r y  u r z ą d z i ł a  w e  
w s i B ie lin y , w  z a b y tk o w e j  c h a c ie  z  
1794 r o k u ,  a  w ię c  z b u d o w a n e j  w  
c z a s ie  I n s u r e k c j i ,  K o ś c iu s z k o w s k ie j .  
C z y ż b y  w  te n  s p o s ó b  c h c ia ła  n a w ią ­
z a ć  d o  t r a d y c j i  111 E s k a d r y  M y ś l iw ­
s k ie j  im . T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i i g e ­
n e z y  m e lo d i i  „M arsza lotników "?

•  •  •

W r a c a łe m  z  K ie lc  p o d  u -ro k iem  
s p o tk a n ia  z  p a n ią  A le k s a n d r ą  i p e ­
łe n  w d z ię c z n o śc i  d la  ty c h , k tó r y c h  
in f o rm a c je  n a p r o w a d z i ły  m n ie  n a  
ś la d  n ie z w y k łe j  h i s to r i i  p ie ś n i  „ p o l­
s k ic h  I k a r ó w ”, m k n ą c y c h  c o r a z  w y ­
ż e j i w y ż e j ,  k u  n ie d o ś c ig ły m  g w ia z ­
d o m .

TADEUSZ SZEWERA
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22 l i s to p a d a  1963 r o k u  z g in ą ł  o d  s k r y to b ó jc z e j  k u l i  p r e z y d e n t  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h , J o h n  F i tz g e r a ld  K e n n e d y . C h o ć  o d  o w e g o  d n ia  m in ę ło  j u ż  p o n a d  
j e d e n a ś c ie  l a t ,  n a d a l  n ie ja s n e  o k o lic z n o ś c i  te g o  t r a g ic z n e g o  w y d a r z e n ia  i n t r y ­
g u ją  o p in ię  p u b l ic z n ą  w  U S A .

N ie ja s n e  —  b o w ie m  m im o  r a p o r tu  
k o m is j i  d o c h o d z e n io w e j,  z w a n e j  „ k o ­
m is ją  W a r r e n a ” , k tó r a  m ia ła  w y ja ś n ić  
p o d ło ż e  z a m a c h u  n a  p r e z y d e n ta  —  
w c ią ż  i s tn i e j e  je s z c z e  b a rd z o  w ie le  
z n a k ó w  z a p y ta n ia .  D o tą d  n ie  w ia d o ­
m o , i lu  b y ło  m o rd e rc ó w ?  K im  b y li  
i  c z y je  i n te r e s y  r e p re z e n to w a l i?  C h o ć  
w  t a m ty c h  d n ia c h  o k o ło  90 p r a c . A -  
m e r y k a n ó w  z a a p r o b o w a ło  u s ta le n ia  
k o m is j i  W a r r e n a ,  iż  je d y n y m  z a b ó jc ą  
K e n n e d y e g o  b y ł  L e e  H a-rv e y  O s w a ld , 
d z i a ł a j ą c y  c a łk o w ic ie  n a  w ła s n ą  rę k ę , 
t o  d z iś  p r a w ie  72 p ro c . o b y w a te l i  U S A  
u w a ż a ,  że  p r e z y d e n t  p a d ł  o f ia r ą  s p i­
s k u  p o l i ty c z n e g o . K to  m ó g ł  b y ć  je g o  
in s p i r a to r e m ?  T e g o , n ie s te ty ,  d o tą d  
n i e  u ja w n io n o .  P rz y p u s z c z a  s ię  j e d ­
n a k ,  n a  p o d s ta w ie  w ie lu  f a k tó w , 
z w ła s z c z a  n ie d a w n o  o d k r y ty c h ,  iż  
p r a w d o p o d o b n ie  m u s ia ła  to  b y ć  j a k a ś  
w y s o k a  o s o b is to ś ć  a m e r y k a ń s k a .

HE B Y ŁO  KARABIN ÓW

P o n ie w a ż  r a p o r t  k o m is j i  d o c h o d z e ­
n io w e j  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  E a r la  
W a r r e n a ,  p r z e w o d n ic z ą c e g o  S ą d u  N a j ­
w y ż s z e g o  U S Ą , w z b u d z i ł  w  s p o łe c z e ń ­
s tw ie  w ie le  k o n t r o w e r s j i  i w ą tp l iw o ­
ś c i ,  p r ó b o w a n o  w y ja ś n ić  p r z y n a jm n ie j  
n i e k t ó r e  f a k t y  i o k o lic z n o ś c i ,  z w ią z a n e  
a  z a m a c h e m  n a  K e n n e d y ’eg o . P r z e d e  
w s z y s tk im  p o d d a n o  w  w ą tp l iw o ś ć  
g łó w n ą  te z ę  r a p o r tu ,  s tw ie r d z a ją c ą ,  iż 
m o r d e r c a  b y ł  ty lk o  je d e n .  P ro f .  C y r i l
H . W e c h t, d y r e k t o r  I n s t y t u t u  M e d y ­
c y n y  S ą d o w e j  w  P i t t s b u r g h u ,  k tó r y  
j a k o  p ie r w s z y  o t r z y m a ł  p o z w o le n ie  n a  
z b a d a n ie  z d ję ć  r e n tg e n o w s k ic h  z w ło k  
K e n n e d y ’eg o , s tw ie r d z i ł  z  p e łn y m  
p r z e k o n a n ie m , iż  w ię c e j  j a k  j e d e n  
c z ło w ie k  s t r z e la ł  d o  s a m o c h o d u  p r e ­
z y d e n ta .  T e g o  s a m e g o  z d a n ia  b y ł  r ó w ­
n ie ż  d z ie n n ik a r z  —  d e te k ty w , T h o ­
m a s  B u c h a n a n ,  k tó r y  w  s w e j  k s ią ż ­
c e  „ K to  z a b i ł  K e n n e d y ’e g o ? ” (w y d a ­
n e j  ta k ż e  w  P o ls c e  w  1965 ro k u )  p o d ­
d a ł  w  w ą tp l iw o ś ć  s z e re g  u s t a le ń  w s p o ­
m n ia n e g o  r a p o r tu .  D o  p o d o b n y c h  
w n io s k ó w , co C y r i l  H . W e c h t  i  T h o ­
m a s  B u c h a n a n ,  d o sz li  r ó w n ie ż  f o to ­
g r a f  J o s ia h  T h o m p s o n , p is a r z  P e n n  
J o n e s ,  d y r e k t o r  r a d i a  f ra n c u s k ie g o .  
R o la n d  M e h l, h is to r y k ,  p a n i  M a r g a r e t  
F ie ld  o r a z  c a łk ie m  n ie d a w n o  d z ie n ­
n i k a r z  G e o rg e  W . H e r a ld .  K w in te s e n ­
c j ę  ic h  s ą d ó w  n a j t r a f n i e j  w y r a z i ła  
M a r g a r e t  F i e l d :

„ W  d z ie s ię ć  l a t  p o  d o k o n a n iu  w 
D a lla s  m o r d e r s tw a  n a  J o h n ie  K e n n c -  
d y m , p o z o s ta je  o n o  n a jb a r d z i e j  n ie ­
z w y k ły m  p r z y p a d k ie m  k r y m in a l i s ty k i  
o b e c n e g o  s tu le c ia . R z e k o m y  s p ra w c a  
m o r d u  z o s ta je  z a b i ty ,  m o r d e rc a  m o r ­
d e r c y  u m ie r a  w  s z p i ta lu  w ię z ie n n y m , 
a  p o n a d  d w u d z ie s tu  b a r d z o  w a ż n y c h  
d la  s p r a w y  ś w ia d k ó w  w  p rz e c ią g u  
t r z e c h  la t  z n ik a  z  te g o  ś w ia t a  w  m n ie j

lu b  b a r d z ie j  t a je m n ic z y  sp o só b . M im o  
to  p r a w d y  n ie  d a  *ię u k r y ć  n a  z a w ­
sze . P o  ty m  w s z y s tk im , co  d z is ia j  
w ie m y  n a  te n  te m a t ,  r a p o r t  k o m is j i
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duli tow  i k o le jo w em u . N agle pow ie trze  
p rz e s z y w a  o d g ło s  w y s tr z a łu .  N a jp ie r w  
je d e n ,  p o te m  d r u g i  i t r z e c i .  K to  i 
s k ą d  s t r z e la  W y d a je  s ię , iż  s t r z e la n o  
z  V I p ię t r a  s k ła d n ic y  k s ią ż e k  n a  ro g u  
E lm  S t r e e t  i H o u s to n  S t re e t .  P r e z y ­
d e n t  K e n n e d y  c h w y ta  s ię  r ę k o m a  za 
g a r d ło  i o s u w a  s ię  n a  ty ln e  o p a rc ie .  
S ły c h a ć  k r z y k  je g o  ż o n y :  „O ch , n ie ! ”

ANATOMIA ZBRODNI (I)

FILM ZAMKNIĘTY W SEJFIE
W arrena w yd aje  s ię  być ty lko  bezw ar­
tościow ą paczką m akulatury."

RETRO SPEKCJA

P o w ró ć m y  n a  c h w ilę  d o  w y d a rz e ń
ta m te g o  k r y ty c z n e g o  d n ia . J e s t  22 l i ­
s to p a d a  1963 ro k u . D a l la s  — s to lic a  
s t a n u  T e x a s . D o c h o d z i g o d z in a  11,37 
c z a s u  lo k a ln e g o . (18.37 c z a s u  e u r o p e j ­
sk ie g o ). N a  p ły c ie  lo tn is k a  L o v e  F ie ld  
l ą d u je  s a m o lo t  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  „ A ir  F o rc e  O n e ” . W y ­
s ia d a ją  z  n ie g o  p r e z y d e n t  J o h n  F . K e n ­
n e d y  i je g o  m a łż o n k a  J a c q u e l in e .  Ce! 
ic h  w iz y ty  z w ią z a n y  j e s t  z ro z p o c z ę ­
c ie m  n o w e j  k a m p a n i i  w y b o rc z e j  na  
u r z ą d  p r e z y d e n ta  U S A . N ie p r z y p a d k o ­
w o  p a d a  w y b ó r  n a  T e x a s , w  ty m  b o ­
w ie m  s t a n ie  w  w y b o r a c h  1960 r o k u  
K e n n e d y  w y g r a ł  j e d y n ie  m in im a ln ą  
w ię k s z o śc ią  g ło só w .

W  D a l la s  p r e z y d e n t  m a  z a m ia r  w y ­
g ło s ić  p r z e m ó w ie n ie  p o d c z a s  o b ia d u  
w y d a n e g o  w  T r a d e  M a r t .  N a  lio z ą c e j 
p r a w i e  20 k i lo m e tró w  t r a s i e  p r z e ja z d u  
k o lu m n y  p r e z y d e n ta  z lo tn is k a  do  
m ia s ta ,  g r o m a d z ą  s ię  tłu im y lu d z i. N a 
p ro ś b ę  lo k a ln y c h  p rz y w ó d c ó w  P a r t i i  
D e m o k r a ty c z n e j  p r e z y d e n t  z g a d z a  się  
o d s tą p ić  o d  p ie rw o tn e g o  z a m ia r u  
s z y b k ie g o  p r z e ja z d u  z  lo tn i s k a  d o  T r a ­
d e  M a r t .  C h o ć  n a s ta w ie n ie  w ię k s z o ­
śc i c z o ło w y c h  o so b is to ś c i  s t a n u  n ie  
j e s t  p r z y c h y ln e  o so b ie  p r e z y d e n ta ,  
K e n n e d y  j e s t  e n tu z ja s ty c z n ie  w i ta n y  
p r z e z  z g ro m a d z o n e  t łu m y . S a m o c h ó d  
p r e z y d e n ta  je d z ie  w o ln o  n a  c z e le  k o ­
lu m n y . K e n n e d y  n a  ty ln y m  s ie d z e n iu , 
z  le w e j  s t r o n y  o b o k  n ie g o  s ie d z i je g o  
ż o n a , J a c q u e l in e .  P rz e d  n im , ta k ż e  z 
żo n ą , s ie d z i g u b e r n a to r  s t a n u  T e x a s , 
J o h n  C o n n a lly  o r a z  k ie ro w c a  i a g e n t  
o c h ro n y . O rs ż a k  p r e z y d e n c k i  Je d z ie  
u l ic ą  M a in  S t r e e t  w  k ie r u n k u  H o u s to n  
S tre e t .

Z b liż a  s ię  g o d z in a  12.30. K o lu m n a  
sa m o c h o d ó w  s k rę c a  z  H o u s to n  S t r e e t  
w  E lm  S t r e e t  i k ie r u je  s ię  k u  w ia -

R ó w n ie ż  g u b e r n a to r  C o n n a lly  o d w r ó ­
c o n y  k u  p r e z y d e n to w i  z o s ta je  t r a f io ­
n y , p a d a  n a  p o d ło g ę  s a m o c h o d u . 
A g e n c i  b e z p ie c z e ń s tw a  o ta c z a ją  s a m o ­
c h ó d , k tó r y  n a s tę p n ie  s z y b k o  o d d a la  
s ię  w  k ie r u n k u  w ia d u k tu  d o  P a r k l a n d  
M e m o ria ł  H o s p ita l.

O  g o d z in ie  13.00 p rz y c h o d z i w ia d o ­
m o ść  o  ś m ie r c i  p r e z y d e n ta .  T y le  s u ­
c h a  k r o n ik a r s k a  r e la c ja  z  w y d a rz e n ia ,  
k tó r e  w s tr z ą s n ę ło  A m e ry k ą  i c a ły m  
ś w ia te m .

N ie  je s t ,  o c z y w iś c ie , c e le m  te g o  a r ­
ty k u łu  p r z y p o m in a n ie  z n a n y c h  p o ­
w s z e c h n ie  f a k tó w , d o ty c z ą c y c h  o k o ­
liczności śm ierc i p re z y d e n ta  K e n n e ­
d y e g o ,  a  o b s z e rn ie  a n a l iz o w a n y c h  
p rz e z  w y m ie n io n y c h  a u to r ó w ,  s k o n ­
c e n t r u jm y  ra c z e j  n a s z ą  u w a g ę  n a  
e le m e n ta c h  n o w y c h  b ą d ź  d o ty c h c z a s  
n ie  w y ja ś n io n y c h .

JEDEN STRZELEC

J a k  p a m ię ta m y , n a  VI p ię tr z e  te k -  
s a s k ie j  sk ła d n ic y  k s ią ż e k  s z k o ln y c h , 
sk ą d  p a d ły  s t r z a ły ,  o b o k  k a r a b in u  ty ­
p u  M a n n l ic h e r - C a r c a n o ,  z n a le z io n o  n a  
p o d ło d z e  t r z y  łu sk i .  W e d łu g  r a p o r tu  
k o m is j i  W a r r e n a ,  ty lk o  te  trz y  p o c i­
sk i z o s ta ły  w y s tr z e lo n e  i w s z y s tk ie  
tr z y  p r z e z  L e e  H. O s v a ld a . P ie rw s z a  
z  w y s tr z e lo n y c h  k u l m ia ła  r a n ić  z a ­
ró w n o  J o h n a  K e n n e d y ’e g o  j a k  i s ie ­
d z ą c e g o  p rz e d  n im  g u b e r n a to r a  s ta n u  
T e x a s , C o n n a l ly ’ego . U g o d z iła  o n a  r z e ­
k o m o  p r e z y d e n ta  w  d o ln ą  czę ść  k a r ­
k u , p r z e b i ła  je g o  k r t a ń  i p o le c ia ła  
d a le j ,  t o r u ją c  so b ie  d ro g ę  p r z e z  k la tk ę  
p ie r s io w ą  C o n n a lly ’eg o , p r z e g u b  d ło n i 
i g ó rn ą  czę ść  u d a . „ Z y g z a k u ją c "   ̂w y ­
sz ła  n a  z e w n ą tr z ,  z a s  po  p r z y w ie z ie n iu  
o f ia r  z a m a c h u  d o  s z p i ta la  P a r k la n d ,  
znalez iono  ją  n ie  n a ru szo n ą  na  noszach 
C o n n a lly ’eg o . K u la  t a  w  r a p o rc ie  W a r ­
r e n a  z o s ta ła  p r z e d s ta w io n a  ja k o  d o ­
w ó d  rz e c z o w y  n u m e r  399.

W p ra w d z ie  d o k u m e n t  t e n  p r z y z n a je ,  
iż  g u b e r n a to r  z o s ta ł  r a r in y  z a n im  
O s v a ld  m ia ł  c z a s  w y s tr z e l ić  s w ą  d r u ­
g ą  k u lę  i d o p ie ro  t r z e c im  s t r z a ł e m  z a ­
d a ł  p r e z y d e n to w i  ś m ie r te ln ą  r a n ę  w 
g ło w ę , z a r a z e m  je d n a k  d o d a je ,  że 
O s v a ld  w  c z a s ie , ja k i  m ia ł  d o  d y s p o ­
z y c ji , n ie  m ó g ł w  ż a d n y m  w y p a d k u  
o d d a ć  w ię c e j  j a k  tr z y  s t r z a ły .  T e z a
o  je d y n e j  w in ie  O s v a ld a  m o ż e  być  
w ię c  ty lk o  w  ty m  p rz y p a d k u  u t r z y ­
m a n a ,  je ś l i  s ię  p r z y jm ie ,  że  jeg o  
p ie r w s z a  k u la  u g o d z iła  z a r ó w n o  w 
g u b e r n a to r a ,  j a k  i p r e z y d e n ta .  J e s t  
to  k o ro n n a  te z a  r a p o r tu  W a r re n a ,  
t e z a , k tó r a  j e s t  je g o  fu n d a m e n te m . 
D ziś, p o  p o n a d  j e d e n a s tu  la ta c h ,  m o ­
ż n a  so b ie  z a d a ć  p y ta n ie ,  czy  p o z o s ta je  
o n a  t a k ą  n a d a l?

W s z y s tk ie  r e la c je  ś w ia d k ó w  w y k a ­
z u ją  s p o re  lu k i, to te ż  je d y n y m  d o ­
k u m e n te m , k tó ry  o b ie k ty w n ie  r e j e ­
s t r u j e  p r z e b ie g  ty c h  tr a g ic z n y c h  c h w il  
w  d n iu  22 l i s to p a d a  1963 ro k u , je s t  
f i lm  z ro b io n y  p rz e z  a m a to r a ,  A b r a h a ­
m a  Z a p ru d e r a ,  k tó r y  p ó ź n ie j  s p r z e d a ł

g o  z a  25.000 d o la ró w  w y d a w n ic tw u  
„ T im e ”. O ry g in a ł  ry c h ło  z n a la z ł  s ię  w 
s ta lo w y m  se jf ie  f irm y , n a to m ia s t  n a  
u ż y te k  p is m a  s p o rz ą d z o n o  k o p ię . Z 
k o le i k o m is ja  W a r r e n a  o t r z y m a ła  ju ż  
k o p ię  o w e j  k o p ii, a  F B I m u s ia ła  s ię  
p r z e z  p e w ie n  c z a s  z a d o w o lić  ty lk o  k o ­
p ia m i k o p ii, s p o rz ą d z o n e j  n a  p o d s ta ­
w ie  p ie rw s z e j  k o p ii o r y g in a łu .  K a ż d y  
z a jm u ją c y  s ię  c h o ć  t r o c h ę  fo to g ra f ią  i 
f i lm e m  d o s k o n a le  z d a je  s o b ie  s p r a w ę  
z  teg o . i le  z k a ż d ą  r e p r o d u k c ją  o b r a z  
t r a c i  n a  p r z e jrz y s to ś c i .  F o to g ra f .  J o ­
s ia h  T h o m p s o n , n a le ż ą c y  d o  s z ta b u  
r e d a k c y jn e g o  ty g o d n ik a  „ L ife ” (w y ­
d a w a n e g o  p rz e z  T im e  In c .) , t a k  o to  
w y ja ś n ia  ó w  n ie c o  d z iw n y  s p o s ó b  p o ­
s tę p o w a n ia  w ła d z  p r o w a d z ą c y c h  d o ­
c h o d z e n ie , k tó r e  n ie  w y d a ły  n a k a z u  
k o n f is k a ty  t a k  p rz e c ie ż  w a ż n e g o  d o ­
k u m e n tu :

„ K o m is ja  W a r r e n a  m u s ia ła b y ,  c h c ą c  
n ic  chcąc, u w zg lęd n ić  len  d o k u m en t, 

j a k o  sw e g o  r o d z a ju  „ c h r o n o m e tr ”  w y ­
d a r z e ń .  K a m e r a  Z a p r u d e r a  w y k o n y ­
w a ła  18,3 z d ję c ia  w  c ią g u  S e k u n d y .

R e p ro d u k c ja  W ło d z im ie rz  P a r y s

JERZY PORADECKI

POEZJA i PROZA
O d k i lk u d z ie s ię c iu  la t  o b e c n e  jest w  naszej k u l tu r z e  przekonanie o w y iszo ś-  

ci p ro z y  n a d  p o e z ją . J e ż e l i  n a w e t  je s te ś m y  s k ło n n i  p o d z iw ia ć  m is trz o s tw o  
p o e tó w  i p r z e c iw s ta w ia ć  m u  p e w ie n  o d c z u w a n y  a m o r f iz m  d z ie ł  p is a n y c h  p r o ­
zą , p ro z a ic y  ła tw o  o d z y s k u ją  p r z e w a g ę  n a d  p o e ta m i, w s k a z u ją c  na b o g a c tw o  
i g łę b ię  o d z w ie rc ie d lo n e g o  w  Ich  d z ie ła c h  ż y c ia . W sz y s tk o  w  k o ń c u  sp ro w a d z a  
s ię  d o  s tw ie rd z e n ia ,  i e  b y ć  m o ż e  p o e z ja  je s t  ła d n ie js z a ,  a le  proza w a ż n ie js z a .

„N ie je d e n  p y ta  d z is ia j co to znaczy  
T en  w sty d , jeże li czy ta  k sięgę  w ierszy , 
J a k b y  do g o rsze j n a tu ry  w n im  sa in y n  
Z w rac a ł s ię  a u to r  w  n ie ja sn y m  zam iarze  
M yśl o d su w a ją c  1 m y śl o sz u k u jąc .

Z p rz y p ra w ą  ż a r tu , b łazeń s tw a , sa ty ry , 
Je szcz e  s ię  u m ie  podobać p o ez ja  
J e j  zn ak o m ito ść  w ted y  się  d ocen ia .
A le te  w alk i, gdzie  s ta w k ą  je s t  życic 
T oczy s ię  w  p rozie . N ie zaw sze  ta k  było.

I n ie  w yzn an y  d o ty ch czas Jest żal. 
S łużą , n ie  trw a ją , ro m a n se , tra k ta ty .
Bo w ięce j w aży je d n a  d o b ra  s tro fa  
N iż  c ięża r  w ie lu  p raco w ity ch  s tro n ic .

(C zesław  M iłosz, T ra k ta t  p oetyck i)

Czy to  z u p e łn e  z a u fa n ie  do  p o ez ji, 
k tó re  o d c z y tu je m y  u  M iłosza, n ie  je s t 
u ro czy m  a n a c h ro n iz m e m  w  czasach , 
k ie d y  ju ż  n a w e t po w ieść  p o rzu ca  s ię  n a  
rz e c z  p a m ię tn ik ó w , re p o rta ż y , w sp o m ­
n ie ń  itp ?  Czy rzeczy w iśc ie  głód fak tu  
m usi o d d a lać  o d  le k tu r  p o e ty ck ich , n a ­
k a z u je  le k c e w a ż y ć  n ie re a lis ty c z n e  k o n ­
w e n c je  p ro zy ?

J e d n ą  z  n a jc ie k a w sz y c h  m o ty w ac ji 
w yższości p ro zy  s ą  ro z w a ż a n ia  M ichaiła  
B a c h tin a  w  p ra c y  „S łow o w  p o ez ji i 
s ło w o  w  p ro z ie " .

P o d sta w o w e  za ło żen ia , na  k tó ry ch  
sw o je  ro z w a ż a n ia  o p ie ra , sp ro w a d z a ją  
s ię  do d w ó ch  tw ie rd zeń . C z ło w iek  n a ­
w ią z u je  k o n ta k t  z  rzeczy w is to śc ią  ty lk o  
p o p rz e z  języ k , p o p rzez  m ow ę. K o n iecz ­
n o ść  ro z u m ie n ia  rzeczy w is to śc i a u to ­

m aty czn ie  łączy  s ię  z  a r ty k u la c ją  in te r ­
p re ta c ji  w  języ k u . Rodzaj owej a r ty k u ­
lac ji jęz y k o w e j, n a z y w a n ia  rzeczy w is to ­
ści, w y zn acza  ty p  k o n ta k tó w  ludzi ze  
św ia tem  rzeczy  i św ia tem  spo łecznym . 
D rug ie  p o d sta w o w e  s fo rm u ło w a n ie  w y ­
n ik a  z oczy w is teg o  sp o s trz e ż e n ia , iż 
w łaśc iw ie  żaden  z  ludzi n ie  z n a jd u je  s ię  
w  sy tu a c ji  p ra o jc a  A d am a, k tó re m u  
Bóg p rz e d s ta w ił rzeczy  św ia ta  tego  i 
z lec ił n a d a n ie  im  nazw . O d k ąd  is tn ie je  
ku ltiu ra  i sp o łe czeń stw o  p rz y jm u je m y  
go tow e n a z w y  rzeczy , w ielość języków  
in te rp re tu ją c y c h  św ia t. W yb ieram y  
m iędzy  n im i, gdyż ten  w ybór z a d e c y d u ­
je  o  n a szy m  s to su n k u  do  rzeczyw istośc i. 
W ybór je d n eg o  języ k a  je s t  odm ow ą 
p rz y ję c ia  d ru g ieg o . T ak  w ięc  z  k o n iecz ­
n o śc i w ch o d z im y  w  d ia lo g  z  in n y m i s y ­
ste m a m i języ k o w o -św ia to p o g ląd o w y m i. 
P o e z ja  1 p ro za  z n a jd u ją  s ię  n a  dw óch  
p rzec iw sta w n y ch  b ieg u n ach  Jęn d en c ji 
rozw o jo w y ch  „ rzeczyw istośc i s ło w n o - 
id eo lo g iczn e j” .

P isz e  B a c h tin :
„G łó w n e  odm ian y  g a tu n k ó w  p o e ty ­

ck ich  ro z w ija ją  s ię  w łożysku  sc a la ją ­
cych i c e n tra liz u ją c y c h  sił d o śro d k o w y ch  
rzeczy w is to śc i s ło w n o -id eo lo g iczn e j; n a ­
to m ia s t pow ieść  i zb liżone do  n ie j g a ­
tu n k i p rozy  a rty s ty c z n e j k sz ta łto w a ły  
się  w  n u rc ie  s ił d ece n tra liz u ją c y c h , o d ­
ś ro d k o w y ch . Podczas gdy p o ez ja  n a  o f i­
c ja ln y ch  g ó rnych  p ię tra c h  sp o łcczn o -id e- 
o lo g irzn y ch  d o k o n y w ała  d z ie ła  k u ltu ra l­
n e j, n a ro d o w e j i p o lity czn e j c e n tra liz a ­
c ji ‘życia  slow no-id eo lo g iczn eg o , na  do ­
le. w  b u d ach  ja rm a rc z n y c h  i n a  p lacach ,

ro z b rz m ie w a ła  ze  sceny  b łazeń sk a , ró ż­
n o ro d n a  m ow a. p rz e d rz e ź n ia n ie  w szy st­
k ich  „ języ k ó w ” i d ia le k tó w . (...) B yła 
to m ow a ró żn o ro d n a  zd ia lo g o w a n a ”.
Ł a tw o  z ro zu m ieć  B a ch tin o w sk ie  sy m ­
p a tie  d la  p ro zy  i a n ty p a tie  dla 
poezji. R óżnorodność , w olność,
p rz e d rz e ź n ia n ie , d ia logow ość, s ą  w  k u l­
tu rz e  w łaśc iw ie  jedyna, g w a ra n c ją  ro z­
w oju  ludzkości. P ro z a , ze sw o im  r z u c a ­
jący m  s ię  w  oczy z ró żn ico w an iem  po­
s ta w  i b o h a te ró w , ich języ k ó w , zw ła sz ­
cza  te n  ty p  p rozy, k tó ry  B a ch tin  n azw a ł 
pow ieśc ią  po lifo n iczn ą , w  k tó re j a u to r  
b y n a jm n ie j n ie  p o sia d a  żadnych  w ię k ­
sz y ch  p ra w  w y ra ż a n ia  sw o ic h  pog ląd ó w  
n iż  jeg o  b o h a te ro w ie , pow ieść , k tó ra  n ie  
n a rz u c a  czy te ln ik o w i je d n e j w iz ji  św ia ­
ta  u z n a n e j  za  w y łączn ie  s łu sz n ą , zm usza  
go d o  w y b o ru , u k a z u ją c  ja k  m o żn a  n a j ­
lep ie j d o b re  r a c je  w szy stk ich  p ro ta g o -  
n is tó w  — w y d a je  e ię  być w c ie len iem  
id e i różnoro d n o śc i, sw obody , to le ra n c ji.

Z d ru g ie j s tro n y , ja k  p isze B a c h tin :
„S ty l poe ty ck i je s t  um o w n ie  odcię ty  

od ja k ie g o k o lw ie k  w sp ó łd z ia łan ia  z c u ­
dzym  słow em , zw o ln io n y  od w szelk iego  
o g ląd an ia  s ię  na  cud ze  słow o. (...) W 
zw iązku  z  ty m  n ie  z n an e  je s t  ró w n ież  
s ty low i p o e ty ck iem u  poczucie  o g ran iczo ­
ności, liisto ryeznośc l, sp o łeczn e j o k re ś lo -  
ności i specy ficznego  n a c ec h o w an ia  
w łasnego  języ k a , a s tą d  też obcy mu 
je s t  k ry ty czn y , pe łen  zas trze żeń  s to su ­
n ek  do sw o jego  ję z y k a  ja k o  do je d n e g o  •/ 
w ie lu  języ k ó w  z ró żn ico w an e j ca łośc i 
ję z y k o w e j..."

Z by t laitwo p rzy  pom ocy  k ilk u  p rz y ­
k ładów  o śm ieszy ć  p ro pozycje  B ach tin a . 
K iedy  je d n a k  z es taw im y  jego  ro z w a ż a ­
n ia  z  c y to w a n ą  poch w ałą  p oezji, n ie  
tru d n o  zaiuw ażyć p o d s ta w y  sp o ru , k tó re  
z m u sza ją  do  pow ażnego  p rz y jrz e n ia  s ie  
p rz e d s ta w ia n y m  rozw iązan iom . T acy  p i­
sa rz e  ja k  np. W itikacy i M iłosz p o sz u k u ­
ją  w arto śc i a b so lu tn y c h . P rz eży c ie  m e ­
tafizy czn e  n ie  pod lega  h isto rii. J e s t  b e z ­
p o śred n im  k o n ta k te m  czło w iek a  z  a b so ­
lu tem . W arto śc io w a p o ezja  u  M iłosza 
t r w a  w b re w  czasom , w p rzec iw ień ­
s tw ie  d o  fu n k c jo n a ln y c h  w ró żn y  s p o ­
sób, w za leżn o śc i o d  ch w ili i o k o licz ­
ności, tra k ta tó w  i rom an só w . B ach tin  
o b aw ia  s ię , iż  p rz y ję c ie  k o n c e p c ji w a r ­
tośc i ab so lu tn y c h , n ie k w e s tio n o w a n y c h , 
p ro w ad z i do  u n if ik a c ji  i to ta lizm u . 
W ielbi w ieczn ie  zm ien n ą  h isto rię , k tó ra  
nie p o s ia d a ją c  żad n y ch  n ieo d w o ła ln y ch  
dzies ięc iu  p rz y k a z a ń , k ażd em u  o f ia ro ­
w u je  języ k  w ła sn y  i w ła sn ą  w olność , a 
je ś li ju ż  n ie  s ta rc z y  sil n a  w y p ra c o w a ­
n ie  w ła sn e j m o w y , m o żn a  w  o s ta te c z ­

ności o d c iąć  s ię  od  m o n o p o lis tó w  języ* 
k a  s tro ją c  g ry m asy , p a ro d iu jąc .

Czy je d n a k  rzeczy w iśc ie  p o ez ja  je s t  
n a s ta w io n a  n a  w arto śc i ab so lu tn e , iu - 
n iw e rsa ln e , a  p ro za  tro sk liw ie  n o tu je  
w zględność, chw ilo w o ść , u św ia d a m ia  
n iep ew n o ść , zm u sza  do w yborów , k tó re  
n igdy  n ie  z y sk a ją  z n a m ie n ia  k o n iecz ­
ności, b e zd y sk u sy jn o śc i?

W strzy m ajm y  s ię  jeszcze  od  p rób  o d ­
pow iedzi. P rz y p a trz m y  s ię  w p ie rw  s a ­
m em u  p o sta w ie n iu  p ro b lem u  n in ie js z e ­
go r e fe ra tu :  p o ez ja  i proza. D laczego 
a k u r a t  b a d a n ie  za leżn o śc i i w ięzi m ię ­
dzy  tym i d w o m a ro d z a ja m i li te ra tu ry  
w y d a je  s ię  o b iecu jące , in te re su ją c e . 
R zut o k a  w  p rzesz ło ść  s to su n k o w o  ł a t ­
wo u zm y sło w i mam, że la t te m u  d w ie ś -  
oie p ro b lem  p ro zy  w św iadom ości l i te ­
ra c k ie j p ra w ie  n ie  is tn ia ł. P o jęc iem  
poezji o b e jm o w an o  w szystko , co było 
sz tu k ą , p rzed m io tem  e s te ty czn y m  u tw o ­
rzo n y m  w m a te r ia le  języ k o w y m . P a ­
m ię tn ik , k ro n ik a , lo rm y  ep ick ie  nie 
w ierszo w a n e , w ogóle  n ie  w chodziły  w 
z a k re s  poezji. S tan o w iły  d o m en ę  roz­
ry w k i, z a sp o k a ja ły  c iek aw o ść  św ia ta , 
z a in te re so w a n ie  id eam i, filozofią . D o­
p ie ro  p ó źn ie j, gdy w  p o czą tk ach  X IX  
w iek u  u k sz ta łto w a ło  s ię  p o jęc ie  l i te ra ­
tu ry , sz e rsze  od  d aw n e g o  p o jęc ia  p o ez ji, 
g a tu n k i d o tychczas p o g a rd zan e , n ie  u- 
m ieszczan e  n a w e t w poety k ach , zaczęło  
ro z p a try w a ć  w k a teg o riach  este ty czn y ch .

Je d n o cześn ie  z  k sz ta łto w a n ie m  s ię  
p o jęc ia  l i te ra tu ry  w ychodziło  z  użycia 
p o jęc ie  w ym ow y, z a in te re so w a n ie  d la  
re to ry k i. B ardzo  c h a ra k te ry s ty c z n e , iż 
o g ro m n a  ilość o s ie m n a sto w ieczn y ch  p o d ­
ręczn ik ó w  p o e ty k i n a w e t w sam y ch  ty ­
tu łach  p rz e c iw s ta w ia ła  so b ie  p o ez ję  i 
w ym ow ę. Było to e k s p lik a c ją  p o d sta w o ­
w ego p rze k o n a n ia , iż p o ezja  je s t  d z ie ­
d z in ą  w arto śc i ab so lu tn y c h , b ezw z g lę d ­
nych , natom iast, u m ie ję tn o ść  p o słu g iw a­
n ia  s ię  języ k iem , p rz e k o n y w a n ia , w łaś­
c iw a re to ry ce , je s t s z tu k ą  o s iąg an ia  
pew n y ch  d o raźn y ch  efek tów .

P rz y jrz y jm y  się  n ieco  u w a ż n ie j tem u  
członow i zes ta w ie ń , w y m o w i e ,  k tó ra  
w  n iew ie le  la t p óźn ie j zo s ta ła  w y p a r ta  
p rzez  p r o z ę .  R e to ry k a  je s t n a u k ą  o 
sposo b ach  p rz e k o n y w a n ia , pouczan ia . Z 
sa m e j sw o je j is to ty  z ak ład a  in s tru m e n ­
ta ln e  ro zu m ien ie  języ k a . W spółczesna 
se m io ty k a  dziedziczy  tra d y c je  re to ry k i. 
W p o czą tk ac h  X IX  w iek u  d o k o n a ł s ię  
proces, k tó reg o  o s ta te czn y m  re z u lta te m  
je s t t ra k to w a n ie  tw órczośc i Językow ej 
ja k o  w ypow iedzi. Z a ta rty  s ię  d o tąd  s i l ­
n ie  p o d k re ś la n e  g ra n ic e  m iędzy  poezją , 
k tó ra  — u ży w ając  te rm in u  M iłosza 
t r w a ,  a  in n y m i p ro d u k ta m i tw órczości

języ k o w ej, k tó re  s ł u ż ą .  R e la ty w iz ac ja  
p o jęc ia  p ięk n a . ro m an ty czn e  teo rie  
tw órczości i języ k a , o d sy ła ją c e  c z y te ln i­
ka w p o sz u k iw an iu  w arto śc i u tw o ru  po ­
za  u tw ó r, .z lan ie  w teo riach  rea lizm u  
k a teg o rii w y pow iedzi, in te rp re ta c ji  rz e ­
czyw isto śc i o ra z  je j  odb ic ia , n a ś la d o w a ­
n ia. sp o w o d o w ały  b a rd z o  b rz e m ie n n ą  w  
sk u tk i zm ian ę  n a s ta w ie ń  czy te ln iczy ch  w 
s to s u n k u  d o  d z ie l? . J u ż  n ie  by ło  to  p o ­
d z iw ian ie  a b so lu tn e g o  p ięk n a , w arto śc i 
tk w iący ch  w  d o sk o n a le j robocie  poety , 
n as ila ły  s ię  te n d e n c je  t ra k to w a n ia  p ro ­
cesu  le k tu ry  ja k o  roz,m ow y z  au to re m .

Z m y ślen ie  i p ra w d a , ta k  s ta ra n n ie  o d ­
d z ie lan e  w p o e ty k a c h  k lasy cy sty czn y ch . 
z a tra c a ją  g ran ice , w y m y ślo n a  fa b u ła  ' 
b o h a te ro w ie  pow ieści re a lis ty c z n e j m a ją  
o d tąd  in fo rm o w ać  o rzeczyw istości. 
R ów nież i p o ezja  rości so b ie  p raw o  do 
p raw d ziw o śc i. N ie chce ju ż  być sz tu k a  
p ięk n ą , a s p iru je  do o d k ry w a n ia  isto ty  
rzeczyw is tośc i. C hce z a s tą p ić  filozofię, 
h is to rię , soc jo log ię ... — „Z m y ślam , aby 
p ow iedzieć  p ra w d ę ” — ta k  w y g ląd a ło  
je d n o  z  p o d sta w o w y ch  założeń  l i te ra ­
tu ry  po p rze ło m ie  ro m an ty czn y m .

P rz e m ia n y  te  w iążą  s ię  ze zm ian ą  
s to s u n k u  cz ło w iek a  d o  rzeczyw is tośc i. 
Je szcze  cz łow iek  o s ie m n a ste g o  w iek u  
s ty k a ł s ię  z p rzed m io tam i b ezp o śred n io . 
W ierzono, iż są  fa k ta m i, że is tn ie je  coś 
tak iego , ja k  p raw d a  o  w y d arzen iach . In ­
te rp re ta c ja  od  fa k tu  by ła  ła tw o  o d ró ż - 
n ia ln a . D latego  tfcź re to ry k a , jak o  s z tu ­
ka k sz ta łto w a n ia  w y pow iedzi, n a s ta w io ­
na  byki n ie  n a  n a d a w a n ie  w ypow iedzi 
se n su , a le  na  je j  s iłę  p rz e k o n y w a n ia . 
F ak tó w  n ie  . m «żna było zn iek sz ta łcać , 
n a leża ło  je d y n ie  su g e ro w ać  s łu ch aczo w i 
o k re ś lo n y  s to s u n e k  d o  n ich .

P odo b n ie  i u tw ó r poetyck i był p rzed ­
m io tem . fak tom . P o d z iw ian o  w n i m  
w sp an ia ło ść  m yśli, p ięk n o  języ k a , boga­
c tw o o b ra z o w a n ia  itp . C z łow iek  k o n ­
tem p lo w a ł w ie rsz  pod o b n ie  ja k  w sp a ­
n ia ły  pejzaż , pełen  u ro k u , ta je m n ic , nie 
p o d d a jący  się  w y cze rp an iu  w  sw o im  bo­
gactw ie . L ite ra tu ro z n a w s tw o  jako  po ­
ś re d n ik  m iędzy  czy te ln ik iem  a u tw o rem  
n ie  było  p o trzeb n e . T y lko  b e z p o ś re d ­
niość k o n ta k tu  z d z ie łem  d a w a ła  m ożli­
w ość p rzeży c ia  jego w arto śc i. Z chw ilą , 
gdy ul w ó r zaczęto  tra k to w a ć  jak o  w y­
pow iedź. n ie z b ę d n y m  sta ! s ię  k o m e n ­
tarz.

K o m en ta rz , in te rp re ta c ja , św ia to p o ­
g ląd . B ardzo  w ażne oo jęe ta . O.i c  ■ >'v 
Im m an u eln  K an ta  co raz  w y ra ź n ie j z:i- 
częto  so b ie  zdaw ać sp raw ę , iż n ie  m a 
m ożliw ości b ezp o śre d n ie g o  o b co w an ia  
ze św ia tem . O bcu jem y  z  jego  in te rp re *



P rz e b ie g  c a łe j  t r a g e d i i  z o s ta ł  z a r e j e ­
s t ro w a n y  n a  je g o  f i lm ie  m ię d z y  k l a t ­
k a m i 210 a  315, co  o z n a c z a ło , że  
w s z y s tk o  r o z e g ra ło  s ię  w ła ś c iw ie  w 
‘‘iąg u  5,0 s e k u n d y . K o m is ja  n ic  m o g ła  
w ię c  n ie  z a u w a ż y ć , iż  ta k  k r ó tk i  cz a s , 
ja k i  m ia łb y  d o  d y sp o z y c ji  O s v a ld , o -  
l>ala j e j  te z ę  o  je g o  j e d y n e j  w in ie . Z 
te g o  te ż  w z g lę d u  k o m is ja  z r e z y g n o w a ­
ła  z  d o k ła d n e g o  s tu d io w a n ia  d o k u ­
m en tu , gdyż w sk u te k  tego m ogłaby 
d o jść  d o  z u p e łn ie  in n y c h  w n io sk ó w . 
P o n ie w a ż  n ik o m u  n a  ty m  n ic  z a le ż a ło , 
z a d o w o lo n o  s ię  w ię c  d r u g o rz ę d n ą  k o ­
p ią " .

TAJNY ORYGINAŁ

Z f i lm u  Z a p r u d e r a  o p u b l ik o w a n o  
d o tą d  n ie w ie le  z d ję ć . N ig d y  n ie  b y l 
on p o k azy w an y  an i w k in ie , an i >v 
te le w iz j i .  R ó w n ie ż  k o p ia  z n a jd u ją c a  
s 'ę  w  N a ro d o w y m  A r c h iw u m  w  W a ­
s z y n g to n ie  j e s t  n ie d o s tę p n a  d la  s z e r ­
szej p u b lic z n o ś c i .  T y lk o  k i lk a  o só b , 
za u r z ę d o w y m  z e z w o le n ie m , m o g ło  ją  
o b e jrz e ć , a  r e z u l ta ty  ic h  o b s e rw a c j i  
b y ły  d o ść  m iz e rn e . P o  p ie rw s z e  d l a ­
tego , iż  e g z e m p la r z  te n  b y ł ty lk o  s ła ­
b ą  o d b i tk ą  p ie rw s z e j  k o p ii , p o  d ru g ie  
zaś  —  sc e n y , k tó r e  p o k a z y w a n o  n a  
e k ra n ie ,  r o z g ry w a ły  s ię  s z y b c ie j  n iż  
m o ż n a  b y ło  za  n im i  n a d ą ż y ć  w z ro ­
k ie m . O d d a jm y  je s z c z e  r a z  g ło s  
T h o m p s o n o w i, k tó r y  k o m e n tu je  lo  
n a s tę p u ją c o :

..K ie d y  o g lą d a ło  s ię  f i lm  Z a p r u d e r a  
Po r a z  p ie rw s z y , to  w id z ia ło  s ię  z a r a ­
zem  w ie le  i n ic . N a w e t  p o s łu g u ją c  s ię  
•u p ą  p rz y  a n a l iz o w a n iu  p o sz c z e g ó l­
n y c h  k la te k ,  o b r a z  je s t  m n ie j  lu b  b a r ­
d z ie j  z a m a z a n y . D o  m o je j  d y sp o z y c ji  
P rz e k a z a n o  b e z p o ś re d n ią  k o p ię  o r y g i ­
n a łu , n a  k tó r e j  o b r a z y  s ą  b e z  p o ró w ­
n a n ia  o s t r z e js z e  n iż  n a  p ó ź n ie js z y c h  
k o p ia c h . P o ś w ię c i łe m  s tu d io w a n iu  t e ­
go  f i lm u  d o s ło w n ie  s e tk i  g o d z in  i n a ­
w e t  m n ie  p e w n e  sz c z e g ó ły  u d a ło  s ię  
z a u w a ż y ć  d o p ie ro  p rz y  p ię ć d z ie s ią te j  
ezy  s z e ś ć d z ie s ią te j  p r o je k c j i .”

W y d a je  s ię  w ię c  s łu s z n e , a b y ś m y  
ró w n ie ż  p o św ię c il i  t e m u  f i lm o w i n i e ­
co u w a g i. O tó ż  s c e n a r iu s z  te g o  h is to ­
ry c z n e g o  d o k u m e n tu  —  d o w o d u  ro z ­
p o c z y n a  s ię  n a  166 k la tc e , w  m o m e n ­
c ie , g d y  k o lu m n a  s a m o c h o d ó w  z  p r e ­
z y d e n te m  s k rę c a  z H o u s to n  S t r e e t  w  
K im  S tre e t .  P r e z y d e n t  K e n n e d y  k iw a  
r ę k ą  d o  t łu m ó w  i w id a ć  w y ra ź n ie , ja k  
d ą b  z a s ła n ia  w id o k  z  o k n a , g d z ie  c z a ­
to w a ł  m o rd e rc a .  A le  o to  ju ż  n a  189 
z d ję c iu  w id a ć , j a k  p r a w a  r ę k a  K e n n e ­
d y e g o  z a c z y n a  o p a d a ć  w  k ie r u n k u  
g a rd ła .  P o n ie w a ż  d ą b  z a s ła n ia  w id o k  
z o k n a  a ż  d o  k la tk i  207, r z e c z o z n a w c y  
d o s trz e g l i  y ,  ty tU ^v y sk a .zp K te . 
zy d e n t  m u s ia ł  z ó s ta ć  t r  a n e m y -7. pr?ź>~> 
d u , z a n im  w  o g ó le  z n a la z ł  s ię  n a  lin ii  
s t r z a łu  O sv a !d a .

M ię d zy  k la tk ą  207 a  225 o b r a z  z  k a ­
m e ry  Z a p r u d e r a  j e s t  z a s ło n ię ty  p rz e z  
sz y ld  u lic z n y . L e c z  w  te j  s e k u n d z ie

p o le  o s t r z a łu  O s v a ld a  b y ło  ju ż  w o ln e  
i g d y  K e n n e d y  z n o w u  s ię  p o ja w ia  n a  
z d ję c iu  225, w id z im y  go  le ż ą c e g o  n a  
p le c a c h .

„ D o p ie ro  t r z y n a ś c ie  k la te k  d a le j  —
ja k  r e la c jo n u je  s w o je  s p o s trz e ż e n ia  
J o s ia h  T h o m p s o n  —  w id a ć , j a k  z o s ta ­
j e  r a n n y  g u b e r n a to r  C o n n a lly ” .

N ie  m o że  b y ć  w ą tp l iw o ś c i ,  b y ło  za  
p ó ź n o  n a  to , a b y  b y ł  to  te n  sa m  
s tr z a ł ,  k tó ry  d o s ię g n ą ł  K e n n e d y ’ego,- 
z a ś  za  w c z e śn ie , a b y  O s v a ld  m ó g ł ze 
sw e g o  k a r a b in u  w y s tr z e l ić  n a s tę p n ą  
k u lę . G u b e r n a to r  o p a d ł  p rz y  ty m  n a  
le w y  b o k  w  ta k i  sp o só b , że  ju ż  n a  
z d ję c iu  240 n ie  m ó g ł s ta n o w ić  w ię c e j 
ż a d n e g o  c e lu . W  ty m  m ie js c u  n a s t ą ­
p i ła  w  f i lm ie  s to s u n k o w o  d łu g a , b o ­
w ie m  t r w a ją c a  c z te ry  s e k u n d y , p r z e ­
r w a  a ż  d o  k la tk i  313, n a  k tó r e j  j e s te ­
śm y  ś w ia d k a m i ,  j a k  c z a s z k a  K e n n e ­
d y e g o  z o s ta ła  r o z t r z a s k a n a  n o w y m  
p o c is k ie m . K r w a w a  m a s a  m ó z g u  z a ­
c z ę ła  sz y b k o  w y try s k iw a ć .  N a  z d ję c iu  
314 w id a ć  w y ra ź n ie ,  j a k  g ło w a  p r e z y ­
d e n ta  o d s k a k u je  p o d  u d e rz e n ie m  k u l i

d o  ty łu ,  z a ś  k l a tk a  315 p o k a z u je , j a k  
o d s k a k u je  z n o w u  k u  p rz o d o w i. J e s t  
to  r e a k c ja ,  k tó r a  n ig d y  n ie  m o g ła b y  
m ie ć  m ie js c a ,  g d y b y  s t r z a ł  b y ł  o d d a ­
n y  z  ty łu , a  p rz e c ie ż  o k n o , z  k tó re g o  
m ia ł  r z e k o m o  s tr z e la ć  O s v a ld , s a m o ­
c h ó d  p r e z y d e n ta  ju ż  d a w n o  m in ą ł .

C a ły  p r z e b ie g  a k c j i ,  k tó ry  z a r e je ­
s t r o w a ła  k a m e r a  w  sp o só b  o c z y w is ty , 
p rz e c z y  z a s a d n ic z y m  p u n k to m  w n io s ­
k ó w , d o  ja k ic h  d o sz ła  k o m is ja  W a r r e ­
n a . P rz e b ie g  te n  o b a la  r ó w n ie ż  te z ę  o 
„ je d y n e j  w in ie ” O s v a ld a  o r a z  te z ę  o 
„ p o d w ó jn y m  t r a f i e n iu ” .

„C o  c ie k a w e  —  ja k  p isz e  M a rg a r e t  
F ie ld  —  n ic  m ie liś m y  p rz y  ty m  d o  
c z y n ie n ia  z  d y le ta n c k ą  i n t e r p r e t a c j ą  
ty c h  f a k tó w . S e k w e n c ja  ta ,  p o w ta r z a ­
n a  w  p rz e c ią g u  o s ta tn ie g o  d z ie s ię c io ­
le c ia , z o s ta ła  g r u n to w n ie  z b a d a n a  
p rz e z  u z n a n y c h  e k s p e r tó w , w y p o s a ż o ­
n y c h  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  p o m o c e  
te c h n ic z n e . B y ła  o n a  k a ż d o ra z o w o  b a ­
d a n a  o d  n o w a . R a p o r t  W a r r e n a  b y ł w  
n a j le p s z y m  r a z ie  k o n s t r u k c ją  m y ś lo ­
w ą , f i lm  z a ś  j e s t  r z e c z y w is to ś c ią ” .

R e p ro d u k c ja  W ło d z im ie rz  P a r y s

tacjaimi. P rz e d m io ty  p o z n a je m y  ty lk o  
p rzez  ich  fu n k c jo n a ln o ść  w n aszy m  
ludzk im  św iecie , n ie d o s tę p n a  n a m  n a to ­
m ia st je s t  ich  is to ta . Je d n o c z e śn ie  z  te n ­
den c jam i re la ty w is ty czn y m i zacz y n a ła  
s ię  d o k o n y w ać  w ie lk a  m is ty f ik a c ja . F i­
lozofow ie i p isa rz e  zaczęli n a s  p rz e k o ­
nyw ać, iż  se n s , in te rp re ta c ja  s ą  p ra w ­
dziw ą is to tą  św ia ta .

Szczególnie doniosłą rolę odegrała tu- 
pogardzana dotychczas proza tabu­

larna, romans. T w ierd ząc , iż jest lu­
strem przechadzającym się po gościń­
cach, przekonywała, że to, co w sobie 
zawiera, jest prawdzi-wym obrazem 
świata. B ezzasad n e  zaufanie do szlifie­
rzy szkła usuwało w cień wszystkie py­
tania dotyczące zniekształceń owego 
Przedstawionego w lustrze obrazu.

l3o e z ja  n a  sz częśc ie  n ie  m o że  być 
°W ym  d o sk o n a ły m  lu s trem . L e k tu ra  
w ie rsza  zaw sze  s ta w ia  b ard zo  sp e cy ficz ­
ny ro d za j o p o ru . N iep o d o b n a  n ie  za ­
trzy m ać  s ię  n ad  z a sk a k u ją c y m  w sp ó ł­
b rzm ien iem  g łosek , n ie  zad z iw ić  s ię  ry -  

ro zb ic iem  z d a n ia  m ięd zy  w ersy  
ta k, iż p o w s ta ją  p ew n e  n ie ro zstrzy g a ln e  
rozb ieżności se n su . P o p rz ez  w ie rsz  n ie  
m ożem y p a trz e ć  n a  .świat, ta k  ja k  p o ­
przez p ro zę  rea lis ty c z n ą . M usim y p a ­
trzeć  n a  w i e r s z .  M ożna by w tym  
m iejscu  w es tc h n ą ć  z  u lg ą  — n aresz c ie  
P?s . z  czym  s ty k a m y  s ię  bezp o śred n io . 
N areszcie  coś. czego n ie  m o żn a  t r a k to ­
w ać ja k o  in te rp re ta c j i  czegoś innego , 
c°s» co trw a , n ie  służy .

N adszed ł ju ż  ch y b a  czas, gdy n a  n o ­
wo trzeb a  b ędaie  n a p is a ć  trak ita t o  po ­
kornym  i p raw d z iw y m  p ięk n ie . S iln e  w  
***& poczucie  sa m o is tn o śc i p oezji, w n a j­
szerszy m  ro z u m ie n iu  tego sło w a , d o m a -  

się  o czy szczen ia  teo rii e s te ty czn y ch  z 
P seu d o tlu m acz eń  g en e ty czn y c h , p sy c h o ­
logicznych, se m a n ty c z n y c h  itd . Na now o 

ze  ba p o sta w ić  p y ta n ia , co to je s t  p ię k -  
J  co to  Je s t Poezja.

, W ydaje s ię , że in te re su ją c e  w y n ik i 
nęazie  m o żna o s ią g n ą ć  p o sz u k u jąc  ro z ­
w iązań  n a  g ru n c ie  p o e ty k  k la sy cy sty cz -  
nych i iCh p ó źn ie jszy ch  k o n ty n u a c ji.

b o w iem  p o tra fiły  u n ik n ą ć  te n d e n -  
J 1 re d u k c jo n is ty c z n y c h , n ie  d a w a ły  s ię  
uw ieść, j.nk to  o k re ś la  E m il S ta ig e r , 
'R o m an ty czn em u  p rześw ia d czen iu , że 
P rzyczyna je s t  b o g a tsza  w tre śc i i  g łęb - 

niż. s k u te k ” .
,si !-1°  od  razu  w tym  m ie jsc u  z a s trz e c  
'■/.v •’* m oia  p o ch w a la  n ie re d u k o w a ln e g o  

yw iołu  p o etyckości w  l i te ra tu rz e  n ie  
a nic w spó lnego  z  żad n y m i has łam i 

J m  i <̂ a s z tu k i” , „p o ez ji c z y s te j” itp . 
z  P ie rw szy ch  po lsk ich  p o w o jen - 

h p ró b  p ro g ra m u  p o e z ji k la sy c y s ty -

cznej łączy ła  w so b ie  ro zw ażan ia  o  m i­
cie  a rk a d y jsk im , k tó ry  m ia ł p e łn e  p r a ­
wo s ta ć  s ię  m ite m  p ro m e te jsk im , ro z­
w aża n ia  o im m a n e n tn y c h  w arto śc iac h  
poezji i o je j  p u b licy sty czn y ch  w a lo ­
rach . To ro m an ty czn i podżegacze, jak  
m ów i M iłosz — „p rz e k o n a n i, ie  cy w ili­
zac ja  d a tu je  s ię  od X IX  w iek u , a  re sz ta  
je s t  z a w racan iem  g łow y’ . s ą  w in n i te j 
sy tu a c ji, w  k tó re j  łączen ie  m itu  a r k a ­
d y jsk ie g o  żyw io łu  poezji i je j  p u b licy ­
sty c zn y ch  w alo ró w  w y d a je  s ię  n ie p o ro ­
zu m ien iem .

„M yślę, że k lucz  do  przyszłośc i z n a ­
lazłoby  się  w  ro zw ażan iach  o iro n ii a r ­
ty s ty cz n e j, o p e rsy flażu , o d ra m a ty c z ­
nych fo rm ach  poezji (...) I ro n ia  a r ty ­
sty czn a , ta k  j a k  j ą  rozu m iem , polega 
p rzed e  w szy stk im  na  zdolności a u to ra  
do p rz y b ie ra n ia  skó ry  różnych  ludzi i 
k ied y  p isze w  p ie rw sz e j o sob ie  do  p rze ­
m aw ian ia  tak , ja k b y  p rzem aw ia ł n ie  on 
sa m , a le  osoba p rzez  n iego  s tw o rzo n a . 
(...) J e s t  to s ta ry  p rzep is  d o b ry ch  m a j­
s tró w , a le  zd a je  s ię  n iem a l z u p e łn ie  z a ­
p o m n ia n y ”.

K o le jn e  rew o lu c je  w  l i te ra tu rz e  d o ­
k o n u ją  s ię  pod h as łam i p o w ro tu  do 
rzeczyw isto śc i. P o tra k tu jm y  ów  p o s tu la t 
se rio . N ak az  a u te n ty z m u  s to su n k ó w  
czło w iek a  z  rzeczy w is to śc ią  n ie  w y d a je  
s ię  n am  m o ż liw y m  d o  k w es tio n o w an ia . 
P o s tu la t  ów  b y w a  ró w n ież  w y rażan y  w 
fo rm ie  n a k a z u  n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  ze 
w spółczesnością .

P o jęc ie  w s p ó ł c z e s n o ś c i  z a w ie ra  
b ard zo  w ie le  e lem en tó w  w y b o ru , in te r ­
p re ta c ji  św ia ta . „W spó łczesność” , to  t e r ­
m in  pod o b n ie  o bciążony  e le m e n ta m i m i­
s ty f ik a c ji  ja k  „ re a liz m ”. S u g e ru ją c  bo ­
w iem  b ezp o śre d n io ść  s to s u n k u  ze  św ia ­
tem , k a m u f lu je  is tn ie ją c e  w  n im  e le ­
m e n ty  tłu m a c z e n ia , św ia to p o g ląd u . B u ­
dzi n ie u fn o ść , p ro w o k u je  d o  p y ta n ia , co 
u ży w ając y  tego te rm in u  p rzez  n iego ro ­
zum ie . T e rm in  r z e c z y w i s t o ś ć  je s t 
o tw a r ty , sp ra w d z a ln y  ty lk o  w  k o n k re t­
nej w ypow iedzi o  p rzed m io tach  a  n ie  o 
ich ro zu m ien iu . M ów ien ie  o rzeczy w i­
sto śc i o tw ie ra  cz ło w iek a  n a  św ia t. M ó­
w ien ie  o  w spó łczesności z a m y k a  w  k rę ­
g u  sp ra w  w d a n y m  o k re s ie  h is to ry c z ­
n y m  u w a ż a n y c h  za  is to tn e .

Z ty ch  w zg lęd ó w  u w aża m , iż  n a leży  
p o d jąć  p o s tu la t  Z b ig n iew a  H e rb e r ta :

„S fe rą  d z ia ła ln o śc i poety , jeże li m a 
o n  p o w ażn y  s to s u n e k  do sw o je j p racy , 
n ie  je s t  w spó łczesność , p rz e z  k tó rą  ro ­
zum iem  a k tu a ln y  s ta n  w iedzy  sp o łe cz ­
n o -p o lity cz n e j i n a u k o w e j — a le  r z e ­
c z y w i s t o ś ć ,  u p a r ty  d ia lo g  cz ło w ie­
ka  z  o ta c z a ją c a  go rzeczy w is to śc ią  k o n ­
k re tn ą , z  ty m  b liźn im , z  tą  p o rą  d n ia .

k u lty w o w an ie  z a n ik a ją c e j u m ie ję tn o śc i 
k o n te m p la c ji” .

B yć m oże H e rb e r t i M iłosz m y lą  się , 
Być m oże w raz  z  tra d y c ja m i k la sy cy - 
s ty czn y m i d z ied z iczą  w łaśc iw e  im  p rz e ­
k o n an ie , iż u tw o ry  prozą  n ie  n a le ż ą  do 
d z ied z in y  szituk p ięk n y ch . X X -w ieczn a  
p ro za  w y k sz ta łc iła  z  o g ro m n ą  s ta r a n ­
nością  ca ły  sz e re g  ry g o ró w  z m ie rz a ją ­
cych d o  s tw o rz e n ia  z n ie j  s z tu k i w n a j ­
w ięk szy m  zn a c z e n iu  tego  słow a. P roza  
m oże p rz e ją ć  te fu n k c je , k tó re  w  d a w ­
nych w iek ach  p e łn iła  p o ez ja  i ch y b a  je  
ju ż  w  d u ż y m  s to p n iu  p rze ję ła .

T ru d n o  s ię  w ięc  dziw ić, że w sp ó łczes­
ny  czytolnilk, bąd ź  to ro zm iło w an y  w  
prozie , bądź  w e w sp a n ia ły c h  tra d y c ja c h  
l i te ra tu ry  p o lsk ie j, n ie je d n o k ro tn ie  o d ­
czuw a w id o czn e  ub ó stw o  p o ez ji w sp ó ł­
czesn e j. N ie d la teg o , że b ra k  z n a k o m i­
ty ch  p o e tó w  i z n ak o m ity ch  w ierszy . 
G dzież  je d n a k  w e w sp ó łczesn e j poezji 
sz u k a ć  ta k  o g ro m n eg o  w a c h la rz a  fo rm  
a r ty s ty c z n y c h  i  b o g ac tw a  p ro b lem a ty k i 
ja k  w e f ra sz k a c h  i p ie śn ia ch  J a n a  K o­
ch an o w sk ieg o ; k tó ry  z  p oetów  o p e ru je , 
tw orząc  z n a k o m itą  p o ez ję , ta k im i u m ie ­
ję tn o śc ia m i s ty liz a c ji  i pastich o w o śc i. 
ja k  w ie lcy  czasów  b a ro k u ; gdzie  s ię  po ­
d z ia ły  u m ie ję tn o śc i łączen ia  tre śc i p u b ­
licy sty czn y ch  z o g ro m n y m  k u n sz te m  l i ­
te ra c k im  Ign aceg o  K ra sic k ie g o ; d lacze­
go w y d a je  s ię  nam , że n a p is a n ie  n o w e ­
go „K ró la  d u c h a "  je s t  w  poezji n ie ­
m ożliw e (n aw iase m  m ów iąc  p isze  go w 
sw oich  po w ieśc iach  T eo d o r P a rn ick i).

N ie m ożna tu ta j  p rz y ją ć  w y ja śn ie n ia , 
iż n asza  ep o k a  n ie  je s t  w s ta n ie , ze 
w zględu  n a  sw o ją  sp e cy fik ę , p o w ta rzać  
tam ty ch  d o św iad czeń . To nasi poeci 
czy te ln ik o m  i  n a s i czy te ln icy  poetom  
w m ów ili, iż to  je s t  n iem o żliw e . Zbyt 
ła tw o  p o ez ja  re z y g n u je  ze  z n ak o m ity ch  
d o św iad czeń  ty s ią c le tn ie j k u ltu ry  po l­
sk ie j.

O bok podob n y ch  p y ta ń  n ie  w olno  
p rzech o d z ić  o b o ję tn ie . P o trz e b n e  są  g łę ­
boko p rz e m y śla n e  o d p o w ied z i n a  nie. 
P ozw oliłem  so b ie  n a  w łączen ie  do re fe ­
r a tu  o b sz a ró w  rzad k o  w y k o rzy sty w an y c h  
w e w sp ó łc zesn e j r e f le k s ji  n a d  l i te ra tu ­
rą, b o w iem  zb y t często , ja k  ze  sn u , 
budzi nas u w ag a  po d o b n a  te j, k tó rą  w 
ro k u  1932 w y p o w ied z ia ł na  te m a t s k a -  
m a n d ry tó w  B o les ław  M ic iń sk i:

„D ziś p o ch ło n ięc i „ b rą z o w a n ie m ” 
Roy’a. m io tan iem  in w e k ty w  i n a jazd am i 
na  filozofię, k tó ra  jed y n ie  m oże w łaśn ie  
w y p ro w ad z ić  ta k  ich, ja k  ca łe  sp o łe ­
czeń stw o  z  g n u śn eg o  b ezw ład u  — n ie  są  
ju ż  zd o ln i d o  p o w ażnego  w y s iłk u  tw ó r­
czego”.

U ro d z ił  s ię  1 lu teigo  1912 r . w  Ł a s k u  
k o ło  Ł o d z i. U k o ń c z y ł W y d z ia ł  H u m a ­
n is ty c z n y  n a  U n iw e r s y te c ie  W a r s z a w ­
sk im . D e b iu to w a ł  w ie r s z a m i n a  ła m a c h  
p r a s y  l i t e r a c k ie j  w  1936 r. W  o k re s ie  
o k u p a c j i  b y ł  ż o łn ie rz e m  A K , b r a ł  u -  
d z ia ł  w  p o w s ta n iu  w a r s z a w s k im ;  po  
u p a d k u  p o w s ta n ia  w ię z io n y  w  j e n ie c ­
k ic h  o b o z a c h  S a n d b o s te l ,  L u b e k a  i A l-  
te n g ra b o w . P o  w y z w o le n iu  o s ia d ł  w  
Ł o d z i z a jm u ją c  s ię  p r a c ą  d z i e n n ik a r ­
sk ą , l i t e r a c k ą  o r a z  d z ia ła ln o ś c ią  p o l i ­
ty c z n ą . B y ł p o s łe m  n a  S e jm  w  la ta c h  
1957-1965. O d  la t  z w ią z a n y  z I n s ty ­
tu te m  W y d a w n ic z y m  „ P a x " .  D z ia ła l ­
n o ść  l i t e r a c k a  K o n o n o w ic z a  r o z w ija  s ię  
w  t r z e c h  k ie r u n k a c h ,  p o e z ja , p ro z a  
i s a ty r a .  O p u b l ik o w a ł  n a s tę p u ją c e  
z b io ry  w ie r s z y :  „ S ta c je  l i r y c z n e ”  (1951), 
„W  r a m io n a c h  s r e b r n y c h  r z e k ” (1953), 
„W  s ito w iu  n ie b ie s k im ” (1957), „ P o r t r e t  
n ie u r o jo n y ” (1962), „ R e k o n s t r u k c ja  
b io g r a f i i” . W ie r s z e  w y b r a n e  i n o w e . 
1936-1966. (1967), „ G a j d ę b o w y ” (1974). 
W  z a k r e s ie  p ro z y  o p u b l ik o w a ł  b io g r a ­
f ię  b is k u p a  M. K le p a c z a  p t. „ B is k u p  
M ic h a ł. P ro le g o m e n a  do  p o r t r e tu .” 
(1968) o r a z  z b ió r  o p o w ia d a ń  p t .  „ S z y f r
0  o jc z y ź n ie ” (1971). W  z a k r e s ie  s a ty ry  
w y d a ł  „ Z a u łe k  f r a s z k o b l iw y ” (1967) 
o ra z  „ P r a w ą  r ę k ą  za  le w e  u c h o ” (1970). 
K o n o n o w ic z  z a jm u je  s ię  ta k ż e  t ł u m a ­
c z e n ie m  p o e z ji  n ie m ie c k ie j ,  u k r a i ń ­
s k ie j,  c z e s k ie j i s ło w a c k ie j .  O s ta tn io  
p rz e ło ż y ł  sp o ro  w ie r s z y  M a k s y rn a  T a n ­
k a .

T w ó rc z o ść  l i ry c z n a  K o n o n o w ic z a  to  
ro d z a j  p a m ię tn ik a ,  s łu ż ą c e g o  u t r w a l a ­
n iu  n a jw a ż n ie js z y c h  d o z n a ń  i p rz e ż y ć  
o so b is ty c h . J e g o  l i r y k a  k o n c e n t r u je  
s ię  w o k ó ł k i lk u  m o ty w ó w  z a s a d n i ­
c z y c h , k tó r y m i  s ą :  o jc z y z n a , r e l ig ią , 
ro d z in a . P a t r io ty z m  K o ń o n o w ic z a  c e ­
c h u je  a f i rm a ty w n o ś ć  i  o p ty m iz m . A - 
f i rm a ty w n o ś ć  ta  p ły n ie  z k o n s ta ta c j i ,  
że s k o ro  n a jw a ż n ie j s z y  ce l n a ro d o w y
—  o d z y s k a n ie  n ie p o d le g ło ś c i  —  z o s ta ł  
o s ią g n ię ty , r e s z ta  s a m a  p o m y ś ln ie  s ię  
u ło ży . J e s t  to  w s z a k ż e  a p o lo g ia  s w o ­
is ta  —  p r z e p o jo n a  m ło d z ie ń c z ą  p a s ją
1 u m iło w a n ie m  o jc z y s te g o  k r a ju ,  p r o ­
w o k a c y jn a  w  sw y m  t r a d y c jo n a l iz m ie  
w o b e c  m o d n y c h  d z iś  p o s ta w  k o sm o ­
p o li ty c z n y c h . A f i rm a ty w n o ś ć  K o n o n o -  
w io za  n ie  o z n a c z a  b y n a jm n ie j  b ie r n o ­
śc i;  p r z e c iw n ie  —  w y r a s ta  z  im p e r a ­
ty w u  p ra c y ,  z w ia ry  w  s ie b ie  i n a ró d . 
O s o b n e g o  o m ó w ie n ia  w y m a g a ją  l i r y ­
k i d o ty c z ą c e  w o jn y  i m a r ty ro lo g i i  n a ­
ro d u ;  n a t r a f i a m y  tu ta j  n a  z a d z iw ia ją ­
cy  o p ty m iz m , w id o c z n y  m .in . w  w ie r ­
sz u  „ O jc ie c  K o lb e "  (z to m u  „W  s i to ­
w iu  n ie b ie s k im " ) , o p ty m iz m  w y p ły ­
w a ją c y  z p o s ta w y  p o e ty  w o b e c  ży c ia . 
N a ro d o w a  t r a d y c ja  s ta n o w i b o w ie m  
d e t e r m in a n tę  je g o  p o e z ji . S z e re g  je g o  
w ie r s z y  o d tw a r z a  p rz e ż y c ia , p o s ta w y  
i e m o c je  tk w ią c e  w  k rę g u  s a rm a c k o -  
- s z la c h e c k ic h  t r a d y c j i ;  n a le ż ą  d o  n ic h :  
s i ln y  in s ty n k t  r e l ig i jn y ,  p r z y w ią z a n ie  
d o  s t r o n  ro d z in n y c h ,  u m i ło w a n ie  k u l ­
tu r y  n a r o d o w e j  w  je j  s p e t ry f ik o w a -  
n y c h  f o rm a c h .  W y n ik a  s tą d  c h a r a k t e ­
r y s ty c z n y  3 p osób  t r a k to w a n ia  n ie ­
szczęść  o s o b is ty c h  i p u b l ic z n y c h  ja k o  
su i  g e n e r is  a n o m a li i ,  p r z y p a d k u  lu b  
n ie p o ro z u m ie n ia .  K o rz y ś c i  t a k ie g o  w i­
d z e n ia  ś w ia ta  są  w rę c z  n ie o c e n io n e :  
ja k ie ż  b o w ie m  n ie s z c z ę śc ie  m o ż e  z a ­
ła m a ć  je d n o s tk ę ,  j e ś l i  w ie r z y  o n a  
n ie w z ru s z e n ie  w  c e lo w o ś ć  i m ą d ro ś ć  
ła d u , k tó r y  u s ta n o w ił  i k tó r e g o  s t r z e ­
że A b s o lu t?  W  ta k im  o ś w ie t le n iu  n a ­
w e t  k a ta k l iz m  w y g lą d a  n a  rz e c z  c h w i­
lo w ą  i n ie n o r m a ln ą .  O d p o rn o ś ć  p s y ­
c h ic z n a  p o e ty  n a  m a r ty ro lo g ię  n a ro d u  
p o d c z a s  o s ta tn ie j  w o jn y  t łu m a c z y  s ię  
w  ró w n e j  m ie rz e  je g o  a k ty w n y m , w y ­
c h y lo n y m  w  p rz y sz ło ś ć  s to s u n k ie m  do 
ż y c ia , co i g łę b o k ą  w ia r ą .

R e lig ia  k a to l ic k a  s ta n o w i  k a m ie ń  
w ę g ie ln y  je g o  p o e ty c k ie g o  p o g lą d u  na  
ś w ia t  o ra z  z a s a d n ic z y  m o ty w  je g o  
tw ó rc z o śc i  l i ry c z n e j .  C a ło k s z ta ł t  l i r y ­
k i r e l ig i jn e j  K o n o n o w ic z a  z a \y ie r a  s y ­
s te m  p r z e k o n a ń ,  d o ty c z ą c y c h  w ę z ło ­
w y c h  k w e s t i i  c h r z e ś c i ja ń s tw a :  s to s u ­
n e k  j e d n o s tk i  d o  A b s o lu tu ,  w a r to ś ć  
c ie r p ie n ia  w  k o n te k ś c ie  r e l ig i jn y m  
o ra z  z n a c z e n ie  p o k o ry  i p rz e b a c z e n ia , 
r e l ig ią  j a k o  ź ró d ło  r a d o ś c i ,  s p o k o ju  
i p o g o d y  d u c h a .

T rz e c i  z g łó w n y c h  m o ty w ó w  tw ó r ­
czo śc i K o n o n o w ic z a  —  p r o b le m a ty k a  
ż y c ia  ro d z in n e g o  —  d o ty c z y  g łó w n ie  
u c z u c ia  m iło śc i, k tó r e  w in n o  o ż y w ia ć  
i p r z e p a ja ć  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  s z a ­
n u ją c e j  t r a d y c j ę  ro d z in y  k a to l ic k ie j .  
W ie rsz e  o ż y c iu  r o d z in n y m  m a ją  c h a ­
r a k t e r  p o s tu la ty w n o - n o r m a ty w n y ,  z 
w y ją tk ie m  k i lk u  u tw o ró w , n p . „T o  
b y ło  d a w n o  i n i e p r a w d a ” (z to m u  
„ R e k o n s t r u k c ja  b io g r a f i i ” ), k tó r y  to
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w ie r s z  w y r a ż a  ro z g o ry c z e n ie  z p o w o ­
d u  n ie o d w z a je m n ia n ia  o jc o w s k ie j  m i­
ło śc i. Z „ r o d z in n y c h ” w ie r s z y  K o n o n o ­
w ic z a  m o ż n a  te ż  w y d e d u k o w a ć  s w o i­
s tą  h ie r a r c h ię  p r z e d m io tó w  g o d n y c h  
m iło śc i;  są  to  B ó g , ro d z ic e  i o jc z y z n a . 
O d d z ie ln ie  n a le ż y  w s p o m n ie ć  „ P o r ­
t r e t  n ie u r o jo n y ” , s ta n o w ią c y  e k s p e r y ­
m e n ta ln ą  p r ó b ę  r e k o n s t r u k c j i  p s y c h i ­
k i n a s to la te k .  T e n  s w o is ty  p o e m a t  o 
m ło d z ie ż y  j e s t  z a r a z e m  d y d a k ty c z n y ,  
o p is o w y  i l i ry c z n y . N a  u w a g ę  z a s łu ­
g u je  ję z y k  te g o  u tw o r u ,  s k o n s t r u o ­
w a n y  z w y r a ż e ń  1 z w ro tó w  a d e k w a t ­
n y c h  d o  ż y c io w e g o  d o ś w ia d c z e n ia , 
k u l tu r y  i m e n ta ln o ś c i  m a tu r z y s te k ,  
p r z e ż y w a ją c y c h  sw e  p r o b le m y  n a  m o ­
d łę  l i t e r a c k ą ,  w  o to c z c e  r e k w iz y tó w  
w y n ie s io n y c h  z f i lm ó w  i s z k o ln y c h  
l e k tu r .  P e łn o  t u t a j  r e m in is c e n c j i ,  a l u ­
z ji  i p a r a f r a z  w ie r s z y  M ic k ie w ic z a , 
S ta f f a ,  T u w im a , G a łc z y ń s k ie g o , e tc . 
W p ły w  ty c h  p o e tó w  p r z e ja w ia  s ię  
z r e s z tą  ta k ż e  w  in n y c h  z b io ra c h  w ie r ­
sz y  K o n o n o w ic z a .

Ic h  s ty l  i k o m p o z y c ję  m o ż n a  c h y b a  
o k re ś l ić  j a k o  t r a d y c jo n a ln e ,  w  d o b ry m  
z n a c z e n iu  te g o  s ło w a . Ic h  s t r u k t u r ę  
c e c h u je  p r z e j r z y s to ś ć ,  ic h  s ty l  — p r o ­
s to ta , k o m u n ik a ty w n o ś ć  i b e z p o ś re d ­
n io ść . O b s e rw u je m y  p r a w ie  z u p e łn e  
o d m e ta f o ry z o w a n ie  te j  p o e z ji  i w y r z e ­
c z e n ie  s ię  g łó w n y c h  t ro p ó w  s ty l i s ty c z ­
n y c h . W  w ie r s z a c h  s w y c h  K o n o n o w ic z  
p r z e ja w ia  w y ją tk o w e  w y c z u c ie  ry tm u , 
d ź w ię k u , p la s ty k i  i g e s tu . D a je  te m u  
w y ra z  w  u tw o r a c h  z p o w o d z e n ie m  
im i tu ją c y c h  c h a r a k t e r  i n a s t ró j  ró ż ­
n y c h  ry tm ó w  i p ie ś n i  (p o r. n p , „ K u ­
j a w i a k ” , „ K o z a k ” , „ W a lc ” , „ T a n g o " , 
„ S lo fo x ”), o b ra z ó w  m a la r s k ic h  (n p . 
„ S z k o ła  h o le n d e r s k a ” ), czy  w y s tę p ó w  
c h o re o g ra f ic z n y c h  (np . „ B rz e z in k a ” —  
w s z y s tk ie  ty tu ły  z to m u  „W  s i to w iu  
n ie b ie s k im " ) . T e n  d a r  t r a n s p o n o w a -  
n ia  j e d n y c h  w a r to ś c i  a r ty s ty c z n y c h  n a  
in n e , te n  sw o is ty  s y n k r e ty z m  fo m c z -  
n o - w iz u a ln y  n ie  p r z e s ła n ia  j e d n a k  
p o e c ie  z a s a d n ic z e j  f u n k c j i  je g o  l i r y k i
—  k o m u n ik a ty w n o ś c i .  M u z v c z n o ść  
w ie r s z a , o s ią g a n ą  p r z e z  e u fo n ię , r y tm  
1 ry m , p o tę g u je  p o p rz e z  s to s o w a n  e  
p a r a le l iz m ó w  s k ł a d n io w o - w e r y f i k a ­
c y jn y c h , z k tó r y c h  n a  sz c z e g ó ln ą  u w a ­
g ę  z a s łu g u ją  r e f r e n y .  K o n o n o w ic z  
s to s u je  n a jc z ę ś c ie j  r e f r e n  — d y s ty c h ,  
k tó r e g o  d r u g i  c z ło n  sk u p ia  n a  so b ie  
u w a g ę  o d b io rc y  n ie s p o d z ie w a n y m , u r ­
w a n y m  n a g le  z a k o ń c z e n ie m .

K o n o n o w ic z  z d ra d z a  ta k ż e  z a m iło -  
;/ to ą rile  d ‘o 's ty l iz a c ji ,  s ię g a ją c  w  z a b .e -  

g a c h  s ty l iz a c y jn y c h  d o  b a rd z o  ró ż n y c h  
p rż e k a z ó w  l i te r a c k ic h :  o d  l i t e r a tu r y  
lu d o w e j p o c z y n a ją c , p o p rz e z  ż y w o ty  
św ię ty c h . B ib lię ,  m is te r ia  i m o r a l i t e ­
ty , n a  p o e z j i  T u w im a  i G a łc z y ń s k ie g o  
k o ń c z ą c . S ty l iz o w a n e  n a  b a l la d y  w ie r ­
sz e  K o n o n o w ic z a  k o r e s p o n d u ją  z m ię ­
d z y w o je n n y m i  i w s p ó łc z e sn y m i u tw o ­
ra m i  b a l la d o w y m i,  k tó r e  w  p r z e c i ­
w ie ń s tw ie  do  b a l l a d  r o m a n ty c z n y c h  
u p o d o b a ły  so b ie  s p r a w y  z w y k łe  i p r z e ­
c ię tn e ,  b o h a te r ó w  z m a r g in e s u  s p o ­
łe c z n e g o  e tc . S y n k re ty z m  s e n s u a ln y ,  
s z c z e g ó ln e  w a lo ry  b r z m ie n io w e  o ra z  
z w ią z k i  z b a l l a d ą  w s p ó łc z e s n ą  u p o d a ­
b n ia j ą  c z ę s to k ro ć  je g o  w ie r s z e  d o  p io ­
s e n e k  e s t r a d o w y c h .

P o e z ja  J .M . K o n o n o w ic z a  z d ra d z a  
lic z n e  i e w id e n tn e  p o k r e w ie ń s tw a  z 
tw ó rc z o śc ią  A. M ic k ie w ic z a , p o e tó w  
S k a m a n d r a  i K .I . G a łc z y ń s k ie g o . 
W p ły w  p o e z ji  s k a m a n d r y c k ie j  p r z e ­
ja w ia  s ię  w  s i ln y m  e k s p o n o w a n iu  l i ­
ry c z n e g o  „ ja " ,  w  s ię g a n iu  d o  t r a d y c j i  
r o m a n ty c z n y c h ,  w  t r a d y c y jn e j  b u d o ­
w ie  w ie r s z a , r e s p e k tu ją c e j  n a  o g ó l d o ­
ty c h c z a s o w e  fo rm y  s t r o f ic z n e  (n ie  w y ­
łą c z a ją c  p a r a le l iz m ó w  s k ła d n io w y c h  
i ry m ó w ), w re s z c ie  —  p r o s to t ą  i k o ­
m u n ik a ty w n o ś c ią .  W p ły w  tw ó rc z o ś c i  
G a łc z y ń s k ie g o  w id o c z n y  j e s t  w  s a ty ­
r a c h  K o n o n o w ic z a , sz c z e g ó ln ie  w  s a ­
m y m  g ro te s k o w y m  w id z e n iu  rz e c z y ­
w is to ś c i  p r z e d s ta w io n e j .  Z a fa s c y n o w a ­
n ie  p o e z ją  tw ó rc y  „ Z ie lo n e j  g ę s i” w y ­
r a ż a  s ię  ta k ż e  p o p rz e z  l ic z n e  p a r a f r a ­
zy , c y ta ty ,  a lu z je ,  k l im a t  u tw o ró w , 
s ty l iz a c ję  ję z y k a ,  a  n a w e t  —  d e d y k a ­
c je  (p o r. n p . „W  im ie n iu  t r ą b k i  E u -  
s t a c h iu s z a ”). S w ó j s to s u n e k  do  p o e ty  
I ld e fo n s a ,  p e łe n  w d z ię c z n o ś c i  1 m iło śc i, 
w y ra z i ł  K o n o n o w ic z  e x p r e s is  v e r b is  w  
e p i ta f iu m  p t. ,,N a ś m ie r ć  K . I. G a ł ­
c z y ń s k ie g o ” ( to m  „W  s i to w iu  n ie b ie ­
s k im ” ). T r u d n ie j s z y  do  u c h w y c e n ia  
j e s t  w p ły w  tw ó rc z o ś c i  M ic k ie w ic z a  
m im o  iż  to  w p ły w  c h y b a  d o m in u ją c y ;  
d o ty c z y  o n  ta k ż e  w ie lu  s p r a w  p o z a -  
p o e ty c k ie h ,  j a k  n p . s to s u n e k  d o  t r a d y ­
c ji  n a ro d o w e j ,  a k ty w n a ,  z a a n g a ż o w a ­
n a  p o s ta w a  s p o łe c z n a  i p o l i ty c z n a  e tc . 
N a  g r u n c ie  l i t e r a c k im  w p ły w  te n  w id a ć  
w  t r a d y c jo n a l i z m ie  s ty lu  1 p o e ty k i  
o r a z  w  d o b o rz e  m o ty w ó w , a le  r ó w ­
n ie ż  a  r e b o u r :  w  p a r a f r a z ie ,  p a s t is z u  
i a lu z j i .  S w ó j s to u n e k  d o  tw ó rc y  
„ D z ia d ó w "  o k r e ś l i ł  K o n o n o w ic z  m .in . 
w  w ie r s z u  p t. „ A d a m a  z ie m ia  m ło d o ­
śc i” ( to m  „W  s i to w iu  n ie b ie s k im " ) .  
M .J . K o n o n o w ic z  r e p r e z e n tu j e  wrięc 
w  s w e j  tw ó rc z o ś c i  p o s ta w ę  k o n ty n u a ­
to r a  n a ro d o w y c h  t r a d y c j i  k u l tu r a ln y c h  
i a r ty s ty c z n y c h .  J e s t  to  j e d n a k  k o n ­
ty n u a c ja  tw ó rc z a , b l i s k a  c z a s e m  k o n ­
c e p c jo m  z g r u n tu  n o w a to r s k im ;  s tą d  
te ż  o s ią g n ię ty  p o d  j e j  z n a k ie m  d r łro -  
b e k  p o e ty c k i  p o s ia d a  w ła s n ą ,  a u to n o ­
m ic z n ą  w a r to ś ć .

JÓ Z EF  DUK
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JERZY JARMOŁOWSKI

TRZY SONETY  
Z RÓŻĄ

z kimś by to słońce 
wypić 
przyjaciółko
tak zostajemy miła przyjaciółko 
sami w  biesiadzie —  druhowie odchodzą 
wieki i słowa zmierzch w ich oczach rodzą 
wypada zmierzch ten nosić pod tęczówką

a gdzieś w  Burgundii winnice się pocą 
gdzieś na Mazowszu miód ma barwę żółtą 
z kimś by to słońce wypić przyjaciółko 
a że najlepiej spijać przed północą

przyjdzie mi kryształ bursztynem napełnić 
przyjdzie mi różę w  bursztynie zanurzyć 
by w nasze oczy nie wniknęła ciemność

niechaj w kielichu krew z słońcem się burzj 
przyjdzie mi teraz z kimś ten toast spełnić
— noś mila w oczach kryształ bursztyn 
różę

sonet na grób 
Nieznanego 
Markiza czyli jak 
Jarmoł 
przy jaciółką swą' •* 
na rojaiizm 

nawrócił
gdy rew olucja z piękna b ra ła  żniwo 
przepyszne głowy spadały do kosza 
w  stro jnych  perukach  krew  zaszeleściła 
D ante um ierał w rozbieganych oczach

był to  gest kruchy jak  m isterna brosza 
ktoś pod szafotem  o róży czytyw ał 
potem  m u róża zakw itła w e w łosach 
w historii piękno raczej k ruche było

ty  k tó ra  różę nosisz dziś u skroni 
wiedz że się stroisz na żałobę po nim

bo pod szafotem  wiersz o róży czytać 
to nie gest tylko lecz i sposób bycia

więc kiedy w pinasz dziś różę we włosy 
to lud  w yzywasz to odwracasz losy

któraś w  nas 
dla nas 
a któraś dla innych

poezyjce

któraś od róży jest i koniczyny 
ty co bywałaś przy królewskich stolach 
któraś sypiała w złodziejskich barłogach 
któraś od gęśli i od klawesynu

na barykadach któraś i w  ogrodach 
któraś znad Wisły i któraś znad Wilii 
któraś w nas dla nas a któraś dla innych  
któraś rodziła i wieszała bogów

któraś w  alkowach i któraś w więzieniach 
któraś w  sokołach która w ślepych kurach 
od miecza któraś i od pogrzebacza

któraś od kiesy która od sumienia 
od menueta któraś i mazura 
kurewko śliczna —  jarmoł ci przebacza

P o c z ą tk o w o  I r e n k a  n ie  c h c ia ła  s ię  
z g o d z ić  n a  o c z e p in y . M a rc y s ia  i M e ­
l a n i a  n a m a w ia ły  j ą ,  a b y  d o c h o w a ć  
s ta r e g o  z w y c z a ju .  „ W ie sz , j a k i  j a  ś lu b  
m ia ła m ?  —  p o w ie d z ia ła  M e la n ia  —  
c a ła  w ie ś  b y ła  n a  m o im  ś lu b ie .  I  g a r ­
b a ty  i k u la w y . A p o te m  p a r a d n y  p r z y ­
j a z d  d o  d o m u . K o n ie  u s t r o jo n e  w e  
w s tą ż k i ,  w o z y , b r y c z k i .  J a  c a ła  w  b ie li , 
a  L u d w ik  w  c z a r n y m  u b r a n iu ,  b ia łe j  
k o sz u li, p r z y p ię ła m  m u  g a łą z k ę  m i r tu  
d o  k la p y .  O c z e p in  n ie  d a r o w a ła m . P o ­
p ła k a ła m  się  p rz y  ty m , bo  to  c z ło w ie ­
k o w i s e rc e  s ię  ś c is k a ,  n ie  w ia d o m o  
d la c z e g o ” . M e la n ia  p rz e s a d z a ,  a lb o  te ż  
z a w o d z i j ą  p a m ię ć , b o  w ia d o m o , w  j a ­
k ic h  o k o l ic z n o ś c ia c h  b r a ł a  s w ó j  ś lu b . 
B r o n e k  z a d e c y d o w a ł  k r ó tk o :  „ B ę d ą  
o c z e p in y  i k o n ie c ” . „ T o  ty lk o  z a b a w a ”
—  w t r ą c i ł a  s t a r a  A g a ta .  „ N ie  z a b a w a , 
a  o b o w ią z e k ” —  p o w ie d z ia ła  M e la n ia .
—  J a k ż e  to ?  C h c e sz  z a c z y n a ć  n o w e  
ż y c ie  b e z  o c z e p in ? ”  A g a ta  z a ś , m r u ż ą c  
o czy , d o d a ła :  „ T rz a  im  w y d r z e ć  t r o c h ę  
g ro sz a . W y p il i ,  n a j e d l i  s ię  d o  s y ta ,  
n ie c h  p ła c ą ” . „ Z a  m ło d a  je s te ś ,  ś w ia ta  
n ie  z n a s z ” —  r z e k ł  s t r y j  L u d w ik .  
„ S r e b e łk o  m o je  —  z a c z ę ła  z n o w u  M e ­
la n i a  —  N ie  o p ie r a j  s ię .  M o ż e  ju ż  n ie  
d o c z e k a m  t a k i e j  d r u g ie j  c h w i l i .”  I r e n ­
k a  u s tą p i ł a  w  k o ń c u . A le  s a m a  c e r e ­
m o n ia  o d b y ła  s ię  w  p o śp ie c h u . I r e n k a  
d a la  s ię  w c ią g n ą ć  d o  z a b a w y  (M e la n ia  
o p o w ia d a ła  p o te m , że  I r e n k a  j e j  d z ię ­
k o w a ła  z a  o c z e p in y . G d y b y  n ie  ty ,  b a b ­
c iu , to  b y m  te g o  n ie  z a l ic z y ła . F a jn i e  
b y ło , m ó w iła ) .  G e r t a  i M a rc y s ia , d w ie  
m a tk i ,  u s a d o w iły  j ą  n a  la w ie ,  z a ś c ie ­
lo n e j  w y s z y w a n y m  rę c z n ik ie m . „ T e n  
r ę c z n ik  je s z c z e  p o  tw o je j  p r a b a b c e ”
—  r z e k ła  M e la n ia .  „ D z is ia j  t a k i c h  n>e 
ro b ią .  Z a jm o w a ła m  s ię  ty m  je s z c z e  z a  
m ło d sz y c h  la t ,  a le  z a r z u c i ła m . In n e  
ż y c ie ”  —  d o d a ła  A g a ta .  S r e b e łk o  m ia ­
ła  n a  s w o je j  g ło w ie  w ie n ie c  z  k w ia tó w .  
D a w n ie j  p a n n y  m ło d e  n o s i ły  w ie ń c e  
p a r a d n e ,  w y s o k ie  n a  p ó ł  m e t r a ,  t r z e ­
b a  b y ło  p o te m  w ie le  z a c h o d u , a b y  t a k i  
w ie n ie c  z d ją ć  z  g ło w y , b o  m o c o w a ło  
s ię  go  d o  w ło s ó w  w s tą ż k a m i ,  a  n a w e t  
d r u c ik a m i .  A le  te ż  i s t r ó j  b y ł  d o  te g o  
o d p o w ie d n i ,  b o g a ty . I r e n k a  ty m c z a s e m  
m ia ła  n a  so b ie  b ia łą ,  k r ó tk ą  s u k ie n k ę  
( J ę d r u ś k a  m ó w iła :  „ W s z y s tk o  t a  d z ie ­
w u c h a  o d s ło n i ła .  O  m a ło  co  n ie  p o k a ­
z a ła b y  t y ł k a ”), 1 w ie n ie c  z ło ż o n y  z  ró ż ­
n y c h  k w ia tó w . B y ła  to  r a c z e j  k o r o n a  
k w ie tn a ,  w  k tó r e j  p r z e w a ż a ły  b ia łe  1 
c z e rw o n e  ró ż y c z k i.  B a rd z o  ł a d n ie  w  
ty m  w y g lą d a ła .  „ M ó j B o ż e , ś l ic z n o ś c i  
o b r a z e k ”  —  p o w ie d z ia ł  O g ro d n ik .  
„ J e s z c z e  c i t e n  o b r a z e k  z a jd z ie  za  s k ó ­
r ę ”  —  w t r ą c i ł  s t r y j  L u d w ik .  A g a ta  n ie  
m ia ła  w ie le  r o b o ty  p r z y  z d e jm o w a n iu  
w ie ń c a .  U d a w a ła ,  ż c  r o z p la ta  w a rk o c z e  
(S r e b e łk o  m ia ła  w ło sy  g ę s te  i d o ść  
d łu g ie , s p a d n ły  - i e j * M w n l o n n .  « le  
w a r k o c z y  n ie  z a p lo t ła ;  m o ż e  n a  p r z e ­
k ó r  w s z y s tk im  k o b ie to m ? ) , k i l k a  r a z y  
z a b ie r a ła  s ię  d o  z d ję c ia  w ie ń c a  ( I r e n k a  
p o w in n a  p ła k a ć  w  t e j  chw ili*  b ro n ić  
s ię , ty m c z a s e m  n ie s p o d z ie w a n ie  p o ­
t r z ą s n ę ł a  g ło w ą  1 w ie n ie c  s a m  s p a d ł  
j e j  n a  z ie m ię ) . P io t r ,  s t a r y m  z w y c z a ­
je m , p o r w a ł  w ie n ie c  z z ie m i i u c ie k ł  
z n im . K o b ie ty  p is z c z a ły , a  c h ło p i  s ię  
ś m ia l i .  W o j te k  m ia l  łz y  w  o c z a c h . A  
p o te m  A g a ta  z a ło ż y ła  n a  g ło w ie  S r e -  
b e łk a  c z e p ie c  z  t iu lu ,  p ię k n ie  h a f t o ­
w a n y  i w y k r o c h m a lo n y .  C z e p ie c  n ie  
b y ł  d u ż y , m ia l  k s z ta ł t  f o re m n e g o  b a -  
lo n a . O k a z a ło  s ię , że  to  M e la n ia  p r z y ­
w io z ła  g o  z  K r a k o w a .  I  z n o w u  I r e n c e  
w y p a d a ło  b ro n ić  s ię  p r z e d  ty m  c z e p ­
c e m , „ z r z u c a ć  g o  z g ło w y . P r z y p o m ­
n ia ło  m i s ię  p r z e d s ta w ie n ie  „ W e s e la  
B o r y n y ”  p r z e d  w o jn ą ,  k ie d y  A g n ie s z ­
k a , j a k o  J a g u s ia ,  o d e g r a ła  s w o ją  ro lę  
w y ś m ie n ic ie ,  p ł a k a ła ,  n ic  d a ł a  so b ie  
z d ją ć  w ie ń c a ,  w s z y s c y  m ó w ili ,  ż e  t a k  
z a c h o w u je  s ię  p r a w d z iw a  p a n n a  m ło ­
d a . I r e n k a  z a ś  p o m a g a ła  A g a c ie , a ż  ta ,  
z n ie c ie r p l iw io n a ,  u d e r z y ła  j ą  p o  r ę ­
k a c h .  T o  ty m  w ię k s z ą  w y w o ła ło  w e ­
so ło ść , a  n a  tw a r z y  K o z io ła  z a u w a ­
ż y łe m  c h y b a  p o  r a z  p ie r w s z y  s z c z e ry  
u ś m ie c h .  I  t e r a z  n a s tą p i ł  p u n k t  k u l ­
m in a c y jn y  d la  A g a ty .  A g a ta  w z ię ła  
g łę b o k i  ta le r z ,  n ie  n a k r y w a ła  g o  r ę c z ­
n ik ie m  („ N ie c h  w ie m , co  k to  d a j e ”  —  
p o w ie d z ia ła )  i z a c z ę ła  w s z y s tk ic h  po  
k o le i  o b c h o d z ić . K a ż d y  w r z u c a ł  p i e ­
n ią d z e  d o  ta le r z a .  W  n a g r o d ę  b r a ł  
I r e n k ę  w  r a m io n a  i t a ń c z y ł  z  n ią  w o ­
k ó ł iz b y . M u z y k a  g r a ł a  to , co  k a ż d y  
z a ś p ie w a ł .  M u z y k a n c i  b y l i  z n a s z e j  
w s i,  n a w e t  s p o k r e w n ie n i  z  n a m i ,  n a  
g łó w n e g o  s k r z y p k a  m ó w il iś m y  „ w u j ­
k u ” . N a z y w a ł  s ię  S ik o ra ,  g r a ł  z c ó r k ą  
I r e n ą  i j e j  m ę ż e m  B o lk ie m  Z d z ic b łe m . 
B o le k  g r a ł  n a  t r ą b c e .  B y li  to  d o b rz y  
m u z y k a n c i ,  k tó r z y  p o t r a f i l i  w s z y s tk o  
z a g ra ć .  G o ś c ie  r z u c a l i  s ię  n a  s u te  d a t ­
k i .  W in c e n ty  d a ł  p ię ć s e t  z ło ty c h . K o ­
z io ł ta k ż e  p ię ć s e t .  M a r ia n  c h y b a  d w ie ­
śc ie . A  S ta c h ,  b r a t  M a r ia n a ,  ty s ią c .  
A g a c ie  ty lk o  o czy  s ię  św ie c i ły . „ N a d a r -  
li, h a b a n y ,  z a  t r u s k a w k i ,  to  s ię  r z u c a ­
j ą ”  —  s z e p ta ła  d o  M e la n i i .  A g a ta  z a ­
n ie m ó w iła ,  k ie d y  W o j te k  s ię g n ą ł  d o  
p o r t f e la  i p o ło ż y ł n a  t a le r z u  (A g a ta  
j u ż  t r z y k r o tn i e  w r z u c a ła  p ie n ią d z e  z 
ta l e r z a  d o  f a r tu c h a )  s to  d o la ró w . W o j­
t e k  b y ł  z a d o w o lo n y  z w r a ż e n ia ,  j a k i  
je g o  g e s t  w y w o ła ł .  S k ło n i ł  g ło w ę  p rz e d  
I r e n k ą ,  ł a d n ie  to  z ro b i ł ,  c h ło p a k  b y l 
s m u k ły ,  w y s o k i,  d o b rz e  u b r a n y  ( „ p a ­
s o w a ło  w s z y s tk o  n a  n im  j a k  u l a ł ”  —  
m ó w iła  M e la n ia  d o  A g n ie s z k i ,  a  t a  
t y lk o  c h w y ta ł a  s ię  z a  s e rc e ) . O b r a c a ł  
s ię  z  I r e n k ą  w  t a k t  w a lc a  n ie  r a z , a  
d w a  i t r z y  r a z y  d o o k o ła  iz b y , a  n ik t  
n ic  ś m ia ł  m u  p r z e r w a ć .  D o p ie ro  L u te k  
p o d s z e d ł d o  A g a ty , u c z y n i ł  to  ta k ,  że  
w s z y s c y  z w ró c i l i  n a  n ie g o  u w a g ę , i p o ­
ło ż y ł d z ie s ię ć  p a p ie r k ó w  p o  ty s ią c  z ło ­
ty c h .  „C o  te n  h a b a n  w y p r a w ia ? ”  —  
d z iw iła  s ię  M e la n ia .  A  B r o n e k ,  k tó r y

s z k a lo w a ł  L u tk a ,  że  j e s t  sk ą p y , c h w y ­
c ił  s ię  z a  g ło w ę  i m a m r o ta ł :  „ P a t r z c ie ,  
j a k i  s p i r y tu s ! ”  K a z e k  zaś , b r a t  B r o n ­
k a , a r c h i t e k t ,  w ło ż y ł sw ó j d a t e k  do  
k o p e r ty  i n ie  p o z w o lił , a b y  A g a ta  z a j ­
r z a ła  d o  ś r o d k a .  Z a c z ą ł  s ię  o g ó ln y  t a ­
n ie c , w s z y s c y  t e r a z  s ię  k r ę c i l i ,  i s ta rz y ,  
i m ło d z i. S ik o ra  ru s z a ł  w ą s ik a m i  i w y ­
c z y n ia ł  n a  s k r z y p c a c h  ró ż n e  w a r ia c je ,  
p o d c h w y ty w a ła  je  I r e n a  n a  sw o ic h  
s k rz y p c a c h ,  a  j a k  s ię  w łą c z y ła  t r ą b k a  
B o lk a , i b ę b e n , i  je s z c z e  h a r m o n ia  (od 
c z a s u  d o  c z a s u  g r a ł  n a  n ie j  K a z e k ), 
w ó w c z a s , j a k  m ó w iła  M e la n ia , czy  
c z ło w ie k  c h c ia ł ,  czy  n ie  c h c ia ł , n o g i 
s a m e  p o d ry g iw a ły .  J a  t a ń c z y łe m  z 
A g n ie s z k ą . P rz y p o m in a ły  m i s ię  o s t a t ­
n ie  d o ż y n k i  p r z e d  w 'o jn ą , k ie d y  ta k ż e

ta ń c z y łe m  z A g n ie s z k ą , b y ło  w ó w c z a s  
c ia s n o , A g n ie s z k a  p r z y tu l i ł a  s ię  do  
m n ie ,  o b r a c a l i ś m y  s ię  p r a w ie  w  j e d ­
n y m  m ie js c u ,  m ó w iło  s ię  w te d y ,  że  
ta ń c z y  s ię  n a  p r z e ta k u .  O b ie c y w a łe m  
so b ie  p r z e d  ś lu b e m  z  I r e n k ą ,  że  p o ­
ro z m a w ia m  z A g n ie s z k ą , i le ż  to  l a t  
u p ły n ę ło  o d  t a m ty c h  d o ż y n e k , i le  to  
z d a ń  p o g u b i l iś m y  p o  d ro d z e , n a d e s z ła  
o k a z ja ,  a b y  p e w n e  w z r u s z e n ia  o ż y w ić , 
c h o ć b y  n a  k r ó tk o ,  a  tu  w e s e le  m in ę ło  
i p o ż a  z d a w k o w y m i u w a g a m i  n ie  z d o ­
b y łe m  s ię  n a  n ic  in n e g o . I  k ie d y  S i ­
k o r a  „ u r ż n ą ł ” , p r z e d  k o le jn ą  p a r ą  
ta n c e r z y ,  to  z n a c z y  z a g r a ł  n a  z a k o ń ­
c z e n ie  „ k a w a łk a ” w y s o k ą ,  d łu g ą  n u tę  
i u r w a ł  n a g le ,  p o c a ło w a łe m  A g n ie s z k ę  
w  r ę k ę  1 p o w ie d z ia łe m : „ D z ię k u ję ” . 
M o ja  ż o n a  t a ń c z y ła  z  L u tk ie m . M e la ­
n i a  m i p o w ie d z ia ła :  „ U w a ż a j ,  b o  te n  
h a b a n  w y r a ź n ie  le c i  n a  n i ą ” . C ó rk i  
k r ę c i ły  s ię  z c h ło p a k a m i  B ro n k a .  „ J a k  
K a z e k  w y w ija ł !  A  j a k  A n d rz e j!  A  j a k  
ś p ie w a l i /  te g o  s ię  n ie  d a  o p is a ć  —  o p o ­
w ia d a ła  M e la n ia  —  D o b re  g ło sy  m a ją  
h a b a n y ! ” . S t r y j  L u d w ik  te ż  p r z y ś p ie ­
w y w a ł .  K ie d y  W o j te k  ta ń c z y ł  z I r e n ­
k ą , L u d w ik  u c is z y ł  m u z y k a n tó w  1 
z w r a c a ją c  s ię  d o  W o j tk a ,  z a n u c i ł :

Ż e b y ś  ty  m ia l  t a k ą  p a n ią ,  
c h o d z i łb y ś  c ią g le  z a  n ią .
J e s z c z e  b y ś  s ię  p r z y  n ie j  u k ła d ł ,  
co  b y  c i j e j  n i e k t  n ie  u k r a d ł .

„A  to  d z ia d y g a  p r z e k o r n y ! ” —  
k r z y k n ę ła  M e la n ia .  A g n ie s z k a  z m a r ­
s z c z y ła  b r w i .  M a rc y s ia  p o d e s z ła  do  
G c r ty  i p o w ie d z ia ła :  „ J a k a  j a  je s te m  
s z c z ę ś liw a !”  „ J a  t a k ż e ” —  o d p a r ła  
G e r ta .  „ T a k  p r a g n ę ła m  te g o  m a łż e ń ­
s t w a ” „ M y ś lic ie , że  j a  n ie ? ”  —  p o w ie ­
d z ia ła  G e r ta .  „ W y d a w a ło  m i s ię , żc 
I r e n k a  n ie  s p r z y ja  m o je m u  c h ło p a k o ­
w i” —  r z e k ła  z n o w u  M a rc y s ia . M ia ła  
tw a r z  z m ę c z o n ą , b la d ą .  N a c ie r p ia ła  s ię  
W c z a s ie  w o jn y  i t e  p r z e ż y c ia  o d b iły  
s ię  n a  j e j  z d ro w iu .  G e r t a  n a to m ia s t  
t r z y m a ła  s ię  d o b rz e , je s z c z e  b y ła  m ło ­
d a , je s z c z e  c h ę tn ie  z a ta ń c z y ła .  O d p o ­
w ie d z ia ła  M a rc y s i :  „ N ie p r a w d a .  T o  
ty lk o  p lo tk i .  S a m i w id z ic ie , co  t u  l u ­
d z ie  o m n ie  w y g a d u ją .  N ie m rą  m n ie  
p r z e z y w a ją .  C z a ro w n ic ą . G d y b y m  s ię  
c h c ia ła  p r z e jm o w a ć !  J a k  w y c h o d z i ła m  
z a  B r o n k a ,  lu d z ie  o p o w ia d a l i ,  ż e  j e ­
s te m  h l t l e r ó w k ą ” . „ A le  W o j te k  A g n ie ­
sz k i  k r ę c i ł  s ię  k o ło  I r e n k i ” —  c ią g n ę ła  
sw ó j  w ą te k  M a rc y s ia . „ K ie d y  to  b y ło !” 
„M ó j c h ło p a k  j e s t  s k r y ty ,  n ic  n ie  m ó ­
w ił , a le  w id z ia ła m , co  s ię  z n im  d z ie ­
j e ” —  r z e k ła  M a rc y s ia . A  G e r t a  o d ­
p a r ł a :  „C o  w a m  s ię  z e b r a ło  n a  w s p o ­
m in k i .  P o łą c z y li  s ię  t e r a z ”. „ D la te g o m  
r a d a ” —  o d p a r ła  M a rc y s ia  i u ś c is k a ła  
G e r tę .  S t r y j  L u d w ik  n a d s z e d ł  ic h  z 
ty łu  i z a w o ła ł :  „A  to  g o łą b e c z k i .  P o ­
ż e n ili  m ło d y c h  i te r a z  s o b ie  g r u c h a ją ! "  
„A  cóż  to ?  N ie  w o ln o ? ” —  z a p y ta ł  
B ro n e k . „ Z b y tk i  s ię  w a s  t r z y m a ją ,  
d z ia d k u ” —  r z e k ła  G e r ta .  A  L u d w ik  
n a  to :  „O d  z b y tk ó w , p a n ie ś  te g o , g ło ­
w a  m n ie  je s z c z e  n ie  ro z b o la ła . I  z a ­
c z ą ł ś p ie w a ć :

O j, n ie  p ó jd ę  j a  d o  d o m u  
a ż  b ę d z ie  ś w ita ło ,  
a , n ie  m a m  d z ie c ią te c z k a ,  
a , n ie  m a m  d z ie c ią te c z k a ,
a , ż e b y  m i p ła k a ło .

„ A le  g d z ie ż  to  p a n  m ło d y ? ”  —  z a ­
p y ta ł  L u d w ik  i z a n u c i ł ,  a  m u z y k a n c i  
p o d ję l i  m e lo d ię :

N a s z e m u  p a n u  m ło d e m u  n ie c h a j
w iw a t  b ę d z ie . 

N ie  j a d l  z n a m i,  n ie  p i ł  z n a m i,
a le  teraz będzie.

Z a c z ę li  w s z y sc y  w o ła ć  P io t r a .  G e r t a  
z a p y ta ła :  „ I rc n k o ,  n ie  w ie sz , g d z ie  
P io t r u ś ? ”  „ W y s ia ła m  za  n im  A g a tę  —> 
o d p a r ła  I r e n k a .  „ S k r y ł  s ię  g d z ie ś , 
p s ia ju c h a ! ” —  k r z y k n ą ł  L u d w ik .  T e ­
o d o r  u s p o k a ja ł :  „ Z n a jd z ie  s ię !” . A  
L u d w ik  z n o w u  s w o je :  „W id z i m i s ię , 
p a n ie ś  te g o , że  d łu g o  b ę d z ie m y  go  s z u ­
k a ć ” . „A  d la c z e g ó ż  to ? ”  —  z a p y ta ła  
G e r ta .  L u d w ik  o d p a r ł :  „ M u sisz , I r c n ­
ko , t r z y m a ć  c h ło p a  p r z y  so b ie . Z n a ć  
k a ż d y  je g o  k ro k .  O k rę ć  m u  sz y ję  w a r ­
k o c z e m , ż e b y  n ie  h u la ł  n a  b o k u " .  
„ W o jtu s ia  te ż  n ie  m a ” —  p o w ie d z ia ła  
A g n ie s z k a . „ W y sz e d ł, b o  L u d w ik  m u  
w c ią ż  d o c in a ł” —  rz e k ł  T e o d o r . „ G d z ie  
te n , p a n ie ś  te g o , w e tk n ie  s w ó j n o s , ta m  
z a w s z e  m u s i  b y ć  j a k ie ś  z a m ie s z a n ie "  —  
d o p o w ie d z ia ła  M e la n ia . A le  W in c e n ty  
z a ż e g n a ł  s p o ry . „ D a jc ie  s p o k ó j ! ” Z a ­
t r z y m a ł  s ię  p rz e d  m u z y k a n ta m i  i z a ­
ś p ie w a ł :

M u s ia ła ś , I r u n iu ,  
r o g o z in ę  s m y k a ć , 
b o  n a  tw o im  w e s e lu  
m u z y k i  n ie  s ły c h a ć !

S k ło n i ł  s ię  p rz e d  I r e n k ą  i w z ią ł  j ą  
do  ta ń c a .  B y l d o b ry m  ta n c e r z e m , w ię c  
w k r ó tc e  in n i  p o sz li  w  je g o  ś la d y .  I 
z n o w u  co  c h w ilę  k to ś  s ta w a ł  p rz e d  
S ik o rą ,  m u z y k a n c i  p r z e r y w a l i  g r a n ie ,  
t a n c e r z  o d ś p ie w a ł  z w r o tk ę  a lb o  i d w ie , 
po  c z y m  m u z y k a n c i  g r a l i ,  a  k to  m ó g ł, 
w y w ija ł  h o łu b c e . N a w e t  B r o n e k  i T e ­
o d o r  s ię  r u s z y l i .  B r o n e k  ś p ie w a ł :

P rz e z  la s ,  p r z e z  p o r ę b ę  <
k o c h a łe m  i b ę d ę .
K o m u  b ę d z ie  z a z d ro ś ć  
b ę d ę  k o c h a ł  n a  z ło ść!
I  z k o le i  T e o d o r :
K tó r ę d y ,  k tó r ę d y  
d r o g a  d o  p o rę b y ,  
b o  m i p o r ę b ia n k a  
o b ie c a ła  g ę b y .

T e o d o r  ta ń c z y ł  * G c r tą .  T a ń c z y ł  
t r o c h ę  n ie z g r a b n ie ,  a le  G e r t a  k r ę c i ł a  
s ię  w o k ó ł n ie g o  w d z ię c z n ie , t a k  że  n a ­
w e t  t e n  t a n ie c  lu d z io m  s ię  p o d o b a ł .  
„N o , je ś l i  I r e n k a  w ro d z i ła  s ię  d o  m a t ­
k i, to  O g ro d n ik  b ę d z ie  m ia ł  d o b r z e ”
—  p o w ie d z ia ł  L u d w ik .  T e o d o r  z n o w u  
p o d c h w y c ił  d a ls z y  c ią g  p r z y ś p ie w k i :

O b ie c a ła  g ę b y , o b ie c a ła  p y sk a , 
k tó r ę d y ,  k tó r ę d y  d o  p o r ę b y  ś c iż k a .

L u d z ie  k w i to w a l i  t e  p r z y ś p ie w k i  
śm ie c h e m , o k la s k a m i,  o k r z y k a m i .  
„ Ł a d n e  w e s e le ” —  p o w ie d z ia ła  M e la ­
n ia . M a rc y s ia  d o d a ła :  „ W y b a w iła m  s ię  
z a  w s z y s tk ie  c z a s y ” . L u d w ik , k tó r y  b y ł 
m o c n o  p o d o c h o c o n y , d o d a ł :  „ P rz e d  
w o jn ą  b y l  c z a s  g o rszy ,, a le  w e s e la  l e p -  ‘ 
sz e " . „C o  ty  z n o w u , h a b a n ie ,  w y g a d u ­
je s z . K ie d y ś  ty  w id z ia ł  t a k i e  w e s e le , 
j a k  w  ty m  d o m u !”  —  z a w o ła ła  M e ­
la n ia .  „ Z a p o m n ie l iś c ie  ju ż  —  o d p a r ł  
L u d w ik .  L u d z ie , p a n ie ś  te g o , d a w n ie j  
u m ie l i  s ię  b a w ić . C o  to  z a  w e s e le  b e z  
b i tk i .  P a m ię ta m , p a n ie ś  te g o ...”  „ Ż e b y ś  
i d z is ia j  n ie  o b e r w a ł” —  p o g ro z i ła  M e ­
la n ia .  W te j  c h w il i  w s z e d ł K o z io ł z 
P io t r e m  i  W o jtk ie m . P o w ita n o  ic h  
o k r z y k a m i .  „A  to  h a b a n y  —  r z e k ła  
M e la n ia . —  Z n ik a ją  z d o m u  i w s z y ­
sc y  s ię  m a r tw ią ,  co  z n im i” . „ M y ś le ­
l iś m y , ż e ś c ie  s ię  p o b i l i” —  d o d a ł  L u d ­
w ik .  „ B y liś m y  w  g o sp o d z ie , p o g a d a l i ­
ś m y  tr o c h ę  —  m ó w i)  K o z io ł. —  A n o . 
b o  t a k  p o  p r a w d z ie ,  g d y b y ś m y  n a w e t  
m ie s ią c  c a ły  b y li  ze  so b ą , i t a k  w s z y ­
s tk ie g o  so b ie  n ic  p o w ie m y . T y le  r ó ż ­
n y c h  s p r a w  d o  w y ja ś n ie n ia .  W o j te k  
o p o w ia d a ł  c ie k a w e  rz e c z y . G d z ie  o n  
n ie  b y l!  C z eg o  n ie  w id z ia ł! ”  „ A  u  n a s  
to  n ic  c ie k a w e g o  n ic  m a ? ” —  z a p y ­
t a ł  T e o d o r . Z a u w a ż y łe m , że  W o j te k  
s t r a c i ł  d a w n ą  w e so ło ść . P a n o w a ło  m ię ­
d z y  n im  a  P io t r e m  j a k i e ś  n a p ię c ie .  N ie  
d o w ie d z ia łe m  s ię , o  c z y m  r o z m a w ia l i  
z  P io t r e m . W  k a ż d y m  r a z ie  z a r a z  p o ­
te m  W o j te k  p o ż e g n a ł  s ię  z g o s p o d a ­
r z a m i,  A g n ie s z k a  ta k ż e ,  t łu m a c z ą c  s ię . 
że  W o jtk a  c z e k a  w y ja z d  za  g r a n ic ę  i 
o n a  m u s i  je s z c z e  to  i o w o  p r z e d  w y ­
ja z d e m  p rz y s z y k o w a ć . B r o n e k  z a t r z y ­
m y w a ł  ic h , G e r t a  ta k ż e , a le  M e la n ia  
p o w ie d z ia ła :  „C o  ic h  b ę d z ie c ie  w ię z ić . 
M u s i je c h a ć ,  to  n ie c h  je d z ie .  G d y b y  
n ic  m u s ia ł ,  z o s ta łb y . Z n a m  p rz e c ie  h a -  
b a n a .”  A  w ię c  n a p i l i  s ię  je s z c z e , T e ­
o d o r  k ł a n i a ł  s ię  w  p a s  i d z ię k o w a ł ,  że  
p r z y je c h a l i  n a  w ie ś , żc  p o  r a z  o s ta tn i  
s ą  w  ty m  d o m u , b o  w k r ó tc e  d o m  z o ­
s ta n ie  ro z e b r a n y ,  a  n a  ty m  m ie js c u ,  
k to  w ie , m o że  p o ja w i  s ię  m a s z y n a ,  k o ­
p a r k a ,  i n ik t  s ię  n a w e t  n ic  d o m y ś li ,  
że  tu  k ie d y ś  s ta ł  d o m , w  k tó r y m  b y ło  
im  t a k  d o b rz e . S ik o ra  z m u z y k a n ta m i  
w y s z li  z a  p ró g , z a g r a l i  m a r s z a ,  W o j­
te k  w r z u c i ł  d o  k ie s z e n i  S ik o ry  j a k i ś  
p ie n ią d z ,  w s ie d l i  z  A g n ie s z k ą  d o  s a ­
m o c h o d u . L u te k ,  k tó r y  p o w s tr z y m y ­
w a ł  s ię  o d  p ic ia ,  o d w ió z ł  ic h  d o  m ia s ta .  
D w o je  ic h  ty lk o  o d je c h a ło ,  a  w s z y s c y  
p o c z u li  ż a l  w  s e rc u .  I r e n k a ,  w id z ia łe m  
to , w y r a ź n ie  p o s m u tn ia ła .  O g ro d n ik  
p o d s z e d ł  d o  n ie j  i o b ją ł  j ą  z a  p le c y .
A  L u d w ik  z a ś p ie w a ł :

J u ż  to  n ie  wre sc le , 
a  in o  p o p r a w in y ,  
j u ż  to  n ie  p a n in k a ,  
a le  g o sp o d y n i.
T o ś  s ię , I r u n i u ,  u w io d ła , 
to ś  s ię  u w io d ła ,  u w io d ła , 
a  b y ła b y ś  co  n ie d z ie lę  
z in n y m i  b ie g ła  —  d a  d a n a !

O d  j u t r a  w e s e le  p r z e n o s i ło  s ię  d o  d o -  
m u  S te f a n a .
(F ragm en t powieści „O grodnik  I p a n n a ’* 
nagrodzonej na Ogólnopolskim  K onkursie  
L iterack im  p.n. „Z iem ia S tefana  Ż erom ­
skiego”)
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U PRZYJACIÓŁ
••Przed B u łg a rsk im  film em  s to ją  n o ­

we z ad an ia  id eo w o -a rty s ty c z n e  — p o ­
w iedział p rzed staw ic ie lo w i PA P, P. 
K aragaanow , zas tęp ca  d y re k to ra  g en e ­
ra lnego  k in e m a to g ra fii  URL — z w ią ­
zane i  o becnym  e tap em  b udow y  ro z ­
w in ię tego  sp o łe czeń stw a  so c ja lis ty cz ­
nego. T rzec ia  część film ów  tegorocz­
nej p ro d u k c ji  b ędzie  pośw ięcona a k ­
tu a ln y m  p ro b lem o m  p rzem ien ia jąceg o  
się k ra ju  i ludzi, u k azać  m a w sp ó ł­
czesnego B u łg a ra  i k o m u n is tę ” .

W śród ty tu łó w  P. K ara g a a n o w  w y­
m ien ia  „W ese le” w reż. B in k i Z e łaz- 
kow cj pośw ięcony  p ro b lem a ty ce  m ło­
dzieżow ej, „P o czą tek  d n ia ” w  reż. Dy­
m itra  P e tro w a  p o ru sz a ją c y  z a g ad n ien ia  
e ty czn o -m o ra ln e  i w ie le  innych . A k tu ­
a ln ie  t rw a ją  p ra c e  n ad  d w u se ry jn y m  
film em  pośw ięconym  w alkom  p a r ty ­
zanck im  „O sta tn i b ó j"  w re ż y se rii Z a- 
ch aria  C h e rk a  o raz  n ad  film em  „O są­
dzone d u sz e ” , ró w n ież  o tem a ty c e  w o­
je n n e j w  re ż y se rii W iło R a d ew a wg 
pow ieści pod ty m  sam y m  ty tu łem , 
znanego p isa rz a  D y m itra  D im ow a.

Warto również zwrócić uwagę na 
skalę koprodukcji bułgarsko-radziec- 
kiej. Efektem tej współpracy będą trzy 
filmy o tematyce współczesnej oraz 
..Rusałka”, film osnuty na motywach 
bajek  A n d ersen a .

A le k sa n d e r C zak o w sk i p raco w a ł n ad  
••Blokadą” p ra w ie  lll la t. N ied aw n o  u- 
kończył je j  o s ta tn ie  rozd z ia ły . A u to r 
P rzybył do osaczonego  p rzez  h itle ro w ­
ców .L en ingradu  je s ic n ią  1841. W ro k u  
1M4 o p u b lik o w a ł pow ieść  „B yło  to  w 
L e n in g ra d z ie ” , Jak o  p ie rw szy  zap is 
re f le k s ji  z o b lężonego  m ia s ta .

„P o w ró t do tego te m a tu  — p o w ie­
dział p isa rz  d z ie n n ik a rz o w i TA SS • — 
w yn ika  z p ra g n ie n ia  p rz y jrz e n ia  s ię  
tam ty m  w y d arzen io m  z  p e rsp ek ty w y  
m in ionych  dzies ięc io lec i. „B lo k a d a” , 
k tó rą  u w aża m  za n a jw a ż n ie js z ą  k s ią ż ­
kę w m oim  d o ro b k u  p isa rsk im , to u - 
tw ó r w k tó ry m  a u te n ty c z n e  fak ty  
P rz e p la ta ją  s ię  z o b razam i i w ą tk am i 
zrodzonym i z w y o b raźn i a u to rsk ie j. 
S tosow ałem  z a sa d ę : p rz e d s ta w ia ć  
p raw d ę , choćby  b y ła  ja k  n a j­
b ard z ie j g o rzk a . W p ow ieści p o d k re ­
ślo n a  -została k ie ro w n ic z a  ro la , ja k ą  
o d eg ra ła  p a r t ia  k o m u n is ty czn a  w o r­
g an izo w an iu  o b ro n y  i zw y cięs tw ie  nad 
w rog iem . P ra g n ą łe m  p rz e d s ta w ić  siłę  
tych  Idei, k tó re  n a tc h n ę ły  n a ró d  r a ­
dziecki do zw y cięs tw a .

W ybitny  p isa rz  rad z ieck i A le k sa n ­
d er C zakow sk i je s t  od  1962 r. n a c z e l­
nym  re d a k to re m  ty g o d n ik a  „ L ite ra tu r -  
n a ja  G a z ie ta ” , d ep u to w a n y m  do K ady 
N ajw yższej ZSR R , o złonk iem  R a­
dzieck iego  K o m ite tu  O brońców  P ok o ­
ju .

W la ta c h  1960—1972 u k aza ło  s ię  n a  
W ęgrzech  305 dz ie ł p o lsk ich  au to ró w  
w łącznym  n a k ła d z ie  p o n ad  3 m in . 
egz. W śród  n ich  są  k sią żk i w zn aw ia n e  
w ie le  razy . N p. „C h ło p i” R e y m o n ta  
(7 w ydań) „ P o e z je ” M ick iew icza  (5) 
■•Popiół i d ia m e n t"  A n d rze jew sk ieg o  
(3). B a rdzo  p o p u la rn e  n a  W ęgrzech  są  
k siążk i S ta n is ła w a  L em a m . in . „C y- 
b e r ia d a "  i „ S o la r is” . B e s tse lle re m  by ł 
„K a p ita n  K Ioss” , z n a n e j sp ó łk i a u to r ­
sk ie j. (D w a w y d a n ia  o n a k ła d z ie  p o ­
nad 200 ty s. egz.).

N a to m ias t w N RD  u k a z a ł s ię  o s ta t­
nio n a  ry n k u  k s ię g a rsk im  zb iór d r a ­
m atów  T ad eu sza  R óżew icza. T om  za ­
w ie ra  o sie m  u tw o ró w  scen iczn y ch  ni. 
'n . „ K a r to te k a ” , „ G ru p a  L ao k o o n a”, 
„Ś w iad k o w ie  albo  n asza  m a ła  s ta b il i­
zac ja” , „Ś m ieszn y  s ta ru s z e k ” , „ S ta ra  
k o b ie ta  w y s ia d u je ” , a  w ięc d ra m a ty  
n a jb a rd z ie j re p re z e n ta ty w n e  d la  p i­
sa rs tw a  R óżew icza, W arto  dodać, że 
ezy te ln ik  w NRD , d z ięk i te j  p u b li­
kac ji po raz  p ie rw szy  sp o ty k a  się  z 
tw órczośc ią  naszego  w y b itn eg o  d ra m a ­
tu rga .

,Do o d m ien n eg o  n ieco  ro d z a ju  „po lo ­
n ik ó w ” n a leży  zaliczyć k s ią ż k ę  nad 
k tó rą  p ra c u je  o b ecn ie  L ew  S ław in . W 
ezasic w o jn y  k o re sp o n d e n t „ Iz w ic s tli" , 
Już w ted y  p o d ją ł z a m ia r  n a p is a n ia  po­
w ieści. J e j  a k c ja  ro zg ry w a  s ię  m . in . 
n a  W yżynie S a n d o m ie rsk ie j i w o k o ­
licach W arszaw y. A u to r po la tach  o d ­
w iedził m ie jsce  w a lk , sp o tk a ł s ię  z 
u czes tn ik am i ru ch u  o p o ru , p rz e s tu d io ­
w ał se tk i d o k u m en tó w , p am ię tn ik ó w , 
‘■stów, chcąc n ad ać  sw e j opow ieści 
a u ten ty czn y  c h a ra k te r .

W B e rlin ie  zakończył się  F estiw a l 
M uzyki N ow ej. B yl on bogatą  p rezen - 
tac ją  d o ro b k u  kom pozy to rów  NRI) 
oraz p rzeg ląd u  św ia to w e j k lasy k i XX 
” •• ja k  ró w n ież  n a jn o w sz e j tw ó rczo ś­
ci z w id u  k ra jó w . W F estiw a lu  w zię- 
V, n dzia ł poza zespo łam i i so lis tam i z 
l' R D, a r ty śc i z C zechosłow ac ji, Ju g o ­
sław ii, R u m u n ii, S zw ecji, ZSRR. Z 
* ° lsk i p rzy b y ła  W ielka  O rk ie s tra  
sy m fo n iczn a  PR i TV  z K atow ic . W 
W ykonaniu W O SPR  (pod b a tu tą  J c -  
zego M ak sy m iu k a) zap rezen to w an o  
'e r l lń s k ic j  pub liczności u tw o ry ; „ R iff”

• K ila ra , „C ztery  u tw o ry ” T. B a irda , 
"M uzykę s ta ro p o lsk ą ” II. M. G óreck ie- 
??• -D e  n a tu ra  so n o ris"  K . P en d e re c ­
kiego o raz  K o n ce rt na a ltó w k ę  G raży ­
ny B acew icz. Ja k o  so lis tk a  w  f in a ło ­
wym k o n cerc ie  fes tiw a lu  w y s tą p iła  
'y a n d a  W iłk o m irsk a  z k o n certem
■ k rzypCowvm B e n ia m in a  B rtttc n a . W 
Bf°g ra m ie  F estiw a lu  zn a laz ł się  ró w - 
l “  „K o n ce rt na o rk ie s tr ę ” W ito lda 
L u tosław skiego  w W ykonaniu O rk ie s t-  
r5’ Symfonicznej R ad ia  B erliń sk ieg o .

(w)

Zasobne w ropę naftowq te­
rytoria krajów arabskich zaw­
sze były przedmiotem szczegól­

nego zainteresowania określo­
nych kół imperialistycznych. W 

różnych okresach czasu walka
0 „płynne złoto” przybierała 
różne formy — od intryg, po­
przez prowokacje, aż do dy­
wersji i akcji zbrojnych włqcz- 

nie. S ięgajgc do przykładu, 
warto dziś przypomnieć próby 
zorganizowania w 1970 roku 

zbrojnej dywersji przeciwko 

Libijskiej Republice Arabskiej, 
kilka miesięcy po obaleniu  
rzqau króla Idrisa.

W śró d  s to l ic  k r a jó w  z a c h o d u  R z y m  
m a  d z iś  r e p u ta c ję  ś w ia to w e g o  o ś r o d ­
k a  w y w ia d u ,  ty tu ł  d o  k tó r e g o  p r e t e n ­
d o w a ły  s w e g o  c z a s u  L iz b o n a , W ied eń
1 G e n e w a , T u ta j  t r w a le  u s a d o w il i  s ię  
r e z y d e n c i  s łu ż b  w y w ia d o w c z y c h  l ic z ­
n y c h  k r a jó w  ś w ia ta .  P a lm ę  p i e r w ­
s z e ń s tw a  z d o b y ł  K z y m  n ie  p r z y p a d ­
k ie m , b o w ie m  w ie le  p a ń s tw ,  m a ją c  
p o  d w ie  a m b a s a d y  —  je d n ą  p rz y  
r z ą d z ie  w ło s k im , d r u g ą  p r z y  W a ty ­
k a n ie ,  z a b e z p ie c z a  w  te n  sp o so b  
s w y m  a g e n tu r o m  d w a  „ s to p n ie ” in ­
f o rm a c j i .

W  m a ju  1970 r o k u  g r o n o  p rz e r ó ż ­
n y c h  a w a n tu r n ik ó w  z a g n ie ż d ż o n y c h  
w  W ie c z n y m  M ie śc ie  p o w ię k s z y ło  
s ię  o  n ie ja k ie g o  S te p h e n a  R e y n o ld s a , 
k tó r y  p r z y w ę d r o w a ł  d o  H zy rn u  z  R e ­
p u b l ik i  P o łu d n io w e j  A f ry k i .  N ie  b y ł 
to  b y n a jm n ie j  p r z y p a d e k .  W je d n y m  
z  b a ró w  P r e to r i i  p o z n a ł  R e y n o ld s  
p e w n e g o  L ib i jc z y k a , k tó r y  d a l  m u  do  
z r o z u m ie n ia ,  iż  g r u p a  b o g a ty c h  L i-  
b i jc z y k ó w  p r z e b y w a ją c y c h  w  R z y m ie  
n a  e m ig r a c j i  c h ę tn ie  by  s k o rz y s ta ła  
z u s łu g  o b r o tn y c n  lu d z i  w  r e a l iz a c j i  
p e w n e j ,  d o ść  ry z y k o w n e j ,  m is j i  p o l i ­
ty c z n e j .

O s ie m  m ie s ię c y  w c z e ś n ie j ,  1 w r z e ś ­
n i a  1969 ro k u  m ło d z i o f ic e ro w ie  s t r ą ­
c ili z  t r o n u  s ta r e g o  k r ó la  L ib ii , 
I d r i s a ,  i  u s ta n o w i l i  w  T ry  p o l i ­
s ie  n o w e  w ła d z e . P o  p r z e w ro c ie  
w ie lu  b o g a ty c h  L ib ijc z y k ó w , z a j ­
m u ją c y c h  z a  r z ą d ó w  o b a lo n e g o  k r ó la  
w p ły w o w e  s ta n o w is k a ,  u c ie k ło  za 
g r a n ic ę .  T a m  t e ż  l ib i js c y  m a g n a c i  
z a c z ę li  o rg a n iz o w a ć  sp is k i ,  m a rz ą c  o 
p o w ro c ie  d o  w ła d z y  s ta r e g o  k r ó la  lu b  
k o g o ś  z  je g o  o to c z e n ia .

R e y n o ld s  s z y b k o  n a w ią z a ł  k o n ta k ­
ty  z  l ib i j s k im i  e m ig r a n ta m i ,  b y ły m i 
w ła d c a m i  te g o  n a f to w e g o  E ld o ra d o  
a f ry k a ń s k ie g o  k o n ty n e n tu .  P r a g n ą c  
z r e a l iz o w a ć  s w o je  p o li ty c z n e  z a m y s ły , 
lu d z ie  ci rz e c z y w iś c ie  s z u k a l i  p o m o ­
c y  c z ło w ie k a  o b e z n a n e g o  z  m ię d z y ­
n a ro d o w y m i a f e r a m i  w  w ie lk im  s t y ­
lu , k tó r e m u  —  w  w y p a d k u  p o m y ś l­
n e j  r e a l i z a c j i  ic h  p la n ó w  —  b y li  g o ­
to w i d o b rz e  z a p ła c ić .

T a k  w ię c , p r z e z  o so b y  t r z e c ie ,  R e y ­
n o ld s  d a je  im  d o  z ro z u m ie n ia ,  że 
j e s t  w  s ta n ie  u d z ie l ić  im  „ k o n s u l ta ­
c j i  i p o m o c y  p rz y  ro z w ią z y w a n iu  
p e w n y c h  s z c z e g ó ln y c h  p r o b le m ó w ” . 
P o  p e w n y m  c z a s ie , k tó r y  b y  m o ż n a  
n a z w a ć  o k re s e m  p ró b y , „ k l ie n c i"  w y ­
r a ż a j ą  z g o d ę  n a  s p o tk a n ie  z  R e y n o ld ­
s e m  i w ta je m n ic z e n ie  go  w  p la n y  z a ­
m ie rz o n e g o  p r z e d s ię w z ię c ia .  C h o d z i o

d o k o n a n ie  b ły s k a w ic z n e j  d y w e r s j i  w  
o k o lic a c h  T ry p o l is u .  P r o p o n u ją  R e y ­
n o ld so w i z w e r b o w a n ie  n a je m n ik ó w  i 
z a k u p  b ro n i .

W  l ip c u  te g o ż  ro teu  R e y n o ld *  p r z y ­
l a tu j e  d o  L o n d y n u  i n ie  t r a c ą c  c z a ­
s u , w p r o s t  z  lo tn is k a ,  u d a j e  s ię  n a  
S lo a n - S t r e e t  22, g d z ie  w  n ie w ie lk im  
d o m u  c z y n s z o w y m  m ie śc i s ię  p r y w a t ­
n a  a g e n c ja  h a n d lu  b ro n ią  „ W o th g u -  
a r d “ , n a le ż ą c a  d o  e m e ry to w a n e g o  
p u łk o w n ik a  D a v id a  S t i r l in g a .  T u ta j  
te ż , o  p ię t r o  w y ż e j ,  m ie śc i s ię  je s z -

P rz y p u s z c z e n ia  te  n ie  b y ły  p o z b a ­
w io n e  p o d s ta w . 18 m a ja  1970 ro k u  
p e w ie n  w y s o k i u r z ę d n ik  r z ą d u  b r y ­
ty js k ie g o  w  p r y w a tn e j  ro z m o w ie  z  
K e n te m  i S t i r l in g ie m  p o w ie d z ia ł ,  że 
k a ż d y  z d ro w o  m y ś lą c y  c z ło w ie k  w  
A n g li i  p o w in ie n  p o m a g a ć  w  r e s t a u r a ­
c j i  o b a lo n e g o  r e ż im u . D la te g o  te ż , 
k ie d y  k i lk a  ty g o d n i  p ó ź n ie j  R e y n o ld s  
p r z y je c h a ł  d o  L o n d y n u  z  g o to w ą  
p ro p o z y c ją  z o rg a n iz o w a n ia  d y w e r s j i  
w  L ib ii ,  K e n t  i S t i r l in g  p o s ia d a l i  ju ż  
p r z y g o to w a n ą  s o l id n ą  te c z k ę  z  d o k u -

TAJNA MISJA
STEPHENA
REYNOLDSA

cze  j e d n a  a g e n c ja .  J e j  p ra c o w n ic y  
w y k o n u ją ,  d e l ik a tn ie  m ó w ią c , n ie ­
z w y k łe  f u n k c je :  s łu ż ą  „ p o ra d a m i- ' 
w s z y s tk im , k tó r z y  c h c ą  u c h w y c ić  
w ła d z ę  lu b  j ą  u tr z y m a ć . Z ro z u m ia łe , 
iż  n a  k o r z y s ta n ie  z  t a k ic h  „ p o r a d ” 
m o g ą  s o b ie  p o z w o lić  ty lk o  b a rd z o  z a ­
m o ż n i k lie n c i .  W ła ś c ic ie l  a g e n c j i ,  
J a m e s  K e n t ,  b y ły  p r a c o w n ik  w y w ia ­
d u  b r y ty js k ie g o ,  śc iś le  w s p ó łp r a c u je  
z e  S t i r l in g ie m . R e y n o ld s  s z y b k o  z n a j ­
d u je  z  n im i  w s p ó ln y  ję z y k  i sz c z e g ó ­
ło w o  o m a w ia  z a d a n ia  p o s ta w io n e  
p r z e z  l ib i j s k ic h  m a g n a tó w  n a f to ­
w y c h :  z o rg a n iz o w a n ie  n a p a d u  n a  
c e n t r a ln e  w ię z ie n ie  w  T ry p o l is ie ,  
z a s z y f ro w a n e g o  u m o w n ą  n a z w ą  „ H il-  
to n ” . N a je m n ic y  m u s z ą  o p a n o w a ć  
w ię z ie n ie  i u w o ln ić  k r ó la  I d r i s a  i 
je g o  b lis k ic h .

P r a w d ę  m ó w ią c , o p e r a c ja  „ H ilto n "  
n ie  b a rd z o  ja k o ś  p r z y p a d ła  d o  g u s tu  
p u łk o w n ik o w i  S t i r l in g o w i.  J e g o  a -  
g e n c ja  n ie  j e s t  b y n a jm n ie j  j a k im ś  
z a k o n s p i ro w a n y m  s k le p ik ie m , d la te g o  
te ż  j a w n y  u d z ia ł  w  teg o  r o d z a ju  r y ­
z y k o w n e j  o p e r a c j i  m  a g i by  w y w o ła ć  
n ie z a d o w o le n ie  r z ą d u  b ry ty js k ie g o . 
S t i r l in g  j e s t  z a  d o b rz e  z n a n y  w  e k s ­
k lu z y w n y c h  k o ła c h  A n g lii , ż e b y  m ó g ł 
b e z p o ś re d n io  k ie ro w a ć  tą  a w a n tu r ą .  
K r o tk o  m ó w ią c , d o g a d a n o  s ię  iż  k ie ­
r o w a n ie  o p e r a c ją  w e ź m ie  n a  s ie b ie  
K e n t .  O b a j  d o s k o n a le  w ie d z ą , że  o p e ­
r a c j a  t a  n ie  m o że  u jś ć  u w a d z e  b r y ­
ty js k ie j  In te l lig e n c e  S e rv ic e  i a m e r y ­
k a ń s k ie j  C e n tr a ln e j  A g e n c ji  W y w ia ­
d o w c z e j, a l e  m a ją  n a d z ie ję ,  iż  r z ą d y  
A n g lii  i U S A  b ę d ą  p a t r z e ć  p rz e z  
p a lc e  n a  „ s w a w o le "  S t i r l in g a  i K e n ­
ta .

■ ALGIERSKI SZCZYT
■ KISSINGER ZNÓW NA BL. WSCHODZIE
■ O ZAKAZ BRONI CHEMICZNEJ

Ż y c ie  m ię d z y n a ro d o w e  to c z y  s ię  
w a r tk o  1 k o m e n ta to r  co  ty d z ie ń  s ta je  
p r z e d  p r o b le m e m :  k tó r e  z  w y d a rz e ń  
p rz y p o m n ie ć  C z y te ln ik o w i i w y ja ś n ić  
ic h  z n a c z e n ie . N a jc z ę śc ie j  s p o ś ró d  
lic z n y c h  w y b ie r a  s ię  te , k tó r e  i l u s t r u ­
j ą  u m a c n ia ją c e  s ię  lu b  s ła b n ą c e  t e n ­
d e n c je  b ą d ź  te ż  m o g ą  ry c h ło  m ie ć  
sw ó j c ią g  d a ls z y . J e ś l i  k ie ro w a ć  s ię  
ta k im i  k r y te r i a m i  w y b o ru  —  ty m  r a ­
z em  w  p ie rw s z e j  k o le jn o ś c i  s k o m e n ­
to w a ć  t r z e b a  algierski szczyt krajów  
członkow skich  OPEC, p ie rw sz y  w  
1 5 - le tn ie j  h is to r i i  t e j  o rg a n iz a c j i .

W  s to lic y  A lg ie r i  p rz e z  t r z y  d n i 
obradow ali szefow ie  13 państw  — 
producentów  ropy naftow ej. Z a s ta ­
n a w ia l i  s ię , j a k ie j  u d z ie l ić  o d p o w ie ­
d z i n a  p ro p o z y c ję  z w o ła n ia  k o n f e r e n ­
c ji e n e rg e ty c z n e j  z  u d z ia łe m  w y tw ó r ­
c ó w  i k o n s u m e n tó w  ro p y . K to ś  m o że  
z a p y ta ć :  czy  to  rz e c z y w iś c ie  t a k  w ie l ­
k i  p r o b le m ?  P rz y p o m n ijm y  w ię c  w  
sk ró c ie , j a k  d o sz ło  do  p ro p o z y c ji  
k o n fe re n c ji . . .

W ie le  ju ż  n a p is a n o  o k ry z y s ie  p a ­
l iw o w y m  w  św ie c ie . U ja w n i ł  s ię  on  
z  c a łą  m o c ą  p o d  k o n ie c  1973 ro k u , a 
je g o  z e w n ę tr z n y m  w y ra z e m  b y ł 
w z ro s t  c e n y  ro p y  o 400 p ro c . K r a je ,  
p r o d u k u ją c e  ro p ę , co w ię c e j  w y k o ­
r z y s ta ły  s w o je  b o g a c tw o  ja k o  ś ro d e k

nacisku na państw a im perialistyczne, 
p o p ie r a ją c e  p o l i ty k ę  I z ra e la .  Zasko­
c zo n e  s y tu a c ją  k r a j e  z a c h o d n ie , im ­
p o r tu ją c e  ro p ę , n ie  d z ia ła ły  s o l id a r ­
n ie . Z  c z a s e m  je d n a k  z e b r a ły  s i ły  i 
c z ę śc io w o  s k o n s o l id o w a ły  s w e  d z ia ła ­
n ie . N a  ty m  e ta p ie  padła propozycja, 
aby zw ołać naradę producentów  1 
Im porterów ropy i p o ś 'w ięc ić  j ą  w y ­
łą c z n ie  p ro b le m o m  e n e rg e ty c z n y m . 
Z d a n ia  w ś ró d  p ro d u c e n tó w  co  d o  u- 
d z ia łu  w  te j  k o n f e r e n c j i  by ły  p o d z ie ­
lo n e  i s z c z y t w  A lg ie rz e  m ia ł  p r z y ­
n ie ś ć  o s ta te c z n ą  o d p o w ie d ź .

T a k  te ż  s ię  s ta ło . W deklaracji 
krajów  członkow skich  Organizacji 
Eksporterów Ropy N aftow ej jest za­
w arta pozytyw na odpow iedź na tę 
propozycję. W y z n a c z o n o  n a w e t  p a ń ­
s tw a , k tó r e  r e p re z e n to w a ć  b ę d ą  
O P E C  n a  s p o tk a n iu  p r z y g o to w a w ­
czy m  d o  t e j  k o n f e re n c j i .  S ą  to :  A l- 
g ie r ia , I r a n ,  A r a b ia  S a u d y js k a  i W e­
n e z u e la . J e d n a k ż e  z g o d a  n a  z w o ła n ie  
o m a w ia n e j  k o n f e r e n c j i  n ie  j e s t  b e z ­
w a r u n k o w a . Z d a n ie m  p a ń s tw  z r z e ­
sz o n y c h  w  O P E C  konferencja ta po­
w inna w  sposób rów norzędny rozpat­
ryw ać palące problem y w szystkich  
zainteresow anych stron, je j  p o rz ą d e k  
d z ie n n y  n ie  m o ż e  o b e jm o w a ć  ty lk o  
p ro b le m ó w  e n e rg e ty c z n y c h . In n y m i

m e r ita m i. N a jb a r d z ie j  in te r e s u ją c e ,  
ż e  A r a b  k tó r y  z le c i ł  R e y n o ld s o w i 
z w e rD o w a n ie  n a je m n u tó w , i ig u ro w a ł  
w  ty c h  d o k u m e n ta c h  w  c h a r a k te r z e  
k a n d y d a ta  n r  1 d o  o d e g r a n ia  ro li  
p rz y w ó d c y  s p is k u . J e g o  n a z w is k o : 
O m a r  A l-S z e lh i.

O m a r  A l-S z e lh i  i je g o  b r a c ia  z a j ­
m o w a li  w  o k re s ie  w ła d z y  k r ó la  I d r i -  
s a  n a jw y ż s z e  s ta n o w is k a  w  a p a r a ­
c ie  p a ń s tw o w y m . N ik t  n ie  c ie s z y ł s ię  
t a k im  z a u f a n ie m  m o n a r c h y ,  j a k  w ła ­
ś n ie  ta  r o d z in a ,  k tó r e j  c z ło n k o w ie  
b y li  d o r a d c a m i  n a  d w o rz e  k r ó le w ­
s k im , d o w o d z il i  s t r a ż ą  d w o r s k ą  i 
z a jm o w a l i  s t a n o w is k a  m in is t ró w . 
S z e lh i  i j e g a ,  k u z y n i  d e  f a c to  t r z y ­
m a li  w  sw y c h  r ę k a c h  s t e r  r z ą d ó w , 
s t a r a j ą c  s ię  j e d n a k  z a w s z e  p o z o s ta ­
w a ć  w  c ie n iu . O s o b is ty  m a ją te k  
S z e lh i ,  k tó r e g o  b r a t ,  b y ły  m in i s te r  o -  
b ro n y  w  rz ą d z ie  k r ó la  I d r i s a ,  z n a jd o ­
w a ł  s ię  w  w ię z ie n iu , o c e n ia n o  n a  25 
m ilio n ó w  d o la ró w . W ię k s z a  czę ść  t e ­
g o  m a ją tk u  b y ła  u lo k o w a n a  w  p r z e ­
ró ż n y c h  b a n k a c h  z a g ra n ic z n y c h ,  
p rz y n o sz ą c  je g o  w ła ś c ic ie lo w i o g ro m ­
n e  d o c h o d y . B y ło  w ia d o m o , że  S z e l­
h i  p r z y s ią g ł  n a  K o ra n ,  iż  p o św ie c i 
o s ta tn ie  d o la r y ,  a  je ś l i  z a jd z ie  p o ­
t r z e b a  —  n a w e t  ży c ie , ż e b y  ty lk o  
s p ła c ić  „ ś w ię ty  d łu g “ w o b e c  k ró la . 
N a  r a z ie  je d n a k ,  w  o c z e k iw a n iu  n a  
m o m e n t  z ło ż e n ia  ty c h  w ie lk ic h  o f ia r ,  
S z e lh i  n ie  ż a ło w a ł  so b ie  n ic z e g o , 
p r z e b y w a ją c  n a  d o b ro w o ln y m  w y ­
g n a n iu  w  S z w a jc a r i i .

K e n t ,  S t i r l in g  i R e y n o ld s  p o d e jm u ­
j ą  d e c y z ję  p r z e p r o w a d z e n ia  o p e r a c j i  
„ H il to n ” w  p ie rw s z e j  p o ło w ie  w r z e ś ­
n i a  1970 ro k u . D o  p o m o c y  p rz y  o p r a ­

c o w y w a n iu  t e j  a k c j i  d y w e r s j i  w e r ­
b u ją  d w ó c h  a n g ie ls k ic h  o n c e r a w  k a ­
d r o w y c h :  J o h n a  M il l e r a  i  Ja c & a  
T h o m p s o n a . P r z e w id z ia n o  c z te ry  s t a ­
d ia  w y k o n a n ia  p l a n u :  z w e r b o w a n ie  
n a je m n ik ó w , w  m ia r ę  m o ż liw o śc i  
n a ro d o w o ś c i  a n g ie ls k ie j ,  p r z e r z u t  
n a je m n ik ó w  n a  M a ltę ,  w y n a ję c ie  
s t a tk u  i w re s z c ie  lą d o w a n ie  n a  w y ­
b rz e ż u  l ib i j s k im  w  r e jo n ie  T r y p o l i ­
s u ,  p r z y  u ż y c iu  s z a lu p  s p u s z c z o n y c h  
z  w y n a ję te g o  s ta tk u .

T h o m p s o n  i M i l le r  w y r u s z a ją  d o  
G la s g o w  z  z a d a n ie m  w y k o n a n ia  p i e r ­
w s z e j  częso i p la n u .  W a ru n k i  w e r o u n -  
k u  n a je m n ik ó w  s ą  ja s n e .  P o t r z e b u ją  
lu d z i  w  w ie k u  o d  25 d o  40 la t ,  s i l ­
n y c h ,  o b d a r a o n y c h  z im n ą  k r w ią ,  z a ­
p r a w io n y c h  d o  z a b i ja n ia  lu d z i  n ie  
ty lk o  p r z y  p o m o c y  b ro n i ,  lecz  ta k ż e  
g o ły m i r ę k a m i .  P ie r w s z e ń s tw o  m a ją  
b y li  n a je m n ic y .  D w ó c h  s p o ś ró d  n ic h  
m u s i  z n a ć  t a jn ik i  u ż y c ia  m a te r ia łó w  
w y b u c h o w y c h .

S u m a , w y p ła c o n a  w  f o rm ie  z a l ic z ­
k i  p rz y  p o d p is y w a n iu  u m o w y  je s t  
d o s ta te c z n ie  w y s o k a , ż e b y  u tw ie rd z ić  
n a je m n ik ó w  w  p rz e k o n a n iu ,  iż  g r a  
j e s t  w a r t a  św ie c z k i. P o  z a k o ń c z e n iu  
c a łe j  o p e r a c j i  k a ż d y  z  j e j  u c z e s tn i­
k ó w  m a  o tr z y m a ć  p o  5 ty s ię c y  d o la ­
ró w . J e s t  to  p r z y z w o ite  w y n a g r o d z e ­
n ie  z a  j e d n ą  n o c  „ p ra c y " .. .

N a s tę p n ie  M il le r  i  T h o m p s o n  u d a ­
j ą  s ię  d o  T ry p o l i s u ,  g d z ie  p r o w a d z ą  
sz c z e g ó ło w ą  p e n e t r a c j ę  m ie js c a  p r z y ­
sz łe j  o p e r a c j i  i u s t a la ją  o s ta te c z n y  
p la n  d z ia ła n ia .  O g lą d a ją  n ie  ty lk o  
w ię z ie n ie , le c z  ta k ż e  w y b rz e ż e , w y ­
k r y w a ją c  p r z y  t e j  o k a z j i ,  25 k m  o d  
T ry p o l is u ,  b e z lu d n ą  p la ż ę  b a rd z o  d o ­
g o d n ą  d o  lą d o w a n ia .  T y m c z a se m  
K e n t  k i e r u j e  R e y n o ld s a  n a  M a ltę , 
g d z ie  m a  o n  z a p ią ć  n a  o s ta tn i  g u z ik  
p r z y g o to w a n ia  d o  p r z y ję c ia  n a j e m n i ­
k ó w . J e d n a k ż e  g a d u ls tw o  a w a n t u r n i ­
k a  z  P o łu d n io w e j  A f ry k i  i je g o  
s k ło n n o ś ć  d o  o d w ie d z a n ia  p o d e j r z a ­
n y c h  lo k a l i  r o z ry w k o w y c h  p s u ją  
w s z y s tk o . B r y ty j s k ie  s łu ż b y  w y w ia ­
d o w c z e  d a j ą  S t i r l in g o w i  d o  z r o z u ­
m ie n ia ,  że  „ s p r z e c iw ia ją  s ię  k a te g o ­
ry c z n ie  u d z ia ło w i b r y ty js k ic h  p o d d a ­
n y c h "  w  p o d o b n e j  a w a n tu r z e .  K e n t ,  
z d a ją c  s o b ie  s p r a w ę  j a k  n ie b e z p ie ­
c z n y  je s t  k o n f l ik t  z  I n te l l ig e n c e  
S e rv ic e , p o d p o r z ą d k o w u je  s ię  d e c y z ji  
w y w ia d u .  R o z w ią z u je  s k o m p le to w a ­
n y  ju ż  o d d z ia ł  n a je m n ik ó w  i n ie ­
z w ło c z n ie  lec i s a m o lo te m  d o  F ra n c j i ,  
ż e b y  z w e r b o w a ć  t a m  n o w y c h  n a j e m ­
n ik ó w . Z e  s ta r e g o  s k ła d u  p o z o s ta ją  
ty lk o  M il le r  i T h o m p s o n , z d e c y d o w a ­
n i ry z y k o w a ć  d o  k o ń c a . W e F r a n c j i  
o d s z u k u je  K e n t  sw e g o  s ta r e g o  z n a jo ­
m e g o , n ie ja k ie g o  „ L e o n a ” , k tó r y  o -  
b ie c u je  m u  25 „ c h ło p c ó w " , g o to w y c h  
dp  w y k o n a n ia  k a ż d e j  „ s p e c y f ic z n e j”  
p ra c y .

W a r u n k i  w e r b u n k u  p o z o s ta ją  bez 
z m ia n . A le  f r a n c u s c y  n a je m n ic y ,  u- 
w a ż a ją c  s ie b ie  z a  a s ó w  w  te j  s p e ­
c ja ln o ś c i ,  c zeg o  —  j a k  m ó w ią  —  d o ­
w o d z ą  ic h  w y c z y n y  w  A lg ie r i i  i K o n ­
go, ż ą d a ją  b y  o w y c h  5 ty s ię c y  d o la ró w  
z ło ż y ć  n a  ic h  n a z w is k a  w  je d n y m  
z  b a n k ó w  s z w a jc a r s k ic h  p rz e d  ro z p o ­
c z ę c ie m  o p e ra c j i .  P o n a d to  w y w ie r a ją  
n a c is k , ż e b y  S z e lh i  w z ią ł  u d z ia ł  w 
a k c j i  w r a z  z  n im i w  c h a r a k te r z e  
p e w n e g o  r o d z a ju  g w a r a n ta ,  że  c a la  
o p e r a c ja  „ H il to n ” n ie  je s t  p u ła p k ą ,  i 
że  n a  l ib i j s k im  w y b rz e ż u  n ie  c z e k a  
n a  n ic h  z a s a d z k a . S z e lh i , c h c ą c  n ie  
c h c ą c , g o d z i s ię  n a  te n  w a r u n e k  i 
je s t  g o tó w  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  o- 
p e r a c j i  w ra z  z  to w a rz y s z ą c y m  m u  
p r z y ja c ie le m , u k r y w a ją c y m  s ię  p o d  
p s e u d o n im e m  „ W ill ia m " .

JE R Z Y  C Z E C H

s ło w y  —  c h o d z i o  to , a b y  w  n a w ią ­
z a n iu  d o  u b ie g ło ro c z n e j  n a d z w y c z a j ­
n e j  s e s j i  O N Z , p o ś w ię c o n e j z a g a d n ie ­
n io m  s u ro w c o w y m , p r z e d y s k u to w a ć  
j e  p e łn ie j .

W  te j  k w e s t i i ,  j a k  i in n y c h , szefo­
w ie  państw  naftow ych  w ykazali p e ł­
ną jednom yślność. P o tę p i l i  w s z y s tk ie  
g ro ź b y  1 s z a n ta ż e ,  z a p o w ia d a ją c ,  że 
d z ia ła ć  b ę d ą  s o l id a r n ie  p rz e c iw k o  
ty m , k tó r z y  c h c ie l ib y  sw o ic h  in te r e ­
só w  b ro n ić  ta k ż e  p rz y  U życiu  s iły . 
A lu z ja  j e s t  o c z y w iśc ie  b a rd z o  c z y te l­
n a  —  c h o d z i tu  o  z n a n e  w y p o w ie d z i  
a m e r y k a ń s k ic h  m ę ż ó w  s ta n u ,  z  k tó ­
ry c h  w y n ik a ,  że  U S A  „ p rz y m u s z o n e "  
s y tu a c ją  n ie  z a w a h a ły b y  s ię  s ię g n ą ć  
d o  s i ły  m i l i ta r n e j ,  a b y  ty lk o  z a p e w ­
n ić  s o b ie  d o s ta w y  ro p y  n a f to w e j .

K r a j e  e k s p o r tu ją c e  ro p ę  o d d a l i ły  
te ż  z a r z u t ,  c h ę tn ie  s ta w ia n y  im  w  
r o z w in ię ty c h  p a ń s tw a c h  k a p i ta l i s ty c z ­
n y c h , j a k o b y  t o  o n e  —  sw o im i d e c y ­
z ja m i o  p o d w y ż c e  c e n  ro p y  —  w p r o ­
w a d z iły  g o s p o d a rk ę  ś w ia to w ą  w  n ie ­
p o k o ją c y  s ta n .  Ceny ropy m ogą być 
ustabilizow ane, a le  na rozsądnym  po­
ziom ie. odpow iadającym  cenom  pro­
duktów  z niej w ytw arzanych.

D e c y z je  a lg ie r s k ie g o  s z c z y tu  m o g ą  
m ie ć  d a le k o s ię ż n e  n a s tę p s tw a  i d l a ­
te g o  s p o tk a n ie  to  n a le ż y  u z n a ć  za 
w a ż n e  w y d a r z e n ie  m ię d z y n a ro d o w e .

Z  r e jo n u  b l is k o w c h o d n ie g o  o d n o ­
tu jm y  k o le jn ą  p o d ró ż  H. K iss in g e i-a . 
T u ż  p rz e d  j e j  p o d ję c ie m  w  p r a s ie  
z a c h o d n ie j  w ie le  p is a ło  s ię  o m o ż li­
w o śc i n o w e g o  p o ro z u m ie n ia  o  r o z ­
d z ie le n iu  w o js k  e g ip s k o - iz r a e ls k ic h

na Synaju. S tw ie r d z a l i ś m y  ju ż  na 
ty m  m ie js c u , że o b e c n o ść  d o ra ź n y c h  
s i ł  O N Z  n a  B lis k im  W sc h o d z ie  je s t  
c z y n n ik ie m , s p r z y ja ją c y m  z a p o b ie ż e ­
n iu  k o n f l ik tu .  N ie  r o z w ią z u je  to  
j e d n a k  p ro b le m u . Droga do tego pro­
w adzi przede w szystkim  przez w zno­
w ien ie  prac genew sk iej konferencji 
pokojow ej.

D ru g i e t a p  E u ro p e js k ie j  K o n f e r e n ­
c ji  B e z p ie c z e ń s tw a  i W s p ó łp ra c y , k tó ­
r e j  o b r a d y  to c z ą  s ię  w  G e n e w ie , w ie ­
d e ń s k ie  r o k o w a n ia  n a  te m a t  o g r a n i ­
c z e n ia  z b r o je ń  i s i l  z b r o jn y c h  w  E u ­
r o p ie  ś r o d k o w e j  o ra z  ra d z ie c k o -a m e -  
r y k a ń s k ie  ro z m o w y  S A L T  II  —  w y ­
p a r ły  n ie c o  z  k o m e n ta r z y  p r a c e  K o ­
m i te tu  R o z b ro je n io w e g o . T y m c z a se m  
p rz e d  k i lk u  d n ia m i  w z n o w io n e  z o ­
s ta ły  je g o  o b ra d y  z  u d z ia łe m  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  31 ju ż  p a ń s tw .

N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  w io s e n n e j  
s e s j i  z n a jd u je  s ię  m . In . zakaz sto ­
sow ania  broni chem icznej. T e n  p r o b ­
le m  d y s k u to w a n y  b y ł w  ro k u  u b ., 
a le  n ie  o s ią g n ię to  z a d o w a la ją c e g o  
p o s tę p u . P r z y p o m n ijm y , że  z ło ż o n y  
p rz e d  la ty  p r o je k t  p rz e z  k r a j e  s o c ja ­
l is ty c z n e  z a k ła d a ł  z a k a z  b ro n i  b a k ­
te r io lo g ic z n e j  i c h e m ic z n e j ,  a le  z r e a ­
l iz o w a n y  z o s ta ł  d o ty c h c z a s  ty lk o  w  
c z ę śc i p ie rw s z e j .  C zy  łą c z y  s ię  n a ­
d z ie ję  z  o b e c n ą  s e s ją ?  O b s e rw a to rz y  
o b ra d  w y r a ż a ją  o s tro ż n y  o p ty m iz m , 
u z a s a d n io n y  p e w n y m  z b l iż e n ie m  s t a ­
n o w isk .

W. S Ł A W S K I
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TELEWIZJA

REMANENT
T en  ty tu ł  p ro szę  tra k to w a ć  p rz e n o ­

śn ie . R e m a n e n te m  bow iem  n azy w am  
c h w ilę  r e f le k s ji  n ie  nad w idok iem  
rz e czy w is to śc i z te le w iz y jn e g o  e k ra ­
n u , lecz  n ad  ty m , co s ię  o ty m  w i­
d o k u  p o tem  pisze. B ędzie  chodziło  
la te m  o reg u ły  d z ia ła ln o śc i z w a n e j — 
czy n ie  n a  w y ro st — k ry ty k ą  te le w i­
z y jn ą . L u k su s  m y śle n ia  m e ta k ry ty e z -  
nego  w y d a je  m i s ię  ko n ieczn y m  z a ­
b ieg iem  h ig ien iczn y m , k tó ry  w  r e -  
ccnz.enckle ■ p o czy n an ia  w in ien  w n ieść  
ra c jo n a ln y  p o rząd ek . P ro b le m  to o 
ty le  is to tn y , że w ż a d n e j in n e j  d z ie ­
d z in ie  k ry ty k i n ie  z n a jd z ie m y  ta k ie j  
n a iw 'n e j b ez rad n o śc i w s fe rz e  p rz e d ­
m io tu . m eto d y  i ce lu  ro zw ażań  ja k  
tu ta j  w łaśn ie . R e cen z ja  te le w iz y jn a  
b y w a  u nas iśc ie  au g laszo w y m  g a tu n ­
k ie m  p u b lic y sty k i k u ltu ra ln e j.

B ra k  sz erszy ch  za łożeń  p o w o d u je  
sw o is ty  s ty l sp raw o zd a w czy , a  oceny 
f e ru je  s ię  z ra m ie n ia  k a w ia rn ia n e g o  
g u s tu . Z n a n e  p o w ied zen ie  I rz y k o w ­
sk ie g o  o k ry ty k u , że p o w in ien  być 
in te l ig e n tn y , z a w ie ra  ty lk o  połow ę 
p ra w d y , choć z p ew n o śc ią  tę  w a ż n ie j­
szą. P rz y czy n a  te j  b e z tro sk i u m y sło ­
w e j, z ja k ą  u p ra w ia  s ię  u  n a s  r e -  
c e n z jo w a n ic  te le w iz y jn e  w y n ik a  z 
p o w szech n eg o  p rz e k o n a n ia , żc je d y ­
ne  w ta je m n ic z e n io  w  TV p o lega  na  
u m ie ję tn o śc i w łącze n ia  i w y re g u lo w a ­
n ia  te le w iz o ra . A poza  ty m  „k o ń , j a ­
k i je s t,  k ażd y  w id z i’4, by p rz y p o m ­
n ie ć  ce ln ą  u w ag ę  e n c y k lo p ed y s ty  
C h m ie lo w sk ieg o . Z resz tą  po d o b n a  sy ­
tu a c ja , choć  m n ie j d ra s ty c z n a  w  p ra ­
k ty c e  p a n u je  w  k ry ty c e  f ilm o w e j, 
gd z ie  częs to  k o m p e te n c je  ró w n ie ż  z a ­
leżą  od do b reg o  sam op o czu c ia .

W in ę  za  te n  s ta n  rzeczy  u p a try w a ł­
b y m  w  m asow ości o d b io ru  te le w iz ji 
( ja k  i f ilm u ), k tó ra  ja k o  d o b ro  p o w ­
szech n e  zach ę ca  w szy stk ich  do 
m ó w ie n ia  n a  sw ó j te m a t tak , 
ja k  m ów im y  o  pogodzie . To 
po p ie rw sze . P o  d ru g ie  n a to m ia st, 
b ra k u je  w m ia rę  k o m p le tn e j i s p ó j­
n e j  te o r ii  te le w iz ji , k tó ra  s ta n o w iła b y  
k o n ieczn y  re z e rw u a r  pog lądów  n a  is ­
to tę  sw o is to śc i TV ja k o  ś ro d k a  sp o ­
łe c z n e j k o m u n ik a c ji . D o tychczasow e 
b a d a n ia , k tó re  na  te n  te m a t p ró b u je  
.się p ro w ad z ić  n ie  p o s ia d a ją  w ła ś c i­
w ego  re z o n a n su  sp o łecznego , a  ich 
w ch o d ze n ie  w  sz e rszy  ob ieg  w y m ag a  
d y n am iczn eg o  ich  ro zw o ju . Z ko le i 
b a d a n ia  o c h a ra k te rz e  b a rd z ie j zo rg a­
n izo w an y m  n ad  soc jo lo g ią  od b io ru  
p o s ia d a ją  sw o ją  uży teczn o ść  ty lko  
d la  p ro d u c e n ta , a le  i ta k  je s t  to  u -  
ży teczn o ść  o g ran iczo n a , p o n iew aż  
o p e ru je  czysto  ilo śc iow ym i k ry te r ia ­
m i p o m iaró w .

W  te j  sy tu a c ji  b ra k  te o re ty c z n e j 
św iad o m o śc i tego , czym  je s t  te le w i­
z ja  n ie  s p rz y ja  k ry ty k o w i, k tó ry  w 
n a jle p sz y m  w y p a d k u  sam  je s t  zm u ­
szony  p ro d u k o w a ć  u o g ó ln ien ia  na 
u ż y te k  p rz e p ro w a d z a n e g o  w yw odu . 
N aw iasem  m ów iąc , k ry ty k a  film o w a 
ró w n ie ż  n a jc z ę śc ie j o d b y w a  s ię  bez 
teo re ty c z n y c h  ry g o ró w  i sw o ją  r e p u ­
ta c ję  r a tu je  je d y n ie  in te lig e n c ją  sw o ­
ich k o ry feu szy . A le ju ż  w  czo łow ej 
k ry ty c e  l i te ra c k ie j  d y sc y p lin u jąc y  
w p ły w  te o r ii  l i te ra tu ry  je s t  b ardzo  
w idoczny . Je d n a k ż e  p o łożen ie  w zg lę ­
d em  p rz e d m io tu  ro zw ażań  d o m n ie ­
m an eg o  k ry ty k a  te le w iz y jn e g o  je s t  
zn acz n ie  tru d n ie js z e  od sy tu a c ji  k ry ­
ty k a  film ow ego , a  tym  b a rd z ie j l i te ­
rac k ie g o . T am ci d y sp o n u ją  e le m e n ta r ­
n ą  p ew n o śc ią  co do  tożsam o śc i sw o ­
ich  d o c ie k a ń : je s t  n im  p rz e d m io t a r ­
ty s ty c z n y , k tó ry  p o d d a ją  ró ż n o ra k im  
te s to m  in te rp re ta c y jn y m . W  film ie  
o w a pew n o ść  n a  te m a t a r ty s ty czn o śc i 
n ie  je s t  b e z w a ru n k o w a  — film  sz tu ­
k ą  b y w a . A le n a w e t w ted y , k ie d y  d a ­
n e  dzie ło  s y tu u je  s ię  p o n iże j poziom u 
a r ty s ty c z n y c h  o czek iw a ń  m o żna je  
sp ra w d z ić  pod w zg lęd em  poziom u 
w a rsz ta to w e j p e r fe k c ji  w ra m a c h  g a ­
tu n k ó w  p o p u la rn y c h , k tó ry c h  reg u ły  
są  d o sk o n a le  z n an e . P rz ed  te lew izo ­
re m  ta  pew n o ść  p rz e d m io tu  za c ie ra  
s ię . P ó l b ied y , k ie d y  o g ląd am y  film  
te le w iz y jn y , g o rz e j ju ż , k ied y  p o ja w ia  
s ię  sp e k ta k l  te le w iz y jn y  w s ty lu  „T o­
p o rn e g o ” K ró lik ie w icza , lecz k łopo t 
zaczy n a  s ię  n p . p rzy  ta k ic h  p ro g ra ­
m ach  ja k  „ Ś w ia d k o w ie " . D o ty ch cza­
so w e  te o r ie  te le w iz y jn e  sk u p ia ją c e  
s ię  n a  fe n o m e n ie  tzw . 'specyfik i te le ­
w iz y jn e j  są  w ie lce  b a ła m u tn e , gdyz 
o w a  sp e c y fik a  je s t  u w a ru n k o w a n a  o s­
ta te c z n ie  je d y n ie  ch w ilo w y m i o g ra n i­
cze n ia m i te ch n iczn y m i. J a k  z a tcu i u - 
p ra w ia ć  k ry ty k ę  te le w iz y jn ą , ab y  d o ­
ch o w ać  w ie rn o śc i te m u  p rz y m io tn ik o ­
w i?  O to z a d a n ie  n a  p rzyszłość.

P o m iń m y  je  ob ecn ie , ab y  z a sy g n a ­
lizo w ać  p e w n e  d y le m a ty  tem a ty czn e , 
k tó re  c z y h a ją  n a  te le w iz y jn e g o  r e ­
c e n z e n ta . W y n ik a ją  o n e  z n ie je d n o ­
ro d n eg o  p ro g ra m u  te le w iz ji , k tó re j 
sk ła d n ik i tre śc io w e  n a le ż ą  do k u l tu ­
ry  a lb o  do p u b lic y sty k i sp o łe czn e j, 
p o lity c z n e j lub  do  czy s te j In fo rm ac ji. 
J e ś l i  np . o b ie k te m  w y pow iedzi r e -  
c e n z e n c k ie j b ędzie  te a t r  te le w iz y jn y , 
to o bog ac tw ie  k ry ty czn eg o  k o n ta k tu  
z n im  d e c y d u ją  tro p y  k u ltu ry , k ió re  
k ry ty k  p o tra fi  zeń  w y sn u ć , z ro zu m ieć  
i ocen ić . J e s t  to s fe ra  sen só w  id eo ­
log icznych , p o lity czn y ch , m o ra ln y ch , 
p sy ch o lo g iczn y ch  e tc . J e ś l i  n a to m ia s t 
z a in te re su je  go p ro g ra m  p u b licy sty cz ­
n y  o c h a ra k te rz e  in te rw e n c y jn y m  np. 
„ P a n o ra m a "  to w in ien  z a ją ć  w obec 
ta k ie j  p ro p o zy c ji p o s ta w ę  p o lem iczną, 
w y p o w ied z ieć  s ię  o p o ru szo n y m  p ro ­
b le m ie  z  p o zy c ji ró w n ie ż  p u b lic y s ty ­
cznych . Itd ., itd ...

T ych  k ilk a d z ie s ią t słów  n ie  s ta n o w i 
re c e p ty  n a  re c e n z ję  te le w iz y jn ą , lecz 
je d y n ie  p ró b u je  w sk azać  n a  p ew ne 
n ieo czy w is to śc i j e j  p isa n ia , nad  k tó ­
ry m i — ja k  się  z d a je  p rzech o d z i się  
w  n a sz e j p ra s ie  do p o rz ą d k u  d z ie n ­
nego , k tó ry  d y k tu je  p ro g ra m  T V . A 
p o n iew aż  j a  a k u ra t  w m in io n y m  ty ­
g o d n iu  w ty m  p ro g ra m ie  n ie  z n a la ­
z łem  n ie  g odnego  u w ag i, w ięc  n a p is a ­
łem  w ła śn ie  o tym .

TA D EU SZ SZCZEPA Ń SK I

KOLEKCJONERSTWO

CO TO JEST KOLEKCJONERSTWO?
C o to  j e s t  k o le k c jo n e r s tw o ?  N a  c z y m  o n o  p o le g a ?  O d p o w ie d ź  w y d a ­

j e  s ię  ł a tw a .  K a ż d y  ta k  c z ę s to  s p o ty k a  s ię  z  r ó ż n y m i fo rm a m i  k o le k c jo ­
n e r s tw a ,  że  z a p e w n e  p o s łu ż y  s ię  p r z y k ła d e m . P o w ie , ż e  j e s t  to  z b ie r a n ie  
n a  p r z y k ła d  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h , e ty k ie t  z a p a łc z a n y c h ,  p ły t  g r a m o fo ­
n o w y c h , lu d o w e j  c e r a m ik i ,  k s ią ż e k ... W  p o to c z n y m  ję z y k u  p rz e z  t e r m in  
„ k o le k c jo n e r "  r o z u m ie  s ię  o so b ę  o d d a ją c ą  s ię  n ie s z k o d l iw e j  p a s j i  z b ie r a ­
n ia  j a k ic h ś  p rz e d m io tó w . K o le k c jo n e r s tw e m  b ę d z ie  w ię c  w s z y s tk o , co 
s ię  z ty m  z ja w is k ie m  w ią ż e .

S p ró b u jm y  j e d n a k  o k r e ś l ić  rz e c z  w  sp o s ó b  b a r d z ie j  ś c is ły . Z  p o m o c ą  
p r z y jd ą  s ło w n ik i .  W y ra z  „ k o le k c jo n e r s tw o "  p o c h o d z i o d  n a z w y  „ k o le k ­
c j a ” , t a  z a ś  je s t  p o c h o d z e n ia  ła c iń s k ie g o  i o z n a c z a  z b ió r  ja k ic h k o lw ie k  
p r z e d m io tó w  te g o  sa m e g o  ro d z a ju ,  p o s ia d a ją c y c h  w a r to ś ć  n a u k o w ą , a r ­
ty s ty c z n ą ,  h is to r y c z n ą  lu b  te ż  n ie  p o s ia d a ją c y c h  t a k i e j  w a r to ś c i ,  a le  
z a w s z e  g ro m a d z o n y c h  z p c w 'n ą  m y ś lą  i z a m iło w a n ie m . K o le k c jo n e r  z aś , to  
te n , co  tw o r z y  k o le k c ję , c z y li z b ie r a c z . K o le k c jo n e r s tw o  je s t  w ię c  z a m i­
ło w a n ie m  d o  tw o r z e n ia  k o le k c j i .

W  ro z u m ie n iu  ty c h  d e f in ic j i  m ie śc i  s ię  b a rd z o  s z e ro k i  z a k r e s  p o ję ­
c io w y . K o le k c ja m i s ą  z a ró w n o  z b io ry  m u z e a ln e , w s z e la k ie  in n e  z b io ry  
n a u k o w e , j a k  i a m a to r s k ie  z b io ry  n a jd z iw n ie js z y c h  p rz e d m io tó w , k tó r e  
n ik o g o  p o z a  s a m y m  z b ie r a c z e m  w  g r u n c ie  rz e c z y  n ie  in te r e s u ją .  W  p o ­

ję c iu  ty m  m ie śc i  s ię  w ię c  o g ro m n y  g m a c h  łc n in g r a d z k ie g o  E rm i ta ż u  * 
b e z c e n n y m i z b io r a m i s z tu k i,  a le  je d n o c z e ś n ie  i k i lk a n a ś c ie  z n a c z k ó w  
p o c z to w y c h  s c h o w a n y c h  p rz e z  d z ie c k o  w  m a ły m  k ia s e rz e .  M ie śc i s ię  
w  ty m  p o ję c iu  c a łe  B r i t i s h  M u s e u m  z  n a jw ię k s z y m i  b o d a j  n a  ś w ie c ie  
z b io r a m i s ta ro ż y tn o ś c i ,  a le  ta k ż e  i k i lk a d z ie s ią t  e ty k ie t  z a p a łc z a n y c h  
p r a c o w ic ie  o d k le jo n y c h  z  p u d e łe k  p r z e z  e m e r y ta .

K o le k c jo n e r s tw o  m a  b a rd z o  d a w n e  t r a d y c je .  Z n a n e  b y ło  w  s t a r o ż y t ­
n o śc i, i s tn ia ło  w  ś r e d n io w ie c z u ,  r o z p o w s z e c h n iło  s ię  w  c z a s a c h  n o w o ż y t­
n y c h . D a w n ie j  z a jm o w ra l i  s ię  n im  n ie m a l  w y łą c z n ie  lu d z ie  z a m o ż n i. A ż 
d o  X IX  w ie k u  k o le k c jo n e r s tw a  o b e jm o w a ło  p rz e d e  w s z y s tk im  d z ie ła  
s z tu k i ,  d ro g ie  k a m ie n ie ,  k s ią ż k i  t ło c z o n e  w  n ie w ie lk ie j  ilo śc i e g z e m p la ­
rz y . O c z y w iśc ie , p o  to , b y  z b ie r a ć  z p a s ją  ta k ie  p r z e d m io ty ,  t r z e b a  b y ło  
m ie ć  s p o ro  c z a su  i p ie n ię d z y . N a to m ia s t  k o le k c jo n e r s tw o  n a s z e j  d o b y . 
t a k ie ,  j a k i e  ro z p o w s z e c h n ia  s ię  ż y w io ło w o  o d  o k o ło  s tu  la t ,  j e s t  z j a w is ­
k ie m  n a  w s k ro ś  d e m o k ra ty c z n y m . P rz e d m io ty  z b io ru  s ą  n a  og ó l ta n ie ,  
ł a tw o  d o s tę p n e .  Z b io ry  z a ś  d a w n e g o  ty p u  p ro w a d z o n e  s ą  o b e c n ie  p r a ­
w ie  w y łą c z n ie  n a  u ż y te k  sp o łe c z n y  p rz e z  in s ty tu c je  p a ń s tw o w e .

K o le k c jo n e r s tw o  m a  w ię c  d z iś  f u n k c ję  sp o łe c z n ą  o b a rd z o  r o z le g le j  
s k a l i .  J e s t  c z ę ś c ią  n a u k i ,  m a  z n a c z e n ie  u ty l i t a r n e ,  a le  i w  o so b is ty m  ż y ­
c iu  m il io n ó w  lu d z i  o d g r y w a  n ie k ie d y  w a ż n ą  ro lę .

EX‘ UBR1S

EKSLIBRYSY
P ie rw s z e  klasyczne ekslibrisy  poja­

w iły  się w  Europie około 1470 r. Po­
siadaczam i b ib lio tek byli w ówczas 
głów nie bogaci feudałow ie. S tąd  też 
na p ierw szych  „znakach  w ła s n o ś c i"  
w yobrażone były  szlacheckie herby. W 
X V I w . w yko n yw a n iem  ekslibrisów  (w  
technice drzew orytn iczej lub m iedzio- 
rytn iczej) za jm ow ali się tacy m istrzo ­
wie, ja k  Dtirer, Cranach i Arnman. 
D zięki n im  te m ałe fo rm y gra fik i u - 
ży tk o w e j aw ansow ały do rangi a r ty ­
stycznego rzemiosła, a naw et sztuki.

(...) Na zachodzie Europy ju ż  na 
przełom ie X IX  i X X  w. pow stały  
pierw sze k łu b y  zb ieraczy ekslibrisów . 
W krótce rozw inęła  się także bardzo 
ożyw iona w ym iana  korespondencyjna. 
K olekcjonerzy  rozpoczęli rów nież or­
ganizow anie w ystaw , a nau>et kongre­
sów. II I  Kongres E uropejski odbył się 
w  1955 r. w  A n tw erp ii, a w  1960 r.
V III  K ongres w  L ip sku  (NRD), po raz 
pierw szy  w  kra ju  socjalistycznym .

K olekcje  ekslibrisów , oprócz osób 
pryw atnych , prow adzą także muzea. 
W  Polsce na przykład  p iękne  zbiory  
m ają B iblio teka M uzeum  Zam kow ego  
w  M alborku, W ojew ódzka  i M iejska  
B iblio teka P ubliczna w  O lsztynie, 
Dział Zbiorów  Specja lnych  M iejsk ie j 
B iblio teki w  Lodzi, M uzeum  H istorii 
na W aw elu  i w iele innych. Od czasu  
do czasu urządza się specjalne w ysta ­
w y  lub ekspozycje  czasowe w  m u ­
zeach.

W Lodzi bodaj naciekaw sze zbiory  
ekslibrisów  posiadają m.in. Janusz  
D unin, M ichał K una, A n d rze j K em pa, 
czy H enryk M aszew skl. O dbyło się 
także  w  Lodzi szereg ciekaw ych  w y ­
staw , głów nie w  K lubie M iędzynaro­
dow ej Prasy i K siążki.
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B A N K N O T Y
W y ra z  —  b a n k n o t  —  p o c h o d z i o d  n ie m ie c k ie g o  B a n k n o te ,  d o s ło w n ie  n o ta  

b a n k o w a . K ie d y ś  z r e s z tą  u ż y w a liś m y  w  ję z y k u  p o ls k im  n a z w y  b i le t  b a n k o w y  

lu b  b a n k o c e te l .  A  w ię c  b a n k n o ty  s ą  to  z n a k i  p ie n ię ż n e , w y d a w a n e  p r z e z  p o ­

sz c z e g ó ln e  b a n k i .  C z y m  z a ś  j e s t  b a n k ?

(...) P ie r w s z e  b a n k n o ty  b y ły  p o  p r o s tu  p o k w i to w a n ia m i .  B a n k  w y s ta w ia ł  p i ­

s e m n e  z o b o w ią z a n ie , żc  n a  ż ą d a n ie  w y p ła c i  o k r e ś lo n ą  s u m ę  p ie n ię d z y  w  z ło ­

c ie . T a k ie  p o k w i to w a n ia  lu b  w e k s le  b y ły  w  u ż y c iu  ju ż  w  X V II  w . B a n k n o t  

n ie  b y ł  je s z c z e  p ie n ią d z e m , a le  m ia ł  is to tn e  z n a c z e n ie . D la te g o  p a n u ją c y  z a ­

c z ę li  n a d a w a ć  n ie k tó r y m  b a n k n o to m  w y łą c z n e  p r a w o  d r u k o w a n ia  b a n k n o tó w . 

T a k ie  b a n k i  n a z y w a m y  e m is y jn y m i.  P ie rw s z y  n a  św ie c ie  o tr z y m a ł  ta k i  p r z y ­

w i le j  B a n k  S z w e d z k i w  1668 r „  n a s tę p n y  —  B a n k  A n g ie ls k i  w  1694 r .  P i e r w ­

sz e  b a n k n o ty  w  R o s ji  w y d a n e  z o s ta ły  w  1769 r .  z a  p a n o w a n ia  K a ta r z y n y  I I . 

B y ły  o n e  d r u k o w a n e  n a  c ie n k im  p a p ie r z e ,  p o s ia d a ją c y m  d u ż ą  ilo ść  tz w . z n a ­

k ó w  w o d n y c h . J u ż  w ó w c z m  b a n k i  s t r z e g ły  s ię  p r z e d  f a łs z e r s tw e m , s to s u ją c  

u k r y te  z n a k i ,  z a w iły  r y s u n e k ,  u ż y w a ją c  s p e c ja ln e g o  p a p ie r u .

(...) N a  w ię k s z ą  s k a lę  w p ro w a d z o n o  b a n k n o ty  w  1790 r . w e  F r a n c j i  p o d ­

c z a s  w ie lk ie j  r e w o lu c j i .  W ra z  z  f a lą  p r ą d ó w  re w o lu c y jn y c h ,  k tó r e  o b ie g ły  c a ­

ł ą  n ie m a l  E u ro p ę , p o m y s ł  w y p u s z c z a n ia  a s y g n a t  b a n k o w y c h  d o ta r ł  i d o  k r a ­

jó w , k tó r e  m ia ły  d o  te g o  c z a s u  w y łą c z n ie  p ie n ią d z  k ru s z c o w y . T a k  b y ło  m . in . 

i w  P o lsc e . P ie r w s z e  b a n k n o ty  W n a s z y m  k r a j u  w y d r u k o w a n o  w  1794 r .  w  

c z a s ie  in s u r e k c j i  k o ś c iu s z k o w s k ie j .

(...) N ie k tó r e  z  n ic h  s ą  r a r y t a s a m i  k o le k c jo n e r s k im i .  O b e c n a  a n ty k w a r y c z n a  

c e n a  a s y g n a t  k o śc iu s z k o w s k ic h  o  n o m in a ln e j  w a r to ś c i  1 z l, 500 z ł 1 1000 z l d o ­

c h o d z i d o  k i lk u  ty s ię c y  z ło ty c h  z a  sz tu k ę .
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1' i-!

' M

i m E i

- - - - - -  u i > e

H - A i F T T t - .  W * '  . t T 7 7 T 7 # * $ j

■ f e f m  J / 11 u  ’’ ' f T T r y
- J M / J i m  4  v  ć m y  ■ j

A U TO G RA FY
G ro m a d z e n ie  a u to g r a fó w  j e s t  d o ść  

s ta ry m  ro d z a je m  k o le k c jo n e r s tw a .  Z a ­
czę ło  s ię  Ju ż  w  k o ń c u  X V I w . w e  
F r a n c j i  i A n g li i ,  a  w  d r u g ie j  p o ło w ic  
X V I I I  w . ta k ż e  i w  N ie m c z e c h . S z y b ­
k o  j e d n a k  a u to g r a fy  s ta ły  s ię  p r z e d ­
m io te m  h a n d lu .  P ie r w s z a  p u b l ic z n a  
l ic y ta c ja  ( z b ió r  a u to g r a fó w  k a r d y n a ła  
R ic h e lie u )  o d b y ła  s ię  w  1801 r .  w  P a ­
ry ż u . O d  te g o  c z a s u  h a n d e l  a u to g r a f a ­
m i z n a c z n ie  s ię  r o z w in ą ł ,  w ie lu  a n ty -  
k w a r iu s z y  (n ie k ie d y  p o  p r o s tu  s p e k u ­
la n tó w )  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , 
W ie lk ie j  B ry ta n i i  i  F r a n c j i  c ią g n ie  z 
te g o  h a n d lu  s p o r e  z y sk i. O d  c z a s u  d o

FILUMENISTYKA
Z b ie r a n ie  e ty k ie t  z  z a p a łe k  ( f i iu m e -  

n is ty k a )  to  o b e c n ie  j e d n a  z n a jp o ­
w s z e c h n ie js z y c h  fo rm  k o le k c jo n e r s tw a .

(...) P o p u la r n o ś ć  f i lu m e n is ty k i  je s t  
z ja w is k ie m  d o ść  n o w y m . P rz e d  w o jn ą  
n ie  s ły s z a ło  s ię  o n ie j  w c a le , ch o ć  
d z ia ła l i  p o je d y n c z y , r o z p ro s z e n i  z b ie ­
r a c z e . P o c z ą tk i  te g o  k o le k c jo n e r s tw a  
s ię g a ją  la t  p ie rw s z e j  w o jn y  ś w ia to w e j .  
U p r a w ia n o  j e  g łó w n ie  w  A n g lii , 
F r a n c j i  i B e lg ii.

R z e c z  j e s t  b a rd z o  d z iw n a .  P rz e c ie ż  
e ty k ie ta  z a p a łc z a n a  je s t  r ó w n ie  s ta r a  
j a k  z n a c z e k  p o c z to w y . P ie rw s z y  p a ­
t e n t  n a  p r o d u k c ję  z a p a łe k  w y d a n o  w  
1832 r . w  L o n d y n ie  n a  n a z w is k o  S a ­
m u e la  J o n e s a .  W  p o ło w ie  X IX  w. 
p ro d u k o w a n o  ju ż  z a p a łk i  w  w ie lu  
k r a ja c h  E u ro p y . P ie r w o tn ie  b y ły  to  
z a p a łk i  z  łe b k a m i  z  ż ó łte g o  fo s fo ru , o 
w ła ś c iw o śc ia c h  t r u ją c y c h .  D o p ie ro  w  
1848 r . p ro f . B o e ttg e r  z F r a n k f u r tu  
z a r e je s tr o w a ł  m e to d ę  w y r a b ia n ia  z a ­
p a łe k  n ie s z k o d l iw y c h  d la  lu d z i.

(...) P rz e d  d r u g ą  w o jn ą  ś w ia to w ą  
p o ja w ia  s ię  n a  e ty k ie ta c h  n o w y  e le ­
m e n t  —  m a ła  fo rm a  g ra f ic z n a .  O c z y ­
w iś c ie  r e k la m a  b y ła  ta k ż e  ro d z a je m  
g r a f ik i ,  a le  n a  p r z y k ła d  p r z e d w o je n n a  
seria stro jów  ludow ych n ie  m ia ła  c e lu  
r e k la m o w e g o . C h o d z iło  je d y n ie  o  s a ­
m o  o z d o b ie n ie  p u d e łe k , o  n a d a n ie  im  
w a lo r u  e s te ty c z n e g o . W  ty m  s a m y m  
c z a s ie  n a  z a c h o d z ie  E u ro p y  p r o d u k u je  
s ię  w ie le  s e r i i  e ty k ie t  w y r a ź n ie  p r z e ­
z n a c z o n y c h  d la  k o le k c jo n e ró w . M a m y  
w ię c  o s ta tn ią  fa z ę  e w o lu c j i  —  s k o r o  
r o z w i ja  s ię  z b ie r a c tw o , f i rm y  s p e k u lu ­
j ą  n a  t e j  n ie w in n e j ,  lu d z k ie j  s ła b o śc i.

(...) O c z y w iś c ie  f a b ry k i  z a p a łe k  r z u ­
c a ją  n a  ry n e k  p e w n e  ilo śc i p u d e łe k  z 
n a le p io n y m i  e ty k ie tk a m i  n o w y c h  s e ­
r i i  —  n a  p rz y n ę tę .  R e sz ta , w  o g ro m ­
n y c h  n a k ła d a c h ,  s p r z e d a w a n a  je s t  W 
p o s ta c i  m a ły c h , k o lo ro w y c h  p a p ie r ­
k ó w , k tó r e  n ig d y  n ie  z e tk n ę ły  s ię  * 
p u d e łk ie m  z a p a łe k .

J e s t  to w ię c  s w e g o  r o d z a ju  „ d e g e ­
n e r a c j a ” f i lu m e n is ty k i .  Z b ie ra c z e  n i*  
g ro m a d z ą  ju ż  a u te n ty c z n y c h  e ty k ie t ,  
le c z  ic h  o d p o w ie d n ik i .  O c z y w iś c ie  n ie  
w e  w s z y s tk ic h  k r a j a c h  t a k  s ię  d z ie je . 
T a m  g d z ie  p r z e m y s ł  z a p a łc z a n y  s to i 
n a  m o c n y c h  n o g a c h , n a  p r z y k ła d  ^  
P o lsc e , g d z ie  m o ż liw o śc i  e k s p o r tu  są  
w ie lk ie , t a m  f a b ry k i  n ie c h ę tn ie  z g a ­
d z a ją  s ię  n a  s p r z e d a ż  c z y s ty c h , n ie  
u ż y w a n y c h  e ty k ie t .  Z re s z tą  w  P olsce  
w s z y s tk ie  e ty k ie ty  z n a jd u ją  s ię  ta k ż «  
i  n a  p u d e łk a c h .

c z a su  p r a s a  p r z y n o s i  r e w e la c y jn e  
w ia d o m o ś c i :  l i s ty  N a p o le o n a  lu b  E r ­
n e s ta  H e m in g w a y a  z o s ta ły  s p r z e d a n e  
z a  s u m ę  s ię g a ją c ą  w ie lu  ty s ię c y  d o la ­
ró w . C z a se m  je d n a k  o k a z u je  s ię , że  
s p r z e d a n e  l i s ty  b y ły  s fa łs z o w a n e .. .  P o ­
s ia d a n ie  b o w ie m  a u to g r a fó w , to  r o ­
d z a j  s n o b iz m u . W y k o rz y s tu ją  to  o s z u ­
śc i.

O b e c n ie  i s t n i e j e  r ó w n ie ż  n a u k o w e  
k o le k c jo n e r s tw o  a u to g ra fó w . Z b io ry  
rę k o p is ó w , n o ta te k ,  l i s tó w  w y b itn y c h  
a r ty s tó w , p o lity k ó w ' g r o m a d z o n e  są  
w  p a ń s tw o w y c h  lu b  u n iw e r s y te c k ic h  
a r c h iw a c h  i b ib l io te k a c h .  D z ię k i t a ­

k im  z b io ro m  n a u k o w c y  o p r a c o w u ją  
n o w e  w e r s je  ż y c io ry s ó w  s ła w n y c h  l u ­
d z i, n a ś w ie t l a j ą  tw ó rc z o ść  p is a rz y . 
Z b io ry  a u to g r a fó w  p o s ia d a ją  w  P o ls c e  
w s z y s tk ie  w a ż n ie js z e  b ib l io te k i ,  a  n a j ­
c ie k a w s z ą  k o le k c ję  m a  M u z e u m  N a ro ­
d o w e  w  W a rs z a w ie .

O p ra c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  
k s ią ż k i  P rz e m y s ła w a  B u r c h a r d a  
i E u g e n iu s z a  G o ło w in a  „ M o je  
h o b b y ”.
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Z kierownikiem artystycznym Teatru Wielkiego -  BOGUSŁAW EM  

MADEYEM rozmawia Piotr Słowikowski.

~  T e a t r  W ie lk i w  L o d z i n a le ż y  do  
n a ,(lepszych  t e a t r ó w  o p e ro w y c h  w 
P o lsce . T a  o p in ia  u g r u n to w a ła  sfę  
sz c z e g ó ln ie  po  196? r., t j .  p o  ro z p o ­
częc iu  p r a c y  w  n o w y m  g m a c h u  p rzy  
» la c u  D ą b ro w s k ie g o . C o  w e d łu g  P a n a  
k o n s t r u u je  s ty l  r e p e r tu a r u  i p ro fil  
T e a tru  W ie lk ie g o ?  J a k i e  z a m ie r z e n ia  
a r ty s ty c z n e  p r z y ś w ie c a ją  p r a c y  te a t r u  
w  ro k u  b ie ż ą c y m ?

—  P ra g n ie m y  by  n a sz  r e p e r tu a r  r.ie 
P o w ie la ł  p o z y c ji  r e p e r tu a r o w y c h  in ­
n y c h  sc e n  o p e ro w y c h  k r a ju ,  a  ta k ż e  

v by  d o m in o w a ły  w  n im  d z ie ła  k o m p o ­
z y to ró w  p o lsk ic h . T a k a  j e s t  n a s z a  
o g ó ln a  k o n c e p c ja . J e d n a k  d o k ła d n e  
O p ro f ilo w a n ie  r e p e r tu a r u  n ie  je s t  
m o ż liw e  n a  ty le . n a  ile  d a  s ię  to  
o k re ś l ić  w  te a t r a c h  d r a m a ty c z n y c h  
A  to  ze w z g lę d u  n a  o g r a n ic z e n ia  w y ­

n ik a ją c e  z  m o ż liw o śc i  d y s p o n o w a n ia  
k o n k r e tn y m i  so l is ta m i, g ło s a m i, k tó r e  
w  p o w a ż n y m  s to p n iu  d e t e r m in u ją  r e ­
p e r tu a r .  D o b ó r  p o z y c ji w in ie n  u -  
w z g lę d n ia ć , o b o k  d z ie ł  n ie  z n a n y c h  
(np . p r z y g o to w y w a n a  o s ta tn io  p r a p r e ­
m ie ra  p o ls k a  „ O r fe u s z a ”  M o n te v e r -  
d ie g o ), tzw  ż e la z n y  r e p e r tu a r  o p e r o ­
w y  i b a le to w y . T o  j e s t  k o n ie c z n e  
p r z e d e  w s z y s tk im  d la  ro z w o ju  a r t y ­
s ty c z n e g o  w s z y s tk ic h  z e sp o łó w . D la ­
te g o  t r z e b a  w y s ta w ia ć  n p . M o z a r ta , 
a b y  z a p e w n ić  n ie ja k o  h ig ie n ę  o d ­
tw ó r c z ą  s o lis tó w , o r k ie s t r y ,  c h ó ru . 
Z a c h o w u ją c  w ła ś c iw ą  p r o p o rc ję  m ię ­
d zy  r e p e r tu a r e m  k la s y c z n y m ,-  r o m a n ­
ty c z n y m  i w s p ó łc z e sn y m  g w a r a n tu je  
s ię  p r a w id ło w y  ro z w ó j w y k o n a w c ó w  
a ta k ż e  o d b io rc ó w . K o n w e n c ja  o p a r y  
n ie  j e s t  ł a tw a  i n ie  z a w s z e  p r z y j ­

m o w a n a  j e s t  o d  r a z u  z  w ła ś c iw y m  
z ro z u m ie n ie m . T rz e b a  s ię  d o  n ie j  
p rz y z w y c z a ja ć , n a u c z y ć  s ię  je j ,  b y  w  
n ie j  w re s z c ie  ro z sm a k o w a ć . D la te g o  
t e ż  p r o p o n u ją c  o p e r y  ró ż n y c h  e p o k  
i tw ó rc ó w , w y c h o w u je m y  w c ią ż  n o ­
w y c h  w id z ó w , ś w ia d o m y c h  b o g a c tw a  
s z tu k i  t e a t r u  m u z y c z n e g o .

R a z e m  z  d y r e k to re m  W o jc ie c h e m  
B o c z k o w s k im  p r a g n ie m y  b y  n a s z  t e a t r  
n a d a l  u t r z y m y w a ł  s z e ro k ie  k o n ta k ty  
ze  s c e n a m i o p e ro w y m i w  k r a ju  i na  
św ie c ie . P ro w a d z im y  ro z m o w y  d o ty ­
c z ą c e  w y m ia n y  p r z e d s ta w ie ń  z  T e a ­
t r e m  W ie lk im  w  W a rs z a w ie , z  O p e rą  
w  P o z n a n iu  i G d a ń s k u .  W  k w ie tn iu ,  
w  ra m a c h  D e k a d y  K u l tu r y  R a d z ie c ­
k ie j  w y s tą p i  u  n a s  b a le t  im ie n ia  S ie r ­
g ie ja  K iro w a  z L e n in g ra d u ,  a  ta k ż e  
ra d z ie c c y  so liś c i :  W ła d im ir  A tła n to w  
i J e w g ie n i j  N ie s t ie r ie n k o . P la n o w a n a  
je s t  w s p ó łp r a c a  n a s z e g o  t e a t r u  z  O -  
p e r ą  w  B rn ie , k o n ty n u o w a n a  w s p ó ł­
p r a c a  z  O p e r ą  L ip s k ą . T e a t r ,  w  ro k u  
b ie ż ą c y m , w e ź m ie  u d z ia ł  w  F e s t iw a lu  
O p e ro w y m  w  K ilo n ii  (R F N ). W k ró tc e  
c ie k a w o s tk ą  d la  łó d z k ic h  m e lo m a n ó w  
b ę d ą  w y s tę p y  k u b a ń s k ie g o  s o l is ty  R a ­
m o n a  C a lz a d i ll i ,  k tó r y  w y s tą p i  w  
p a r t i i  J a n u s z a  w  „ H a lc e ”  o r a z  w  
„ K n ia z iu  Ig o rz e ” , w  p a r t i i  ty tu ło w e j .  
T a k  a k ty w n e  k o n ta k ty  a r ty s ty c z n e  
w p ły w a ją  p o z y ty w n ie  n a  z e s p ó l n a ­
sz e g o  t e a t r u ,  a  ta k ż e  s ą  z  z a d o w o le ­
n ie m  p r z y jm o w a n e  p rz e z  łó d z k ą  p u ­
b lic z n o ść .

—  W iz y ty  T e a t r u  W ie lk ie g o  n a  o b ­
cy ch  s c e n a c h  z a p e w n ia ją  m u  ś w ia to ­
w ą  s ła w ę . P rz y p o m n ijm y  — su k c e s y  
T e a t ru  w  R F N , F in la n d i i ,  J u g o s ła w ii .  
G re c j i ,  s u k c e s y  so l is tó w  1 P a n a  ja k o  
d y r y g e n ta  w  D u c s s e ld o r f le  i W ie s b a ­
d e n . T o  ty lk o  k i lk a  p r z y k ła d ó w  —  
w iz y tó w e k  T e a t r u  W ie lk ie g o . R ó w n o ­
c z e ś n ie  w a r to  c h y b a  w s p o m n ie ć  o d e ­
b iu ta c h ,  b o  i n a  t a k i e  n ie  m o ż e  n a ­
rz e k a ć  łó d z k a  s c e n a  o p e ro w a . J a k ie  
d e b iu ty  z a p o w ie d z ie ć  m o ż e  P a n  n a  
ro k  b ie ż ą c y ?

—  Z a p u lp i te m  d y ry g e n c k im  „s to i 
ju ż  m o c n o ” T a d e u s z  K o z ło w s k i. P a r ę

d n i  te m u  d e b iu to w a ł  w  „ S p r z e d a n e j  
n a r z e c z o n e j” K a z im ie rz  W ie n c e k , s t u ­
d e n t  IV  r o k u  P W S M  w  W a rs z a w ie  w  
m o je j  k la s ie  d y r y g e n tu ry .  I n te r e s u ją ­
co  z a p o w ia d a  s ię  p r a c a  m ło d y c h  c h o ­
re o g ra fó w  —  T o m a s z a  G o łę b io w s k ie ­
g o  i J e rz e g o  M a k a ro w s k ie g o . R o k  
b ie ż ą c y  p rz y n o s i  r ó w n ie  in te r e s u ją c e  
d e b iu ty  w o k a ln e :  M iro s ła w y  Ś w ie rsz c z , 
B o ż e n y  P o rz y ń s k ie j ,  S te f a n i i  K a łu -  
ż a n k i  i A n d r z e ja  M a lin o w s k ie g o . 
W ie rz ę , że  o d  n ic h  w y m a g a ć  b ę d z ie  
m o ż n a  w s z y s tk ic h  ty c h  u m ie ję tn o ś c i  
ja k ie  c e c h u ją  w s p ó łc z e s n e g o  so lis tę  
o p e ro w e g o .

—  C zy  ró w n ie ż  i u m ie ję tn o ś c i  a k ­
to r s k ic h ,  a  w ię c  n ie  ty lk o  w o k a ln y c h ?

—  O c z y w iśc ie . Z re s z tą  d z iś  j u ż  p o ­
w in n iś m y  u ż y w a ć  o k r e ś le n ia  a k to r  
o p e ro w y , a  nief ś p ie w a k  czy  s o l is ta  
o p e ro w y . P r a c a  w  t e a t r a c h  m u z y c z ­
n y c h  w y m a g a  c o ra z  w ię k s z y c h  u m ie ­
ję tn o ś c i  a k to r s k ic h .  T e n  p ro c e s  w  n a ­
sz y m  p r z y p a d k u  ro z p o c z ą ł  s ię  ju ż  d a ­
w n o , że  w y m ie n ię  tu  c h o ć b y  p r z e d ­
s t a w ie n ia :  „ C z ło w ie k  z  L a  M a n c z y ”, 
„ K r a k o w ia c y  i g ó r a le ”, czy  „ S p r z e ­
d a n a  n a rz e c z o n a ”. W ie lu  n a s z y c h  a r ­
ty s tó w  s p e łn ia  w y m a g a n ia  a k to r s k ie ,  
j a k i e  s ta w ia ją  p rz e d  n im i r e ż y se rz y . 
R z ecz  j a s n a  z a d a n ia  w  k o n w e n c j i  o -  
p e ro w e j .  A k to r  w  te a t r z e  d r a m a ty c z ­
n y m  m a  o c z y w iś c ie  w ię k s z e  m o ż l i ­
w o śc i i sw o b o d ę  g ry , u  n a s  o g r a n i ­
cz o n y  j e s t  ś c is ły m  p r z e b ie g ie m  p a r ­
ty tu ry .  M u s i r ó w n ie ż  u w z g lę d n ia ć  
s w o je  m o ż liw o śc i  f iz y c z n e , ta k , by  
n a  p r z y k ła d ,  n a d m ie r n y  r u c h  n ie  
w p ły n ą ł  u je m n ie  n a  s p r a w y  w o k a ln e ,

—  J a k .  w e d łu g  P a n a ,  p r z e d s ta w ia  
s ię  k w e s t ia  r e ż y s e r i i  o p e r o w e j?  C zy 
o s ta tn ie  la ta  w n io s ły  w  ty m  w z g lę ­
d z ie  co ś n o w e g o  d o  t e a t r u  o p e ro w e g o  
w  o g ó le ?  C zy  n a d a l  j e s t  to  s p r a w a  
z a n ie d b a n a ,  ź le  u s ta w io n a ?

—  L ia  R o tb a u m ó w n a , A le k s a n d e r  
B a rd in i  —  to  w z o ry  r e ż y s e ró w  o p e ­
ro w y c h . C z a se m  n ie s z c z ę ś c ie m  je s t, 
g d y  re ż y se r ,  bez  z n a jo m o ś c i  w a r s z ta ­
tu  sc e n y  o p e ro w e j, p o s łu g u je  s ię  w  
sw e j  p r a c y  ty lk o  s a m y m  l ib r e t t e m  i

b u d u je  s p e k ta k l  je d y n ie  w  o p a r c iu
o  t e k s t  s ło w n y , n ie  b io r ą c  p o d  u w a ­
g ę  (n ie  s ły s z ą c ! )  n a p ię ć  d r a m a ty c z ­
n y c h , p r o p o rc j i  m u z y c z n y c h , L e o n  
S c h i l le r  p o w ie d z ia ł ,  ż e  „ o p e ra  i d r a ­
m a t  to  d w a  o b l ic z a  te g o  s a m e g o  b ó ­
s tw a ”, co  n ie  o z n a c z a , że w y c h o d z ą c  
o d  d r a m a ty c z n y c h  w a r to ś c i  te k s tu  o -  
p e ry , d o b rz e  s ię  j ą  z r e a l i z u je  s c e n i ­
c zn ie . S z tu k a  o p e r o w a  je s t  s y n te z ą  
w ie lu  s z tu k  p o sz c z e g ó ln y c h : w o k a l i ­
s ty k i ,  sy m fo n ik i ,  ta ń c a ,  p la s ty k i ,  a k ­
to r s tw a  itd . C h a r a k t e r  i k o lo r y t  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  e le m e n tó w  te j  c a ło ś c i  o -  

k r e ś l a  p a r ty tu r a .  O n a  j e s t  b a z ą  te j 
c a łe j  s k o m p l ik o w a n e j  k o n s t r u k c j i .  
T a k  w ię c , r e ż y s e r  o p e ro w y  w in ie n  
p r a c ę  n a d  s p e k ta k le m  z a c z y n a ć  od  
d o k ła d n e g o  z a z n a jo m ie n ia  s ię  z  p a r ­
ty tu r ą .  N ie s te ty  t a k ic h  re ż y s e ró w  je s t  
n ie w ie lu ...  D la te g o  te ż  n ie  o g r a n ic z a ­
m y  s ię  d o  r e a l iz a to ró w  p o ls k ic h , n ie  
z a p r a s z a m y  in s c e n iz a to ró w  z a g r a n ic z ­
n y c h . I ta k , w  b ie ż ą c y m  se z o n ie  
„ S p r z e d a n ą  n a r z e c z o n ą ” w y s ta w i l iś m y  
p rz y  w s p ó łp r a c y  C z e c h ó w : r e ż y s e r ia  
V. V e z n ik , s c e n o g ra f ia  W . S to lfa , k o ­
s t iu m y :  A . V o b e jd a , c h o r e o g r a f ia  R. 
K a r h a n e k .  „ O r fe u s z a ” r e a l i z u ją  a r t y ­
śc i z  D u e s s e ld o r fu : in s c e n iz a c ja  i 
c h o r e o g r a f ia  E. W a lte r ,  s c e n o g ra f ia  H . 
W e n d e l, k o s t iu m y  P . H a lm e n . „ C a r ­
m e n ” r e ż y s e ru je  E. S is tig . „ B a ro n a  
c y g a ń s k ie g o ” r e ż y s e ru je  W . W eit. 
„ G a ja n e ” C h a c z a tu r ia n a  o p r a c u je  
c h o r e o g r a f  z L e n in g ra d u  —  B. E jf -  
m a n , k tó ry  w  n a s tę p n y m  se z o n ie  p r a ­
c o w a ć  b ę d z ie  n a d  „ Z a rę c z y n a m i w  
k la s z to r z e ” w r a z  z  d y r y g e n te m  ‘D. 
K a c h id z e , r e ż y s e re m  G . M e liw ą  i 
s c e n o g ra fe m  T . M u rw a n id z e  z T b ilis i .

—  C o z a p e w n ia  t e a t r o w i  o p e r o w e ­
m u  s ta łą  p o p u la r n o ś ć  I o b e c n o ś ć  w  
ż y c iu  k u l tu r a ln y m  w s p ó łc z e s n e g o  
c z ło w ie k a ?

—  D o b ra  p r a c a  w s z y s tk ic h  z e s p o ­
łó w , a  p rz e d e  w s z y s tk im  ś w ie tn i  a r ­
ty śc i, p ię k n e  g ło sy  —  s ło w e m  d o s k o ­
n a łe  w y k o n a n ie , n o  i o c z y w iś c ie  u -  
r o z m a ic o n y  r e p e r tu a r  i w y ro b io n a  
p u b lic z n o ś ć .

# / L E N I A # #

P raprem iera  f i lm u  K a z im ie rz a  K u tz a
••L IN IA - z r e a l iz o w a n e g o  n a  m o ty ­
k a c h  p o w ie śc i J e rz e g o  W a w r z a k a ,  o d ­
b y ła  s ię  5 m a r c a  w  S ie r a d z u . O k o lic z -  
ZYJSć  ta  g o d n a  je s t  p o d k r e ś le n ia ,  p o d o b -  

j a k  p r z y p o m n ie n ie ,  iż p r a p r e m ie r a  
!“ ‘e ra i o b ie c a n e j” A n d r z e ja  W a jd y  
m ia ła  m ie js c e  w  L o d z i. W ią z a n ie  te g o  

ocizaju  u ro c z y s to ś c i  ze  ś ro d o w is k a m i, 
‘a k tó ry c h  s p o tk a n ie  z  p r o p o n o w a -  
vrP d z ie łe m  m a  z n a c z n ie  b a rd z ie j  
so b is ty  c h a r a k t e r ,  u w a ż a m  za  z n a k o ­
wy p o m y sł. N ie .c h o d z i  tu  z r e s z tą  o  

r e k la m o w y , c h o ć  i o n  m a  sw ó j 
a lo r . I s to tn ie js z e  j e s t  to , że f i lm  z a -  

zy n a  sw e  e k r a n o w e  czy li a r ty s ty c z n e  
rv  h6 W m ‘e j sc u  ' w ś ró d  lu d z i, k tó -  

ych  p rz e sz ło ś ć  lu b  w s p ó łc z e sn o ś ć  le- 
u ź ró d e ł  je g o  i s tn ie n ia .  W sz tu c e  

« •  m o m e n t  w k r o c z e n ia  w  o b ie g  ży - 
a  k u l tu r a ln e g o  w y d a je  s ię  b y ć  is to t-  
®,Jszy . n iż  w  s z tu c e  te a t r u ,  w  k tó r e j  

i a fy  > b e z p o ś re d n i  k o n ta k t  z w id z e m  
s t P ra w e m  i s z a n s ą  z e s p o łu  r e a l i z a -  
r sk ie g o  i a k to r s k ie g o .  E k ra n o w y  ż y - 

t P r a z  o k r e ś lo n e g o  in te n c ją  i ta l e n -  
m  je g o  tw ó rc ó w  f i lm u  j e s t  ju ż  p ó ź -  
Ł‘l od  n ic h  n ie z a le ż n y . T w ó rc o m  f il-  

b  o w y m  ó w  n ie d o s y t  k o n ta k tu  z  o d -  
o rc ą  r e k o m p e n s o w a ć  m o g ą  je d y n ie  
a z jo n a ln e , ś ro d o w is k o w e  s p o tk a n ia ,  
ta k ż e  w s p o m n ia n y  w y ż e j m o m e n t 

. e r y ’ c z y li n a ro d z in  ży c ia  ju ż  n ie -  
^ l e ź n e g o .

S ie r a d z  s ta l  s ię  m ie js c e m  p r a p re -  
• .U n i i” K a z im ie rz a  K u tz a  n ie

13,. ° . d la te g o , iż w  ty m  m ie ś c ie  i p o -  
f iim  ' ' y a r c *e  k rę c o n o  z d ję c ia  d o  te g o  
tp n ? U' ^ ‘e j sc e  t e j  u ro c z y s to ś c i o k re ś l i ł  
J e s  ' b o h a te r o w ie  f i lm u  „ L in ia ” . 
P o l _ CJ°  to czy  s ię  b o w ie m  w  tzw .

Sce pow iatow ej. K to więc lepiej niż. • f u n i a i u n e j ,  w i ę c  l e p i e j  I 
fli', H ^ e sz k a ń c y  o c e n ią  a u te n ty z m  k o n -  
n io s  V '  r e a l 'ó w ' k tó ry c h  o b r a z  f ilm  
t e r n '6' W ieciza r e c e n z e n ta  j e s t  tu  z a -  
p r n a  p e w n o  n ie p e łn a ,  j e j  ź ró d łe m  
telsfc p e w n a  ś w ia d o m o ś ć  o b y w a -  
S n n i8 '  ,zw iflza n e  z  n ią  p ry n c y p ia .  
k rv t  i n ' e  n a  o k re ś la ć  te ż  m u sz ą  
rzv q  a r ty s ty c z n o śc i , c z y n n ik  to w a -  
pa„S/';,c,v z a w o d o w e j  d z ia ła ln o ś c i  r e -  
cer>zenta.

*tfH°*S^ a  P o w ia to w a  n ie z w y k le  r z a d k o  
w  n a s z y m  f a b u la rn y m  f i lm ie  

P raw rt ° te rn  tw ó rc z e j  p e n e t r a c j i  —  to  
Qa- N iem niej, jeszcze w ażn ie j­

sze  w y d a je  s ię  to , że K a z irm e rz  
K u tz  a d a p tu j ą c  p o w ie ść  J e rz e g o  W a - 
w rz a k a , p o d ją ł  te m a t ,  k tó re g o  o b e c n o ­
śc i w  n a s z y m  k in ie  n ie  m ie liś m y  o k a ­
z ji d o tą d  o d n o to w a ć . G łó w n y m  b o h a ­
te r e m  f i lm u  je s t  d z ia ła c z  p a r ty jn y ,  
on  z a te m  o k r e ś la  g łó w n ą  p r o b le m a ty ­
k ę  „ L in i i ” —  z a g a d n ie n ie  p o li ty c z n e j  
i m o r a ln e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  je d n o s t ­
k i, n a  k tó r e j  sp o c z y w a  o b o w ią z e k  k ie ­
r o w a n ia  ż y c ie m  sp o łe c z n y m  sw e g o  
ś ro d o w is k a  w  jeg o  w y m ia rz e  p o li ty c z ­
n y m , e k o n o m ic z n y m  i m o ra ln y m . 
W o b e c  g e n e ra ln e g o  w  k in ie  n a s z y m  
u b ó s tw a  p r o b le m a ty k i  w s p ó łc z e sn e j,  
p o d ję c ie  p rz e z  K u tz a  z a g a d n ie n ia  ta k  
z ło ż o n e g o  w id z ie ć  n a le ż y  ja k o  k ro k  
z m ie r z a ją c y  k u  p r z e r w a n iu  b a r ie ry  
tzw . te m a tó w  tr u d n y c h ,  to  z n a c z y  s i l ­
n ie j  o k re ś jo n y c h  s p o łe c z n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c ią  a n iż e li  n a  p r z y k ła d  r e f l e k ­
s je  p sy c h o lo g ic z n e  i o b y c z a jo w e , to ­
w a rz y s z ą c e  o b ra z o m  c z ło w ie k a  z  n a ­
s z e j  w s p ó łc z e sn o śc i.

B o h a te r  p o w ie śc i W a w rz a k a  i f i lm u  
K u tz a  — M ic h a ł  G o rc z y n , s e k re ta r z  
K o m ite tu  P o w ia to w e g o  n ie  je s t  p o s ta ­
c ią , k tó r a  u ła tw ia ła b y  p o d ję c ie  w s p o ­
m n ia n y c h  z a g a d n ie ń . J e g o  p r e d y s p o ­
z y c je  c h a ra k te ro lo g ic z n e ,  a  ta k ż e  k o n ­
s t r u k c ja  je g o  losów - w io d ła  n a jp ie r w  
p is a rz a ,  a  p o te m  f i lm o w c a  w  k ie r u n k u  
r y s u n k u  s y tu a c j i  i k o n f l ik tó w , w  k tó ­
ry c h  p ro b le m  s p r a w o w a n ia  w ła d z y  i 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  m o ra ln e j  c z ło n k ó w  
p a r t i i  j a w i  s ię  w  sp o s ó b  w y ra z is ty  i 
d y s k u r s y w n y .

P o s ta ć  G o rc z y n a  w  f i lm ie  p o z n a je ­
m y  ju ż  w  s y tu a c j i  o s t ro  z a ry so w a n e g o  
k o n f l ik tu ,  k tó re g o  ź ró d ła  z a m ie rz a  
p o z n a ć , w y d e le g o w a n y  p rz e z  K W  d la  
z b a d a n ia  s p r a w y , p rz e w o d n ic z ą c y  K o ­
m is ji  K o n tro l i  P a r ty jn e j ,  s ta ry ,  d o ­
ś w ia d c z o n y  d z ia ła c z , J u z a la .  J e g o  ro z ­
m o w y  p ro w a d z o n e  z  lu d ź m i r e p r e z e n ­
tu ją c y m i  o g r a n iz a c ję  p a r ty jn ą ,  w ła d z e  
a d m in i s t r a c y jn e  m ia s te c z k a , a  ta k ż e  
k ie r o w n ic tw a  m ie js c o w y c h  z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h  p ro w a d z ą  z  je d n e j  
s t r o n y  d o  o d s ło n ię c ia  o w y c h  ź ró d e ł  
k o n f l ik tu  m ię d z y  n im i a  s e k re ta r z e m , 
z  d r u g ie j  z a ś  s t r o n y  s t a ją  s ię  o k a z ją  
d o  u ja w n ie n ia  n ie  z a w s z e  c z y s ty c h , 
p r y w a tn y c h  in te r e s ó w  p r z e c iw n ik ó w  
G o rc z y n a .

M ic h a ł  G o rc z y n , k tó r e m u  p rz e d  
d w o m a  la ty  p a r t i a  p o w ie rz y ła  o b o ­
w ią z e k  k ie r o w a n ia  ś ro d o w is k ie m  i n a ­
p r a w y  b łę d ó w  p o p e łn io n y c h  p rz e z  p o ­
p r z e d n ik a ,  d z ia ła  n ie z w y k le  e f e k ty w ­
n ie . W o k re s ie  s p r a w o w a n ia  p r z e z  
n ie g o  w ła d z y  p o w ia t  p o c z ą ł le g i ty m o ­
w a ć  s ię  s u k c e s a m i d o tą d  n ie o b e c n y m i 
w  te j  sp o łe c z n o śc i. J e d n o c z e ś n ie  s w o i­
s ta  b e z k o m p ro m iso w o ś ć  e n e rg ic z n e g o , 
p e łn e g o  p a s j i  d z ia ła c z a  w y w o łu je  n i e ­
c h ę ć  lu d z i, k tó rz y  b ą d ź  c z u ją  s ię  o d ­
s u n ię c i  od m o ż liw o śc i k o le k ty w n e g o  
p o d e jm o w a n ia  d e c y z ji ,  b ą d ź  w p ro s t  
z a g ro ż e n i n a  sw y c h  s ta n o w is k a c h .  Z a ­
r y s o w u je  s ię  w ię c  k o n f l ik t ,  u ź ró d e ł  
k tó re g o  sto i p r y w a ta  je d n y c h ,  a le  i 
ż ą d a n ie  w ię k s z e j  d e m o k r a ty z a c j i  w ła ­
d z y  d ru g ic h ,  n ie c h ę ć  p o k o le n io w a , a le  
ta k ż e  w y łą c z n ie  — o so b is ta . C z ło w ie k , 
k tó ry  w ie rz y  w  s łu s z n o ś ć  sw e g o  p o s tę ­
p o w a n ia ,  g d y ż  o n o  p ro w a d z i d o  u z d ro ­
w ie n ia  p a n u ją c y c h  s to s u n k ó w  i w ła ­
ś c iw e j r e a l iz a c j i  z a d a ń  sp o łe c z n y c h , 
p o w ie rz o n y c h  te m u  ś ro d o w is k u , z a ­
c z y n a  d z ia ła ć  w  o s a m o tn ie n iu ,  z n a j ­
d u ją c  p o p a r c ie  j e d y n ie  w ś ró d  n ie l ic z ­
n y c h .

ł
R o z m o w y  J u z a l i  i p o s z u k iw a n ia  

p rz y b y łe g o  d o  m ia s te c z k a  d z ie n n ik a ­
rz a , o d s ła n ia ją c  o w e  k u lisy  k o n f l ik tu ,  
d o c ie r a ją  ró w n ie ż  d o  s f e ry  p r y w a tn e ­

go  ży c ia  M ic h a ła  G o rc z y n a , p r y w a t ­
n o śc i. k tó r a  w  p rz y p a d k u  c z ło w ie k a  
n a  je g o  s ta n o w is k u  p r z e s ta je  n ią  być. 
I n ie  j e s t  to  w y łą c z n ie  s p r a w a  m a ło ­
m ia s te c z k o w e g o  ś ro d o w is k a ,  o s t r z e j  
in g e r u ją c e g o  w  p r y w a tn y  ś w ia t  sw y c h  
w s p ó łm ie s z k a ń c ó w .

G o rc z y n  p r z e ż y w a  o s o b is ty  d r a m a t .  
M u s i d o k o n a ć  w y b o ru  p o m ię d z y  lo j a l ­
n y m  i z g o d n y m  z o g ó ln y m i n o rm a m i 
m o r a ln y m i  ż y c ie m  n b o k u  żo n y , a  m i­
ło śc ią  d o  k o b ie ty , k tó r a ,  j a k  sa m  m ó ­
w i, p o z w o li ła  p rz e ż y ć  m u  n ie  ty lk o  
vv ie lk ie  u c z u c ie , a le  i p o z n a ć  sa m e g o  
s ie b ie . U tw ie r d z ić  w  w y b o rz e  lin ii  
d ro g i i p o s tę p o w a n ia .  D r a m a t  ten  
z w ią z a n y  je s t  z p o c z u c ie m  o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i za lo s ro d z in y  i d ru g ie j  k o ­
b ie ty , a le  ta k ż e  ze  św ia d o m o ś c ią  o w e j 
w s p o m n ia n e j  n ie p r y w a tn o ś c i  w ła s n e ­
go  ży c ia , k tó r e  z  ra c j i  p e łn io n e j  f u n k ­
c ji  s t a je  s ię  sw o is ty m  m o d e le m  w 
o c z a c h  in n y c h . P o ja w ia  s ię  w ię c  w  
h is to r i i  G o rc z y n a  s ta ły  k o m p o n e n t  
p ro b le m u  w ła d z y  — d y le m a t  p r a w a  
d o  sz c z ę śc ia  o so b is te g o  w  o b lic z u  z a ­
d a ń  w y k r a c z a ją c y c h  p o za  je d n o s tk o w y  
los.

U k ła d  ty c h  d w ó c h  w ą tk ó w  h is to r i i  
G o rc z y n a , w y ty c z a  p r o b le m a ty k ę  i 
d r a m a tu r g i ę  f i lm u  K a z im ie rz a  K u tz a . 
P r o b le m a ty k a  to  n ie z w y k le  i n t e r e s u ­
ją c a , co  p o tw ie r d z a  su k c e s  n a g r o d z o ­
n e j  w  1973 r o k u  p rz e z  M in is t r a  K u l­
tu ry  i S z tu k i  i a d a p to w a n e j  d la  p o ­
tr z e b  te a t r u ,  a  ta k ż e  r a d ia , p o w ieśc i 
J e rz e g o  W a w rz a k a . C zy  f i lm  K a z im ie ­
rz a  K u tz a  p o s z e rz a ją c  f a k te m  a d a p t a ­
c ji  k rą g  c z y te ln ik ó w  k s ią ż k i  W a w rz a ­
ka . d y s k o n tu je  su k c e s  te j  p r o b le m a ­
ty k i?

N a  p e w n o  t r a f i a j ą c  d o  z n a c z n ie  
sz e rs z e g o  g r o n a  o d b io rc ó w  n iż e li  m o ­
że  to  u c z y n ić  k s ią ż k a  czy  te a t r ,  d a je  
p ła s z c z y z n ę  i s z a n s ę  r e f le k s j i  i i y s -  
k u s jj  o  s p r a w a c h ,  k tó r e  n ie  są  w y ­
łą c z n ie  p r z y p is a n e  d y le m a to m  c z ło n ­
k ó w  p a r t i i .  I te n  w a lo r  f i lm u  n io s ą ­
c eg o  p r o b le m a ty k ę  n ie  p o d e jm o w a n ą  
d o tą d  p r z e z  n a s z e  k in o , j e s t  o c z y w i­
s ty . T o te ż  u ja w n ie n ie  je g o  s ła b o śc i 
t r a k to w a ć  t r z e b a ,  m a ją c  n a  w z g lę d z ie  
m ą d r e  p r z y s ło w ie  o  „ ja s k ó łc e , k tó r a  
n ie  c z y n i je s z c z e  w io s n y ”.

J e s t  rz e c z ą  z n a m ie n n ą ,  że  K u tz  
c z y n ią c  o s ią  d r a m a tu r g ic z n ą  f i lm u  r o z ­
m o w y  J u z a l i ,  d o c h o d z ą c e g o  p r a w d y  o  
G o rc z y n ie  1 je g o  w s p ó łto w a rz y s z a c h ,  
w ła ś n ie  p o s ta ć  J u z a l i  u c z y n ił  n a j p e ł ­
n ie jsz ą . O b d a r o w a ł  g o  n a jc e n n ie j s z y ­
m i c e c h a m i d o ś w ia d c z o n e g o  d z ia ła c z a

p a r t i i ,  o s t ro ż n ie  p o s z u k u ją c e g o  p r z e ­
ja w ó w  d o b ra  i z ła , z n a ją c e g o  lu d z k ie  
s ła b o śc i  i u m ie ją c e g o  s te ro w a ć  lu d z ­
k im  d z ia ła n ie m , u ja w n ia ć  c e c h y , k tó r e  
m o ż n a  m ą d rz e  s p o ż y tk o w a ć  d la  o g ó l­
n e g o  d o b ra .

A k c e n tu ję  tu  p o s ta ć  J u z a l i„  j e d y n e ­
go, p o z a  d o ść  n ie f o r tu n n ą  w f i lm ie  
p o s ta c ią  d z ie n n ik a r z a ,  c z ło w ie k a  u k a ­
z a n e g o  w  d z ia ła n iu .  O w o  d z ia ła n ie  
j e s t  b o w ie m  w  sz tu c e  k in a  n a j s i l n i e j ­
sz ą  s t r o n ą  r y s u n k u  b o h a te r a .  I w ła ś ­
n ie  d la te g o  in n e  p o s ta c ie  „ L in i i ” , łą c z ­
n ie  z  je j  g łó w n y m  b o h a te r e m , a  w ięc  
c e n t r a ln y m  p rz e d m io te m  z a in te r e s o ­
w a n ia  w id z a , G o rc z y n e m , są  w  ja k iś  
sp o s ó b  n ie p e łn e . C z y te ln ic y  p o w ie śc i 
W a w rz a k a  m a ją  s z a n s ę  d o p e łn ić  r y ­
s u n e k  ty c h  p o s ta c i ,  le p ie j  leż  z n a ją  
m o ty w a c ję  ic h  d z ia ła ń . L ecz  p rz e c ie ż  
f i lm  n i e  ty lk o  d o  n ic h  j e s t  a d r e s o w a ­
n y . S tą d  w ie d z a  w id z a  k in o w e g o  o  
b o h a te r a c h  f i lm o w e j  „ L in i i” n ie  je s t  
p e łn a . S ą  to  z r e s z tą  b o h a te r o w ie  z b y t 
je d n o w y m ia r o w i ,  u w a g a  ta  d o ty c z y  
z w ła s z c z a  p r z e c iw n ik ó w  G o rc z y n a , co  
m im o  w o li u p ra s z c z a  is to tę  k o n f l ik tu ,  
k tó re g o  je s te ś m y  ś w ia d k a m i .  D o c h o ­
d z e n ie  p r a w d y  o  c z ło w ie k u  n i w  ż y ­
c iu , n i w  s z tu c e  n ie  je s t  p r o s te :  s z tu k a  
p r e z e n tu ją c a  ta k ą  d ro g ę  m u si z a te m  
n ie z w y k le  p r e c y z y jn ie  d a w k o w n  in ­
fo rm a c je  i b u d z ić  e m o c je , k tó ry c h  
e f e k te m  b y ła b y  in t e l e k tu a ln a  i m o r a l ­
n a  d y s k u s ja  z  w id z e m . K a z im ie r z  
K u tz , je d e n  z  n ie l ic z n y c h , k tó r y  
w s p ó łc z e sn o ś ć  p r ó b u je  p e n e t r o w a ć ,  d a ł  
s ię  j e d n a k  n ie c o  u w ie ś ć  s a m e j  ro d z a -  
jo w o śc i m a ło m ia s te c z k o w e g o  ś r o d o w i­
sk a .

EWA N U R CZYŃ SK A  
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SA TYR A  PRAW DĘ MOWI?
K s ią ż k i c z y ta  s ię  z r e g u ły  

w o ln o  —  p r z y w i le j  „ p o ły k a n ia ” 
k s ią ż e k  p r z y s łu g u je  w ła ś c iw ie  
ty lk o  k r y m in a ło m . A le  k s ią ż k ę  
R y s z a r d a  M a rk a  G ro ń sk ie g o  
p r z e c z y ta łe m  za  je d n y m  z a m a ­
c h e m , c h o ć  je s t  to  w  g r u n c ie  
rz e c z y  p o w a ż n a  p r a c a  h i s to r y ­
c z n a , m im o  ż c  d o ty c z y  s p r a w y  
t a k  a t r a k c y j n e j  j a k  s a ty ra ,

A lc  t a  k s ią ż k a  j e s t  a t r a k c y j ­
n a  n ie  ty lk o  s i lą  te m a tu .  S k ła d a  
s ię  z  d w 'u  w ła ś c iw ie  c z ę śc i — 
c z te r e c h  s z k ic ó w  G r o ń s k ie g o  o  
p r o b le m a c h  s a ty r y  1944— 1956 
o r a z  z  o b s z e rn e g o  w y b o ru  t e k ­
s tó w  —  ja k  to  in f o rm u je  ty tu ł
—  „ O d  „ S ta ń c z y k a ” d o  S T S ” .

Z a c z n ę  o d  t e j  d r u g ie j  częśc i. 
S ą  t a m  te k s ty  b e z  k tó r y c h  n ie  
m o ż n a  so b ie  w y o b ra z ić  p o ls k ie j  
s a ty r y  o s ta tn ie g o  ć w ie rć w ie c z a . 
W e r tu ją c  r ó ż n e  p a m ię tn ik i ,  co  
i  r a z  s p o ty k a łe m  w z m ia n k i  n a  
t e m a t  s ły n n y c h  u tw o r ó w  M in ­
k ie w ic z a  („D o  b a r d z o  o b e c n ie  
n ie z a d o w o lo n y c h ”), P a s t e r n a k a  
( „ S łu c h a jc ie ” ,' „ G r u n t  to  r o d z in ­
k a ” ), B r u d z iń s k ie g o  i M a r ia n o ­
w ic z a  ( s ły n n y  „ W y w ia d  z B a r t ­
k i e m ” , k tó r y  z r e s z tą  s a m  k i e ­
d y ś  w id z ia łe m  n a  e s t r a d z ie  ś.p . 
„ A r to s u ”)...

N a  o g ó ł j e d n a k  p a m ię tn ik a r z e  
z a f a s c y n o w a n i  s w o im ł w s p o m ­

n ie n ia m i ,  łu b  n ic  d y s p o n u ją c y  
o r y g in a ln y m  te k s te m  n ie  c y to ­
w a li  o w y c h  g ło śn y c h  u tw o ró w . 
P o w 'o li w ię c  d la  c z y ta ją c e g o  
p o k o le n ia  l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  i 
s ie d e m d z ie s ią ty c h  s ta w a ły  s ię  
o n e  m ity c z n e , le g e n d a r n e  i... 
n ie z n a n e .

M a re k  G ro ń s k i  p o w y c ią g a ł  
o w e  te k s ty  z  r o c z n ik ó w  „ S ta ń ­
c z y k a ”  (m ó j B oże, k to  d z iś  p a ­
m ię ta  to  p ism o ? ) , „ S z p ile k ” , z 
a r c h iw ó w  e s t r a d  i te a t r z y k ó w
—  p r z y p o m n ia ł  j e  lu d z io m , u -  
d o w a d n ia ją c ,  żc  w ię k s z o ść  z 
n ic h  b y ła  1 j e s t  ś w ia d e c tw e m  
n a s z e j  e p o k i,  ż e  n ie k tó r e  ś m ie ­
sz ą . in n e  w z r u s z a ją  — a  w s z y s t ­
k ie  c zeg o ś  la m  I s to tn e g o  u c z ą  o 
n a s z e j  d a ls z e j  i b l iż s z e j  w s p ó łc z e ­
sn o śc i. J a k ż e  w z ru s z y ła  m n ie  p ię ­
k n a  i g o r z k a  „ P io s e n k a  d la  M a t­
k i ” W ito ld a  D ą b ro w s k ie g o , p io ­
s e n k a .  k tó r ą  s ły s z a łe m  z e s t r a d y  
S T S  g d z ie ś  b l is k o  d w a d z ie ś c ia  
l a t  te m u . T e ra z , za  s p r a w ą  te j  
k s ią ż k i  w ró c i ła  z n ó w  d o  m n ie , 
z a d ź w ię c z a ła  n a w e t  m e lo d ią , 
c h o ć  n ie  m o g ę  ju ż  s o b ie  p r z y ­
p o m n ie ć  w 'y k o n a w c y .

M y ś lę , że  w ie lu  lu d z i  b ę d z ie  
m ia ło  m o ż n o ść  s p o tk a ć  s ię  d z ię ­
k i t e j  k s ią ż c e  zc  w z ru s z e n ia m i 
i r e f le k s ja m i  m ło d o śc i. T o  b a r ­
d z o  w ie le , je ś l i  k s ią ż k a  h i s to ­

r y c z n a  m o ż e  d a ć  n ie  ty lk o  i n ­
f o rm a c ję  i  tz w . w a lo r  p o z n a w ­
czy , a le  p o  p r o s tu  i  p o  lu d z k u  
w z ru sz y ć .

D ru g a  —  b a r d z o  i s to tn a  1 
b a r d z o  a m b i tn a  c z ęść  p u b l ik a ­
c j i  G r o ń s k ie g o  to  c z te ry  sz k ic e , 
b ę d ą c e  p rz e g lą d e m  tw ó rc z o śc i  
s a ty ry c z n e j  1 r o z ry w k o w e j  la t  
1944— 1956. L e k tu r a  to  r ó w n ie ż  
c ie k a w a , b o w ie m  o p ró c z  fu ry  
in f o rm a c j i  ( n a jc z ę ś c ie j  m a ło  
z n a n y c h )  p r z y n o s i  c ie k a w e  d i a ­
g n o z y  i k o n s ta ta c je .  A n a liz a  
s t a n u  i m o d e lu  s a ty ry  ,, la t  
p ie r w s z y c h ” o r a z  p e w n y c h  z a ­
w ir o w a ń ,  z a r a z  p o te m  —  je s t  
p rz e c ie ż  b a r d z o  p r a w d z iw y m  
so c jo lo g ic z n ie  i p o l i ty c z n ie  z a ­
p is e m  n a s z e j  p o l i ty k i  w  s fe rz e  
k u l tu r y .

I  z a r a z  w y p ły w a  n a z w is k o  
T a d e u s z a  B o ro w s k ie g o  z  je g o  
s ły n n y m  r e f e r a t e m  o  z a d a n ia c h  
s a ty ry .  P rz e c ie ż  to  n ic  k o m u  i n ­
n e m u , a l e  w ła ś n ie  B o ro w s k ie m u  
p rz y p ię to  ó w  s lo g a n , że  „ S a ty ­
r a  n ie  m o ż e  b y ć  ś m ie s z n a ” !

G ro ń s k i  j e s t  u c z c iw y m  h is to ­
r y k ie m . C y tu je  z a s a d n ic z e  te z y  
r e f e r a tu  B o ro w s k ie g o , z  k tó r y c h  
w y n ik a  n ie z b i ty  f a k t ,  ż e  w y b i t ­
n y  p is a r z  w o la ł  o co  in n e g o . 
W o ła ł  w  la ta e h  c u k ie r k o w e j  r o ­
z e ś m ia n e j  s a ty r k i  o  p o s z e ­

r z e n i e  s k a l i ,  o  w z b o g a c e n ie  
s a ty ry ,  o g o ry c z  i g n ie w , o  e le ­
m e n ty  ro z u m n e g o  k ry ty c y z m u . 
I  w ó w c z a s  to  z a g ro ż e n i  a u to r z y  
ro z c h ic h o ta n y c h  k a la m b u r k ó w  
O k rzy cze li B o ro w s k ie g o  d o k t r y -  
n e r e m , k tó r y  z a b r o n i ł  s ię  śm ia ć . 
L a t a  c a le  p r z e t r w a ł  t e n  m it  
k r z y w d z ą c y  w y b itn e g o  p is a rz a .

B a , t r w a  d o  d z iś . D o  d z iś  
ta k ż e  t r w a j ą  k p in k i  z  o w e g o  
s z ta n d a ro w e g o  s lo g a n u  l a t  
c z te rd z ie s ty c h  —  „ N ie  m a tu r a  
le c z  c h ę ć  s z c z e ra  z ro b i  z  s ie b ie  
o f ic e ra " .  M a re k  G ro ń s k i  b r o n i  
te g o  s lo g a n u , p isz ą c , że  o s a d z o ­
n y  w  k o n te k ś c ie  h is to ry c z n y m  
b y ł to  s lo g a n  r e w o lu c y jn y ,  w y ­
r a ż a ją c y  d u c h a  e p o k i, u n a o c z ­
n ia ł  s z a n s ę , j a k ą  d a n o  ty m , 
k tó r z y  n ie  k o r z y s ta l i  d o tą d  z 
d o s tę p u  d o  w ie d z y  — s ło w e m  
b y ł z a p o w ie d z ią  a w a n s u  m i l io ­
n ó w , s p o ś ró d  k tó r y c h  w y ło n ić  
s ię  m ia ły  k a d r y  n o w e j  i n t e l i ­
g e n c j i .  B io rą c  te n  s lo g a n  w  o -  
b r o n ę  w y k a z a ł  G ro ń s k i  w ię c e j  
h i s to r y c z n e j  ś w ia d o m o ś c i  n iż  
p a m ię tn ik a r z e - d o w c ip n is ie ,  k t ó ­
r z y  t a m te  l a t a  z n a ją  z  a u t o p ­
s ji.

R o z p ra w ia  s ię  z r e s z tą  G r o ń ­
sk i  p a r o k r o tn ie  z  n ie k tó r y m i  
p r o m in e n ta m i  s a ty r y  ró ż n y c h  
l a t .  C z a se m  c z y n i to  w p ro s t ,  
c z a se m  z r ę c z n ie  o p e r u ją c  c y ta ­
te m  —  z a w s z e  j e d n a k  d o w c ip ­
n ie , a  n ie r a z  b a r d z o  z ło ś liw ie . 
A le  —  to  d o b r z e  —  p rz e c ie ż  
n a p i s a ł  h i s to r ię  o  s a ty rz e !

W ID O K

SZWAJCARSKIE ZAPROSZENIE
Parę dni temu byłem na Świet­

nym, nudnym film ie, którego 
fragmenty wciąż stoją mi przed 
oczami. To jest właśnie tak: św ie­
tny film, chociaż nudny, aż co 
poniektórzy widzowie opuszczają 
salę. Mówię o szwajcarskim „Za­
proszeniu”.

Prawie nic się tu nie dzieje, 
tyle tylko że zgarbiony wiekiem
i pracą urzędniczyna marnej ka­
tegorii, stary kawaler nie widzą­
cy świata poza swoją matką i 
biurem — ojej, skąd ja to znam?
— dziedziczy nagle po tej matco 
bogactwo i samotność. Nie umie 
cieszyć się  bogactwem, nic ma 
nigdzie nikogo poza biurem. Więc 
zaprasza wszystkich, wraz z sze­
fem i jego zastępcą, na weekend 
do sw ej nowej, pięknej posiadło­
ści, na weekend z lokajem, szam ­
panem i atrakcjami.

Taki jest pretekst do pokazania 
świetnych typów ludzkich. W ma­
lutkich gierkach, gestach, pół­
słówkach ujawniają się urzędni­
cze charaktery. Co to za porzą­
dek. żeby taki gryzipiórek nagle 
stawał się silniejszy przez swoją 
forsę? Żeby naruszał hierarchię, 
wychylał się, żeby mógł zaprosi* 
samego szefa? Jak równy równe­
go?

O naszej głównej wadzie naro­
dowej — o zawiści — napisał

Breza całą wielką powieść, której 
nie czyta się z przyjemnością. Wi­
docznie jednak nic mamy na te 
wadę monopolu, skoro i szwajcar­
ski film, jakże odmienny w ma­
łych realiach dnia codziennego od 
naszego świata, co chwilę ożywia 
jakiś fragmcncik naszych doś. 
wiadczeń. To jest straszna rzecz, 

ta dogmatyczna wiara w chary­
zmat na sukcesy życiowe, na 
władzę, zwierzchnictwo, przewagę 
jednych, a wieczną podległość, 
dyspozycyjność, niższość innych. 
Ńlę* wiem, ile lal śledzenia p iw  
biurku potrzeba, żeby bakcyle tej 
groźnej choroby rozwinęły się  w 
nieodwracalne skrzywienie. Ale 
wydaje się  prawidłowością, że to 
przychodzi, żc nastaje moment, 
kiedy już nie można sobie wyo­
brazić referenta Iksa, jako kie­
rownika działu, a kierownika 
Vgreka — jako człowieka mą­
drzejszego lub bardziej św iatow e­
go niż sam naczelny. A może to 
latami robiona człowiekowi gom- 
browiczowska gęba tak już przy­
lega na amen, żc zedrzeć ją mo­
żna tylko z tkanką mięśniową?

— Jest wr „Zaproszeniu” u- 
rzędnik-wesolek, błaznujący bez 
przerwy, rozbrajający, natrętny 1 
rozchichotany. Znacie takich? 
Znacie. Jest mnóstwo ludzi, przy­
kro powiedzieć, ale zarówno pa­

nów jak pań — pozostających 
nieustannie na zgrywie, mówią­
cych bardzo głośno i bardzo 
„dowcipnie’', strzelających (z hu­
kiem) racami dowcipu. Są przy 
tym zawsze w stylu „kumpla”, 
niefrasobliwego urwisa, takiego co 
sobie nie da dmuchać w kaszę, 
z którym natychmiast należałoby 
iść konie kraść, który wie co pan 
wie i nie wierzy nie tylko w 
prawdziwość jakiejkolwiek powa­
gi, jakiejkolwiek myśli, ale wręcz 
w . żaden zwyczajny tryb oznaj- 
rrtft.llo’. W  Wzarh takiego istnie­
je tylko jedna wielka, kapitalna 
draka i tylko frajerzy mogą cze­
gokolwiek nie brać za drakę. We­
sołkowie bardzo kochają siebie i 
chcą być nieustannie przedmio­
tem ogólnej uwagi. Nie znoszą, 
gdy ktoś zajmie się  w ich obec­
ności czymś poza nimi. Natych­
miast biorą takiego na kieł i nie 
zejdą z niego, dopóki nie zauwa­
żą oznak niechęci u większości 
słuchaczy. Każdy sposób jest do­
bry: szokujące wulgarne słowa 
(bardzo modne), zagryzanie śle­
dzia tortem i popijanie barszczem 
z filiżanki sąsiada. Między na­
mi, kumplami, będzie się łamać?

A takiego faceta (albo facetkę) 
ze skłonnością do telefonu nic 
znacie? Znacic? Siedem razy 
dziennic dzwoni do domu, do

PROPOZYCJEI J
ŚWIATOWE ŻYCIE

Coraz, częściej słyszę w est­
chnienia: „Och, zamieszkaćby w 
małym miasteczku”. Albo: „Ja- 
k !eż urocze są te małe miastecz­
ka”. A mieszkańcy małych mia­
steczek myślą o tym. aby zam ie­
szkać w dużych miastach, gdzie
— domniemywają — życie jest 
bardziej atrakcyjne, człowiek ma 
więcej różnych możliwości i w 
ogóle... św iatowe życie.

Prawda jest — jak zwykle — 
pośrodku. Co byśmy tam nic 
m ówili, to — po pierwsze — 
stopniowo wyrównuje się poziom 
życia między dużymi i małymi 
ośrodkami, choćby poprzez je­
dnakową możliwość uczestnicze­
nia w tym wszystkim, co dzieje 
się  na św iecie, a ro nam przybli­
ża telewizja. W ten sposób two>- 
rzą się jednakowe możliwości 
kształtowania takich samych wzo­
rów do naśladowania. Ale — po 
drugie — ich realizacja przebie­
ga inaczej, gdyż jej warunki są  
Inne. Jednak m niejsze ośrodki są 
bardziej prymitywne. skąpiej 
wyposażone we wszelkie dobro­
dziejstwa cywilizacji. Może dla­
tego dla niektórych są takie u- 
rokliwc i takie rodzą sentym en­
talne marzenia w okresie, kiedy 
panuje moda „retro”. Ale trze­
b i  mieć szczęście, jak Bełchatów, 
aby skokiem awansować do gru­
py miast większych, przemysło­
wych i liczących się  na gospodar­
czej mapie kraju i tym spełnić

marzenie jego mieszkańców o 
„światowym życiu1’.

Zapewniam jednak, żc marze­
nie o światowym życiu nie Jest 
obce mieszkańcom dużych miast. 
A do lego upoważniło mnie spot­
kanie na ulicy Piotrkowskiej w 
Łodzi dawno nic widzianego ko­
legi. Biegi w rozpiętym płaszczu, 
szalik za nim powiewał, a spod 
kapelusza wysunęły się kosmyki 
lekko zwilgotniałych od potu wło­
sów. Zimę nam skonfiskowano w  
tym roku, więc nie zdziwiło mnie 
to rozchełstanie kolegi i nie m ia­
łem nawet zamiaru zatrzymywać 
go i pytać o powód obłędu w o- 
czach. Ale on sam gwałtownie 
zatrzymał się i nie zadając ste ­
reotypowego pytania: „Co u cic- 
blc”. generalnie zaatakował pro­
blem:

— Stary, nie wiesz czasem, 
gdzie można kupić naboje do 
autosyfonu?

— Nie, a bo co? — odpowie­
działem niezbyt mądrze.

— Bo nic. Kupiłem sobie au­
tosyfon i teraz gwałtownie szu­
kam naboi. Syfon bez naboi jest 
do niczego.

— Domyślam się. A nie mogłeś 
kupić od razu i naboje?

— Nie, bo nic sprzedają.
— Przyznam, że nic wiedziałem

o tym. W ydawało mi się, że 
czymś naturalnym powinno być 
sprzedawanie autosyfonu razem 
z nabojami.

— A masz samochód? — zapy­

tałem kolegę zupełnie nieoczeki­
wanie dla niego i dla siebie.

— Nie — zdziwił się.
— To nim kupisz — poradziłem

— dowiedz się, czy przedtem nie 
będziesz musiał przynieść z so­
bą do „Motozbytu” karnistra ben­
zyny i naładowanego akumulatora.

— Cześć! — powiedział kolega, 
popatrzył na mnie przeciągle i 
poszedł szukać naboi do autosy­
fonu. A ja, myśląc sobie o tym, 
jak to ludzie dziwaczeją i za­
miast pić wodę z kranu, chcą ko­
niecznie pić wodę z bąbelkami i 
mieć w domu „światowe życic”,
o mało nic wpadłem pod sam o­
chód z planszą, głoszącą, żc za­
praszają ninie na „Targi usługo­
we*’. Przyznaję uczciwie, że prze­
chodziłem jezdnię ulicy Piotr­
kowskiej w miejscu, gdzie nic 
ma dawniej pomalowanych i już 
wytartych białych pasów, ale 
proszę o niewyciąganie ■/. tego 
żadnych konsekwencji. Kierowca 
samochodu z planszą, zapraszają­
cą na „Targi usługowe", powie­
dział już co myśli o moim sta­
nie umysłowym oraz o mojej ro­
dzinie. Wprawdzie marzec jest 
miesiącem usług, ale nie kultu­
ry na jezdni, więc obaj byliśmy 
w  porządku.

Wieczorkiem usiadłem sobie 
przed telewizorem, aby obejrzeć 
moją ulubioną audycję LOT: „W 
środku Polski” i dowiedziałem  
się, ł.c dziennikarze łódzkiej te­
lewizji też się dziwią, dlaczego, 
to niektóre przedsiębiorstwa ma­
ją usługiwać ludności w marcu, a 
nic przez cały rok. Zaproszono 
autora lego pomysłu do studia I 
poproszono o wyjaśnienie. Nie 
wiem. czy złożone przed kamera­
mi LOT wyjaśnienia zadowoliły 
kolegów z TV i telewidzów, bo 
mnie nie.

U le można być zadowolonym z

tego, że budownictwo winne jest 
za poprzednie lata 13 placówek, 
bo razem z 20 planowanymi na 
ten rok powinno oddać do koń­
ca pięciolatki 33 placówki. Czy 
da radę? Alc z drugiej strony nie 
rozumiem zupełnie narzekania 
„usługowców" na brak reklamy. 
Kto im broni szukania 1 wyko­
rzystywania takich form, aby In­
formacja o usługach docierała do 
wszystkich? Czy spełni tę rolę 
„Marzec" — miesiąc usług” .

Wydaje mi się, żc powód leży 
gdzie indziej. W tym — miano­
wicie — że usługi n ie wytrzy­
mały powszechnego tempa pracy. 
W „Głosie Pracy” z 5 marca 1975 
roku Wojciech W asilewski napi-

„ ...jak  w y n ik a  z  d an y ch , co 
p ra w d a  za  trzy  k w a r ta ły  ub. r. 
tem p o  św iad czeń  usługow ych  
n ieco  zm ala ło . W efek c ie  iidń-tl 
zak u p u  u s łu g  p r '( 'r  l-_ 'lm  
z am ias t s ię  p o w ięk szy ć  — spadł 
w  ciągu  o s la m ic ti  ćziarecli 
Z 17.4 proc. w 1970 r. d o  15,3 proc. 
w 1074 r .” .

Niezależnie od niedostatków  
bazy i nieregularnego rozmie­
szczenia placówek usługowych w 
m ieście zahamowania w działal­
ności przedsiębiorstw usługowych 
biorą się — w moim przynaj­
mniej przekonaniu — zc zlej ja­
kości usług. Przeświadczenie, że 
Istnieje popyt na usługi zwalnia 
w pewnym stopniu od poszuki­
wań, od wschodzenia z usługami 
do ludności, proponowania po­
tencjalnym klientom tego, co im 
potrzeba, proponowania nowych 
form usług 1 wyższej ich jakości. 
Przeświadczenie to zasadza się 
bowiem na rozumowaniu, że sko­
ro ludzie poszukują usług, to po 
nie przyjdą. Ale to już nie jest 
cala prawda.

M ARCIN  RO D AK

teściów, do żony w biurze. Opo­
wiada wszystko, czego nie zdążył 
powiedzieć przez ostatnich pięć lat. 

Omawia spotkania, wizyty, zaku­
py, interesy. Pyta o pogodę na 
Bałutach, ho tu u nas na Dąbro­
wic leje. I ma dreszcze. I czuję 
się, wiesz, jakoś tak. I żeby nic 
kupowrać „Expressu", bo on już ku­
pił. I że znów się do was dodzwo­
nić nie mogłem, któż tam tak 
ciągle gada i zajmuje telefon?

Ktoś chyba sklasyfikuje kiedyś 
w sposób naukowy typy zabiur- 
kowe, tak jak filmowcy szwajcar­
scy zrobili to w mowie filmowej.
A skoro o urzędnikach mowa, lo 
muszę tu wspomnieć o kapitalnej 
książeczce Roberta Townsonda pt.
„Jak zdobyć szklaną górę organi­

zacji, czyli co ronić, aby nie i 
tłamsić ludzi i nie hamować roz­
woju”. W „Dzienniku Łódzkim" 
recenzent „J. T.” schlastał ją do 
cna i zakończył recenzję słowami:

„Bardzo dobrze, żc ta książe­
czka ukazała się tylko w m ini­
malnym nakładzie, niespełna 2 
tysięcy egzemplarzy”.

Otóż bardzo dobrze, że td nie­
prawda, bo nakład wynosi spełna
20 tysięcy, o czym stoi, jak byk, 
w stopce wydawniczej. Więc je ­
szcze możecie ją kupić i z  sa­
tysfakcją przeczytać. A cytaty 
mógłbym zestawić tak, że nawet 
redaktorowi „J. T.” musiałyby 
się  podobać.

ĆW IEK
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g raficzne zasługi 
W ydaw nictw a L ite­
rackiego podnosiliś­
m y w tym  m iejscu  
w ielokrotnie . I oto 
znów nadarza  się o- 
kazja. aby m iłośni­
kom  pięknej książki 
zaproponow ać w y­
bór poezji C.K. N or­
wida. Tom zaw iera 
k ilkanaście  w ierszy 
oraz dwie now ele s 
„G arstkę  p iasku" i 
t,Ad leones” — i 
jest książką  dw uję­
zyczną. Je st to no­
wiem francuski 
przekład Feliksa Ko*

nopki w ym ienionych powyżej utw orów . K siążka to istne 
bibliofilskie cacko  i tylko in tro ligato rn ia  m usiała — Jak to 
u nas — rzecz dokladiiie sknocić, żeby nam  się w- głowie 
nie przewróciło.

Tom ilustrow any je s t szkicam i N orw ida — zastosow ano sza- 
roniebieskie i czarne w kładki, zróżnicow ano kolor d ruku  
tekstu polskiego i francuskiego... Słowem książka (prawie) 
piękna. W stępem opatrzył Ją prof. K azim ierz W yka, zm arły 
n iedaw no w ybitny  historyk lite ra tu ry , k tó ry  napisał o N or­
w idzie: ,,Oby prom ienie tej gw iazdy dotarły  do kultu ry  
innych narodów , oby nareszcie zauważono, że od daw na 
ona istnieje i nie jest tytko polską” . P iękny francusko-polski 
tom Norwida jest tego m arzenia sk ro m n ą  realizacją.

Cyprian Kamil Norwid — ,,W ybór poezji” , Wyd. L iterackie, 
cena 60 zl. '

POEZJA M ACEDONII

..W iersze znad Oehrydui" — ta k  nazywa sie ów w ybór w ier­
szy poetów m acedońskich. T ytuł w skazuje na pierw otne, 
narodow e źródło h istoryczne tej poezji. T uta j bowiem, nad 
Jeziorem  O chrydzkim , k tó re sw oja nazw ę zaw dzięcza m ia­
steczku, leżącem u na stoku lego północno-w schodniego brze­
gu — narodziła sic św iadom ość, i co za typi idzie — kultu ra  
narodow a M acedończyków,

W O chrydzle pow stała pierw sza szkolą p isarska tzw. 
scrip.torlum , założona i prow adzona przez dwóch m nichów  — 
uczniów  C yryla i Metodego, późniejszych św iętych: Klim en- 
ta.. i. N aum a. To tu ta j pow stały pierw ociny relig ijnej lite­
r a tu ry  m acedońskiej, lctórej sw oistość w yraziła  sie  naw et 
w odrębnej, różnej od  cy ry licy  bu łgarsk iej — n a jsta rsze j 
pisow ni słow iańskiej czyli „głagolŁcy”.

T yle h isto rii p iśm iennictw a m acedońskiego, o  k tó rym  eru- 
d ycy jny  w stęp  nap isa ł M arian  P iechal. Dalej Już m am y 
w spółczesność — wleraze ponad trzydziestu  poetów  M ace­
donii. W śród tłum aczy spo tykam y nazw iska poetów  z  łódz­
kiego środow iska — Tadeusza C hróścielew skiego, D oroty 
Chróścielew skiej i Igora Sikiryclcłego. Świadczy to dowodnie,' 
że środow isko łódzkich transla to rów  n ie  ogranicza sw ojej 
działalności ty lko  do łódzkiej o ticyny  w ydaw niczej, że liczy 
Się także  w  k ra ju , „W iersze znad O chrydu” opublikow ało 
bowiem  w ydaw nictw o  L iterackie.

„W iersze znad O chrydu” , 'W yd, L iterackie , cen a  30 zł.

WPISANI W GIEW ONT

H enryk  W orcell, p iko lak  a  p o tem  k e ln er z  K rakow a, zbul­
w ersow ał przed  w ojną lite racką  opinitj znakom itą  pow ieścią 
środow iskow ą „Z aklęte rew iry ”. M łody d eb iu tan t sta l się 
m odny, zaopiekow ał się  nim  tw órca „Zazdrości i m edycyny”, 
Michał C horom ańskl. Rzucił więc Worcell K raków  i p rze­
niósł się  do Zakopanego, gdzie zam ieszkał n a  słynne j Ha- 
rendzie, u p. M arii K asprow iczow ej.

Z araz  potem  w ybuchła w ojna i o  W orcellu słuch  zaginął. 
Także i po Wojnic n ik t n ie w iedział, co się z  »im stało, 
w ydaw ać by się mogło, że rzucił lite ra tu rę , objął gdzieś na 
Dolnym  Ś ląsku gospodarstw o rolne. Ale literack ie  pasje  ule 
wygasły. Po pierw szych n ieciekaw ych książkach H enryk 
Worcell w ydaje pozycje coraz  lepsze — „P arafia n ie” i  „N aj­
trudn ie jszy  Język św ia ta” ...

A le wciąż brakow ało  w tej p isarsk iej b iografii daw nego 
kelnera  i ro ln ika , opow ieści o pierw szych latach po sukcesie 
..Z aklętych rew irów ”, O la tach , kiedy m iody „natu rszczyk” 
rzucony został zrządzeniem  losu w ta m o  cen trum  arty stycz- 
n o -in le lck iua lncj elity  Zakopanego. P rzy jaźn i się z W itka­
cym , C horom ansklm , K asprow iczow ą, poznaje G om brow icza...

Pow stała tak a  książka. Czyta się Ją z  n iebyw ałym  zain te­
resow aniem , bo to już  przecież historia lite ra tu ry  opow iadana 
u stam i naocznego św iadka. Ale budzi uczucia m ieszane. Cza­
sem  odnosi się w rażenie, i e  au to r  jak  gdyby bezw iednie 
(ale czy bezwiednie?) popełnia n iedelikatności i niezręczno­
ści w sto sunku  do znajom ych i przyjació ł m łodości. Ale 
może to  ty lko  złudzenie?

H enryk  W orcell — „W pisani w  G iew ont", Wyd. Ossolineum , 
cena  20 zl.

DWIE PRAWDY

M elchior W ańkowicz pow tarzał zaw sze, ie  Jego tw órczość 
je s t spojrzeniem  n a  spraw y z różnych  stron , że p isząc na  
„ tak "  1 n a  „inle" — daje czytelnikow i m ateria ł do w łasnych 
w niosków , żc daje  m u syntezę. Również tę zasadę zastoso­
w ał W ańkowicz jeszcze za ż y d a  p lan u jąc  k o n stru k c ję  swoich 
„Dziel w ybranych".

Dlatego w jed n y m  tom ie w ydano „H ubalczyków " — epos
0 rom antycznej partyzan tce  1 w alce na śm ierć 1 życie o raz  
„W esterp la tte” — opowieść o um iejętności oceny sy tuacji 
bojow ej i decyzji, k tó ra  by ła  decyzją ż y c i a  d la  obroń­
ców placów ki, „Dwie p raw dy" nazyw ała się ta  książka.

Itównież „dw ie p raw dy" prezen tu je  W ańkowicz w  tom ie 
„Czerw ień i a m aran t" . A m aran t — to będą „Szczenięce la ta” , 
w spom nienia z  kresow ego dw orku. Czerw ień — to będzie 
„O pierzona rew olucja”  — repo rtaż  zc Zw iązku Radzieckiego 
nap isany  w latach  trzydziestych . K siążka „szlachecka”
1 książka „kom unistyczna".

Za „Szczenięce la ta "  W ańkow icza chwalono, za obiektyw ­
n y  1 p rzyjazny ton n a  tem at dokonań K raju  Rad — rz u ­
cano n a  niego w yzw iska. Po latach  au to r  złożył z tych  dw u 
tak  różnych książek jed en  tom , aby — zgodnie z  zasadą 
—. pow stała jeszcze jed n a  w ersja  w ańkow iczow skich „dw óch 
p raw d".

M elchior W ańkow icz „C zerw ień 1 am aran t” , Wyd. L iterac­
kie, cena 36 zł.

LISTY PRZYBOSIA

W osta tn ich  la tach  ukazało  się k ilk a  pub likacji zaw iera­
jących  korespondencje  pisarzy. Do najokazalszych  należy  
tom „W kręgu literackich  p rzy jaźn i" Leopolda Staffa oraz 
„L isty" Boya. Ale by ły  także niew ielkie książeczki z ko re ­
spondencją  Tuwim — G ałczyński lub Tuwim  Staff.

T en p iękny  dział naszej eplstolografil lite rack ie j w zbo­
gacił się osta tn io  o  tom ik  listów  Ju lian a  Przybosia, do ro ­
dziny z la t 1922—1031. Oczywiście głów ny zrąb  książk i s ta ­
now ią w łaśnie lis ty  z ty ch  dziesięciu la t. Ale Jest tam  
jeszcze list osta tn i — lis t do  b ra ta  A dam a z 18 grudnia 
1969 rok u , w  k tórym  P oe ta  pisze o  sw ojej chorobie ł w y ra ­
ża nadzieję, że N ow y Rok będzie pom yślny.

Nowy ro k  okazał silę trag iczny . Po leczeniu w  K onstanci­
nie Przyboś przebyw ał w O borach, pońlerważ lekarze  zabro­
nili m u w racać  do stolicy, gdzie m iał m ieszkanie n a  trzecim  
piętrze. N iestety, s ta ran ia  o  Inne m ieszkanie n ie  odniosły 
sku tku . Kogóż tam  obchodzi! jak iś  poeta!
K siążkę koresipondenctjd rodzinnej Ju lian a  P rzybosia  op ra ­

cował s try jeczny  b ra t Poety, Adam Przyboś. O pracow ał rze- 
aslnie, w zbogacając teksty  bogatą  Inform acją, m nogością p rzy­
pisów i fotografii z rodzinnych  zbiorów . W ten  sposób n ie ­
w ielk ie w ydanie listów  Ju lian a  P rzybosia sta ło  się p raw dzi­
wym  w ydarzeniem  histo ryczno-lite rack im .

J.W.

„L isty Ju lian a  P rzybosia  do rodziny". Wyd. L iterackie, 
cena 15 zl.
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ODGŁOSY

. Przed parom a dniam i cały  
świat obchodził M iędzynarodo­
wy Ozień Kobiet. Z tej okazji 
?®®Ból pracow ników  bib liotek i 
LI)K, pod kierunkiem  K rysty­
ny Lewickiej, opracow ał cle- 

a'va ankietę Otóż przedsta­
wiono czyteln ikom  szereg afo­
ryzmów w ybitnych tw órców  na 
temat w iecznotrw ały , tem at —
KOBIETA.

Uważam y, że lektura tego 
ciekawego zestaw ien ia  opinii 
"''bitnych tw órców  z opinią  
Współczesna będzie dla naszych  
®*ytelników zajm ującą zabawą.

Na nic kobiecie m łodość bez 
"rody ani uroda bez m łodości.

La Rochcfoucauld

~~ J u ż  n ie a k tu a ln e .  M ło d o ść  
n iożna  z a c h o w a ć  d łu g o , a  u ro -  
"S ..s tw o rz y ć " !

Ew a Banyś, lekarz

~~ ..Na nic młodość bez u- 
r°dv — słusznie. Ale uroda bez 
^ lo d a ic i?  — Co to -  to nie. 
Ładna kobieta zawsze wzbudza 
in te r e s o w a n ie  bez względu 

wiek Przecież kochamy nie 
^ Iko  nastolatki a dośw iadcze­
nie też w ażna rzecz.

Jerzy M ichalski, student UL

— Stw ierdzenie przestarzałe. 
K(>bieta coraz rzadziej widzi 
?wój zawód w męż<rzvźnie. 
Mężczyźni, owszem, widza cza­
sem swoie szczeście w zawo- 
“z'e, ale dlatego, bv nie być 
tylko przedm iotem  zaw odu ko­
biety.

Karol C hądzyński, pedagog

~~ Los obojga płci ten sam.
G dy ..szczęście" zawiedzie, to
tak Dam iak I pan prym  w za­
wodzie wiedzie.

W acław Jerysz, technik  
przetw órstw a papierniczego

— Myśl piękna, ale zawód w 
Języku polskim znaczy także

ro z c z a ro w a n ie  i w te d y  zg o d a  
n a  ..z ło ta  m yśl”

M. Sobocińska, pianistka

Gdy kobieta patrzy często w  
lustro, dowodzi to n iekiedy  
nie ty le  je j próżności — co 
odw agi.

Mark Twain

—  G  B. S h a w  ?jnał le p ie j  
m ę ż c z y z n  n iż  k o b ie ty

Ewa Bany&, tek ari

— T a k  w ie c  ie d n a k  p lu s  n a  
rz e c z  p a ń . K ła m s tw o  „ m ó w io ­
n e ”  m o ż n a  ( le ś ll w  o g ó le  m o ­
ż n a  I) u s p r a w ie d l iw ić  s ta n e m  e -  
m o c io n a ln y m . N a to m ia s t  k ła m ­
s tw o  „ p is a n e "  to  )uż  k ła m s tw o  
p lu s  p r e m e d y ta c ja .  (P is a n e , a  
w ię c  p r z e m y ś la n e ,  k o lp o r to w a ­
ne).

A. Kry.Mak. księgow a

Los w  w yobraźni kobiety  
jest zaw sze m ężczyzną.

K azim ierz Brandys

—  T a k  ia k  d la  m ę ż c z y z n y  
lo se m  je s t  k o b ie ta .  J e d y n y  p e ­
w n y  i d o b ry  m ie r n ik  sz c z ę śc ia

TEMAT KOBIETA

—  .„od p e w n e g o  w ie k u ,  od 
p e w n e g o  w ie k u ...

I. N ow ak

—  N ie a k tu a ln e .  K to  s to s u -
ie  k o sm e ty k i ..P o l le n a 1’ — lu ­
s t r o  s ta n o w i je d y n ie  w y s tró j  
w n ę trz a .. .

Danuta K w iecińska in ­
struktor k u l.-w ychow aw czy

M ężczyźni kłam ią lep iej gdy 
piszą, kobiety — lep iej — gdy
m ów ią.

Rys. W . K ondek George Bernard Shaw

lu d z k ie g o  w  n ie s p o k o jn y m  
św ie c ie  w s p ó łc z e sn y m .

Grzegorz C hm ielew ski, bu­
dow niczy

Ideałem  byłoby, gdyby w szy ­
stk ie kobiety były zam ężne, a  
w szyscy m ężczyźni kaw aleram i.

A leksander Dum as — syn

—  D z is ie js i  m ężczy ź n i s ą  
b a rd z o  b lisk o  te g o  id e a łu , z n a ­
leź li s p o s ó b : p a t r z :  w c z a sy , 
p o d ró ż e  s łu ż b o w e , k o n f e re n c je  
itd  n ie  u św ia d c z y sz  ż o n a te g o !

Obrączki ślub ne tak ła tw o  się  
zdejm uje 1... do kieszonki!

D. M ichalak, nauczycielka

K obiety lub ią silę , a le je j nie  
naśladują; m ężczyźni zaś d e li­
katność, a le  je j nie odw zajem ­
niają.

Jean Paul Sartre

—  T y lk o  k to ś  z u p e łn ie  o b ie ­
k ty w n y  ( trz e c ia  p leć )  m ó g łb y  
s tw ie rd z ić  k to  1 c o  n a p r a w d ę  
lu b i .

M. K ozłow ski

Przyjaźń m iędzy kobietam i 
nie jest niczym  w ięcej. Jak u- 
kładem  o nieagresji.

H enryk de M ontherlant

—  Ś w ię te  s ło w a !  P rz y  ty m  
z e r w a n ie  ta k ie g o  u k ła d u  r o z p ę ­
tu j e  s ro g a  w o jn ę , p ro w a d z o n a  
b e z  p r z e b ie r a n ia  w  ś ro d k a c h  
—  a  g łó w n ie  w  s ło w a c h .

A ndrzej Baran — student 
praw a

— Przyjaźń kobiet jest czym ś  
w ięcej od przyjaźni m ężczyzn.

Barbara M ajzner, technlk-  
-lek tryk

M ężczyźni chcą być zaw sze  
pierw szą m iłością kobiety, ko­
biety chcą być zazw yczaj o- 
statn ią  m iłością  m ężczyzny.

Oskar W ilde

— M ę ż c z y ź n i!  — i w y  w ie ­
rz y c ie . że  —  o  i le  je s te ś c ie  ju ż  
m iło śc ią  k o b ie ty  — to  p ie rw s z a  
i o s ta tn ia ?

(anonim ow o — kobieta)

— P ie rw s z a  c z ę ść  z d a n ia  u -  
w a ż a m  z a  m o c n o  „ t r ą c ą c ą  -my­
s z k ą ” . a  o  d r u g ie j  c zęśc i w y ­
p o w ie d z ie ć  m o ż e  s ię  ty lk o  k o ­
b ie ta .

(m ężczyzna)

M ężczyzna w idzi szczęście  w  
sw oim  zaw odzie, kobieta w idzi 
sw ó j zaw ód w  m ężczyźnie.

Van der Velde

R ys. W. K o n d e k

ANDRZEJ G R U N FRYZURY

OSOBIŚCIE J E S T E M

Z A " '  ( C / r » y

d l i , r f h s y u j t .  'K i /l

CZYSTO I WESOŁO

Z a k ła d y  S k a r p e tk a r s k ie  im . 
T y c h  C o  B o so  D oszli z a t r u d n ią  
n a ty c h m ia s t  t r z y  s p rz ą ta c z k i  i 
d z ie w ię c iu  g a g m a n ó w . S p rz ą ­
ta c z k i  p o tr z e b n e  s ą  d o  u p r z ą t a ­
n ia  p o m ie sz c z e ń  p ro d u k c y jn y c h  
a g a g m a n i d o  r o z w e s e la n ia  
sp r z ą ta c z e k  w  c z a s ie  u p r z ą t a ­
n ia .

M ATEM ATYKA NA EK RANIE

M iło śn ic y  m a te m a ty k i  o d ­
c z u ją  w re sz c ie  w y r a ź n ą  u lgę . 
O to  W y tw ó r n ia  F ilm ó w  T r u d ­
n y c h  w y p r o d u k u je  c y k l c ie k o ­
w y c h  f i lm ó w  p o p u la r y z u ją c y c h  
tę  p ię k n ą  a  c ią g le  je s z c z e  m a ło  
k o c h a n ą  n a u k ę . W  p ie rw s z y m  
f i lm ie  z o b a c z y m y  in ż . S t a n i s ł a ­
w a  P o s tę p a  z żo n ą , k tó r y  z p a ­
m ię c i b ę d z ie  lic z y ć  g ło śn o  od 
je d n e g o  d o  ty s ią c a . N a s tę p n e  
f i lm y  o b e jm ą  je s z c z e  d łu ż s z e  i 
i t r u d n ie js z e  lic z e n ia ,

NOWY NUMER  
MGR SOLSKIEGO

M g r J a n  B o lsk i o b s e rw u ją c  
rz e c z y w is to ś ć  o g ło s ił  o s ta tn io ,  iż 
f i lm  w s p ó łc z e sn y  p ro d u k o w a n y  
n a w e t  n ie s ły c h a n ie  sz y b k o , ju ż  
w  m o m e n c ie  p r e m ie ry  j e s t  w

p e w n y m  s e n s ie  f i lm e m  h is to r y ­
c z n y m . M g r J a n  B o lsk i u p ie r a  
się , że  n a  to  n ie  m a  ra d y .

CZAS TO W SPANIAŁY  
LEKARZ

W s to lic y  F ra n c j i ,  w  P a ry ż u , 
n a k r ę c o n o  o s ta tn io  c .e k a w y  o- 
b ra z  f ilm o w y , k to re g o  c a ła  iK - 
c ja  to czy  s ię  w y łą c z n ie  w jtj* 
z y k u  f r a n c u s k im . W id z o w ie  
s ło w ia ń s c y , k tó rz y  n ie  z n a ją  
ję z y k a  f ra n c u s k ie g o ,  p o  o b e j r z e ­
n iu  p o w y ż sz e g o  t i lm u  c z u li z ro ­
z u m ia łe  ro z g o ry c z e n ie . R o z g o ry ­
c z e n ie  to , p o  w y jś c iu  z k in a  z  
cz a s e m  m a la ło .

G L O S N O  O  P IS K U

A n g ie ls c y  n a u k o w c y  f i lm o w i 
n a g r a l i  o s ta tn io  to  co  w  t r a w ie  
p isz c z y . rUsKi lego, co  piszczy 
s ły c h a ć  z u p e łn ie  w y ra ź n ie .  C z y ­
n i  s ię  o b e c n ie  p r z y g o to w a n ia , 
by  ju ż  w  p rz y sz ły m  ro k u  o- 
p ró c z  d ź w ię n u  o t r z y m a ć  ró w ­
n ie ż  i o b ra z . S p r a w a  je s t  j e d ­
n a k  s k o m p lik o w a n a ,  g d y ż  to  co 
p isz c z y  n ie  lu b i  s ię  f o to g ra fo ­
w a ć  w  m o m e n c ie  p isz c z e n ia .

ŚMIECHY W LOS ANGELOS

K ie r o w n ik  k in a  w  L o s A n - 
g e lo s  m a  b a rd z o  m iły  z w y c z a j . 
K a ż d y  s to  t rz e c i  w id z  d o s ta je  
o d  n ie g o  m iły  u p o m in e k  w  po­
s ta c i  e s te ty c z n e g o  d ra p a c z a  
c h m u r  z  o g ró d k ie m . W  zw . z 
p o w y ż s z y m  w y n ik a ją  c z a se m  
p rz e z a b a w n e  sy tu a c je . O s ta tn io  
n p . s to  d ru g i  w id z  d la  k a w a łu  
u d a w a ł  s to  trz e c ie g o  a le  k ie ­
ro w n ik  k in a  n ie  d a ł  s ię  n a  te n  
k a w a ł  n a b ra ć .  B y ło  z te g o  d'iżo 
ś m ie c h u  a le  k a p i ta l iz m  w  L os 
A n g e lo s  c ią g le  je s z c z e  n ie s te ty , 
t r z y m a  s ię  m o cn o .

FRANK ed w a r d s

DZIWNY, NIEZNANY 
$WIAT

9 araeas (Wenezuela), dnia 18 
dnia 1957 roku, około szóstej 

bil no.1'l(ll,iu' dr Luis Corrales zro- 
zdjęcie radzieckiego sputnika 

r n- Przy użytym przez doktora 
KD„i'a-fsa czasie naświetlania, 
Wj ln,» byl widoczny na negaty- 
Id,,.. 'Postaci krótkiej smużki, .la­
tom jednak zdziwienie dok- 

obok sputnika dostrzegł 
znn» *»* smi‘żkę jakiegoś nie- 

kosmicznego obiektu! Co 
tc" nieznany obiekt w 

Do ym momencie zmienił kurs. 
nft_ ®zym ponownie powrócił na 

0|>rzcdnin trasę.

barta!! It'ł 'vcy’ k‘órzy szczegółowo 
t0ril 1 *d-lecie zrobione przez dok- 
to\va orralesa, orzekli, że obiekt 
być l"<VS7̂ ey sputnikowi nic mógł 
by| *W|»*dą ani meteorem: nie 
ręka obiektem wytworzonym  
<^asi 0*,ow*cka. /.miana kursu w 

® lotu wskazuje na to, te  był

to obiekt nieznanego typu, którym 
kierowały istoty inteligentne.

W lipcu 1960 roku „Newsweek" 
opublikował artyk-ui na temat 
sztucznych satelitów. W artykule 
tym stwierdzono, żc wiciu nau­
kowców podejrzewa Istnienie przy­
najmniej jednego satelity lub też 
pojazdu kosmicznego, który nie 
jest dziełem człowieka. Cytujemy 
za magazynem „Newsweek": „Po­
dejrzewa się, tc  satelita ten jest 
gościem wysianym przez istoty 

zamieszkujące okolice jakiejś 
gwiazdy w naszej Drodze Mlecz­
nej, przez, być może, coś w ro­
dzaju Zjednoczonej Organizacji 
Gwiazd, zainteresowanej ze wzglę­
dów archeologicznych 1 antropolo­
gicznych tym, co się dzieje w na­
szych okolicach galaktyki".
STACJA OBSŁUGI SATELITOWI

Oficjalnie znany jako Anna »

przezwany „Firefly” (robaczek 
świętojański), satelita amerykań­
ski został umieszczony na orbicie 

okołoziemskiej w październiku
1962 roku. Jego cztery pulsujące 
światełka były obserwowane i fo­
tografowane przez naukowców i  
Air Force do czasu aż przestały 
działać- Logicznie rozumując, te  
satelita zakończył żywot, naukow­
cy spakowali pr/.yrządy i przesta­
li się nim interesować. Jednakże 
w sierpniu 1963 roku, po siedmiu 
miesiącach bezczynności, światła 
„Firefly” znowu zaczęły pulsować. 
Zaskoczone ekipy uczonych udały 
się na wyznaczone miejsca, aby 

kontynuować obserwacje.
Podobnie sprawy miały się z sa­

telitą komunikacyjnym „Tełstar 
2” wystrzelonym 7 maja 1963 roku, 
który zaprzestał nadawania 16 Up- 
ca i milczał aż do połowy sierpnia 
tegoż roku. Dla porządku warto 
odnotować, żo „Firefly” i „Tełstar 
3“ zaczęły ponownie funkcjonować 
kolejno w odstępie trzech dni.

Jak to było możliwe?
Richard Kcrshner, twórca „Fire 

fly" stwierdził, że nic może wy­
jaśnić dlaczego satelita zaczął ?,no- 
wu działać. Nic mógł też tego wy­
jaśnić Doren Mitchell, jeden z 
twórców Telstara. Stwierdził on 
tylko, żc nie da się wykluczyć ko­
lizji i meteorytem Jako przyczyny 

zaprzestania pracy przez satelitę.
Jednakże takiej kolizji nie da 

się także „wykluczyć", gdyż gdyby 
to meteoryt uszkodził urządzenia

tak, te  przestały funkcjonować, to 
co lub kto mógł je naprawić w
kosmosie?

ZNAK NA KSIĘŻYCU

Im więcej ktoś zajmuje się 
Księżycem, tym bardziej zdaje so­
bie sprawę z jego tajemniczości- 
Jest on Jak gdyby błyszczącym o- 
klem cyklopa, który krąży wokół 
Ziemi i podgląda z niebios to, co 
się na niej dzieje. Ludzie obser­
wujący Księżyc często dostrzegali 
na jego powierzchni dziwne zna­
ki, jak światła, linie, kopuły, wzo­
ry geometryczne, które wyglądały 
na wynik działalności istot inteli­
gentnych. Do tysięcy takich obser­
wacji dorzućmy Jedną, świeże! 
daty.

Dwudziestego szóstego listopada 
1956 roku, astronom Robert E. Cur 
tiss badał powierzchnię srebrnego 
globu przez szesnastocalowy tele­
skop obserwatorium w Alamogor- 
do (USA). Z teleskopem sprzężona 
była automatyczna kamera filmo­
wa, która utrwalała na kliszy po­
wierzchnię naszego satelity z szyb­
kością od 24 do 48 klatek na se­
kundę. Po wywołaniu filmu oka­
zało się, że astronom sfilmował 
biały krzyż w miejscu, gdzie go 
przedtem nic było — na północny 
zachód od równiny Fra Mauro, w 
pobliżu małego ciemnego krateru 
Parry. Wszystkie cztery ramiona 
krzyża miały jednakową długość 
ocenianą na kilka mil. Przecinały

się one pod kątem prostym. De
chwili obecnej nie udało łl« wy­
jaśni ć, co to był za krzyt,

TAJEMNICZE KSIĘŻYCE 
MARSA

Wśród wielu czynników przycią­
gających uwagę hadaczy Marsa są 

dwa małe księtyce oblegające 
czerwoną planetę w przeciwnych 
kierunkach z bardzo dużą szybko­
ścią. Do roku 1877 nikt o nich nic 
słyszał. Tacy astronomowie jak 
llerschel i Lassel, używający tele­
skopów doskonałych na tyle, że 
mogli nimi odkrywać księżyce U- 
rana nie spostrzcgli(!) księżyców  
wokół Marsa. Dopiero w roku 1*77, 
w ciągu tygodnia czasu Aspah 
llall odkrył oba księżyce.

Zarówno Ich przeciwne kierunki 
obrotu jak i to, że dostrzeżono je 
dopiero w 1877 roku powodują, że 
wielu naukowców podejrzewa, te  
są to obiekty sztuczne. Do nich na­

leży między Innymi słynny ra­
dziecki astronom I. S. Szkłowski. 
który na podstawie pewnej niere- 
gularności w szybkości obiegu Fo- 
bosa twierdzi, że przynajmniej ten 
obiekt Jest sztucznym satelitą wy­
niesionym na orbitę w roku 1877 
lub na krótko przedtem-

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE

Dwudziestego czwartego llpea 
1924 roku dwaj brytyjscy lotnicy, 
W.T. Day I D.R. Stewart, w yle­

cieli małym jednosilnikowym sa­
molotem rozpoznawczym nad jed­
ną z pustyń na Bliskim Wschodzie. 
Przypuszczalny czas lotu miał wy­
nieść około czterech godzin.

Od czasu startu samolotu, lotni­
ków nikt więcej nie widział.

Następnego dnia odnaleziono Ich 
samolot lecz takt ten pogłębił je­
szcze tajemnicę Ich zniknięcia. Sa­
molot miał wystarczającą do po­
wrotu ilość paliwa, silnik byl spra­
wny i łatwo dawał się zapalić, nie 
było śladów wskazujących na to, 
te  samolot został ostrzelany. Sło­
wem, nie można było znaleźć żad­
nej wskazówki, która wyjaśniłaby 
dlaczego samolot wylądował.

Obok maszyny widać było odci­
śnięte w miękkim piasku ślady bu­
tów obu lotników. W skazywały 
one, że obaj mężczyźni odeszli ra­
zem prawie czterdzieści jardów od 
samolotu, po czym przystanęli. W 
miejscu, gdzie przystanęli, kończy­
ły się ich ślady. Oni sami w nie­
wytłumaczalny sposób po prostu 
zniknęli w tym właśnie miejscu.

Prawdopodobnie nigdy nie uda 
się poznać ich losu. Pomimo do­
kładnych poszukiwań w pustyni 
na w iele mli od miejsca lądowa­
nia, nie natrafiono na najmniej­
szy ślad. Tam, gdzie kończyły się 
ślady stóp lotników, końęryly się 
również ich życiorysy.

O pracow ał: 
B. KRAKOW IAN
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K O M I K S Y ?
N a jp ie r w  d w a  c y ta ty .  P i e r w ­

szy  z e  „Słow nika term inów  li­
terackich"  b r z m i :  „ K o m ik s y . 
N a z w a  p r z y ję ta  z a n g ie ls k ie g o  
n a  o p o w ia d a n ia ,  n o w e le , p o w ie ­
śc i p r z e d s ta w io n e  w  o b r a z k a c h  
u z u p e łn io n y c h  k r ó tk im i  w y ja ś ­
n i e n ia m i” . C y ta t  d r u g i  z e  „Sło­
w n ika  w yrazów  obcych": „ S e ­
r y j n e  p r z y g o d o w e  a lb o  h u m o r y ­
s ty c z n e  o p o w ia d a n k a  o b r a z k o ­
w e  z a o p a t r z o n e  w  s k ą p y  t e k s t ” 
—  i z a r a z  a u to r  d o d a je  — „ p o r . 
B iblia  pauperum ". S p o g lą d a m y  
w ię c  p o d  to  h a s ło  i c z y ta m y :  
„Biblia ubogich tj. analfabe­
tów ".

Czy  k o m ik s  to  r z e c z y w iś c ie  
b ib l i a  p a u p e r u m t C zy te n  g a t u ­
n e k  p iś m ie n n ic tw a  o ż e n io n e g o  
z  p la s ty k ą  i s to tn ie  n ie  m a  s e n ­
s u  w  d o b ie  te le w iz j i ,  k in a ,  m a ­
s o w y c h  w y d a ń  k s ią ż e k ?

M y ś lę , ż e  m a  se n s . O c z y w iś ­
c ie  k o m ik s  n ig d y  n ie  z a p r e z e n ­
t u j e  tr e ś c i  p o g łę b io n y c h , b o  to  
p r z e c ie ż  n ie  j e s t  l i t e r a tu r a  p s y ­
c h o lo g ic z n a , le c z  p o  p r o s tu  c z y -  
t a n k a .  A le  k tó ż  o d w a ż y  s ię  p o ­
w ie d z ie ć , ż e  c z y ta n k i  n ie  m a ją  
s e n s u ?  P rz e c ie ż  z czy  t a n e k  s ię  
z a z w y c z a j  w y r a s ta  i s ię g a  p o  
p r a w d z iw ą  l i t e r a tu r ę .

I w  ty m  w id z ę  s e n s  k o m ik s u . 
B r o n ię  te g o  g a tu n k u  ja k o  
p r z e d s i o n k a  d o  p r a w d z i ­
w e j  l i t e r a tu r y .  P r e te n s je ,  że  
s a m  k o m ik s  l i t e r a tu r ą  n ie  je s t ,  
u w a ż a m  z a  śm ie s z n e . B o  to  
m n ie j  w ię c e j  ta k , j a k  p r e te n s ja ,  
ż e  a b s t r a k c j a  n ie  j e s t  f ig u r a ln a  
a  „ U lis s e s a ” t r u d n o  s ię  c z y ta .

N ie  m o g ę  n a to m ia s t  z r o z u ­
m ie ć  n a  j a k i e j  z a s a d z ie  łó d z k i

„ E x p re s s  I l u s t r o w a n y ” d r u k u je  
k o m ik s  p t. „ P o to p ” . T e g o  r o ­
d z a ju  z b o c z e n ia  k o m ik s u  n ie  
p o t r a f i  o b ro n ić  n a w e t  n a j b a r ­
d z ie j  z a g o rz a ły  z w o le n n ik  ry s o ­
w a n e j  l i t e r a tu r y .

O to  c z y ta m  (?) o d c in e k  p ię ć ­
d z ie s ią ty . S k ła d a  s ię  o n  z... 
t r z e c h  o b r a z k ó w . N a r y s o w a n y  
ta m  O lb r y c h s k i  —  p o d o b n y  z 
p o s tu ry ,  n ie  w ie d z ie ć  c z e m u , d o  
P e re p e c z k i  — w y p o w ia d a  d w a  
r a z y  s ło w o  „ r a k a r z ”  d o  K u k l i -  
n o w s k ie g o . N a  t r z e c im  r y s u n k u  
K u k l in o w s k i  m u  o d p o w ia d a :  
„ o t  ta k .. .  b o c z k ó w  p rz y p ie c z e ” .

I  k o n ie c . „ K o le jn y  o d c in e k  
„ P o to p u ” z a m ie ś c im y  w  n a j ­
b liż sz y  c z w a r te k ” — in f o r m u je  
„ E x p re s s  I l u s t r o w a n y ”. J u ż  to  
w id z im y , j a k  120 ty s ię c y  c z y te l­
n ik ó w  g a z e ty  b ę d z ie  z  w y p ie  
k a m i  n a  tw a r z a c h  c z e k a ć  n a  
d a ls z y  c ią g  p r z y p ie k a n ia  b o c z ­
k ó w  O lb ry c h s k ie m u .

U w a ż a m , że  je s t  to  z w y r o d ­
n ie n ie  g a tu n k u  i z ła m a n ie  
w s z e lk ic h  je g o  k o n w e n c j i .  Z a ­
u w a ż m y , że  e x p r e s s o w y  „ P o ­
to p ” d r u k o w a n y  je s t  w  n a k ła ­
d z ie  k i lk a n a ś c ie  ra z y  m n ie j ­
sz y m  n iż  w y n io s ły  w s z y s tk ie  
d o ty c h c z a s o w e  w y d a n ia  „ P o to ­
p u ” . B a , d r u k o w a n y  je s t  p  o 
f i l m i e ,  k tó r y  o b e j r z a ło  ju ż  
p a r ę  m il io n ó w . W ię c  p o  co ?

R e a s u m u ją c ,  u w a ż a m , że  k o ­
m ik s  m o ż e  i c z ę s to  m u s i  b y ć  
z n a c z n y m  z u b o ż e n ie m  p ie r w o ­
w z o ru  l i te ra c k ie g o .  L e c z  z  c a łą  
p e w n o ś c ią  n ie  p o w in ie n  b y ć  j e ­
g o  p a ro d ią .  A ju ż  n a  p e w n o  n ie  
p o w in ie n  b y ć  k p in ą  z  l i t e r a tu ­
ry .

Karykatury Sławomira Arabskiego
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Łódzkie
Zakłady Drobiarskie

P O W I Ę K S Z E N I A
ABSOLUTNY REKORD ŚWIATA

„W iadom ości K utnow skie" d onoszą:
„W K utnie now orodki już po dwóch dniach  wychodzą do dom u".
Nie darm o się mówi, że leto nie byl w K utnie n ie zna życia.

OGŁOSZENIA DROBNE 

„2YCIE WARSZAWY**:
„K ażdą ilość kaczego nawozu slomlasteiro odstąpić nieodpłatnie...” 
„K raw ca zatrudnię ucznlacę..."
„T okarza rewolwerowego przyjmę...*’
„S to larza sam odzielnego ew entualn ie em ery ta  za trudn ię ...*>

„GŁOS ROBOTNICZY-:
„K obietę 1 mężczyznę w hodowli zatrudnię...*’
Czego no ludnie n ie w ym yślą!

Red. H enryk  R udn icki £

Feliks Rajczak

A F O R Y Z M Y
Temu artyście wszystko wolno. Nawet nie dostrzeg ł 
prawdy o życiu narodu.

Jest pół-bogiem — bo jest pół-człowiekiem.

Jak cię widzq, tak cię d r u k u j  q.

Czym jest moja śmierć wobec radości tych, co prz*' 
iywajq jq na szczytach?

Byt gburem: b i ł  pieniqdze.

Praca, jak wiemy, uszlachetnia, również szlachtę.

Wytoczyć trzeba by proces procesowi nauczania Pe' 
dagoga X.

Musimy kontrolować swoje życie pozagrobowe.

Nie odbiegł daleko: nie chciał być księdzem, jest kur* 
kiem na kościele.

Cóż można u s t a I i ć z ludźmi, których się nakręca?

Od hasła „Bliżej do człowieka" przeszedł do dewitf 
„Bliżej koryta".

♦ WSZYSTKO DLA K O B I E T
6-16 MARCA BR. WIELKI WIOSENNY KIERMASZ W HALI SPORTOWEJ

zaprasza ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE 

oraz WPHAPiS, FOTO-OPTYKA CEPELiA, WPH-OBUWIEfŁPHS,ARGED, PSSiZURiT

W ydaw ca: RSW „P rasa— K slą łk a —Rucb" — Łódzkie W ydaw nictw o P rasow e w Łodzi. Adres redakcji: nl. P iotrkow ska 98. kod; poczt. 00 950 I 90-103, telFtony 852 44 217 98 ora» 293 00 w ew  29. 
39 40 l 41 W arunki prenum eraty: m iesięczn ie  12 zl, kw art 36 zl. Redakcja nie zam ów ionych rękopisów  nie zwraca, zastrzega sobie równic# praw o skrótów Prenum eratę przyjm ują w szystkie p la­
ców ki pocztow e, listonosze oraz PUPIK  „Ruch” — * zaznaczen iem  na „Odgłosy" Druk: Zakłady G raficzne RSW „Prasa— K siążka— Kuch", Łódź, ul. A rm ii C zerw onej 28. Zam  482  ̂ U-10. Nr indeksu  

37006/36762


